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ETU! 


Kto będzie premierem -mirn. Kalinowski, 
Pieracki czy Prysteor?2? 
Jakie zmiany przewidują w rządzie posłoski z kół politycznych 


Warsz. koresp. „Głosu Poran | 


| 


nego“ telefonuje: 


Wczoraj w godzinach wieczo | KALINOWSKI. 


rowych stało się wiadomem, że 
zapowiadana od dłuższego cza- 
su rekonstrukcja gabinetu NA- 
STĄPI DZIŚ, W NIEDZIELĘ, 
DNIA 13 MAJA. 


Q personaljach tej rekon- 
strukcji krążyły do późnej no- 
cy najrozmaitsze (| często 


sprzeczne pogłoski, które notu- 
jemy z obowiązku dziennikar- 
skiego, 

Mówiono więc, że na czele ga 


| 


binetu stanie dotychczasowy 
minister poczt i telegrafów p. 
Inni wymic- 


niali jako przyszłego premjera 
p. min, PIERACKIEGO, a jesz- 
eze inni twierdzili, że jeszcze 
wczoraj o 8 wieczorem p. Pry- 
stor otrzymał misję tworzenia 
gabinetu. Bardzo możliwe, że 
wszystkie te trzy pogłoski oka- 
ža się zwodne. 

Wszystkie pogłoski jedno- 
myślnie twierdzą, że w nowym 
gabinecie będzie przywrócone 


| hy ałbo -p. premjer- Prystor, al- 
|bo obecny 
STANOWISKO WICEPREMIE | KOC. 


RA. Jako wicepremjer wy- Zmiana nastąpi także w mini | 
mieniany jest pos, MIEDZIŃ- steratwie przemysła i handlu, 
SKT. | skąd odejdzie p. Zarzycki, a te- | 


| kę abejmie obecny  podsekre- 


W obsadzie * poszczególnych | „| stanu p. FLORYAR RAJCH 
tek, wedle tych pogłosek, mają MAN 


zajść następujące zmiany: 


Ministerstwo komunikacji po 
Min. Zawadzki ma opuścić oyszzy Fi mansai p 


ministerstwo skarbu i objąć 

najbliższym czasie  prezesurę 
związku izb przemysłowo-han- 
dlowych. Tekę skarbu przejął | 


wiczu. ma objąć 
GEN. SŁAWOJ - SKŁADKOW- 
| SKT. 

Z ministerstwa rolnictwa u- 
WICEMINISTER | stąpi p. Nakoniecznikow - Klu- 
kowski, a tekę obejmie obecny 


mającym ustąpić min. Budkie- obecny wojewoda kielecki 


podsekretarz stanu w prezyd» 
jam rady ministrów p. LECH- 
NICKI, 


Na czele ministerstwa spraw 
| wewnętrznych, w razie odej- 
| ścia min. Pierackiego na stano- 
¿wisko premjera, miałby stanąć 
p. 
JERZY PACIORKOWSKI. 


Inni ministrowie. wedle nato 
wanych przez nas pogłosek, mie 
lihy pozostać na swych dotyche 
czasowych stanowiskach, 


Hitleryzm nic nie zdziałał 


Zapowiedź nowych represji wobec oBOZUYCJE 
Goebbels straszy żydów pogromami, by zaprzestali bojkotować towary niemieckie 


BERLIN, 12 maja. (Pat.) — 
Wczoraj w pałacu sportowym 
odbyło się wielkie zebranie na- 
rodowo - socjalistyczne 
pod hasłem wałki z elementa- 
mi reakcyjnemi, sabotującemi 

akcję rządu 
narodowo - socjalistycznego. 

Manifestacja stanowiła inau- 
gurację masowej kampanji, pod 
jętej przez partję narodowo - 
socjalistyczną na obszarze ca- 
łej Rzeszy. 


Do zebranych wygłosił przemó- 
wienie min. Goebbels, 
ostrzegając przed żywiołami, 
prowadzącemi od dłuższego cza 
su podziemną walkę przeciw o- 
becnemu reżymowi w Niem- 

czech. 


tifleryzm wojujący 


Rząd narodowo  socjalistycz 
ny — oświadczył „Ir. Goebbels, 
— postanowił skończyć raz zZ 
tymi reakejonistami i w tym 
celu zwraca się do całego naro- 
du z apelem, aby osądził do- 
tychczasowe wyniki działalno- 
ści narodowych socjalistów. — 
Naród niemiecki wie, że 
narodowi socjaliści nie potrafią 

zdziałać cudów, 
ile wszystka ze swej strony u- 
szynili, co było w ich mocy, 
zelem przeciwdziałania kryzy- 
*OWŁ 


Fiasco gospodarcze 


Dr. Goebbels podkreślił aj 
in. w swej mowie, że pewien 
punkt programu narodowo - 


socjalistycznego, zwłaszcza sz 
odniesieniu do gospodarstwa, 
musiał być odroczony na przy- 
szłość, gdyż 


sytuacja kryzysowa nie pozwo- 
liła na robienie eksperymentów 
gospodarczych, 


Groźba pogromów 


Mówiąc o bojkocie zagranicą, 
minister zaznaczył, że mie uwa- 
ża tego zjawiska za Śwystarczań | 
jący powód do uchylenia za- 
rządzeń ustawowych dła żydów 
w Niemczech. Przez bojkotowa 
nie Niemiec, żydzi zagranicą 
wyświadczają najgorszą przy- 
sługę swym rodakom w EJ 


Gdyby bojkot ten poważnie 

zagroził gospodarstwu niemiec- 

kiemu, wówczas nienawiść i 

rozpacz ludu skierowałyby się 

w pierwszym rzędzie przeciwko 

tym, którzy przebywają we- 
wnątrz kraju. 


„Nie myśmy zaciągali 
długi” 


Nawiązując do kwestji trans- 
feru, dr. Goebbels zaznaczył, że 
rząd narodowo - socjalistyczny 
nie ponosi winy, że Niemcy mu 
szą oświadczyć dziś światu, iż 
nie mogą płacić diugów i prze- 
kazywać odsetek zagranicę. 
„Nie my  zaciągaliśmy długi, 

lecz rządy poprzednie“. 

Goebbels zwrócił się w 
miejscu ponownie pod 
sem żydów, mówiąc: 

„oszczędzaliśmy żydów (?), 
ule jeśli oni sadzą, że to ich 


dzialność za następstwa, 


Konilikfy wyznaniowe 


Następnie 
minister ostro wystąpił prze- 
ciw wywoływaniu konfliktów 
wyznaniowych 
w narodzie niemieckim, upa- 
trując głównych winowajców 
w „klikach*, kontynuujących 
politykę dawnego centrum, 


tem 


adre- „Nigdy nie czytałem, aby kar 


dynał Faulhaber protestował 
dawniej przeciw demoralizowa 
niu ludu w teatrach ' kinach, a 
oto teraz nagle odkrywa on w 


uprawnia do występowania Na| swem sercu troskę o chrześci- 
scenach niemieckich, redagowa jaństwo*. 4 
nia pism i spacerowania po EU ow NK 
Kurfuersterdammie, tak jakby| , Naród niemiecki zastrzega 


się przed nazywaniem 
przodków 
rzyńcami', 


swych 


nigdy nic się nie siałę, to 
PSZ Ę b „bezdusznymi barba 


słowa te powinny być dla nich 
ostatniem ostrzeżeniem, 

Żydzi mogą być przekonani, 
że pozostawimy ich w spokoju, 
o ile nie będą prowokować i 
występować przed narodem 
niemieckim z żądaniem,  mby 
ich uważano za posiadających 
równe prawa. Jeśli tego nie u 


Cóż powiedzieliby dostojnicy 
kościelni, gdyhyśmy zaczęli 


szperać w historji ich papieży, 
gdzie, jak mówią, również nie 
wszystko odbywało się zgodnie 
z kodeksem etyki chrześcijań- 
skiej”, ; 


Pełna tabela wygranych loterii 
państwowei na Str. 10-ej 


czynią, przyjąć muszą odpowie | 


_ Hifleryzm 
nie na eksport 


Dr. Goebbels przeszedł na- 
stępnie do polityki zagranicz 
nej, broniąc się przed zarzu- 
tem, jakoby niemcy chcieli 
przeszczepić narodowy  socja 
lizm na grunt Francji, 

„Nam podoba się o wicie lepiej 
Francja demokratyczna niż 
narodowo - socjalistyczna, 

Narodowy socjalizm bowiem 

czyni narody silmiejszemi, Po- 

zatem narodowy socjalizm nie 
jest artykułem eksportowym'*. 

Formacjom szturmowym 

zdaniem ministra — równieź 

Francja mą do zawdzięczenia 

ocalenie przed  bolszewizmem, 

a demokracja zachodniej Euro 

py powinna być także wdzięcz- 

na Niemcom, 

Kończąc, minister odpierał 
ataki prasy zagranicznej, jako- 
by obecna kampanja partji na- 
rodowo - socjalistycznej prze- 
ciw defetyzmowi. podjęta była 
ze wzgłędu na spadek prestiżu 


— 


stronnictwa wewnątrz Rzeszy 
niemieckiej, 
BERLIN, 12.5. (PAT) -— W pół: 


nocnej dzielnicy kerlińskiej Hohen- 
schoenhar:3en doszło wczoraj do 
strzelaniny, w wyniku której zabi- 
ta została jedna osoba. Powodów i 
tła zajścia nie można było ustalić. 
Prasa niemiecka zajście to prze- 
milczała. 


Walki narodowościowe, któ 
re mają miejsce w granicach 
poszczególnych państw, zazę- 
hiają się o walki klasowe, 
przeplatają się z walkami spo 
łecznemi, z walkami poszcze- 
gólnych grup wewnątrz tej sa- 
mej klasy. Zjawisko to widzi- 
my w Polsce na kresach wscho 
duich, gdzie moment klasowy, 
społeczny mocno zabarwia pro 
blem ukraiński lab hiałoruski 
Powtarza sie to zjawisko rów: 
nież i w kwestji żydowskiej, 
Świadczy © tem między inne- 
ml praca p. St. Zalewskiego 
„Blok czerwona - hłękitny*, 

ae- 

Przedewszystkiecm koustatu- 
jemy słuszność uwagi p. Zalew 
skiego, iż „sprawa żydowska 
jest obecnie w Polsce tak bar- 
dzo zaegniona, że dla wielu 
słanowi jedyny  probierz ew 
dzych poglądów i politycznego 
stanowiska 

Zgodnie z wyłożoną już 
przez nas stawetną koneepeją 
t zw „obcych w Polsce, » 
Zalewski dąży do izolacji po 
szczególnych problemów naro- 
dowościowych, Toteż wślad za 
autorem wyodrębniamy kwe 
stję żydowską, 

Cóż zarzuca endecki autor 
żydom w Polsce? Przedewszy: 
stkiem t, zw. mały traktat wer 
salski, t, j, traktat o mniejszo 
ściach, „którego koncepcja i re 
alizacja jest pochodzenia ży- 
dowskiego*, Ten traktat „miał 
na celu zapewnienie żydom 
równouprawnienia w Polsce 
Zdawałohy się iż niema tu żad- 
nego crimen. Lecz odrazu p, Za 
lewski oświadcza, iż dzięki ie- 
mu traktatowi, żydzi „cheieli 


stać się obywatelami specjal- 
nej  kategorji, korzystać z 
praw wyjątkowych, módz n- 


skarżać państwo polskie przed 
ligą narodów, znaleźć się w ten 
sposób pod opieką międzynaro 
dową*. Zarazem „polityka ży: 
dowska jest odpowiedzialna 
za to, że przedstawiciele nasi, 
wielokrotnie, zasiadali w Ge 
newie i Hadze na ławie oskar. 
zenych*, 

Stawianie podobnych  zarzu- 
łów stanowi najpospolitszą de- 
magogję,  nacechowaną bra- 


kiem dobrej wiary, a zarazem |ý 


nonsens. Nie można przecież 
nazwać inaczej twierdzenia, iż 
żądanie zapewnienia żydom ró 
wnouprawnienia oznacza dąże 
nie do obywatelstwa specjalnej 
kategorji, do korzystania # 
praw wyjątkowych, Wśród po 


wyższych twierdzeń p. Zalew- 
skiego prawdzie odpowiada je 
dynie to, iż inicjatywa eo do 


18.V— „GŁOS PORANNY“ — 1934 


traktatów _ mniejszościowych 
wyszła od żydów, Istotnie w 
dn, 10 maja 1919 roku Komi- 
tet Delegacii Żydowskich przy 
konferencji pokojowej w Pa- 
ryżu przedłożył konferencji 
memorandum, ale w doknnien 
cie tym nie było mowy o żad- 
nych przywilejach dla żydów. 
Autorzy memorandum wystą- 
pili z tezą ogólną, żądając, by 
we wszystkich państwach Eu- 
ropy tórodkowej 1 wschodniej 
została konstyłucyjnie zagwa- 
rautowane równouprawnienie 
na rzecz mniejszości narodor 
wych, wyznaniowyca, etniez 
nych lub językowych. Żądanie 
to szło (po linji proklamową- 
nych przez aljantów „celów 
wojny“ oraz tez prezydenta 


Wilsona, 
Ça zaś się tyczy żydowskie- 
go pochodzenia koncepcji o- 


brony praw mniejszości drogą 
traktatów międzynarodowych, 
to jest to płód endeckiej fan- 
tazji, Podobny traktat znajdu- 
jemy w TX stuleciu co do obro 
ny chrześcijan w  Lewancie; 
traktaty XIM wieku, zawiera 
ne przez papieży z różnemi 
księstwami mongolskiemi, ma- 
ją na celu obronę misji kato- 
lickich; traktaf, podpisany w 
r. 1648 w Osnabriicku, bierze 
w obronę miejszości protestan 
ckie. Wydany naskutek parys- 
kiego traktatu pokojowego w 
r. 1856 firman sułtana Hatti - 
Hamanajuna gwarantuje już 
prawa mniejszości nie tylko 
wyznaniorych, lecz również ję 
zykowych fi etnicznych  (sło- 
wian). 
Jak widzimy traktaty o mniej 
szościach nie dotyczyły wyłącz 
nie Polski. P. Zalewski twier- 
dzi, że w stosunku do Polski 
podobny traktat był zbędny. 
gdyż „w chwili tworzenia się 
państwa, opinia polska nie by 
ła nastrojona antysemieko*. 
Po — pierwsze, publicysta 
„A. B. C“ zapomina, że mię- 


ma ych ady obroną seit ia 


E 


ści mogła być zaproponowana 
tylko jako reguła powszechna. 
Po—drugie, sza. autor wykre- 
slit ze swej pamięci proklamo 
wany przez endecję jeszeze 
przed wojną bojkot żydów. —— 
Nie wytrzymuje również kry- 
tyki argument, że żydzi polscy 
ani razu mie zrobili użytku m 
traktatu. 

Inicjatywie żydowskiej moż 
na uczynić zgoła inny zarzut, 
Komitet żydowski (wykazał 
przesadny  idealizm i zapom: 
niał e przestrogach historji, 
chociażby o tem, jak łatwo Ru 
munja obeszła analogiczny tra 
ktat w wieku XTX-fym, 

Wbrew  Mwierdzeniu p. St 
Zalewskiego Komitetowi Ży- 
dowskiemu nie udało się prze 
prowadzić swych tez w całości. 
Żydzi przysłużyli się innym 
mniejszościom, a sami mnie nie 
zyskali, lecz odwrotnie dali w 
ręce antysemitów mowy dema 
gosiczny argument. 

Jak to jeszcze w, 1920 roku 
wykazał rosyjski uezony M. 
Wiszniak, międzynarodowa ©- 
chrona mniejszości jest niero- 


zerwalnie związana z losem Li 


dów — pisze autor — jest pe- 
łen czynnika emocjonalnego. 
Jest to niewątpliwie reakcja 
na stałą, rażącą pobudliwość ży 
dów i ich niepohamowaty tem 
perament.. — Polscy uczeni, 
dziennikarze, poeci patrzą z 
niepokojem na rozwój wpły- 
wów intelektu żydowskiego n” 
szerokie warstwy polskiej epi- 
nji“, na szerzenie przez żydów 
„przekonania ©  wzężędności 
wszystkich zjawisk, Jako eri 
men żydów autor wyszjwą Ti 
to, że dla nich „ostatniem sło- 
wem współczesnej wiedzy jest 
teorja względności, Einsteina* 
(żydowskiej czaszki), Jak wi: 
dzimy, akcje zasymilowanych 
żydów nie stoją w oczach p. 
Zalewskiego sbyt wysoko. — 
Więc argument o utrudnienie 
asymilacji żydów| fast conaj- 
mniej tynfa wart, Nie wdając 
sią w dyskusję,  zaznaczymy 
mimochodem, że tacy koryfeu 
sze relatywizmu jak francuz 
H, Poincare lub anglik Edding 
ton to aryjczycy, zaś wśród fi- 
lozofów 1 uczonych pochodze- 
nia żydowskiego mie brak ty 
powych deogmatyków; dowody 


gi Narodów. To też nie tylko(p Zalewski znajdzie w pierw- 
dla żydów w Polsee, ale wogó-|szej lepszej historji nowoczez- 


le dia wszystkich mniejszości 
ta obrona coraz hardziej sta- 
wała się teoretyczną złudą. 

By zakończyć z tą kwestją 
poruszymy _ jęszcze jeden 
punkt, W analizowanej przez 
nas pracy znajdujemy  twier- 
dzenie, iż traktat o mnlejszo- 
ści ntrudnił asymilację żydów 
w Polsce, O ile tak jest, to chy 
ba jedynie z winy antysemitów 
Zresztą kwestja ta jest bez zna 
czenia, gdyż niewiadomo koge 
najbardziej zwalcza  endencja 
— czy nie żydów zasymilowa- 
nych? 

» e m 

Pytanie prowadzi nas do dru 
giego zarzutu,  czynionega 
przez p. Sb Walewskiego ży: 
dom w Polsce. 

„Stosunek polaków do ży- 


W zreorganizowanym wydziale „SAFES“ 
Banku Handlowego w Łodzi 


Sp. Akc. (Al. Kościuszki Nr. 15) 


została otwarta dla wygody Sz. Klijenteli 


przyjmująca za niewielką 


PRZECHOWALNIA 


opłatę na przechowanie 


różne przedmioty w opieczętowanych kufrach, wa- 
lizach i t. p, co jest szczególnie dogodne dla osób, 
udających się 


w pośróż ma leńmisica i i. d. 


= 


nej f'lozofji. 
= e 


Zresztą dla p. St. Załewskie- 
go, jak i dla endecji wogóle 
sedno rzeczy leży w czem łn- 


aem. 
„Problemat żydowski w Pol 


sce łączy się Ściśle 1 kezpośred 
nio ze sprzwą stanu srednie- 
RO. nawet w najzamożniej- 
szych okolicach Polski niema 
miejsra na podwójny systemat 
auspodarczy — polski i żydow 
ski, Polski stan średni nie mo- 
że się rozwijać  współrzędnie 
ze klanem średnim  żydow- 
skim“, 

To też „antyżydowsko na- 
strojone są w Polsce (zwłasz- 
cza) dwa Środowiska:  inteli- 
gencja (i mieszczaństwo. Inte- 
ligencja polska, pracująca za- 
wodowo, znajduje się już od 
dłuższego czasu w fazie ostrej 
walki o byt, z inteligencją ży- 
dowską, Walka zaczyna się w 
szkołach wyższych.) szczegól- 
(nie na fakultetach humanisty 
eznych.. W „świecie medycz- 
„nym i prawniczym Żydzi prze: 
jważają nietylko ilościowo, ale 
i pod względem powodzenia 


| materjalnego, Stwarza to dla 
| | nich niekorzystne nastroje w 


tem środowisku.. Drugim oś» 
rodkiem antysemityzmu w Pol- 
sce jest mieszczaństwo*. 
Dopiero z tych wynurzeń wl 
dać o co polskim antysemitom 
chodzi. Ote toi de la gue je m'y 


Ńr. 130 


KWESTJA ŻYDOWSKA W POLSCE 


mette! (usuń się, bo ja chcę za 
jąć twoje miejsce), Oto cała fi- 
lozofja naszego rodzimego an- 
tysemityzmu.  Antysemici pol- 
scy chcieliby zmonopolizować 
handel, przemysł i wolne zawa 
dy, pozbyć się niewygodnych 
konkurentów. Reszła ło nie- 
szczerą i niesumienna literatu- 
ra, pseudo-idecowy parawan, za 
którym się ukrywa uczucia i 
cele zgoła niewzniosłe, materja 
listyczne, terre a terre. 

Pocóż było rozpisywać się o 
traktacie mniejszościowym, bia 
dać nad trudnością zasymilowa 
nia żydów, rozwodzić się o po- 
gardliwym  sarkaźmie żydow- 
skim, lub o einsteinowskiej te- 
orji względności, blamując się 
przytem i tworząc noensensy? 

Wraz z adw, Howorką, auta: 
rem „Walki o wielką Polskę*, 
właściwie o Polskę endecką, p. 
St Zalewski rozumie, że kwe: 
stji żydowskiej nie rozwiązuje 
się biciem, wystarczy doprowa- 
dzić do tego, by duża ilość ży: 
dów nie mogła znaleźć w Pol- 
sce pracy. Ten szczytny cel na: 
zywa p. St. Zalewski wytwarza 
niem „na wielką skalę typu pol 
skiego, samodzielnego średnie- 
go człowieka. 

„Rozwój polskiego stanu śreń 
niego załatwi kwestję żydów: 
ska w Polsce“, Oto teza autora 
„Bloku czerwono - błękitnego*, 
Antysemici mają zadanie znacz 
nie ułatwione przez życie, gdyż 
jak to stwierdza p, Roman 
Dmowski w dziele „Świt powo 
jenny i Polska“ — „Małomia- 
steczkowy żyd w Polsce popa- 
da w coraz większą nędzę... — 
Szybkie ubożenie zawsze zre- 
Sztą ubogiego małomliasteczka-, 
wego żyda w Polsce jest niezhi- 
tym faktem. Ta postępująca 
szybko nędza masy żydowskiej 
w Polsce mą swoje źródła w 
procesach gospodarczych, Po- 
stęp życia bezapelacyjnie ska- 
zał na zagładę drobnego po- 
średnik“, 

Zgubna dla żydowskich mas 
tendencję kapitalistyczną ende 
cja radaby przyśpieszyć i pogłę 
bić za pomocą specyficznej 
praktyki podatkowej i opartej 
na tajnych okólnikach wolity- 
ki administracyjnej, Że w ten 
sposób- wnosi się gangrenę dò 
całego organizmu gospodarcze- 
go i administracyjnego, o ło en 
deków głowa by nie bolała, — 
Że żydzi moga się powołać na 
prawa nabyte, przypomnieć, iż 
żyją i pracują na ziemiach Rze 
czypospolitej od setek lat i t. p. 
takiemi błahostkami endeckł 
antysemityzm nie zaprząta so 
bie głowy. 

; S. Czeczelnieki, 


PALACE E 
Dziś 2 poranki od 12—2i 
2—4 po cenach ih 


„ROXY 


NARUTOWICZA 20 


Ostaśnie 2 dni! Ceny zniżone! 


| Zł. 


Dziś i dni następnych! 


y 


wi 


Rozkoszna komedja z nad okolicy dunajskiej 


CSIBI 


z Franciszką Gaal 


Pierwszy sowiecki film salonowy wytwórni Sojuzkino w Leningredzie 


Ostatni Afaman maki 


nej. 


Film ilustrujący w sposób realistyczny ostatnie 
podryg Białej Gwardji przeciwko Armii Czerwo- 
Reżyserja: MIKOŁAJ BEREZNOW 
rol. g}. B. Ływanow i R. Gardin oraz najwybitniejsi artyści teatruNarodowego w Leningradzie. NADPR. 

Ri JNOWSZE ARTUALNOŚCI. Pocz. seansów o 4. w sob. niedz, i świeta o 12. Na ooranki i pierwsze seanse ceny miejsc zniżone 


Kr. 130 


Dziennikarze 
niemieccy 


z wycizczką w War- 
szawie 


Warsz, koresp. „Głosu Poran 
mego“ telefonuje: 

Towarzystwo lotnicze nře- 
mieckie Lufthansa zainiejowa- 
ło wycieczkę dziennikarzy nie- 
mieckich do Polski. którzy 
wczoraj o godzinie 19 przybyli 
samolotem z Berlina na lotni- 
sko w Okęciu. 

Dziennikarze niemieccy zaba 
wią przez niedzielę w Warsza- 
wie jako goście polskich linji 
latniezych „Lot“, 


Nowa heca antyse- 
mieka 


BERLIN, 125, (PAT) „AN- 
grit” zwraca się 7z apelem do 
wszystkich czionków partji, człon- 
ków oddziałów szturmowych i ro- 
botników wzywając ich do meldo- 
wania redakcji pisma o każdym wy 
padku bezczelności żydowskiej 
która rozwydrzyła się w ostatnich 


miesiącach i tygodniach, Materjal 
ten będzie opublikowany. Narodo- 
wo-sotjalistyczne pismo uzasadnia 


swe wezwanie tem, że liczni żydzi 
w ostatnich cząsech rzekomo zæ 
thowują Się arogaucke. „Angritf” 
zaznacza, że nie chodzi tu o we 
ewasie do pogromu, a jedynie © 
pewne przywołanie do porządku 
tylko tolerowanych obywateli ży 
dowskiego wyznania. 

RIE RIEA 


Herriot wierny Doumergue'owi 


Przywódca radykałów pozostanie w rządzie 
nawet wbrew woli partji 


PARYŻ, 12 maja, — Z Cłer Doumergue'a w myśl jednogło» 
mont Ferrand donoszą, że w nej uchwały partji i wystąpi z 
dalszym ciągu popołudniowego rządu tylko wtedy. gdy misja 
posiedzenia kongresu stronnic- | gabinetu będzie skończona. 
twa radykałów socjalnych sze Naet na wypadek gdyby kon. 
reg delegatów krytykowało pu- gres powziął jednoglośnie uchwałę 
litykę przywódcy stronnictwa |o wystąpieniu ministrów radyka.- 
Herriota, zarzucając mu wstą- iliw z gabinetu. Heriot nie podda 


Post™, nawołując do skończenia 
z mienaturalną sytuacją 


nijera Mac Donalda 


13.V— „GŁOS PORANNY“ — 1934 


Ona może uśmiechać się do niego tak 
radośnie i bezłrosko, gdyż wie, że bia- 
łym, zdrowym, pięknym jej zębom naj- 
krytyczniejsze spojrzenie nic zarzucić 


Czy jest Pani pewna, że pielęgnuje 
zęby swe właściwie? 


zostawić oplece dentysty, którego winna 
Pani odwiedzać dwa razy do roku, Pasta 
do zębów Colgate wnika w najdrobniej- 
sze naweł szczeliny I 


cierpkie słowa: Zdajemy sobie do- |czyć 
skonałe sprawę z tego, że premier |swej roli pedagoga w szkole pani 


kolegów, aby mu pozwolili na 


tylko rozczarowaniem, W 
Europy Mac Donald nie okazał się 
na wysokości zadania, Obce pań: 
stwa nie życza sobie mentorstwa 
nawet ze strony btytyjskiego pre 
mjera co do środków, jakie mają 
aastosować lub jakich mają unikać, 


Nietylko 


przez korzyść materjalną 


przy nabywaniu naszej stale 
świeżo palonej i wydajnej 


K leszanki FirmowejB./. 


pienie do gabinetu unji naro- się tej uchwale i pozostanie wierny |ale w głównej mierze na skutek 


dowej, 


W odpowiedzi na te zarzuty, sh Doumergue. 


zabrał głos były premjer, Her- | 

riot, który wśród wrzawy 

swych przeciwników  oświad- |nowiska przewodnicząceco 
czył, że wszedł do _ gabinetu | nictwa 


Minister Beck 
powrócił do stolicy | 
Warszawski korespondent „Gło- 

su Porausego” telefonuje: 
Wczoraj rano powrócił z Buka- 
resztu p. minister spz, zagr. Józef 
Beck w towarzystwie  ma!żoaki, 
dyrektora gabinetu p. Dębickiego i | 
sekretarza p. Friedricha, 


Pokój w Arabii 


KAIR, 12.5. (PAT) — Wedlug ,do Havru 2 czerwca, 
informacji dziennika arabskiego — > Rev RRS". 
„Al Ahranx', ibn Saud zgodził się | P i | i 
na zawieszenie operacji wojsko- | GNSIONA ] esserowej 
wych przeciwko oddziałom yemeni- w KOLUMNIE tel. 4 i 
tów, oczekując wykonania zapew- oaza się na sezon bieżący: Pokoje 
nień Inama Yemenu co do wprowa | oneczne, woda bieżąca ciepla i zi- 


g mna, łazienka, Kuchnia 
dzenia w życie warunków pokoju. | Inf. w Kolumnie list. lub 


Polscy pięściarze 
w Ameryce 


Polska drużyna pięściarska. któ- 
|ra walezyć będzie w dniu 28 bm. w 


sta przybiła już w dniu 11 bm. do” 
portu w Nowym Jorku, Drużyna, 
polska przyjmowana będzie w Chi- 
|eago przez Medinah Atletic Club. 
|Powrót ekspedycji nastąpi w dniu 
27 bm. z Montrealu, a przyjazd 


ryfualna. 
tel. nr. 4. 


|przyrzeczeniu złożonemu premjero- | jej wybornego i łagodnegosmaku, 


przyjemnego aromatu oraz wielce 


W tym wypadku jest rzeczą oczy | pobudzającego oddziaływania na 
wistą, że Herriot zrezygnuje ze sta. |organizm — każdy stanie się 
stron- ¿stalym nabywcą naszej wyśmie: 


nitej Rawy. 


Przytem 1/4 kg. tej mieszanki 
kosztuje tylko zł. 2.50. 


B-cia IENATOWICZ 


Import kawy i palarmie 


Chicago z reprezentacją tego mia-( Piotrkowska 96 i 127. 


nle potrafi, Tę świadomość daje pasta 
Colgałe. Pasta ta czyści zęby "wzorowo, 
a to przecież jest jej głównem, jeśli nie 
jedynem zadaniem. Resztę prosimy po- 


stale świeży 
W/ymawiać: Kolget 


charakterystyczne, ujawnia ono bo 


rozbroje jeszcze jedną wycieczkę do Ge- wiem tajemnicę, o której jest głoś. 
niową, zamieszcza pod adresem pre |newy. Ale taka wycieczka — pod 
następujące | kreśla dziennik — może się skoń: 


no w Londynie, a mianowicie, że 
Mac Donałd gwałtownie pagnie po- 
jechać na konferencję rozbrojenia 
wą do Genewy, ale większość ga 
binetu brytyjskiego stanowczo się 
temu sprzeciwia. 


szpary pomiędzy zę- 
bami 1 usuwa z. nich 
- wszelkie nieczystości, 
Będzie Panl dumna z 
nieskazitelnej białości 
Swoich zębów, uży- 
wając pasty Colgate 
Aromałyczny jej smak 
sprawia ponadło, że 
oddech Pani 


Colgate-Palmolive Sp.z 0.o. 


Nieczysły oddach 
pochodzi często z 
pozostałych mię- 
dzy zębami resztek 
Jedzenia: Colgate 
zapobiega temu 
gruntownie. 


będzie 
i czysty, 


OE spa MPO O PIELĘGNUJE WOsy yay NLO Bu OWYE CERĘ 
„Pedagog w szkole pani Europy“ 


Mae Donald chce jechać do Genewy, ale jego 
koledzy boja się kompromiłacji 


LONDYN, 12.5. (PAT). „Morning naciska na swoich ociągających się| Rozważanie „Morning Post” jest 


Stracenie 
zamachowców 


na życie króla jugo- 
słowiańskiego 


BIAŁOGRÓD, 12.5. (PAT) — 
Dziś straceni tu zostali Oreb i Be 
gowicz, skazani wyrokiem sądu z 
dnia 28 marca r. b. na karę śmierci 
za przygotowanie zamachu na kró- 
fa Aleksandra, Trzeciego spiskow= 
ca Podgorela, skazanego również 
ua śmierć, ułaskawiono, zamienia- 
jąc mu karę nu dożywotnie wię 
zienie. 


BSC-AZS 33:29 


Niemcy prowadzą w pierwszym dniu zawodów 
lekkoatletycznych 


Waicz. koresp. „Głosu Poranne- 
go” telefonuje: 
W sobotę rozpoczęły się dwudnia 


Pelinięcie kulą: L Reoymms 
(BSC! 14.57 i pół, II, Eberle (BSC) 
13,55, III. Wojtkiewicz (AZS) 17.49, 


we zvody lekkoatletyczne pomię |(V. Zieleniewski (AZS) 13:33, 


dzy berlińskim Sportelubem a war- 
ezawskim AZS. Zawody odbywają 
się na boisku AZS. Widzów było 
dzisiaj ok. 1500. 

Wyniki: 

100 metrów: — I. Kożlicki (AZS) 
11,2 sek. 11 Steege (RSC) 11.2 5, 
I. Pöschke (Berlin) 11,3. IV. Twar 
dowski (AZS). 

800 mtr. I. Kostrzewski (AZS) 
1.57,8, II. Sidorowicz (AZS) 1.58,9, 
III. Braun (BSC) 1.58.9, TV. Rietz 
ke. 

Po tych dwuch konkurencjach 
prowadz: AZS 12:8. 


Funt iacja 15:15, | 
Skok wzwyż: I. 
185 cm., II. Gehmert 
cm, III. Schultz 175 cm., IV. Twae 

dowski (AZS) 165. 

Punktacja 20:20. 

Sztafeta 4 razy 100. I-sze mief- 
sce BSC 43,6, II. AZS. Po biegach 
sztafet prowadzą Niemcy 28:24, 

W rzucie oszczepem zwyciężył 
leworęki berlińczyk Eberle 59,90, 
II — miejsce Wojtkiewicz 53.72, 
Ur. Pławczyk 50.83, IV. Kituert 
50,56. Punktacja 33:29 dla zawodni 
ków niemieckich. 


-——————————2><2Łoo 


Kiedy wybuchnie wojna? 


Wywiad Kmickerbockera z Mussolinim 


PARYŻ, 12 maja. (Pat.) 
„L'Intransigeant ' zamieszcza 
wywiad dziennikarza amery- 
kańskiego  Knickerbockera 
Mussolinim na temat 


Przędtem rabusie wywieźli go z Warszawy, uśpili i ograbili 


z | 


Warszawski koresp, „Głosu Po 
rannego telef.: 

Warszawski urząd śledczy 
wszczął dochodzenie w sprawie 
porwania, obrabowania i zaginięcia 
inkasenta jedrej z fabryk łódzkich 
Szymona Rozentala, zam. przy ul. 
Piotrkowskiej 42. Przybył on w pią 
tek do Warszawy na inkaso, zgro- 
wadził znaczniejszą gotówkę, a o 
godz. 18 miał wracać autobusem do 


Łodzi. Nie znając stolicy, spóźajł 
się na stacje autobusową i kiedy 
%ał zaklopotany pa placu, jakiś 


nieznajomy zaproponowaf mu oib 
wiezienie samochodem do Sochacze 
wa za 2 zł, na pociąg, idący bez 
pośrednio do Łodzi. Rozental 
dził się o 8 więc w towarzystwie 
jeszcze jakichś 2 nieznajomych ri- 
szyl*. Po drodze poczęstowali go 
ci nieznajomi papierosem, Rozental 
stracił przytomność po zaciągnięciu 
cię dymem i obudził się dopiero 
późno w nocy na szosie blońskiej. 


O 4 zrana wrócił do Warszawy 
i zameldował w policji o wydarze- 


zgo- | 


|niu, w któremi stracił kilkanaście 
| tysięcy zł. 

Po złożeniu zameldowania w po- 
Keji Rozeutai dał zaać do Łodzi ża- 
nie, że natychmiast powraca, jed- 
cakże w oznaczonym terminie nie 
przybył do Łedzi, Wówczas żona 
przybyła do Warszawy i zgłosiła 
się do urzędu śledczego. Od tej 
chwili rozpoczęto poszukiwania, jak 
dotad bezskuteczne. Również bez- 
skuteczny jest na razie pościg za 
rabusiami, którzy wywieźli za mia 
ste, uśpifi i ograhili inkasenta. 


możliwości wojny w Europie 

W pierwszej chwili Mussoli 
ni powiedział, że Europa nie- 
wątpliwie zazna pokoju 

jeszeze w ciągu długich lat. 
Po namyśle jednak wódz 
szyzmu zauważył: 

„Sądzę, że uda nam się 


Zapytywany © Austrję, Museo 


[= z całą energją wystąpił w 


obronie jej niepodległości, wy- 
stępując jako zdecydowany 


| przeciwnik „Amschlussu'*, 
fa- | 
| ni — nie mogą nie liczyć się 
|z naszemi 
utrzymać pokój w Europie jesz i 
cze przynajmniej przez dwa la | 


„Niemcy — mówił Mussoli- 


uczuciami w tym 
względzie, Znają one również 
stanowisko wszystkich wielkich 


ta. Najwięcej przyczynił się do| mocarstw w tej sprawie, 


stabilizacji 


niemiecko - polski| Uważamy Austrię za państwa 


pakt nieagresji, zawarty na 0-| niepodległe i chcemy, by ta- 


kres lat 10-ciu, 


kiem zostało*, 


Jedrzejowska mistrzynią Austrii 


Kompromitująca porażka Hebdy z Metaksa 


WIEDEŃ, 12.5. (PAT) — W $ 
tote w ramach międzynarodowych 
mistrzostw tennisowych _ Austrji, 
najlepsza nasza tennisistka, Jadwi: 
ga Jędrzejowka, wywalczyła wy 
soki sukces, zdobywając tytuł mi- 
strzyni Avstrfi. 

W finale spotkała się polka 2 
austrjaczką, Deutsch, pijąc ją łatwa 
6:0, 6:3. Jędrzejowska zademon: 


strowała doskonałą formę. Wie 
deński „Sport Tagebiatt* "nazywa 
ją „Die Famose Polin”, 

W półlinale gry pojedyńczej pa: 
nów Hebda przegrał do Metaksy 
0:6, 3:6, 6:2, 0:6. W półfinale gry 
pojedyńczej pań Jędrzejowska — 
Deutsch wygrała x para Wolf — 
Neuman 6:1, 6:4, 


+ 
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WRAŻENIA Z PODRÓŻY DO PALESTYNY 


Łódź na Targach Lewantyńskich 


Dlaczego łódzkie sfery gospodarcze zielkceważyłu do- 
skonala okazje do chspansji na Bliski Wschód 


Piekne stoisko „Głosu Porannego” na wystawie w Tel-Avivie 


Na terenach wysławy polskiej 

na Targach Lewantyńskich w 
'Tel Avivie stanął jeden pawilon 
murowany rządowy, dwa pawi- 
lony z drzewa i insullitu (Łódź 
i ogólnopolskij oraz domek ek 
sportowy mieszkalny, wykona- 
ny przez arch. Lichtensteina 
wg. własnego projektu. Śliczny 
len budynek, świetnie pomyśła 
ny, składą się z dwuch pokoi z 
kuctnią, przedpokoju, kąpielo- 
wego, ubikacji, a schody we- 
wnętsznie prowadzą na taras na 
dąchu. Domek ten, bardzo ta- 
ni, całkowicie wybudowany w 
Polsce, a jedynie zmontowany 
w Palestynie, spotkał się z c- 
„ólnem uznaniem. 

Wystawa polska reprezentu- 
je egółem 250 firm polskich, z 
czego na Łódź przypada zaled- 
wie 16 wystawców.  Dlaczege 
się tak stało, że Łódź zlekcewa- 
zyłą Targi ILewatyńskie, niewia 
domo Utrzymuje się jednak 
przekonanie, że całkowitą wa 
nę za to ponosi izba handlowa 
polsko - palestyńska, która cał 
kowicie zaniedbała okręg prze- 
niysłowy łódzki, Specjalnie zba 
dowano pawilon dla Łodzi, k! 
ry miał pomieścić eksponaty 60 
wystawców, gdy jednak w ostat 
piej chwili dowiedziano się, że 
Łódź nie dopisała, musiano za 
bić deskami pierwsze piętro 
zmienić pergolę na tyłach pawi- 
lonu oraz skasować 20 gablał 
wewnętrznych. Pomimo to, pa- 
wilon łódzki wygląda impona 
jaxo. Stoiska pięknie udekoro- 
wage i rozplanowane ściągają 
Hłumy publiczności i zwiedzają 
cp z wielkiem zaciekawieniem 
oglądają eksponaty łódzkie, --- 
Specjalnie podobają się stoiska 
Scheibierą i Grohmana, Ejtin 


A | 


Piękny pawilcn łódzki wykonany przez 
arch. Władystewa Lichtensteina na Targach 
Lewantyńskich w Gel-Avivie. 


gona, IKPoznańskiego i firmy 
Jakób Kamiński i S-ka, Wyru: 
nia się stoisko „Głosu Poran 
rego“, wybudowane w formit 
frontonu naszej administracji 
przy gl, Piotrkowskiej 70, Fo- 
tografje wmętrza redakcji, admi 
nisiracji, drukarni rotacyjn=t 
odlewni, zecerni i oddziału li 
rotypów dają całkowity obraz 
naszego wydawnictwa, Godzien 
nie również można nabyć na 
wystawie egzemplarze „Głosa 
Forannego". Stwierdzić wypa 
da tutaj, że z całej prasy poł: 
skiej jedynie „Głos Poranny“ 


wziął udział jako wystawca na | cierpliwością otwarcia Targów 


Targach Lewantyńskich. 


ad uroczystej chwili przecięcia 
wstęgi. 

W środę, dnia 25 kwietia ca- 
łe miasto zostało udekorowane 
odświętnie. Na wszystkich słu. 
pach, podtrzymujących przewa 
dy elektryczne, umieszczono 
barwne proporce wystawowe i 
strzałki żółto - pomarańczowe, 
wskazujące kierunek drogi na 
wystawę. Tymczasem w pięciu 
punktach miasta sprzedawano 
bilety na inaugurację. Nieprze- 
brane tłumy przepłynęły obok 
okienek, I nim npłynęła godzi- 
na 12 w środę, t. j} w wigilję 
otwarcia, przed bardzo liczne- 
mi tłumami zatrzaśnięto okien 
ka kasowe. Sprzedano już 
wszystkie bilety wejścia. A było 
ich, nie licząc stojących, prze- 
szło 5.000, To daje najlepszy do 
wód jaką popularnością cieszą 
się Targi Lewantyńskie w Pa- 
lestynie, 


Tymczasem na terenie Tar- 
gów w środę od samego rana 
panował ruch gorączkowy, — 
Uprzątano ze wszystkich ulic 
i uliczek gruz oraz pozostałe 
szczątki rusztowań.  Zieleńce, 


W przeddzień otwarcia wy-|Dieknie rozmieszczone strzyżo- 


stawy Tel Aviv przybrał od- 
świętny wygląd, Na dachu do- 
mu przy zbiegu ulic AHenby i 
Nachlath Benjamin przez mie- 
siąc umieszczony był wielki 
barwy kalendarz, oświetlony 
wieczorem reflektorami, Gø- 
dzień mieszkańcy Tel Avivu 
mieli unaocznioną datę oraz li- 
czbę dni dzielącą ich od otwar- 
cia wystawy. W przeddzień u- 
kazała się data 25 kwietnia i 
wielka jedynka. Już tylko doba 
do oczekiwanego z wielką nie- 


no, ustawiano palmy, wysypy- 
wano ścieżki żwirem i rozpo- 
częto ustawiania 5.000 krzeseł 
na wielkiem podjum, gdzie Wy 
soki Komisarz nazajutrz miał 
dokonać otwarcia Targów, Wi» 
dać było na każdym kroku, że 
kierownictwo Targów godnie 
przygotowuje się do przyjęcia 
dziesiątków tysięcy gości. Na- 
czelny kierownik wystawy inż. 
Joffe już kilka nocy nie śpi. — 
Pracuje bez wytchnienia i jast 
wszędzie, dostrzega  wszystkig 
drobne niedociągnięcia i na- 


tychmiast pod jego osobistymi 
dozorem są one usuwane, [m 
bliżej wieczora, tem wystawa 
przedstawia się okazalej i rięx 
niej Już gdzieniegdzie powie: 
wają flagi państw europejskich 
napisy, herby i t. p. Brak je: 
dynie Niemiec i Japonji, Ltó- 
rych nie dopuszczona na largi, 
tej drugiej z powodu lump:ngu 
jaki uprawia na rynku patestyń 
skim, 

Niezwykle charakteryst; czny 
wypadek miał miejsce przy pa- 
wilnuie polskim, Wypadek któ 
ry taskrawo odzw»erciedlił ste: 
sunki pantjące na rynku bra: 
cy Trzeba było osadzić w zie: 
mi 15-metrowy maszt z flagą 
pclską. Zgiesiła się t, zw, kau- 
ca (ekire złożona z 4 lub 5 łu: 
dzi, precujacych wspólnie) i ni 
rinicj ni więcej zażądała od 
'nż, Lichtensteina za ustawie 
nie masztu i założenie fosi 72 
funtów palestyńskich, czyli 
przeszło 400 zł, Nolens volens 
arch, Lichtenstein musiał na fę 
cenę się zgodzić, gdyż robotni- 
cy w Palestynie zorganizowank 
w silnych związkach nie kom 
kurują między sobą cenami 4 
podana raz wysokość wynagto 
dzenia przez jedną kwuce, jest 
świętą dla innych, Charaktery- 
zuje to najlepiej cennik robo- 
cizny w ostatnich kilku dniach 
przed otwarciem Targów Sta- 
je się to jasne, jeśli weźmie- 
my pod uwagę, że Pałestyza 
nietylko nie wie co to bezrobo- 
cie, lecz cierpi stale na brak 
wykwalifikowanych rzemieślni 
ków, którzy są rozrywani z po 
wodu wzmagającego się ruchy 
budowlanego. 


Stefan Nirnsteln, 
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a gospodyni zapoznawała mnie ze szczegółłami | O ile wyraźnie widziałem przed sobą róne, rzęsy, 


Nr.37 Speejalny dodatek powieściowy „GŁOSU PORANNEGO 
z dnia 135 maja 1934 roku. 


pa 


(Ciąg dalszy). 
Zaczęło się; zawiązał się wątek akcji. Czas 
komponował treść groteski, której główną rolę mia- 


łem odegrać.. Już pierwszego wieczora, podczas 
pobytu w mieszkaniu Woelkerów, przybrałem pozę 
roztragnionego, kapryśnego i pełnego lekceważenia 
przedstawiciela cyganerji. Mrużyłem oczy, podnosi- 
łem brew, spoglądałem zukosa lub zpodełba, mu- 
skałem dłonią czoło i włosy. Usiłowałem w stosow- 
nej chwili potwierdzić lub zaprzeczyć, uśmiechnąć 
się, albo przybrać ironiczny wyraz twarzy,, Zwra- 
całem się przeważnie do starszej damy i udawałem 
że ignoruję córkę — tem bardziej — im wyraźniej 
czułem na sobie jej spojrzenie, Patrzyłem na star- 
szą damę, ale kątem oka ciągle widziałem jasna 
zielnne oczy jej córki, ruchliwe nozdrza i zarys Ta* 
mion..  Spacerowaliśmy po wielkiem mieszkaniu. 


urządzenia. We troje przystawaliśmy przed pięcio- 
lampowym radjoaparatem, przed patefonem z cze 
czotowego drzewa, przed bibljoteką, zawierającą 
ostatnie nowości — od Erenburgą do Huxleya i Ce- 
linea Przysłuchiwałem się melodji amerykańskie- 
go foxtrotta, muwiecznionego na płycie Columbia, 
wybijając zlekka takt nogą. Asystowałem młodej da- 
mie, gdy grała na pianinie Suitę Kaukaską; stałem 
wtedy koło fortepianu w pozycji zasadniczej -= 
przechylony nieco wbok, rozanielony, błądząc na- 
przemian wzrokiem po suficie lub palcach odtwór» 
czyni i od czasu do czasu zamieniając  uś- 
miechy ze slarszą damą, uwieszoną wzrokiem 
u moich ust, 


Potem starsza dama zadzwoniła i po chwili 
służąca przyniosła talerzyki z ananasem  misternię 
pokrajanym na przezroczyste plasterki. Wtedy pe- 
czułem chęć zniszcżenia, spalenia tego całego do 
brobytu, zrównania z ziemią luksusu, ugodabniają* 
cego życia do+drzemki w miękkim fotelu... Jedno- 
cześnie zrozumiałem, że ta właśnie żądza  jesk 
pierwszym objawem nieobojętpego stosunku do Iu- 
dzi lub rzeczy, Czułem w sobie rczbudzony pociąg 
do tego mieszkania i jego właścicieli; wiedziałem, 
że będę chciał tu przyjść po raz drugi, trzeci, 
czwarty... 


Przewidywania moje okazały się słuszne, Już 
następnego dnia niewidzialna siła ciągnęła mnie 
w stronę domu Woelkerów, zaś ochotę ponownego 
złożenia im wizyty potęgowała natrętna wizją zielo- 
nych oczu młodej damy, oraz świadomość, że wzrok 
jej wyrażał żywe zainteresowanie się moją osoba.. 


cienkie brwi, podkreślone nieco ołówkiem, u nawet 
czarną kropkę koło lewej powieki młodej damy — 
to jej twarz zacierała mi się w pamięci. Poszczegół- 
ne rysy nie układały się w całość i nie dawały wier- 
nego obrazu, Pozostawało tylko wspomienie kobte- 
ty ładnej i ponętnej, tembardziej rozpalające chęć 
powtórnego zobaczenia jej i utrwalenia sobie jej 
rysów... 


Z takim bagażem indywidualnych rozpamięty: 
wań stawiłem się w mieszkaniu medyka Skulskiego. 
Tu odrazu zmierził mnie — jak zazwyczaj — obcy 
mi nastrój, Raziło mnie ciągłe operowanie pojecia- 
mi masy, w których gubiły się istotne przeżycia je- 
dmostki. Gdybym mógł mówić o sobie, © prawach 
wyobraźni, wogóle o człowieku, czułbym się w swa. 
im żywiole. O zbiorowości nie umiałem myśleć swo- 
bodnie i jasno, to znaczy — bez upraszczania za: 
gadnień, z drugiej zaś strony nienawdziłem wszeł- 
kiego rodzaju upraszczań, W rezultacie, przeważnie 
nie brałem udziału w dyskusjach, a jeżeli kiedyś 
uważałem za stosowne wtrącić swoje zdanie, to 
unikałem takich wyrazów jak: masa, proletarjat, 
gdyż sądziłem, że pojęcia te roztrząsane przeze mmie 
nabierają charaktera szczególnie oportunistycznega, 

Na zebraniu miał być odczytany referat Ko- 


mara, poświęcony analizie dzieła Marxa o walkach 
klasowych we Francji w latach 1840 — 50. W po. 
koju byli już obecni wszyscy towarzysze oprócz 
Lewandowskiego, który nprzedził zresztą, że praw: 
dopodobnie spóźni się. Przy stole siedziałą Hor 

czewska, rozmawiając z Próchnikiem i Bauholłtzera, 


(D. c. n) 
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NOCNE DYŻURY APTEK. — 
Dziś w nocy dyżurują następujące 
apteki: A. Dancerowej (Zgierska 
nr, 57); W. Groszkowskiego (11 Lt: 
stopada 15); Sukc, S. Gorfeina (Pił 
suđskiego 54); J, Obądzyńskiej 
(Piotrkowska 165); R. Rembieliń- 
skiego (Andrzeja 28); A. Szymań- 
skiego (Przędzalniana 15). 


POBÓR ROCZNIKA 1913. 


W poniedziałek przed komisję | prof. Stolarzewiczowa, 
fobarową nr. 1 powinni się stawić j Grzesińska 


mężczyżni urodzeni w 19138 roku, 
zamieszkali na terenie IH kom. po- 
licji o nazwiskach jez? 
cych się od liter K i L. Na komisję 
nr. 2 stawić się powinnt mężczyźni 
rocznika 1913. zamieszkali na tere 
nie IV kom. o nazwiskach na litery 
K i M. Przed komisją poborową 
nr. 3 stawić się powinni mężczyźni 
rocznika 1911, zamieszkali na tere 
nie TT kom. o nazwiskach rozpo- 
czynających się od liter A do J. 
włącznie. 


PORADNIE SPORTOWO - LE- 
KARSKIE. — Celem umożliwienia 
zbadania wszystkich zgłaszających 
się do prób POS w poradniach spor 
towo-lekarskich miejski komitet 
wychowania fizycznego i PW na 
czas wzmożonej akcji POS posta- 
nawił. aby istniejące poradnie spor 
towo-lekarskie czynne były od 
dnia 15 maja codziennie, z wyjąt- 
kiem świąt od godz. 17 — 21-ej. Pó 
radnie mieszczą sie przy ml. Gdań- 
skiej 83 i AL Kosciuszki 67. 


REJESTR ADMINISTRACYJNIE 
SKAZANYCH. Ministerstwo 
spr. wewnętrznych wydała wyjaś- 
nienie dla referatów karnych ata- 
rostw erodzkich i urzędów staro- 
śeińskich o procedurze zatarcia śla- 
dów skazania osóh karami w dro- 
dze administracyjnej. Osoby reje- 
strowano w kartotekach stąrościń- 
skich z powodu ukarania ich grzyw 
. nami, bądź też aresztem z4 razma- 
He wykroczenia korzystają y przy: 
wileja wykreślenia z rejestru po 
upływie trzech lat od daty zapad- 
nięcia prawomocnego orzeczenia 
i odbycia kary, Zacieranie śladów 
skazania w kartotekach przepro- 
wadzane bedzie automatycznie. 


4920000068 WOPERODERHP 


$poriowcy! 


Wytrwałość i silne kości oraz 
mięście daje pożywienie owsianko- 
we, Kto wątpi sam znajdzie odpo- 
wiedź, gdy zastanowi się nad tem, 
dlaczego koniem nie daje się psze- 
nicy, jęczmi” © "nego zboża, 


a owies FSH a płatki 


owsiane, wyrzwiane są z najprzed- 
niejszego owsa, Sposobem wypróbo- 
wanym przez dziesiątki łat i zawie- 
rają wszelkie naturalne składniki 
odżywcze, jak białko, sole wapnio- 
we i fosloerowe w stanie dla 
organizmu ludzkiego przyswajalnym 
W63+0029200900060645990 


WYCIECZKA NA FIORDY ZA 
2 ZŁOTE! 

W celu zasilenia funduszów 
rasłużona szkoła i internat dla 
głachoniemych w Łodzi (Piotr- 
kowska 89) urządzą loterję, któ 
rej wygrana słanowi wycieczkę 
morską na fjordy i do Tsłandj: 
od dnia 3 — 19 lipca 1934 r 
Cena losu wynosi tylko 2 złote, 
a wartość kabiny zł, 800, Ciąg- 
nienie odbędzie sie dnia 21-go 
czerwcą 1934 r, w nowym lo. 
kalu szkoły ul. Piotrkowska 89 
w obecności organów kontroli 
skarbowej i notarjusza. 
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Geny zniżone od 1.09 


13.V— 


za utwory, poświęcone matce 


W końcu bieżącego tygodnia 
nastąpiło rozstrzygnięcie kon- 
kursu na najlepszy utwór. po- 
święcony matce, a ogłoszoncgo 
w ub, roku przez komitet ob- 
chodu „Dnia Matki", 

Sąd konkursowy tworzyli pp;: 
prof, Czapczyński. prezes koła 
polonistów, prof, W, Fallek. 
prof, Gorczykowski, prof, Ja- 
mrozowa, prof, $kwarczyński, 
praf, 
oraz dr, Stefanja 
Marzyńska, przewodnicząca 
sekcji „Dnia Matki“. 

Po rozpatrzeniu nadesłanych 
prac konkursowych, sąd przy: 
znał pierwszą nagrodę Irminie 
Kozłowskiej, uczenicy VII kla- 
sy gimnazjum zrzeszenia nat- 
czycieli szkół średnich w Piotr- 
kowie za wiersz p, t. „Matka“. 

Druga nagroda przyznana zG 
stała Halinie Sikerskiej, utze- 
nicy V kl, szkoły powszechnej 
nr. 4 w etai R pracę, napi 
saną proza, „Święto jej 
mamusi“, II SE. otrzymał 
Stefan Olesienkiewicz, ucz. kl. 
IV specjalnej państwowej szko 
ły handlowej w Łodzi za wiers 
p. t. „Błogosławiona bądź, o 
matko!*, Nagrodę IV zdobyła 
Olga Leśniewska, ucz. I klasy 
gimnazjum im, Elizy Orzeszko 
wej w Łodzi za wiersz „Na 
dzień imienin matki“, V nagro- 
dẹ — Władysław Strzelecki, w 
czeń IIT kursu seminarjum nau- 
czyciełskiego w Łęczycy za 
wiersz p, t. „Matka“, 

Ponadto sąd konkursowy wy 
różnił i przyznał dyplomy na- 
stępującym uczniom i uczeni- 


com: O. DOE ucz, VI-ej 


k gimn. państwowego im 
Traugutta w Lipnie, L, Klanbe- 
równie, ucz. VIII kl. państw. 
gimnazjum im. Anny Tagiellon- 
ki w Kole, Sz. Gawrońskięmu; 
ucz. VII ki. gimn, zrzeszenia 
nauczycieli szkół średnich w 
Piotrkowie, Sz. Górskiej, ucz. 
VII kl. szkoły powszechnej nr, 
4 w Zgierzu, J, Nowickiemu. 
ucz. VII kl. szkoły powszech- 
nej nr. 3 w Łodzi. M. Krajew- 
skiej, uez, szkoły zawodowej. 
dokształcającej nr. 9 w Łodzi i 
A. Szulcowi, ucz, III kl, szkoły 
koedukacyjnej w Kaliszu, 
Rozdawanie nagród nastąpi 
w dniu 3 czerwca w czasie uro- 
czystości „Dnia Matki", 


RADOSNA SZKOŁA ST. PASZ- 
KÓWNY. 

Szkoła wymienicun wpływa na 
wesole pogodne usposobienie dziec- 
ka oraz ochotę do pracy dzięki 
umiejętnemu prowadzeniu nauki i 
wychowania przez wykwalifikowa- 
ne siły pedagogiczne. Piękny, sło- 
neczny i zdrowy lokal, jaki mają 
wychowankowie oraz wygodne, 
estetyczne urzadzenie, ogród i to- 
dzienna gimnastyka wzmacniają 
siły fizyczne nczniów, Obecnie szkn 
ła powadzi już 5 oddziałów wraz z 
przedszkolem. Egzaminy wstępne 
odbędą. sie systemem lekcyjnym od 
dnia 15 maja do 19 maja. 


UŚMIECH SZCZĘŚCIA. 

We wczorajszem  ciągnieniu 1o- 
terji państwowej 4ch łodzian wy- 
grało zł. 10.000.—. Szczęśliwy los 
nr. 65718 zakupili oczywiście w zna 
nej ze szczęścią kolekturze 5. Jat- 
ka (Piotrkowska 22 1 68), 


Nie wycinać odcisków! 


Grozi to zawsze niebezpieczeństwem zakażenia, które może 


| doprowadzić do amputacji. 


Begpiecznie i bezboleśnie usunąć 


można w ciągu 5 dni odciski płynem na odciski Komol Antiba. 


Nie  zwlekajeie, 
Skład główny: Ludwik Spiess i 


Tricki pana Iricsa 


„Bymisjonowany” właściciel „czarodziejskiecśo 
sklepu zabawia łodzian 


leez wóżcie się jeszcze dziś do leczenia, 


Byn. 


Jeszcze niedawno uwagę prze- | zużywają. Publiczność zreszta chce 


chodniów na jednej 


i jedyny w swoim rodzaju sklep. W 
oknie wystawowem balansował je- 
gomość, który napełniał dwa na. 
czynia ryżem, potrząsał niemi, a pa 
chwili w jednem z nich nie było nie 
a z drugiego „wylewała się wada. 
Gromadziły się przed oknem tłumy 
ciekawych. Najbardziej jednak 
zdumiewający był szyld: „Czaro- 
dziejski sklep”. 

Ozaroldziej nazywał się Trics 
(prawdopodobnie miało to ozna- 
czać liczbe mnogy od słowa trick, 
niezupelnie zresztą zgodnie z orto 


erafja). _ Przedsiębierstwo takie 
mieściło się w centrum miasta, co 
według słów „czarodzieja maiala 


swe ułebsze powody. ŃSprzedawał 
cn bowiem „czarodziejskie” Jaski, 
tygarń, które eksplodowały. nie 
bieskie kawałki blachy, które po: 
łożone na chustkę od nosa imito 
wały plamy od atramentu itd. 

Pan Trics był jednocześnie przed 
stawicielem fabryki, wyrabiającej 
wszyttkie te „cudowności“. Prze 
wież ostatecznie nietylko łopata 
ogrodnika może się złamać, ale 
„czarodziejskie” narzędzia też sią 


Osńainie dni! 


KRÓLOWA KRYSTYNA | 


GRETA GARBO, John Gilbert, Lewis Stone, reż. R. MAMOULIAN 
UDT ZR OE AZT ZZOZ ZE EPT OTOK OT "TODT POECI 


z głównych |za swe pieniądze ciągłych nowości 
wic Perlina przyciągał oryginalny |i dlatego fabryka, 


wyrabiające tę | 
instrumenty, pracują pałną parą. 

Trics jest więc mocno zajęty. 
Pokazuje on np. ciekawym prze. 
chodniom metalową rurkę, w któ 
rej wzrucona paląca się świeca gi- 
nie po chwili w sposób iście cza 
rodziejski. Albo naprzykład czaro 
dziej drze arknsz papieru na małe 
kawałki, gniecie je w kulkę, by za 
chwilę rozwinąć z niej znowu cały, 
nietknięty arkusz. A odbywa sią 
to w bezpośredniej bliskości wi- 
dza, który przecież nie może się 
zorjentować, jak się to wszystke 
dzieje.. 

Albo wreszcie „ozarodziej” wkła 


OROSZKI 


<KOWALSKINA» 


Ev WYCH 


CH GŁOWY 


NE ZE ZNAKIEM 
g! Eei EERŚCIEWIU* 
taavana chine manat ARKOWALIMI mamis anea! 


Pamietaj, że zaledwie zaledwie 
kilkuzłotowy wydatek wy wydatek 


sę oS eac 


„GŁOS PORANNY“ — 1934 


RADION w 
małych 
paczkach! 


Zgodnie z życzeniem 
Pań gospodyń, można 
obecnie otrzymać Ra- 
dion również w małych 
paczkach po 45 gr. szłu- 
ka 

Wprowadzenie tej no- 
wości umożliwiłó wielu 
drobnym gospodarstwom 
słosowanie przy praniu 
tak idealnego środka, 
jakim jest Radion. 


Rehabilitacja kasieri 


Towarzystwa Kredytowego m. Łodzi 


W dniu 18 stycznia 1933 r. Ka |% sprawę do prokuratora, w kon- 
zimierz Woźniak — kasjer Towa- | sekwencji czego w dniu 19 jutega 
rzystwa Kredytowego m. Łodzi za- r. b. przed wydziałem karnym są: 
meldował swoim władzom, że z nie |du okręgowego w Łodzi odbyła się 
wyjaśnionych bliżej przyczyn ma jprzeciwko b. kasjerowi T-wa Kre 
w kasie niedobór, wynoszący zł. | dytowego Kazimierzowi Woźniako 
10.000, Dyrekcja Towarzystwa |wi rozprawa karna o przywlaszcte- 
Kredytowego m. Łodzi nie dała |nie zł. 10.000. 

wiary wyjaśnieniom kasjera i zwol| Sąd okręgowy w Łodzi po wy- 
nifa go bezzwłocznie x zajmowane- | słuchaniu stron, aczkolwiek winy 
go stanowiska, kierując jednocześ | przywłaszczenia  inkryminowanej 
Woźniakowi sumy zł. 10.000 — nie 
udowodniono, skazał kasjera na 
jeden rok więzienia. 

Sprawa ta onegdaj znalazła sią 
na wokandzie sądu apelacyjnego w 
Warszawie. Sąd wytlał wyrok, któ- 
rego mocą b. kasjer Kazimierz Wof 
niak został uniewinniony. 
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Ciekawe pokazy 


Od jutra w firmie B. Jankowskł, 
Piotrkowska 31, odbędzie się co- 
dzienny bezpłatny pokaz sprzętu 
spirytusowego i jego zastosowania 
w gospodarstwie domowem. Poza 
znanemi już kuchenkami „Emes”; 
które zdobyły sobie zasłużone uzna 
nie. jako nięzastąpione w każdem 
gospodarstwie damowem, szczegół- 


sobie papierosa do ucha i wycią 
|ga go drugiem uchem, zyskując 
(aplauz pilnie śledzących go wi 
dzów. Potem Trics bierze do ręki 
jaja, które momentalnie gdzieś zni 
kaja 

To nie wyczerpuje wszystkich 
jego zajęć. Bo udziela on również 
lekeji .„czarodziejstwa”. Poprostu 
taki, jak się uczy tańca. za kilka 
złotych za godzinę. Wreszcie fa 


bryka jego wydaje „bibljotekę cza |ne zninteresowanie wiuny wzbu- 
rodziejską* dla zaawansowanych |dzić krajowe palniki spirytusowe 
uczniów, „Rusticus”. Palniki te, która moż- 

Ea na zastosować do każdej lampy nar 


ftowej, dają bardzo ładne, białe 
zdrowe dla oczu światło, nie kopeą 
są bezpieczne i hygjeniczne. 

Dotychczas oświetlenie tego ro- 
dzaju było bardzo mało stosowane 
z powodu zbyt wysokich cen, Obeo 
nie dało się wyprodukować w kra- 
ju palnik bardzo tani, dający nie- 
zwykle jasne światło. Zapowiedzia: 
ne pokazy w Łodzi mają za zada- 
nie przedstawić łatwość zastosowa 
nia tego palnika, prostotę konstruk 
cji i wszystkie niezastąpione zalety 
tego oświetlenia. 


Działo się to wszystko przed 
przyjściem do władzy Hitlera. Po 
tem, wraz z przewrotem w Niem- 
czech, nastąpił przewrót w przed- 
siębiorstwie pesna. Tricsa. Powoli 
sklep likwidował się, aż wreszcie 
właściciel, jako jedna z ofiar re 
gime'n, wyemigrował,  zwijająa 
kwitnące przedsiębiorstwo. Jeż- 
dził po świecio i dotarł do Łodzi, 
gdzie bawi znakomitemi sztuczkami 
publiczność w „Taharin”. 


chroni Cię 


Pokazy odbywać się będą co- 
na od á utraty | gziennie od 14 do 17 bm. w godzi- 
majątku. |nach od 9 do 13 i od 15 ło 18. 


Dziś pocz. © 12 w poł. 
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Ktowejdziedorady miejskiej? 
Czolowi kandydaci list prorządowych 
Listy jednego ugrupowania mogą posiadać w każdym okregu inny numer 


Zgodnie z kalendarzykiem | 
wyborczym, ustalonym na pod- i 
sławie regulaminu wyborczego 
do rad miejskich główna komi- 
sja wyborcza 
przyjmować kędzie listy kandy- 
datów, poczynając od dnia dzi- 
siejszego do czwartku, 17 b, m. 

Listy, zgłaszane przez pełno- 
mocników, dla poszezególnych 
okręgów otrzymywać będą ko- 
lejne numery, przyczem nume- 
racja ta obowiązuje wyłącznie 
dla danego okręgu. W ten spo- 
sób możliwe jest, iż j 
listy danego komitetu wyborczą 
go posiadać będą w każdym 0- 

kręgu inny numer, 
co zmusi do prowadzenia agi- 
tacji za poszczególnemi listami 
wewnątrz każdego okręgu. Wię 
kszość komitetów wyborczych 
nie chce ujawnić dotąd pełnego 
składu swych list, 
aczkolwiek są one całkowicie 
gotowe i zaopatrzone w wystar 
czające ilości podpisów. 

Cechą charakterystyczną o 
becnej akcji wyborczej, będą- 
cą wynikiem systemu podziału 


Grand - Kino 
Miły, pogodny, pełen 
sa Z 
humoru film 


Pilnuj 
SWEJO 
męża 


W rol. głównych; 
Marja Dressler 


Wallace Beery 


| 


) 


Nadprogram: 

Tygodnik Paramountu 
i aktualn, krajowe 

Ceny zniżone 


1.09; 1.50; 2.20 


g. 12 i 2-ej 


p 


Początek o 
Poranki po cenach 


„RADOGOSZCZANKA:, 

Nowoczesna pływalnia i plaża 
na wolnem powietrzu „Radogo 
szczanka” tuż pod Łodzią, urządzo 
na wedla najnowszych wymagań 
hygjeny i techniki, już czynne. Wo 
da bieżeąca, skocznia, nauka pływa- 
nia, oddzielne kabiny, bufet, weran 
da, stoliki do bridgea, muzyka, te 
lefon, postój dlą samochodów i po- 
jazdów. Przy pływalni znajduje 
wie specjalny basen dla dzieci, ło: 
wienie ryb, plac sportowy. Elita 
naszego miasta spotyka się codzien 
vie w „Radogoszczance". 


„MUZA” 


(dawniej „Luna“) 


na okręgi, jest niewielka ilość 
list stronnictw i grup, idących 
luzem, 
Z list „dzikich“ —  pozbawio- 
nych oblicza politycznego — 
zgłoszonych będzie tylko dwie 
— listą komitetu uspołecznie: 
nia i odbiurokratyzowania sa- 
morządu w okręgu X i lista ży- 


gu nr. IX, 
| Ogółem zgłoszonych ma być 


„| około 65 list okręgowych. 
* 


Na czołowych miejscach list 
Powszechnego Komitetu Pracy 
dla Samorządu (BB) kandydują 
m, in.: poseł Józef Wolczyński 
(w okręgu VII), poseł Bolesław 


dowskich 3 organizacji społecz- | Fichna, komisarz rządowy m. 
nych i filantropijnych w okrę: l Łodzi inż. Wojewódzki (w okrę 


gu II), Al, Heiman- Jarecki (w 
okręgu X), naczelnik izby skar 
bowej Najder (w okręgu [X), 
dyr, PiątkowSki (w okręgu V), 
b, poseł Harasz, dyr. WalawSki, 
prezes Qksza - Strzelecki, 

* 

Zjednoczony żydowski komi- 
tet wyborczy wystawia listy w 
czterech okręgach wyborczych 
I, VIJ, IX i X. 


SUOFYFR , 


„Ap. Kowalski" 
proszku usuwa 


Potiweń 


_ Łańcuch wzajemnych zdrad 


Trójkąt małżeński przyczyną tragedji w Rudzie Pabjanickiej 


Jak donosił w dniu wczorajszym 
„Głos Poranny” w Rudzie Pabja- 
niekiej przy ul. Garapicha 83 miała 
miejsce straszliwa tragedja małżeń 
eka, w wyniku której Alfred Kry- 
gier ranił nożem w brzuch swą 
małżonkę Eugenję. 

Jak się obecnie dowiadujemy, 
podłożem krwawej zbrodni był 
skomplikowany trójkąt małżeński. 
Krygier, po dokonaniu swego 
straszliwego czynu — Jak donosi- 
liśmy — przybył do Łodzi i w ko- 
misarjacie przyznai się de zbrodni. 

Krygier pobrał się z żoną przed 
kilku laty i pożycie ich było do 
niedawna bardzo dobre, Ostatnio 
jednak małżonek zauważył, że żo- 
na ochłodła w uczuciach do niega 
į począł badać przyczyny. 

Tu wyszła na jaw rzecz wstrzą- 
sająca. 

Przed ślubem Krygierowa Żyła 
przez pół roku z młodym straża- 
kiem, mieszkańcem Rudy  Pabja- 
nickiej. Pożycie to urwało się w 


Felietony radjowe 


Serajewo — to kolorowe środo- 
wisko Wschodu, które swą barwną 
dekoracją i natrojem sprawia na 
europejczyka wrażenie egzotyczne- 
go, niepodobnego do europejskich 
— obrazu. Zakwefione kobiety, wie 
życe i wieżyczki minaretów, pa- 
chnąca kawa, fezy, białe nagrobki 
mahometańskie na cmentarzach — 
oto kolorowa ilustracja wrażeń po- 
dróżniczych, o których opowie 
przez mikrofon dzisiaj o godz, 21.00 
p. Walenty Hartwig. 

Młodzież warszawska, doskonale 
powiadomiona o niedoli swych ró- 
wieśników na Śląsku, których TO- 
dzice pędzą życie bez zarobku w 
nędzy i głodzie z zapałem i ofiarno 
ścią zabrała się do akcji niesienia 
pomocy tym, którzy jej tak bardzo 
potrzebują. Piękny ten czyn mło- 
dzieży szkołnej zasługuje ze wszech 
miar na gorące uznanie i wdzięcz- 
ność, jest on przykładem wspólzo- 
ty i głębokich uczuć patrjotycz: 
nych, O pięknym tym entuzjastycz 
nym odruchu serca opowie szerzej 
przez radjo jutro o godz. 21.00 p. 
A. Micewiczowa. (r) 
26690953200009009009OG0G0 


Uiżwi medzy 
bęzrobośmych 


i Ostatnie 3 dni wyś 


| momencie, kiedy kochanek Krygie- 


Wrócił do Rudy Pabjanickiej i 


| rowej przyłapał ją na zdradzie, Ko- |tu znowu natknął się na Krygiero 


| chankowie rozeszli się, Strażak zna- 
lazł sobie przyjaciółkę, kochanka 
jego poznałą Krygiera i w parę 


miesięcy potem wyszła za niego 
zamąż, 
W międzyczasie jednak były ko- 


chanek  Krygierowej zawędrował 
do więzienia za usiłowanie zabój- 
stwa swej nowej przyjaciółki, któ- 
tą także przyłapał na zdradzie, Od- 
pokutował to więzieniem, które 
niedawno opuścił, 


wą. Doszło do zbliżenia ponownego 
i Krygierowa poczęła odwiedzać 
młodego strażaka w jego mieszka- 
niu. Dowiedział się o tem jej mąż, 
nie panując nad nerwami, onegdaj 
w nocy zadał jej straszliwy cios no- 
żem w brzuch, tak, że wypłynęły 
jelita. 


Krygier przebywa w więzieniu | 
do czasu ukończenia dochodzenia, 
Krygierowa w szpitalu. Stan jej 
jest nadal groźny. 


Roman Limkowski 


Wyroby Nożownicze, platerowane 
oraz Galanterja Metalowa 


Łódź, Piotrkowska 120, tel. 226-26 
Warszawa, Marszałkowska 102 i Chłodna 25. 


Uskutecznia dostawy hurtowo I detellcznie do Instutycji Rzą- 


dowych, oiu: 


ch, Spółdz. Wojskowych, do Fabryk, Szkół, Cu- 
ierni, Restauracji i Pensjonatów. 


Hurtownia moja zaopatruje na terenie całej Polski 1500 sklepów 


w moje 
Ostrzenie I platerowanie 
WIELK! WYBÓR 


artykuły. 
wszelkieh przedmiotów. 
CENY NAJNIŻSZE. 


Pijany wieśniak wywrócił wóz do rowu 


Onegdaj w godzinach  popołud- 
niowych zdarzył się na szosie Wi- 
dzewskiej wypadek. 

Szosa jechał wóz, kierowany 
przez nietrzeźwego Tadeusza Za- 
głębskiego. 

Zagłębski przybył do Łodzi na 
ul. Południową 29, skąd zabrał na 
wóz meble rodziny  Bornsteinów; 
Przed wyruszeniem w drogę, wieś- 
niak poprosił p. Bornsteinową o 
zaliczkę i za Otrzymane pieniądze 
0990992090900990000700U 

Przy dolegliwościach  tołądko- 
wych obstrukcji, szklanka naturalnej 
wody gorzkiej „Franclszka-Józefa 
działa szybko. Pytajcie się lekarzy. 


396900990 9990999097729 

Prof. Chorin w Leningradzie zbu 
dował ostatnio aparaty elektrotech 
Biczne któcych czułość jest tak 
wielka, że rejestrują prądy elek- 
tryczne, wytwarzane w orsaniźmie 
ladzkim o aapięciu nie większem. 
niż jedna miljonowa część wolty. 
Aparaty te notują na taśmie filmo- 
wej zmiany prądu elektrycznego, 
wytwarzanego przez ruch musku- 
łów i nerwów. 


"Z; 


wietlania wielkiego filmu 


wypił butelkę wódki, 

W czasie jazdy, gdy wóz znalazł 
się pod stacją Widzew, pijany 
wieśniak zdrzemnął się, a koń pu 
szczony samopas wjechał do głębo 
kiego rowu przydrożnego, Wóz 
przewrócił się a meble uległy częś- 
ciowemu zniszczeniu. 

Woźnica w ostatniej chwili zdą- 
żył zeskoczyć z wozu i wyszedł 
z wypadku bez szwanku, natomiast 
służąca Bornsteinów, Marja Biał- 
kowska, która znajdowała się na 
wozie, upadła pod wóz, ulegając 
iwukrotnemu złamaniu prawej no 
gi oraz ogólnym  obrażeniom 
ciała. 


Przy pomocy robotników kolejo- 
wych Białkowską wydobyto z pod 
wozu i po przeniesieniu na stację 
Widzew pierwszym pociągiem prze- 
wieziono na stację Łódź - Fabrycz: 
na. Lekarz pogotowia po udzieleniu 
pierwszej pomocy poszkodowaneź, 
przewiózł ją w stanie poważnym 
do szpitala okręgowego. 


Zaglębskiemu policja sporządziła 
protokuł, 


AR Á 


Na <zołowych miejscach list 
tego komitetu kandydują m. in, 
pos, Mincberg, adw, Dobranie- 
ki, prezes rady gminy Liber- 
man, prezes centralnego stowa- 
rzyszenia kupców  JaSzuńSki 
(w akręgu X), adw. Wajeman, 
M, KraSuski, wiceprezes Cen- 
tralnego stowarzyszenia kup- 
ców i przemysłowców  Sztajn- 
sznajder, adw, Reichman (w o- 
kręgu IX), sędzia Jakób Li- 
brath, b. radny B. Russ, M 
Gordon, 


LJ 


Czołowymi kandydatami Unji 
Odrodzenia Narodowego (NPR. 
prawica, opozycja endecji i 
stronnictwo ludowe) są ks. Ro- 
goziński i adw, WilamowsSki. 
1939202090609990000690000 


Imany krem „KALINA qi. 1 


przeciw plegom i Nr. 2 pod pu- 
der, do nabycia w hurcle I w de- 
talu w Perfumerji „KOSMOS“, 
Łódź, Plotrkowska GO, tel. 115-22 


2290909990999990000909090006: 


BILETY ZNIŻKOWE DO MIEJ: 

SCOWOŚCI KURACYJNYCH 

I KĄPIELOWYCH. 

Koleje francuskie wydają spe- 
tjalne bilety zniżkowe na przejazd 
tum i z powrotem, do miejscowości 
kąpielowych, stacji klimatycznych 
i zdrojowisk, pod warunkiem co- 
najmniej 12-dniowego pobytu w 
danej miejscowości, 

Bilety do miejscowości kapieło- 
wych nadmorskich, wydawane są 
w okresie: od 25 maja do 30 wrze- 
śnią, przyczem przejazd tam i z po- 
wrotem musi wynosić w kl. I i 2-eł 
minimum 600 kilometrów i w kl 
3-ej — 1000 klm. 

Odległość ta jest obniżona do 
400 klm. dla sieci kolei północ- 
nych i dò 800 klm. dla sieci kolei 
państwowych. 

Bilety do stacji klimatycznych I 
zdrojowisk wydawane są w okre- 
sach: od 1 maja do 25 czerwca 
(przed sezonem) i od 20 sierpnia do 
80 września (po sezonie), przyczem 
przejazd tam i z powrotem musi 
wynosić conajmniej 500 klm. Odle 
głość ta jest obniżona do 160 klm. 
dla sieci kolei Alzacji i Lotaryngji, 
i do 300 klm. dla sieci kolei wschod 
nich i południowych, 


Zniżka wynosi od 20 proc. do 80 
proe. w zależności od klasy i odle- 
głości. Dzieci od lat 3 — 7 płacą 
połowę ceny biletu zniżkowego. 

Bilety są ważne 83 dni. Bilety do 
miejscowości kąpielowych mogą 
być przedłużone dwa razy po 80 
dni za opłatą 10 proc, ceny biletu 
za każdą prolongatę, jednakże ter- 
min wżaości biletu nie może prze 
kroczyć 5 listopada. 

Szczegółowe informacje o bile- 
tach zniżkowych, jak również i © 
innych zniżkach dla turystów na 
kolejach francuskich podane są w 
polskiej brosurze „Jak tanio podró 
żować po Francji”, który można 


bezpłatnie otrzymać w Przedstawi- 
cielstwie kolei francuskich w Pol- 
see, Warszawa, Ossolińskich 4. 


*+9699920409390900000035€ 
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Poszły z dymem dwie 


szopy z ba- 


wełną oraz urządzenie szarparni 


W dniu wczorajszym okoła 
godziny 12 w południe głośny 
ryk syreny fabrycznej 

zwiastował miastu pożar, 


wyleciały drzwi, prowadzące 
na podwórze 

i płomienie przedostały się na- 

zewnątrz, Za chwilę płonęły jaż 


Jednocześnie prawie z remiz | szopy. 
strażackich w czterech punk: Jak się później okazało. maj- 
tach miasta ruszyły wozy ra |ster fabryczny zaalarmował 


straż, przybyło również wojsko 
we pogotowie  przeciwpóżaro- 
we. W międzyczasie akcją ra- 
tunkowa zajęli się robotnicy fa- 
bryki, Wiadrami poczęli oble- 
wać szopy. pozostawiając nara- 
zie budymek oficyny na pastwę 
ognia, Dopiero straż zajęła się 
gaszeniem oficyny. O uratowa 
niu szop 

nie mogło być nawet mowy. 

Ogień przewędrował wzdłuż 
nich szybko, bawełna płonęła 
jak słoma. 

Kilku robotników zajętych 
przy gaszeniu ognia doznało po 
parzeń, różnych stopni. We- 
zwano pogotowie j za kilka mī- 
nut ną miejscu pożaru ukazały 
się 


lunkowe, zdążając na 

ul. 11 Listopada 100, 
gdzie na fabrycznej posesji wy 
buchł duży pożar, 

Niezwłocznie na miejsce wy 
padku udał się nasz współpra 
cownik. który zebrał wszystkie 
szczegóły. 

Już zdala od miejsca, gdzie 
zgromadziły się wozy czterech 
oddziałów straży, policja ściśle 
przestrzega porządku. 

Ruch tramwajowy od Cmentar- 
nej został zatrzymany, 
Przez ścisły kordon policji 

pieszej i konnej mogą się prze: 

dostać tylko przedstawiciele 
władz bezpieczeństwa i prasy 

Do miejsca pożaru dostaje się 

dorożką. o 
Wre tam yorączkowa praca, dwie karetki pogotowia, 

Pośród kłębów gęstego dymu i! Na opatrunek przewiezieni 

wybuchających w różnych miej | zostali 


seach płomieni dojrzeć można | Aleksander Trojanowski  (Sre- 
tylko sylwetki strażaków, pra- brzyńska 7), Stanisław Koral 
cujących nad ugaszeniem istn*-;: ezyk (Młynarska 77), Franci- 


go morza ognia, szek Sałuba, majster (Młynar- 
Płoną dwie jednopiętrowe szo- | Ska 77), Stanisław Baranowski 
py. (6 Sierpnia 96) i Michał Kon- 

Płomienie strzelają w górę|ezak (28 p. Strzelców Kaniow- 
długiemi językami. które po-|Sskich 51). Ponadto poparzony 


„,bezpieczono sąsiednie budyn 
ki. Jak się okazało, w lewej ofi 
cynie 

pastwą płomieni padła szarpar- 

nia, 

wraz z urządzeniem i maszyna- 
mi, prawa oficyna zostałą tyko 
zewnętrznie nadpaloną i dach 
lekko uszkodzony. Spłonęły na- 
tomiast 

obie szopy z całą zawartością 

Na sąsiednich posesjach wię- 
kszych szkód ogień nie wyrzą* 
dził. 

Cały objekt stanowił wła: 
sność właściciela posesji i był 
ubezpieczony w czterech towa: 
rzystwach asekuracyjnych: Si- 


lezja, Polonja. Przyszłość j 

Port 

na ogólną sumę 60 tysięcy zło- 
tych. 


Taka jest również suma strat. 
obliczona prowizorycznie. 

Po ugaszeniu ognia fabryka 
zostałą puszczona w ruch, za 
wyjątkiem szarparni, Akcją ra- 
towniczą kierował świetnie na- 
czelnik Koszade. 

+ = 4 
| Należy zaznaczyć, że znowu 
za rozmiary pożaru ponosi winę 
wadliwe rozplanowanie budyn- 
ków na posesji. 

Szopy z bawełną — niedosła- 
fecznie zabezpieczone — stały 
w bardzo małej, kilkumetrowej 
zaledwie odległości od pomiesz- 
czeń fabrycznych, a 


— 


ad 


Brak powietrza, światła i 
ciepła podczas zimowych 
miesięcy źle wpływają na 
cerę. Na wiosnę trzeba 
jej zatem dopomóc do 
ponownego odrodzenia: 
Mydło Elida 7 Kwiatów, 
badane przez wybitnych 
specjalistów, posiada nie- 
zrównane własności kos- 


metyczne i 
czyni cerę 
bardziej pię- 
kna, czystą i 
delikatną. 


a świeżość cery 


Groźny pożar fabryki "©" 


BADANE DERMATOLOGICZNIE 


ERA add a ZE 
Ostrzegamy przed oszustem, 


który wyłudza skiadki 
Od kilku dni grasuje w Łodzi; 


czynają już lizać dachv sąsied- | został właściciel posesji Szejn- 
nich domów, Silny wiatr utrud- 
nia akcję ratunkową. Ponad gło 
wami zebranych w pobliżu tłu- 
mów 

fruwają płonące żagwie, 
grożąc w każdej chwili drugim 
pożarem. Upał i gorąco, bijące 
od płonących szop nie pozwa- 
lają zbliżyć się. 

Posesja należy do 

Mojżesza A, Szejnroka, 


we oficyny, połączone niższym 
budynkiem, stanowiącym ma- 
gazyny. W lewej oficynie mie- 
ści się 

ua parterze szarparnia, na pię- |, 

trze przędzalnia, 

w prawej -— przędzalnia i wy- 
kończalnia, Na środku niewiel- 
kiego podwórza stoją obok sie- 
bie dwie szopy. Były tam bele 
z bawełną, obecnie szaleją pło- 
mienie, 

Straż działa z czterech stron. 
Jeden oddział za jmuje się ga- 
szeniem szop, dwa inne zabez- 
pieczają prawą oficynę i sąsiedi 
nie posesje. Wielką pomoc dają 

wojskowy oddział pożarniczy, 
złożony z podoficerów służby 
czynnej, który przybył jeden z 
pierwszych na miejsce pożaru. 
Wojskowi ci szkoleni są przy 
I oddziale straży. a przy wczo- 
rajszym pożarze 

zdali Świetnie egzamin ze 

swych umiejętności, 
wspomagające wydatnie straż i 
pracując z narażeniem życia. 

Pożar wybuchł na parterze le 
wej oficyny w oddziale szar- 
parni, 

Od iskry w rajzerze zapalił się 
surowiec na maszynie, 

Wysuszone sztuki bawełny 
stanowiły podatny materjał, to 
teź ogień przeniósł się błyska- 
wicznie na całą salę. Zanim zda 
łano się zorjentować 

parter stał w ogniu. 

Robotnicy pracujący w szar- 
parni w liczbie około 45 osób 
zdołali w osłatniej chwili wy- 


dostać się  nazewnątrz przy 
pomocy schodów . zewnętrz- 
1ych. 


Tymczasem ogień rozszerzał 
się coraz bardziej. W pewnej 
chwili z trzaskiem 


któremu lekarz pogotowia it- 
dzielił pomocy na miejscu. 

Po dwugodzinnej wytężonej 
akcji pożar złokałizowano i za* 


Sól KIAW mmm nni mmm 


Obejmuje ona dwie dwupiętro- | 


Ciężkie warunki chwili 
nakładsją na 
i na każdą poszczególną iednostkę |Zofja Średnicka. 
obowiązek Ścisłej kontroli nad wy| g 
datkami. 
czy to kobiety, jako 
niędzy w rodzinie. Pani domu musi 
doskonale zdawać sobie sprawę: czy 
za wydane pieniadze przy zaku- 
pach otrzymują 
wartość w towarze. Umiejętne i pla 
nowe rozporządzenie tćm co posia 
damy nazwać możemy zospodarno 
ścią. Planowe 
ułatwia nam budżet, czyli rozioże- 
nie wydatków według przewidywa 
nego wpływu. Ciekawy ten i poży- 


dach ich nieomal stykał się |jaki osobnik, który wyłudza pie- 

z obiema oficynami, niądze na nieistniejące instytucje. 

W tych warunkach nie nale- |Osobnik ów, zaopatrzony w teczkę, 
ży się dziwić, że ogień odrazu |bloki z pokwitowaniami oraz pie- 
przybrał kolosałne rozmiary. jczęcie, zwraca się przeważnie do 


Nóg 


rok, 


Odczyty radiowe 


onecnej |teczny temat omćwi w sweż poga- |ką, są „jakby oorazeni wiecznej mło 
społeczeństwo wie dzisiejszej o godz. 17.00 p. | dości i tężyzny życiowej. Turysty- 
ka, rysująca przed  taternikiem 
śmiałe plany i zamierzenia, tak w 
Ilecie, jak i w zimie, rozbudza w 
czlowieku zamiłowanie do słońca. 
(dali i sportu umożliwiającego 
mięśniom zdrowy ruch, a znużonym 
pracą ludziom odpoczynek i odprę- 
żenie nerwowe. Wchodzi tu również 
w gre zarowotność klimatu gér- 
skiego tak zbawiennzgo  nietyłko 
dla chorych lecz i dla zdrowych. 
Temat ten poruszy w swym odczy- 
cie przed mikrofonem lwowskim ju- 
tro o godz. 17.50 prof. Adam Len- 
kiewicz. 


całe 


Góry ze swem pięknem, porywa- | 
| jacem oczy i duszę, arumatycznem 
powietrzem i przyrodą bujną, dzł- | 
| OTTODUETETETYOKOZEWEWYFOACOGTERA | 


Znany proszek „FŁURUŃ” 


który, pod gwarancją, radykalnie 
niszezy karaluchy, prusaki it. p. 
do nabycia w hurcie i w detalu 
w Perfumerjj „KOSMOS” Łódź, 
Piotrkowska 80, tol. 115-22. 


LA daa aaa a 990YPP354W 


Przedewszystkiem daty- | 
szafarki pie- 


właściwą równo- 


robienie zakupów 


Łódzkie fowarzysiwo Elektryczne 
Spółka Akcyjna 


zawiadamia, że dnia 16 maja b. r. otwiera 


bezpłatne pokazowe kursy gofowania, 
pieczenia, smażenia na elekfryczności 


pod kierunkiem wyspecjalizowanych pań. 
Wszelkie wyjaśnienia na życzenie udzielane będą również w języku 
niemieckim. 
Panie, pragnące zapoznać się z zastosowaniem kuchen elektrycznych 
w gospodarstwie domowem, proszone są o zapisanie się na powyższe kursy 


w SKLEPIE ELEKTROWNI przy ul. Piotrkowskiej 115, 


lub w BIURZE PROPAGANDOWEM Elektrowni, 
ul. Przejazd 58. 


na nieistniejące kolonje 
ludzi pracujących społecznie z proś 
(ną o udzielenie datku na kolonje 
letnie szkoły przy ulicy Wólczań- 
skiej 5. 

Kierowniczka tej szkoły oświad- 
czyła, że szkoła nie ma zamiaru ti 
rządzać kolonji letnich i nikt nie 
został upoważniony do zbierania 
pieniędzy na ten cel. Ostrzegamy 
więc przed oszustem, który najczę” 
ściej odwiedza adwokatów, leka- 
rzy, inżynierów itp. 

Jak się dowiadujemy, oszust zda 
lał już wyłudzić różne sumy. Nałe 
ży w każdym wypadku pojawienia 
się inkasenta żądać od niego legity- 
macji poświadczonej ptzez instytu- 
cję, jaxa go wysłała na inkaso. Le- 
ży te zarówno w interesie każdej 
instytucji jak i ofiarodawców. 


Ł0BB6099EGHYOWENONORONOGE 


G rozgłośnie nazwiska 


Mary Glory 
Jeam Muraí 


reżyser 


Jee May 


kompozytor 


Pawel Abraham 


zapewnią długortwałe powodze- 
nie komedji muzycznej 


„sekretarka 
osobista 


wychodzi 
zamąż” 


następny program 


„Casina“ 
instytut kosmetyezny 


j DEA” Henryki Berman 


pod kier, lekarza spec. ordyn. na miejscu 
Ceglalniana 15, tel. 149-07 
przyjmuje od 11-2 i od 3-7 pp. 


Zabiegi kosmetyczne wykonane SĄ 
systemem „CKE DIB“, 


13.Y — „GŁOS PORANNY” — 1934 Nr. 130 


„ _ W dniu 11 maja r. b. zmarł w Wiedniu po długich 
i ciężkich cierpieniach nasz nieodżałowany | 


Tobiasz Pikielny 


przeżywszy lat 64. 


O ciężkim ciosie zawiadamia pozostała w głębo- 
kim smutku 


RP 
O dniu pogrzebu nastąpi oddzielne zawiadomienie. R GB d g | | ER Ê 


W dniu 11 b. m. zmarł w Wiedniu po długich i ciężkich cierpieniach 


i T o b jasz_ Piki el n y 


Pk. W Zmarłym, który swą owocną pracą od chwili powstania Firmy naszej przyczy- 


R nił się do jej rozwoju, tracimy dzielnego organizatora i światłego doradcę. jk 
th, Pamięć o Nim zachowamy nazawsze. 
gd Niech Mu ziemia lekką będzie! 


Spółki Akcyjnej „M. i T. PIKIELNI” | 


Wstrząśnięci nieoczekiwanym zgonem szefa naszego 


_Tobjasza Pikielnego _ 


Prezesa Spółki naszej 


składamy pozostałej Rodzinie i Zarządowi Spółki wyrazy najgłębszego współczucia, 
W Zmarłym tracimy światłego kierownika, o którym pamięć zachowamy nazawsze. 


Persone] binta 1 tabryki p. Ake. „AL iT. Pier, C 


Głęboko wzruszeni śmiercią 


Tobjasza Pikielnego 


Prezesa naszej Spółki 
składamy Zarządowi i pozostałej Rodzinie wyrazy szezerego współczucia. , = 7 „A 4 
Majstrowie i robotnicy Sp. Akc. „M. i T. Pikielni''. 


Nr. 130 


18.V— „GŁOS PORANNY* 


Nə Zielone Świąśkci do De Leningradu 28 maja 


aopenhagi—Paryża Północy 
i Sztokholmu—Wenecji Północy 


Ceny od Zł. 190.— 


Pierwsza wycieczka turystyczna do Sowietów 
powitana będzie najserdeczniej przez ZSRR 


Ceny od Zł. 


Linja Gdynia Ameryka — w Warszawie, ul. Marszałkowska 116 
Bez Paszportów zagranicznych i wiz. 


Teatr wyobraźni 


CO SIĘ STAŁO RAZ W SYDONIE. 

Dzisiaj o godz. 18,00 Wilno nada 
je na wszystkie rozgłośnie Polskie- 
go Radja słuchowisko pt. „Co się 
stało raz w Sydonie*. Jest to luźna 
przeróbka z noweli Ftenryka Sien- 
kiewicza. Obrazek ten osnuty na 
tle dawnych dziejćw Sydonu opn- 
wiada o bogatym kupeu Marcha- 
belu, w którego córce zakochał się, 
zdobywszy również jej serce, bieda 
czyna ogrodnik, który oprócz ogro 
du posiadał tylko osła i serce peł- 
ne milości. Oczywiście phogaty ku- 
piec % lzał go zrzucić ze schodów, 
a córkę swą do krwi rózgami osma 
gal. Mimo gniewu ojca kochanko- 
wie uciekają. Jednakże szczęście 
przychodzi. niespodzianie i nieocze- 
kiwane. Ogrodnik, który był jedy- 
nym potomkiem krwi królewskiej, 
pomimo tego, że żył w biedzię z0- 
staje obwołany królem po wypędze 
niu Stratona, Od tej pory zamiast 
placków z cykutą dostojna para 
spożywa potrawy ze stołu królew- 
ekiego. Bogaty kupieo uzyskał prze 
baczenie królewskie i stał się praw 
dopodobnie dostawcą dwore. (r) 


= Paryż —A. G. B. 


Nadeszły nowe desenie 


na orepe de chine 
„ MAROCAIN 
organdi I TAFCIE 


Największy wybór materjałów 
deseniowych stale na składzie 


w firmie tkaniny 


A. G. B. 1. i. 


Łódź, Piotrkowska 80. 


TEATR MIEJSKI _ 
Dziś o godz. 4-ej po poł. „Firma”, 
Dziś wiecz, „Rodzina”. 


TEATR POPULARNY. 


Dziś o godz, 4.30 1'8.80 „Baron 
Kimmel“. 
WIECZÓR ARTYSTYCZNY - LI- 


TERACKI. 

Dnia 9 czerwca r. b. o godz. 19.39 
w lokalu Polskiego zw. myśli wol: 
nej, kolo w Łodzi, Piotrkowska 61; 
odbedzie się: „Wieczór artystycz- 
ho - literacki”. W programie wie: 
tzoru przewidziany jest plebiscyt 
literacki młodych poetów i pisarzy 
proletarjackich. Prace należy skła 
dać w dwuch egzemplarzach pisa- 
nych czytelnie (pożądane pisma 
maszynowe) w zamkniętych koper 
tach do dnia 27 maja r. b. w se 
kretarjacie P. Z. M. W. od godz 
19.00 do 22.00 codziennie. 

Uwaga: Gatunek literacki dowot 
ny (nowele, poezje, reportaże). 

WYSTAWA M. SŁODKIEGO. 

Wystawa Marcelego Slodkiega 
(Traugutta 6) czynna będzie tylko 
do wtorku. Wejście bezpłatne. 


DZISIEJSZE KONCERTY 
Pomimo, że muzyka góralska na 
leży również do bogatego skarbea 


TEATR, MUZYKA i SZTUKA 


E | wygląda dzień 


Gzie St. Mierczyńskiego, który pro 
wadzić będzie całość tej audycji. 
W dzisiejszym wieczornym kon- 


muzyki ludowej to jednak ma ona |cercie muzyki lekkiej, jaki rozgłoś- 


w sobie coś specyficznego, odrębne 
go, co ją tak bardzo różni od muzy 
ki innych dzielnie kraju, między 
któremi w gruncie rzeczy niema 
tak wielkich i istotnych różnie; 
składa się na to podobieństwo w 
melodyce, rytmie i w nastroju. 

Oszałamiejące , dudrienie basów 
i pojękiwanie gęśli, rytmiczny tu- 
pot obutych w kierpce stóp, dzika 
pierwotność, radosne lub też dziw- 
ną tęsknotą tchnące pieśni, opiewa 
jące starodawną chlubę i wielkość 
Podhala — oto bogaty i zanikający 
dziś materjał, który żmndną pracą 
zebrał i utrwalił Stanisław Mier- 
czyński, znawca i miłośnik wielki 
tej przedziwnej muzyki, 

W ramach dzisiejszej audycji nie 
dzielnej, poświęconej muzyce pol- 


nia warszawska nadaje o godz. 
16.50 przypomni się radjosłucha- 
czum miła pieśniarka, Zofja Terne, 
która wystąpi z repertuarem swych 
nowych zawsze wdzięcznych i wy- 
kwirtnych piosenek, W części or- 
kiestrowej koncertu szereg żywych 


utworów Komzaką, Waldteufla, 
Kreislera i Straussa, (r) 
Z INSTYTUTU PROPAGANDY 


SZTUKI. 

Ze względu na stale wzrastającą 
frekwencję i sprzedaż obrazów wy: 
stawa prac prof. Józefa Pankiewi- 
cza z Paryża oraz Anieli Cukierćw 
ny i Marji Obrębskiej z Warszawy 
przedłużona będzie jeszcze na ty- 
dzień. Niewątpliwie ci wszyscy 
którzy do dnia dzisiejszego nie zdą 


skiej (godz, 17,15), rozgłośnia sto- |żyli jej obajrzeć, uczynią to w cią: 


łeczna nadaje koncert muzyki gó 
ralskiej, na którego program złożą 
się pieśni i tańce Podhala w ukła- 


Frualo Bebegiojinana-idealne dla dai 


[gu bieżacego tygodnia. Instytut w 


parku Sienkiewicza otwarty co 


| dziennie od godz 11 — 20 


KŃąciik szachowy 


Turniej o mistrzostwo drużynowe Polski 


Katowice, w maju. 

Dnia 10 maja o godzinie 10, 
w pięknej sali hotelu „Sayoy“ 
w Katowicach, nastąpiło otwar 
cie turnieju. Po przywitaniu go 
ści przez prezesa Śląskiego o- 
kręgowego związku szachowe- 
go d-ra Potyki i przemówie: 
niach rozpoczęto rozgrywki 
przy dużym napływie publicz- 
ności. Do turnieju przystąpiły 
następujące okręgi: Łódź, War- 
szawa, Kraków, Lwów, Poznań, 
Pomorze, Śląsk i Wilno, Ogól- 
na opinja przewiduje, że Łódź 
zdobędzie mistrzostwo. Wyniki 
pierwszej rundy są następują 
ce: 

Łódź — Śląsk 10:2 

Wilno — Poznań 6:6 

Pomorze — Lwów 3.9 

Kraków — Warszawa 4:8 


ŁÓDŹ — ŚLĄSK 10:2. 

Kolski już w debjucie wyko 
rzystał błąd przeciwnika i wy- 
grał figurę i partje. Appel o- 
strożnie rozegrał debjut, uzy 
skał kolosalna przewagę i zmu 
sił przeciwnika do poddania. 


Publiczna Gzytelnia Pism 


powstała przy P. Z. M. W. 
Piotrkowska 61. 


Czynna od 9-ej rano przez cały 
dzień. (Czytelnia posiada około 
80 dzienników i czasopism we 
wszystkich językach europejskich 


„Paramount* ma zaszczyt przedstawić 


najpiękniejszą parę kochanków 


Silvia Sidney 
Fredric March .......... 
„SPRYTNA 


Wkrótce 
„PALAOE* 


DZIEWCZYNA” 


Regedziński dopiero w koń: 
cówce zwycięża mistrza Słąska 
— Sojkę, Inż. Kahane H, w 
lepszej dla siebie pozycji pod- 
stawił wieżę i szybko poddał 
partje. Szpiro w bardzo dzi- 
kiej partji ofiarował gońca i w 
rezultacie wygrał partje. Gryn: 
feld bardzo ładnie rozegrał de- 
bjut i po uporczywej walce 
zwyciężył dr. Funkiera. 


Wyniki drugiej rundy 


Poznań — Pomorze 3:9 
Łódź — Lwów 7:5 
Warszawa — Śląsk 10:2 
Kraków — Wilno 7:5 


ŁÓDŹ — LWÓW 7:5. 


Regedziński pięknie rozegrał 
partję i szybko zmusił Słobod- 
jana do poddania się. Szpiro w 
zupełnie równej partji z Schach 
terem znalazł słaby punkt I bar 
dzo ładną kombinacjp zwycię- 
żył, Appel poprawnie rozegrał 
debjut, ale w środkowej grze 
zbytnio lekceważył przeciwni 
ka tak poważnego, jak Fried 
man H., i przegrał jakość, jed. 
nak w dalszej grze zdołał wy: 
równać na remis, Kolski słabo 
rozegrał debjut z Sulikiem, lecz 
wskutek niepoprawnej gry prze 
ciwnika uzyskał remis. Inż, Ka: 
hane H, pod wrażeniem prze 
granej partji z pierwszej run- 
dy grał słabo z Metzączem, 
skutkiem czego przegrał jakość 
i partję. Partją Grynfeld — To- 
warnicki zakończyła się poko: 
jowo. 


Tabela po dwu rundach 
przedstawia się następująco: 


Gier Pkt, 
1. Warszawa 2 18 
2. Łódź 2 17 
3. Lwów 2 14 
4. Pomorze 2 12 
5. Kraków 2 11 
6. Wilno 2 11 
7. Poznań 2 9 
8. Śląsk 2 4 


Inż, M, Krakowski. 


—- 1934 
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Wycieczka prasowa 


do instytucji i zakładów wydziału zdrowotności 


W czwartek, dnia 17 b. m. odbę- 
dzie się wycieczka prasowa do in- 
stytucji i zakładów wydziału zdro 
wotności publicznej zarządu miej- 
skiego. Wycieczka ta zobrazować 
ma przedstawicielom prasy, jak 
pracy miejskiej 
służby zdrowia. Program wycieczki 
przedstawia się następująco: 

Godz. 8.30 konferencja w wydzia 
le zdr. publ. przy ul. Narutowicza 
nr. 65, na której naczelnik wydzia 
łu, p. Stanisław Kempner wygłosi 
referat o Organizacji miejskiej 
służby zdrowia. © godz. 9-ej nastą 
pi wyjazd do sekcji walki z gruż- 
licą, gdzie dr. Rejterowski wygłosł 
referat o organizacji wałki z gruż- 
ticą. O 9.30 wyjazd do sanatorjum 
miejskiego w Chojnach, zwiedzanie 
instytucji i referat dyr. Sz. Jarmo 
lińskiego. Godz. 11-a wyjazd do 
rzeźni miejskiej, zwiedzenie rzeźni 
urządzeń, taniej jatki, sekcji trychi 
noskopijnej i referat dr. Czernokow 
skiego. Godz. 11.30 wyjazd do 
miejskiego zakładu  kąpielowego 
przy ul. Nawrot i referat dr, B. Mi: 
sjona o kąpieliskach miejskich i 
walce z chorobami zakaźnemi 
Godz. 12 zwiedzenie miejskiej pra: 
cowni  bakterjologicznej i referat 
dr. T. Załęskiego o walce z choro: 
bami zakaźnemi, wodzie i mleku, 
O godz. 12.30 wycieczka uda się 
do szpitala powszechnego w Rado- 
goszczu, Po zwiedzeniu urządzeń, 
o działalności szpitala wygłosi re- 
ferat dr. Aleksander Margolis. 


cd , 7 5 


Godz. 13 — wyjazd do schroniska 
miejskiego pod wezwaniem św, Te- 
resy dla chorych umysłowo w Ra- 
dogoszczu. Godz. 14-ta powrót do 
Łodzi. 

Jak widać z programu wy* 
cieczka zapowiada się nader inte- 
resująco i pozwoli wyrobić sobie 
pogląd na całokształt gospodarki 


wydziału zdrowotności przy zarzą- 
A—RAN<—CIO 


dzie miejskim w Łodzi. (g) 
orzeźwia M 


Go usłyszymy dziś 
przez radjo? 


9.00 Gimnastyka i muzyka z płyt 

10 00-Transmisja nabożeństwa z 
Poznania. Po nabożeństwie muzyka 
religijna z płyt. 

12.15 Poranek muzyczny z filhar 
monji warszawskiej, Wykonawey: 
orkiestra filnarmoniczna pad dyr. 
Eugenjuszaą Dziewulskiego, Jadwi- 
ga Hennert (śpiew) i prof. Leopold 
Dworakowski (skrzypce). W przer 
wie prof. Roman Chojnacki wygł. 
prelekcję pt. „Jak powstałą muzy- 
ka?” 

14,00 Odczyt pt. „Nowoczesny 
teatrzyk szkolny” — wygł. dr. Wil 
heim Fallek, 


SPRZEDALŚMY 
w Łodzi KILKASET odbiorników 


ARDO 


Jest to dowodem wysoklej klasy apa 
ratów tej marki. 3 modele 3 ceny 


Jedynie 


a A Traugutta 1 
Skuteczność różnych rodza: Radlo Audion telef. 155-71 
jów reklam: 14.15 Muzyka z płyt. 
watów „żę kę, Lwy 15.20 Koncert zespołu jazzowe- 
i , ga. 
perai świetlna p: 16.00 Program dla dzieci. Słucha 
dek 4 AA suwawa 106% kaś bac Dynowskiej pt. „Elfy 
s na erze”. 
Reklama kinowa 31% 16.30 Krilia sławnych arty* 
Reklama na ję zaj 915% "tW — Wanda Landowska — kla- 
A . ‘soz |vecin (płyty). 
Reklama radjowa iż 16,45 Kwadrans literacki, P. Cha 
Pokazy 0,4% |rupnik — Tadeusza Saukiewicza. 


Sala Filharmonii 


W środę, 16 maja 
o godz. 9.15 w. 


wystąpi znana 
recytatorka -pieśniarka 


Bilety już do nabycia w Ka- 
wiarni Zier fańskiej, 


aoea er ASE a E E) 


CAPITOL 


Bzampańską komedję _ 
reżyserji Jean de Limur 


17,00 Pogadanka pt. „O umiejęt- 
ności czynienia zakupów”. 

18.00 Słuchowisko pt. „Co cię 
raz stało w Sydonie” pg. Sienkta- 
wicza, 

18.40 Recital fortepianowy Hele- 
ny Cywińskiej. 

19.30 Radjotygodndik dla mło 
dzieży pt. „Co się dzieje na świe” 
cie”. 

19.25 Koncert muzyki lekkiej, 
Orkiestra i Zofja Terne (piosenki), 
20.50 „Na wesołej lwowskiej fa- 
li”. 

22.25 Muzyka taneczna. 


> PIPRINA 


W rolach głównych: 
urocza i powabna 


irene de Zilahy 


oraz świetny komik 


Rene Lefeuvre 


Oprawa muzyczna 
w wykonaniu wę: 
gierskiej orkiestry 
pod dyr. 
VI. VLADESCO 
Nadprogram: 
Dźwiękowy do- 
datek i aktual- 
ności Foxa! — 
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13.V— „GŁOS PORANNY” — 1934 


Br. 130 


KTO WYGRAŁ NA LOTERJI? 


Wczoraj główaie wygrane padły naj 
następujące numery: 

10.060 zł. — 154478 

5000 zł. — 2964 88626 110746 

2600 zł. — 9406 9444 11530 13144 
34443 41807 45868 47899 61260 66997 
67329 70393 81082 91699 99106 107445 
114796 129215 138850 158885 161725 
167246 

1000 zł, — 7665 14549 34976 35647 
42085 45406 49508 57033 66316 69355 
38196 85388 88971 89295 89325 90063 
93933 95753 111756 117304 116610 133722 
136975 136646 136012 135959 137854 
141876 140767 147625 150446 159084 
162763 167803 

W piątym dniu ciągniemia, padło: 

50.000 zł. — 49357 

10.000 zł. — 52959 65713 72978 

5000 zł. — 19938 55054 133697. 

2000 zł. — 426 45983 54269 94704 
52978 94550 98821 102309 126486 124690 
125579 134222 135055 150261 153717 
154896 162405 162734. 

1000 zł. — 10676 14993 15476 15466 
19102 29863 327387 34060 36961 41278 
42579 59882 61243 63616 68588 68294 
81887 87017 99545 100065 100755 102961 
119781 129344 134373 136559 139400 
143188 144764 144686 147452 155063 
162471 169216. 

UEO STS RSS TOY ZP Z SEO 


WSZYWSEW mi T 
pokin BKAPTABA w 


Z a N 
a ai a a a] 


STAWKI. 

PIERWSZE I DRUGIE CIĄGNIENIE. 

119 285 338 51 621 875 1036 71 89 112 24 
35 268 98 353 508 37 809 39 979 2165 214 74 
wi 315 436 73 95 554 736 807 46 996 3038 138 
324 25 78 9% 478 600 4057 353 443 506 70 630 
109 859 5193 341 404 36 78 530 59 932 6102 
10 226 48S 658 745 900) 83 85 7001 11 172 272 
310 80 457 77 505 49 72 674 743 961 8009 120 
88 Zt8 381 581 $77 943 9121 76 260 383 35 573 
6% 80 867 710 80 

100085 347 59 749 916 11034 46 141 91 203 
33 48 63 301 72 420 54 83 589 629 772 871 902 
915 80 12042 152 242 82 444 82 Si 16 34 
078 749 826 13216 382 403 60 543 622 14026 
99 479 87 589 686 914 24 15060 122 52 93 309 
501 T5 731 985 16037 50 82 397 473 814 17066 
100 62 71 354 412 19 91 527 81 63% 718 957 
15064 128 507 52 796 19097 152 354 56 611 27 
8 731 848 59 


20143 67 283 322 25 38 679 379 921 28 21038 
w 93 112 335 704 58 2246 92 768 875 923 23126 
683 971 24055 535 678 


370 577 680 957 33063 324 75 582 
13 812 912 34127 273 414 46 850 087 35101 
245 515 640 12 20 761 844 36030 50 229 37 
405 664 99 728 931 37014 239 356 96 438 
674 77 805 42 930 380%) 64 147 94 230 80 
60 815 993 99 30012 71 183 469 507 46 47 
T8 928 77 
40018 132 68 335 476 547 71 690 91 
8i5 44 41101 84 247 55 356 665 792 863 
37 80 42040 162 204 494 679 932 43007 64 
458 617 58 94 918 44272 372 469 531 635 
DRG 45086 118 217 305 487 526 663 46194 
52 609 751 860 47145 74 92 200 363 493 : 
78 647 98 756 822 T2 86 W4 48034 64 85 
24 2 55 335 41 80 431 6 75 719 89 
40089 317 74 508 656 774 800 19 905 4]. 
50045 239 521 732 90 821 928 51046 422 
351 438 93 521 633 75 712 22 52 883 912 
94 53010 106 20 350 92 578 81 84 737 53 
69 54107 33 85 421 51 580 652 75 86 936 55150 


1E 


8 


WIADOMOSCI SPORTOWE 


7 95 266 79 630 4S 774 56459 92 550 79 631 

749 803 25 983 57133 47 201 413 29 34 93 515) 
62 651 66 787 869 934 99 58080 221 409 86! 
645 790 810 42 928 59032 280 419 5365 623 33 
736 820 95 942, 

60128 58 318 85 431 564 718 999 61186 236 
332 49 570 647 59 923 62095 181 380 98 874 
985 63053 107 9 244 655 708 72 857 83 303 


j 236 
366 
694 


92 350 56 757 816 83 87 153052 174 254 
478 511 32 677 931 57 154038 188 285 527 
766 79 817 908 155208 156042 90 259 66 
345 423 608 735 83 800 49 157026 188 342 GG 
434 63 784 80 985 158062 144 204 78 361 460 
94 633 718 150 158 240 343 622 800 60 994, 
160152 53 89 254 314 448 S1 652 77 81 703 
27 528 161084 13% 203 312 657 713 834 909 


b4046 102 86 204 73 436 631 8i 896 925 N2j998 165004 70 312 673 745 61 %91 933 90 164096 


65077 171 % 242 315 564 706 827 921 22 95 


178 237 44 352 436 87 596 615 767 885 932 33 


66098 194 360 638 78 706 16 27 41 66 804 37,165008 36 117 21 43 69 205 36 325 44 564 p03 


926 TL 67112 29 88 92 210 406 9 23 583 753 
544 65067 125 266 318 -577 770 844 82 69198 
201 99 392 537 728 832, 

70014 68 535 36 6%! 733 5688 999 71184 283 
89 397 401 44 567 87 609 31 742 58 826 919 
32 72670 728 874 73099 320 410 61 70 516 732 
67 74 82 821 70 74213 319 70 402 547 703 56 
83 840 58 989 75210 449 86 624 26 62 882 949 
16016 123 211 352 60 407 555 640 816 77062 
347 51 410 618 51 86 790 857 996 78055 67 
177 264 79 392 431 548 816 79055 282 636 742 
93 802 952 61. 

80132 75 245 3%) 425 550 636 825 914 97 
81056 144 B2 306 484 699 751 845 51 69 62361 
70 565 742 897 928 83109 257 69 75 649 720 
806 956 58 84026 59 76 451 522 615 17 85041 
52 131 270 531 699 833 86151 89 305 35 80 
533 90 602 978 87180 378 414 43 91 572 69% 
723 93 % 864 914 88026 163 340 466 83 594 
671 872 979 89013 49 124 214 49 388 437 511 
33 717 965. 

90058 114 25 45 48 240 431 71 588 630 98 
91003 131 70 203 5 19 87 311 410 688 720 45 
85 848 92119 227 35 80 485 %9 634 79 93011 
26 310 29 97 476 580 607 94009 165 75 81 91 
205 49 421 613 935 95018 244 48 338 89 439 
763 978 96095 151 74 216 465 610 761 79 81 
97046 127 251 332 73 466 94 533 92 683 872 
946 98122 53 278 89 537 71 699 836 963 68 
900049 332 88 454 506 10 773 870. 

100003 8 52 72 106 327 85 474 505 74 650 
761 803 10 32 101234 57 423 763 827 40 65 
102317 407 530 622 41 78 818 24 59 62 945 50 
103043 150 738 916 104052 251 88 342 562 760 
819 73 932 70 85 105056 333 484 579 788 94 
803 59 975 106012 109 16 625 48 814 39 924 
83 107121 78 239 54 383 468 525 97 669 80 
714 854 71 909 11 108000 18 35 63 416 575 868 
952 109101 70 208 341 74 556 92 716 877 909. 

110088 68 612 40 90 700 24 853 930 111199 
301 68 427 65 508 27 40 614 23 47 95 72 894 
112060 125 27 % 230 97 317 61 460 509 671 
845 50 113160 65 86 214 16 30 43 88 308 636 
720 114113 67 262 418 500 819 71 906 115326 
639 41 63 67 763 828 65 116058 100 4 402 30 
546 669 753 65 806 117005 111 15 35 210 35 
462 533 618 66 69 749 533 S2 84 96 908 48 
118010 19 30 182 423 567 693 728 85 875 929 
3% 119026 105 285 333 442 504 622 729 996. 


120115 39 281 388 652 717 931 76 90 121042| 
374 520 882 914 122104 14 231 316 86 501 758; 


801 8 922 55 123216 40 59 66 67 303 578 79 
727 822 124057 136 73 228 36 388 403 66 500 
53 739 879 985 125165 202 42 463 75 543 66 
718 988 126506 26 33 781 965 127023 49 67 208 
301 526 31 56 89 677 891 960 128227 62 82 403 
556 58 760 829 87 129013 137 60 211 31 395 
430 44 688 766 999. 

130001 198 366 87 620 22 35 714 29 903 
131045 169 521 720 852 132112 48 234 422 608 
702 59 840 133212 613 728 820 45 87 951 134042 
61 123 220 308 451 597 934 135115 202 52 348 
428 451 613 868 926 51 136027 42 182 217 76 
342 548 667 71 750 53 804 137078 151 325 26 
79 699 808 138233 84 384 412 751 848 139019 
91 31] 73 418 49 58 624 38 734 812 26 935 83. 

140048 115 244 503 754 843 989 141111 470 
887 89 92 142145 468 542 710 903 143036 41 
48 140 274 566 616 708 821 74 98 44104 345 
419 44 48 519 92 619 725 145063 67 96 324 54 
155 96 146060 121 633 744 147036 146 96 202 
77 358 522 746 866 98 915 148441 77 506 
711 78 97 812 62 949 69 140013 84 145 88 265 
363 680 886. 

150112 469 571 624 51 778 802 12 924 151033 
191 242 584 609 78 939 79 96 152067 94 166 


W piątym dniu ciągnienia IV klasy 29 loteriji 


Zi. 50,0 


KANTOR 
WYMIANY p. f. 


Nowi ludzie w OZB 


Union-Touring, Zjednoczone 


bez mandatów 


Wczoraj odbyło się walne ze- 
pranie Łódzkiego okręgowego 
związku pięściatskiego, na któ: 
rem po udzieleniu  absolutor- 
jum ustępującemu zarządowi, 
wybrano nowe władze. Do no- 
wego zarządu ŁOZB. wybrano 
cały szereg nowych ludzi, przy: 
‘zem niemal połowę mandatów 
przypadło IKP. 

Wybrani zostali: prezes dyr, 


(IKP.), 
skich p. 
gospoda 


komisja 
(Wima), 


Kannenberg, wiceprezesi inž, |koah), Błaszczyk (SKS... Poza | kabi 
Wolezyński (IKP.) i inż. Pikiel | tem postanowiono  zarezerwo: 
ny (Hakoah), sekretarz int. | wać 10 terminów dla imprez 


Meisner (IKP.j, skarbnik Taflo. 
wicz (Bar Kochba), kapitan 


portowy p. Konarzewski (L K.|stalono, 


P.), wydział sporlowy p. Ejbich 
wydział spraw sędziow 


kronikarz p. Snowacki (ŁKS,), 


organizowanych przez ŁOZB 
przyczem kalendarzyka nie 1 | 


i K. S. Geyer 


Wojdzisławski (Wima), 
rz p. Malieki (SKS) 


rewizyjna: pp. Grosser 
Szmidt (IKP.) i Taflo- 


wicz (Bar Kochba) 

Do wydziału sportowego wy: | 
brani zostali pp. Wagner (ŁKS.) 
Kowalczyk (IKP,), 


Segał (Ha- 


żyna Turystów 
a to ze względu na cią , słabo. 


28 107307 541 92 733 108619 109108 611 783 806 
110341 85 671 11387 743 821 112037 51 157 


gle zmiany w terminarzu PZB. 
Dyskwalifikacja nałożona 
klub IKP, została przez zarząd 
PZB, zniesiona, tak, że klub ten 'atietycznego otrzymał pisemne żą- 
danie od trzech swoich okręgów 
(Kraków, Śląsk i Białystoky w spra 
wie zwołania w przepisowym termi 
nie nadzwyczajnego walnego zgro 


korzystał z prawa głosu, Na ze- 
braniu obecni byli przedstawi- 
ciele wszystkich 

szonych w ŁOZB, 


Union-Touring—Ma- 
kahi 4:0 


Wczorajsze zawody y 
skie o mistrzostwo klasy A mię ;przyznaniu okręgowi poznańskiemu 
dzy Union - Touringiem a Ma- |tegorocznych męskich mistrzostw 
zakończyły się zwycię- |Polski, wyznaczonych na dni 7 i 8 
stwem U. - Touringu w stosun- |lipca. Do protestu dołączył się wów 
ku 4:0, Mimo tego wyniku dru- |Czas okr. zw. wileński. 
statutu nadzwyczajne 
walne zebranie winno hyć zwołane 


30 708 87 883 84 927 84 166034 74 8i "16 525 

40 682 95 709 59 969 80 167115 61 276 69 308 

15 66 654 727 168026 57 189 211 80 95 306 91 

478 93 520 49 62 70 838 76 927 169108 311 

75 411 32 527 84 676 80 818 88 925 30. 
TRZECIE CIĄGNIENIE, 

39 149 319 1184 323 408 3207 483 579 826 
982 4214 380 628 5568 978 6254 7376 423 575 
967 8259 404 52 684 757 9490 555. 

10206 51 356 657 970 11797 12006 158 343 
424 517 723 54 844 13073 184 618 75 14225 
418 846 15498 530 16017 17047 455 736 49 95 
850 18174 447 57 844 190%) 310 BI 586 788 835. 

21010 298 649 724 807 79 22026 184 218 
23181 258 24114 21 358 624 798 25016 566 
26034 336 37 97 422 59 587 27251 82 329 28292 
889 983 29004 565 842, 

30023 68 73 371 518 31323 544 816 32904 
74 32 33889 93 34112 979 135125 637 744 36020 
305 66 498 833 37229 596 649 38900 27 39045 
489 687 822. 

40587 811 45 66 949 4160 418 541 708 42 
55 42066 133 216 308 40 679 753 68 78 848 
63 43027 182 302 93 587 44100 362 693 825 
45042 789 865 46011 56 87 110 222 74 49] 702 
855 47209 587 773 48254 434 55 600 49075 
165 308 13 82 588 751 801 946. 

50007 74 332 443 504 618 74 51040 82 162 
365 829 52034 497 537 632 954 53119 308 54361 
447 648 861 77 932 55034 367 808 67 56139 
210 533 860 954 57170 92 614 936 58445 769 
902 59181 94 212 551 98 810 58.. 

60125 295 326 635 41 61381 479 548 833 
62333 70 563 780 63018 248 507 708 S24 99 
948 64050 274 487 65075 80 160 303 790 66779 
958 67269 362 641 823 68108 54 469 69011 
225 510. 

70095 704 71063 96 165 394 524 600 46 
12128 44 743 821 73330 593 948 74060 79 
304 982 75350 61 63 854 64 76144 245 319 
608 15 41 77078 482 502 643 78602 79134 
317 412 707 98. 

80092 357 572 81438 569 82062 90 408 35 
564 647 83102 208 748 84126 365 475 563 
85067 248 339 924 86143 566 87047 138 332 
761 88388 789 89019 58 669 715. 

90538 613 91020 443 978 92394 869 75 92296 
306 635 94153 236 312 686 901 96714 93 97022 
98237 496 920 99066 257 460 734. 

100172 101158 278 379 102348 657 865 
103233 208 370 456 514 693 757 104038 139 90 
'272 84 523 886 924 105141 338 540 775 106927 


802 
143 
541 
200 


284 829 113300 724 925 114072 187 795 %69 
115071 109 835 911 94 116736 983 117056 374 
433 118057 333 51 734 817 119866 938. 

120161 635 73 907 121299 433 571 903 80 
122071 120 219 S5 346 123859 124458 98 657 
78 768 950 125037 92 589 683 7538 126335 407 
25 94 520 32 58 937 45 127231 42 460 753 
128865 924 129014 105266 390 411. 

130234 724 973 1381067 273 589 685 132124 
242 353 543 779 133555 748 808 134185 256 
300 452 528 135071 387 745 966 136400 683 
852 964 137095 434 88 540 74 790 868 %0 
138183 493 763 139040 272 344 544 875 

140101 92 98 267 438 141511 720 142420 53 
588 604 772 897 143276 464 511 936 144866 
145610 703 831 73 146429 49 92 070 81 147246 
461 68 566 659 958 
107 814. 

150591 670 706 973 151485 618 39 885 152124 
206 923 153045 401 37 684 779 154009 177 221 
407 16 34 796 155141 297 
507 


148467 580 726 817 149049 


676 735 814 156101 


54 650 58 846 935 45 157350 649 809 


padła u nas najwieksza wygrana tego dnia 


O06G0.— na Nr. 49357 


Samuel Weinberg 
wł. S. Weinberg i S. Kasman — S8 Piotrkowska 58 


Filji nie posiadamy. LOSY do I klasy 30 loterji jnż są do nabycia. 


Wilno poparło 


na È! 


klubów zrze- 


madzenia związku. 


marcu br., kiedy 
piłkar- okręg zaprotestował 


grała naogół)| W myśl 


Wielki wybór numerów. 973 38 47 169036 


W piątek zarząd Pol, Zw. Lekko 


Sprawa ta była aktualna juź w 
to białostocki 
przeciwko 


155195 208 618 $86 159210 341 476 612 14 21, 
160%9 181780 162132 9) 258 322 880 94 
99 163223 809 164034 125 805 45 165004 302 
437 784 166094 108 608 959 167106 873 168007 
305 14 455 566 169153 214 31 528 571 710 966, 


CZWARTE CIĄGNIENIE. 

1006 83 100 406 694 72 94 878 2788 3304 
416 530 4123 50 331 99 482 5008 25 190 33% 
758 6140 383 451 598 681 731 94 912 7140 7b 
487 550 793 8374 666 821 933 0188 426 64 
616 967 98. 

10770 898 11200 450 771 12094 421 13605 
36 310 610 77 14075 689 833 990 15310 38 
16178 485 771 802 17289 623 804 940 18195 
217 70 505 684 19013 428 640 91 883. 

20083 265 360 % 633 60 810 21119 396 452 
502 917 gt 22031 188 402 44 540 23114 35 TI 
464 744 949 24430 641 TI 25048 123 283 327 
523 50 915 26056 BR 24 87 487 27425 37 66] 


28125 221 654 703 55 849 9062 581 060 87 
908 52, 
30098 166 340 750 31079 435 750 32133 349 


444 49 33028 272 537 775 34048 64 169 775 
896 35320 639 36086 130 37 530 607 65 759 68 
907 19 88 37106 242 645 61 884 91] 84 38127 
288 315 423 550. 

40106 28 680 837 68 942 41265 351 81 847 
85 997 43029 97 435 50 55 535 &8 636 82 939 
44097 148 345 683 908 45060 273 81 368 462 
829 930 46004 310 594 47197 287 48146 49 264 
86 352 615 90 778 841 922 25 66 40369 457. 

50203 517 634 700 13 857 929 51385 725 89 
902 52134 288 95 342 S00 53021 52 125 54 607 
16 82 91 497 54006 105 225 988 55174 250 56 
314 604 931 78 50194 95 251 706 89 921 57545 
642 75 844 55083 207 362 59055 140 291 701 
912 19 

60060 168 87 585 76S 903 29 61142 765 830 
63100 16 31 296 SU 425 539 676 904 32 64007 
18 191 231 41 425 514 674 772 65342 482 730 
045 82 94 66661 68 821 54 987 67069 242 567 
694 867 970 68070 238 308 24 37 93 533 442 
65 69023 107 95 276 362 95 508 14 678 847. 

7042845 942 71218 570 438 680 72012 23 16] 
222 304 42] 60 73036 165 68 258 454 575 8% 
936 74009 57 679 969 75245 581 991 76142 221 
61 97 746 77111 218 35 470 98 726 859 7S3 


79122 91 94 703 23 806 77 996, 
80015 649 890 921 512890 485 89 561 SÜ 829 
906 82382 90 665 947 62 83224 40) 30 774 579 


84131 50 385 740 55 80 R5020 ÂY 142 279 80 
675 720 86153 434 35 600 872 908 57025 494 
«49 043 88116 89840. 

90130 301 430 56 616 91 T48 87 851 914 


91011 66 439 87 671 888 02029 03330 654 902 
94837 76 95177 386 559 723 96198 331 94 97107 
380 812 98096 110 382 404 548 74 747 910 98057 
153. 


100037 161 401 642 101444 fli 805 914 
102502 90 607 77 713 972 103002 114 99 303 
42 82 520 739 R3 (4341 105456 711 43 806 


106043 83 94 134 347 465 817 30 92 107060 
108234 664 884 109331 460 782 98. 

110089 146 253 487 GB8 96 867 111098 252 
610 797 954112048 356 484 510 837 97 9% 
113621 705 85. 850 959 114137 460 115038 152 
200 28 357 65 405 34 650 116755 842 60 913 22 
67 96 117455 502 43 942 46 78 79 115041 824 
969 119041 160 79 282 385 475 583 659 120168 
279 403 10 560 734 97 886 121217 41 320 122345 
574 619 123141 214 517 834 124342 125102 348 
570 126066 91 94 230 81 382 534 93 926 75 84 
127127 265 480 538 742 807 128018 67 114 67 
486 507 709 837 129327 504 94 600 974 130061 
206 752 90 141003 32 438 65 78 727 817 132026 
88 145 396 509 642 709 133196 236 384 450 SR 
587 818 65 998 124065 244 615 BIG 972 135036 
755 95 136215 476 492 52 643 70 94% 99 137088 
107 394 518 678 86 787 13802] 109 62 852 93% 
139443 523 639 956, 

140146 484 141203 5 44 96 334 406 512 600 
700 39 92 862 962 67 142027 118 52 329 4m 
773 934 76 143033 162 270 144259 679 904 
145260 320 41 514 860 872 146073 334 659 771 
340 946 147051 179 231 445 67 606 24 RAS 
148132 609 11 784 1490921 29 393 774 855 9% 

150071 151076 100 55 507 815 72 152196 344 
759 53349 542 630 868 154233 75 435 50 
155221 55 417 600 808 156071 532 929 47 
362 96 897 907 158322 560 79 642 89 BO4 
436 372 697 926 42 46. 

160146 227 58 
162198 282 163686 
98 311 629 166075 


803 


69 465 561 
96 777 970 
87 29 803 
528 42 704 


Walne zebranie PZLA 


wniosek Krakowa, Śląska 


Białegostoku 


przez zarząd PZLA w ciągu najblik 
szych dwuch miesięcy, 
LIAR RREZET A R 


TEATR ROZMAITOŚCI 
(dawn, Miejski) 
Cegielniana 27, tel. 112-25, 
Gośainne występy Żydow. Chevaliera 


„Pojsachke BURSTEINA 


„Pejsachke" 
z udziałem znakomitego komiks 
JAKÓBA FISZERA 


wraz m najlepszymi artystami scen 
warszawskich w amerykańskiej ko- 
medji muzycznej w 3-ch aktach 


„A Ghasene in Szłelł” 


20 przebojowych numerów 
Ceny biletów niskie, 
Dziś w niedzielę o godz. 9,80 
panktnalnie, 


Łódź, 13 maja 1934 r. 


GŁOS HANDLOWY 


Łódź, 13 maja 1934 r 


(o Łódź na tem skorzysta? 


Wojna gospodarcza anglo-japońska. — Represje wobec japońskiego eksportu włókienni- 
czego.—Wypowiedzenie traktatów dominjalnych z Japonją.—Brytyjska waluta imperjalna 
(Specjalna służba informacyjna „Głosu Porannego") 


Jak już doniósł pokrótce 
„Głos Poraany*, mnister han- 
dlu Runciman zapowiedział w 
izbie gmin szereg zarządzeń re 
presyjnych przeciwko Japonji. 
Z uwagi na to, że wojna gospo- 
darcza, która w tej lib inneż 
formie zostanie rozpętana po: 
między obu krajami, odbywać 
się hędzie musiała w głównej 
mierze na odcinku włókienni: | 
czym — uzyskaliśmy poniższe 
intormacje o całokształcie po- 
sunięć angielskich. 

W pierwszym rzędzie na ryn 
ku wewnętrznym Anglji prze- 
prowadzona zostanie reorgani- 
zarja cen na jedwab surowy o- 
raz sztuczny jedwab. Cła te by- 
ły dotychczas zawieszone ze 
względu na toczące się rokowa 
nia anglo - japońskie, Ohecnie, 
w gorzczkowem tempie opraco 
wyiwane są zarządzenia wyko- 
nawcze. wprowadzające w ży- 
cie ochronę celną na te arty- 
kuły, Jednocześnie rząd brytzj- 
ski zwrówvił sie do wszystkieh 
kolonii, daminiów i protektora 
tów, z wyłączeniem jedynie A- 
tryki zachodniej, z kategocyce- 
nes żądaniem, aby z dniem ? 
wsja wprowadziły one kontyu 
gentowanie importu japońskich 
tkanin bawełnianych i sztncz- 
no jedwa/ nych (a nie jedwab: 
„ych, jak to mylnie podało 
wczoraj jedno z porannych 
pism Ićdzkich). Kontyngenty u- 
stalone będz na podstawie wy- 
spkości przewozu  japońskiegea 
w latach 1927 — 1931. Zarzą: 
dzenia te wehodzą w życie z dr 
ta wsteczną od 7 maja, aby w 
ten sposób zapobiedz ewentusl 
ności nadmiernego przywozu w 
ustatnirh dniach prząd ich 
wprowadzeniem.— Jednocześnie 
rząd bry: jski opracowuje sze: 
reg zarządzeń mających na ct: 
lu echronę kolonji i dominjów 
angielskich przed importem in 
nych tow»rów i wyrobów japoń 
skich. Posrnięcia te opierać się 
bola na pelnomocenietwach t- 
dzielonych w swoim czasie rzą 
dowi w szeregu specjalnych u- 
staw re'vych. 

Doniosiość tych posunięć sta 
je sie widoczna, jeśli nówiado- 
mié sobic. że po raz pierwszę 
kolonje i aominija oraz kraje 
znajdujące się w orbicie wpły- 
wów W. Brytanji weiągnisłe 
zostały w wojnę gospodarczą 
przeciwko Japonji. 

Ze strony japońskiej podkre- 
Ślene jest  niebezpieczeństwo 
tych pos'inięć dla Anglji, gdyż 
np, mieszkańcy Ceylonu są tak 
biedni i meją tak niską stopę 
życiowa, że mogą oni kupować 
tylko japańckie towary z pow 
du ich taniości. Przeprowadze- 
nie zarządzeń kontyngentowych 
w takich krajach okaże się, zda 
nisza japończyków, zupełną nie 
możliwością, gdyż stanie tema 
na przeszkodzie niska siła na- 


byweza ledności. 
LJ 


Jatorriacje powyższe uzupełnić 
należy wywodami naszego lon:. 
dyńskiego korespondenta (AL 
Ro.), który donosi, że walka go- 
spodarcza brytyjsko - japońska 
przybiera ostatnio ceraz bardziej 
na sile. Tak więc w Manchester 
spadek cen surowej bawełny 
pociągnął za sobą redukcję ©- 
brotów na rynku przędzy oraz 
gotowych tkanin. Natomiast na 
podkreślenie, zdaniem naszego ko 
respondenta, zasługuje fakt, iż 
bardzo poważne obroty tkani- 
nami bawełsianemi  uskutecznił 
przemysł angielski na rynku in- 
dyjskim. Tranzakcje możliwe by 


ły tylko po przeprowadzeniu re- 
dukcji cen, dochodzącej do 20 
procent. Redukcja ta przeprowa 
dzona została tylko w celu zwal- 
czenia konkurencji japońskiej, 
Wreszcie najbardziej sensacyj- 
nem uzupełnieniem tych wywo- 
dów,  świadczącem o radykal- 
nych zamiarach rządu brytyjskie 
go wobec Japonji jest doniesie- 
nie, według którego RZĄD AN- 
GIELSKI PROJEKTUJE W NAJ 
BLIŻSZYM CZASIE ZWOŁANIE 
DRUGIEJ KONFERENCJI IM- 
.PERJALNEJ, KTÓRA ODBYŁA 


BY SIĘ W MELBOURNE. Na 
konferencji tej poza zagadnie- 
niem zwiększenia obrotów towa- 
rowych pomiędzy macierzą i do- 
minjami, zostałaby omówiona 
sprawa JEDNOLITEJ WALUTY 
IMPERJALNEJ oraz  WYPO- 
WIEDZENIE WSZYSTKICH 


NJĄ. Eweniualne skutki repre- 
sji japońskich wobec tych posu 
nięć możnaby było, zdaniem rzą- 
du brytyjskiego, skompensować 
przez zwiększone obroty towaro- 
we pomiędzy macierzą a kolonja- 
mi. 


Czy włókiennictwo polskie z tej 


TRAKTATÓW HANDLOWYCH |wojny celnej wyciągnie jakieś ko- 


POMIĘDZY DOMINJAMI I JA- 
PONJĄ. Dalszem już bardziej ra- 
dykalnem posunięciem byłoby 
WYPOWIEDZENIE TRAKTA- 
TÓW POLITYCZNYCH POMIĘ- 
DZY TYMI KRAJAMI A JAPO- 


rzyści — trudno już dziś przewi- 
dzieć. Należy czekać, jak odniosą 
się dominja do zleceń  Runcimana 
i jak odbije się kontyngentowanie 
importu japońskiego na sytuacji po 
szczególnych rynków odbiorczych. 


Każdy komentuje po swojemu 


izba skarbowa imferprefuje okólnik mim. skar- 
bu w sposób krzywcizący życie śospodarcze 


Min. Skarbu wydało w r, ub. 
okólnik w sprawie zastępstwa 
stron przez pełnomocników w 
postępowaniu przed władzami 
i urzędami skarbowymi, 

Min. skarbu zwróciło jedno- 
cześnie uwagę na przepis, we- 
dług którego 
wzbronione jest właścicielowi 
biura próśb, względnie jego 

współpracownikom 

działanie w zastępstwie klijen- 
ta, równocześnie jednak mini- 
sterstwo nadmienia, że odnośna 
ustawa 

nie dotyczy osób należących do 
adwokatury oraz zrzeszeń, któ- 
rych statut przewiduje udziela 
nie porad prawnych Swym 

członkom. 

Zdawałoby się, że treść tego 
okólnika jest zupełnie jasna, 
chodzi bowiem o uniknięcie in- 
terwencji 

osóh niepowołanych 
i przyznanie tych praw imter- 
wencji adwokatom i zrzesze- 
ESTERA ERO 


niom, W praktyce jednak okól 
nik ten znalazł swoiste zasto- 
sowanie, gdyż na jego podsta- 
wie izba skarbowa w Łodzi wy 
dała urzędom okólnik, w któ- 
rym, interpretując okólnik min 
skarbu polecą urzędom skarbo- 
wym, pod odpowiedzialnością 
dyscyplinarną urzędników, za- 
łatwienie spraw członkowskich 
zrzeszeń przez pełnomocników 
zrzeszenia li tylko 

na zasadzie Indywidualnego 
pełnomocnictwa udzielanego 
każdorazowo przez zarząd dą- 

nego zrzeszenia, 

wzgl. na zasadzie pełnomocni- 
ctwa członka zrzeszenia w kon 
kietniej sprawie. 

Jest rzeczą zupełnie ztozu- 
miałą, że interpretacja ta nie- 
tylko nie wyjaśnia treści okól- 
nika, ale jest z treścią jego zu- 
pełnie sprzeczna, na podstawie 
bowiem interpretacji izby skar 
bowej w danych zrzeszeniach 
musiałyby stale urzędować za- 


Niepodwuyższeme ceny 


przędzy sztuczno-jedwabnej 


W tygodniu ub. podaliśmy wiado 
mość o sytuacji na rynku przędzy 
jedwabnej, w której m. in. podkre- 
śliliśmy lojalne stanowisko produ- 
centów. 

Pomimo pomyślnego kształtowa- 
nia się konunktury, nie podwyższy* 
li oni zupenie cen, co było tembar- 
dziej godne zaznaczenia, że popyt 
na przędzę jedwabną jest b. po 
ważny, tak, że całkowita produkcja 
dzienna znajduje momentalnie na- 
bywców. Po ukazaniu się naszej 
wiadomości jedno z pism loniosło, 
jakoby  Tomaszowska Fabryka 


Sztucznego Jedwabiu podwyższyła 
ceny przędzy o 15 proc. 
Celem sprawdzenia 


tej wiado- 


mości zw:óciliśmy się bzzpośrednio 
do Tomaszowskiej Fabryki Sztucz- 
nego Jedwabiu, gdzie oświadczono 
nam kA:egorycznie, że żadnej zwyż 
ki cen przędzy w firmie tej nie 
stosowano, nieporozumienie polega 
jedynie na tem, że Tomaszów 
przestał produkować jeden z gatun 
ków gorszych przędzy, wypuszcza- 
jąc na rynek zamiast tego gatunku, 
gatunek lepszy, którego cena jest 
o kilka procent wyższa. Wszystkie 
pozostałe gatunki przedzy, proda- 
kowanej przez Tomaszowską Fabry 
kę Sztucznego Jedwabiu sprzeda- 
wane są po cenach dotychczaso- 
wych. 


rządy, któreby wystawiały 
każdorazzwo pełnomocnictwa 

swym przedstawicielom, 
występującym w imieniu człon 
ków tego zrzeszenia, nie mó- 
wiae już o`, 

poważnych kosztach opłat, 
które w danym wypadku zain- 
teresowani musieliby ponosić. 

Nie ulega watpliwości, że ta- 
kie traktowanie sprawy napew- 
no nie było intencją okólnika 
wydanego przez min. skarbu w 
tej sprawie. 

Sfery gospodarcze zajęły się 
tym okólnikiem i wszczęły kro- 
ki, celem zmiany jego treści w 
sensie uzgodnienia go z obowią 
zującymi przepisami prawa. 


Nofowania bawelny 


NOWY JORK 
loco 11.45 maj 11.16 czerwiec 
lipiec 11.28-29 sierpień 11.34 wrze- 
sień 11.40 październik 11.45 listo- 
pad 11.50 grudzień 11,56-59 sty- 
czeń 11.45 


NOWY ORLEAN 
maj 11.12 lipiec 11.26-27 paż- 
dziernik 11.41 grudzień 11,54 sty- 
czeń 11,60 marzec 11.05. 


LTVERPOOL 

loco 6.15 maj 5.95 czerwiec 5.95 
lipiec 5.96 sierpień 5,04 wrzesień 
5.92 październik 5.99 listopad 5,88 
grudzień 5,87 styczeń 5.87 luty — 
5.87 marzec 5.87 kwiecień 5,87 maj 
5.88 czerwiec 5.88 lipiec 5.88. 

Egipska: loco 8,50 maj 8,31 li- 
piec 8,26 październik 8.35 listopad 
8,85 grudzień 8.32 styczeń 8.32 ma 
rzec 8.35, 

Upper: loco 6.69 maj 6.65 lipiec 
6.63 październik 6.68 litopad 6,66 
grudzień 6.69 styczeń 6.69 marzec 
6,71. 

BREMA. 

loco 13.28 lipiec 13.23 paździer- 
nik 13.52 grudzień 13.64 styczeń 
13,66 marzec 13,79. 


Najlepsze lekarstwo na smutki i zmartwienia to czeska komedja p. t. 


„Noc dia Ciebie” 


Okres „przed małurą' zbliža się rówmież 
i dzień wyświełlamia wielkiego filmu 


„Przed Maturą” 


w Kino-teatrze „MUZA e 


T6-proceniowy ukłau 


kinoteatru „Rakieta“ 


Na zebraniu wierzycieli masy 
upadłości kino - teatru „Rakieta” 
(Sienkiewicza 40). 

Upadli zaproponowali redukcję 
wszystktch wierzytelności do 41 
proc. bez kosztów i odsetek, przy- 
czem pierwszą rata płatną ma być 


po upływie 6 miesięcy od chwili 
uprawomocnienia się wyroku za 
twierdzającego układ. Następne 


dwie raty co pół roku każda. 

W głosowaniu wierzyciele na 
29.519,86 zł. wypowiedzieli się 7% 
układem. 

Sędzia komisarz uznał układ za 
prawnie zawarty i sąd handlowy 
układ zatwierdził. 

Sąd uznał upadlość baci First 
za usprawiedliwioną i zakwabfiko- 
wał ich do przywrócenia de czej 
kupieckiej. 


ž * 


EJ 

Sędzia komisarz masy upadłości 
„Sz. Bornstein*, skład gotowych 
ubiorów (Główna 42), złożył sdo- 
wi walosek o zmianę środka zapo 
biegawczego, gdyż niecbecność upa 
dłego utrudnia znasznie ustalenia 
istotnego charakteru z powodu nie- 
prowadzenia ksiąg handlowych. 

Na przewodzie sądowym pelnos 
mocnik wierzycieli, adw. Rapaport 
pronował przeciw udzieleniu upas 
temu glejtu, wzgl. zmiany środka 
zapobiegawczego, gdyż upadły jnż 
w grudniu r. ub. przestał płacić 
ewé zobowiązania, a w marcu r. b 
sprzedał swą nieruchomość za 
84.000 zł. Tiwią część pieniędzy prze 
pisał na rzecz żony. 

Sąd podanie o glejt pozostawił 
bez rozpoznania, gdyż złożona listą 
tam wypłaconych wierzycielom wy 
daje się sądowi niewiarygodna, 

| . $ 


W sprawie upadłości firm 
„Adolf Kröning” fabryka wyrobów 
włókienniczych (Piotrzowaka 186), 
sąd zamianował syndykiem tym- 
czasowym masy adw, St. Hermana, 


ilotychczasowego kuratora upy 
dłości. 

z. è j la 
W sprawie upadłości Bolesława 


Rajkowskiego, pracownia obuwia 
(Główna 37) zlecono pełnienie tym, 
czasowo obowiązków syndyka M 
Kosińskiemu. 


Bez tranzakcji 


Zastój na rynku 
pieniężnym 

Wezoraj na rynku  pienięż- 
nym syfuacja była spokojna, 
żadnych tranzakcji walutami 
nie zawierano. W obrotach pry 
watneh dolar kreydałtował się 
od zł, 5.25 do zł, 5.24, funt od 
zł, 27.00 do zł. 26.90. 

Bank Polski nie zmienił kure 
sów w stosunku do przedwczo- 
raj. Obroty były minimalne, 

Na rynku papierów państwa 
wych nastąpiło uspokojenie, 
czego nie można poczytywać za 
dowód zmniejszonego zaintere- 
sowania, słaby ruch tłumaczyć 
jedynie należy sobotą. 

Rynek listów zastawnych był 
również bez ruchu; w dalszym 
ciągu notowano dla papierów 
[państwowych i listów zastaw- 
„nych tendencję mocniejszą. 


Ceduła gieldy łódzkiej 


Na wczorajszem zebraniu giełdor 
wem w Łodzi notowano: 


tranz. sprzedaż kupna 
Budowlana 43,50 13.25 
Dolary 5.25 i 
Dolarówka 53.45 5850 
Inwestycyjna 113.25 113.— 
Bank Polski 91,— -90— 
5 proc. Łodzi 51.50 51— 
Tendencja mocniejszA. 

(ag) 


12 13.V— „GŁOS PORANNY” — 1934 Nr 130 


seos 


Prywatna Szkoła Powszechna i Gimnazium M 


Fá G : * i d a i 


ul. PREZ. NARUTOWICZA 68 


zawiadamiają, iż sekretarjat przyjmuje zapisy nowych kandydatów codziennie od godziny 9 do 14. Egzaminy wstępne w pierwszym terminie 
odbywać się będą w dniach 28 i 29 maja o godzinie 4 po południu. 


Prywatna Szkoła Powszechna zawiadamia, iż czesne za klasę pierwszą zostało zniżone. 
Dyrekter Antoni Idźkowski. 


Do akt. Nr. Km. 685, 686 i 687/33 
OBWIESZCZENIE. 
Komornik Sądu Grodskiego w Ło- 
dzi, rew. 14-go zam, w Łodzi przy 
ul. Al. I Maja 34 
na zasadzie art. 602 K. P.O., ogłasra, 
że w dniu 18 maja 1934 r. o godz. 
12 w Łodzi przy ul. Śródmiejskiej 28 
odbędzie się publiczna licytacja ru- 
chomości a mianowicie: 
mebli, pianina m. „Schroeder“ lampy 
do elektryczności i pary firanek na- 
leżących do Szejny i Isera Grynsztaj- 


|| PUDER. RÓŻ. POMADKA DO UST 
IPERFUMY 


OPERA" 


KOSMETYKI KAŻDEU | 
ELEGANCKIEU PANI 


KRYNICA 


ul. Leśna, tel. 354. (Droga do „,Zacisza”*). 
KOMFORTOWY PENSJONAT TOSK R” 
Heleny Hanemanówny gy 

(dotychcz. wieloletn. właśc, pensj, w Zakopanem) 
Piękne położenie wśród lasu. Bieżąea woda ciepła i zimna 


DARE, IEEE REWA TSE FOKKER AA nów w pokojach. Tarasy balkony, W pobliżu basen i plaża. 
e Sy 7 p p 
| Picie wód mineralnych |r anses mie | Własne auto bezplatnie do użytku P. T. Gości 
cji w miejscu sprzedaży, w czasie do łazienek i z powrotem. 
w K a ris b adzie wyżej Mery F Kuchnia na żądanie djetetyczna—W sezonie | i IH ce- 
Z, a. -2.94 T M r sa 
d 5 „IE ny znacznie znizone 
f: 
stosuje się AAR E a w = Sezon od 15 go maja do 51-go paźdriernika. = 
_ „SE Do akt. Nr. Km. 2249 | 33 | GHEN ; TRAE gaear : 
przy chorobach żołądka ikiszek,  f sy Obwieszczenie E ETN E ES RE 
wątroby, woreczka żółciowego, ( 7 l Bomiomik Sada Grodaktàjo iw bo. 
pęcherza moczowego, przy żół- j b rew. AN e Maja 34 VTU ||| MAGAZYN OBIC PAPIEROWYCH, LINOLEUM 
taczce, kamieniach nerkowych, W aa PRN | ña Pasze AE Z hete Aa i CHODNIKóW KOKOSOWYCH 
cukrzycy, reumatyźmie, przy nas- b od g.12 w bodi przy ul, paa 
P . y AY ipowej 31 
tępstwach choróbtropikalnychitd. m odbąduie EA E 26 | ZAKŁAD ART. DEKORACYJNO-MALARSKI 
chomości a mianowicie 
Informacie i broszury przez honorowego przedstawiciela pana Fryderv- szafy, toalety, 2 nocnych stolików, sto- | 
ka Mannaberga, Łódź, ul. Wólczańska 57, w biurze Wagona-Lits-Cook || łu, stolika, gondolki, fotelu i6 krzezel | § 
w Łodzi, ul. Piotrkowska 64, oraz prze» oddziały tego biura w War- oszacowanych na łączną sumę zł. a 
szawie, Poznaniu, idac bić o wasch Lwowie i Wilnie jak rów- s M 5 i 
nież przez Zarząd Uzdrowiska Karisbad. tóre można oglądać w dniu licyta- i Ą 
Karlsbadzkie wody mineralne i produkty źródlane praez Karlsbader ||cii w miejscu sprzedaży, w ezasie wy- ul. Piotrkowska 86, tel. 149-95 i 139-95. 
Mineralwasserversendung. żej wio FARAH Poleca ze składu w wielkim wyborse najmodnie jsze tape- 
-TEEJEGSH 0 7 AT ATJA MOE NFER , TAF z, an. o. . 
TWE EOE ETYCE Z ZEE omenik ani. Balkanai Aai On 05 EO 
2 s a oc dr E pare każ ogr AAN ra Mój długoletni renomowany zakład malarski przyjmuje 
imnazium M eskie Grzywaczowi wszelkie roboty malarskie, jak romontowanie miesgkań, 
z prawami gimnazjów państwowych SET EAEE nowych budowli i t. p. po cenach zniżonych. 
o akt, Nr, Km, r. z A P 
ra Szkoła Powszechna oaee a aai e irha: 
u K ik 5 Grodzki Łodzi 
Tow, Szerzenia Oświaty i Wiedzy Techn. wśród Żydów w Łodsi oba IE aa TR si a, * 
Pomorska 46-48, telef. 106-64 ke Baga Pas Maja $3. ER | 
Przyjmowani są nowi uczniowie, iastacant A er zi E EC 
Opłata w Szkole Powszechnej wynosi 15 ZŁ. MIESIĘCZNIE, 12 w Łodzi g P twa 4 
Z początkiem roku szk. otwieramy wzorowe przedszkole dla dzieci odh GRE kr sok Mh zj A a m 
obojga płci, od $ do 6 lat. Przedszkole jest urządzone według naj- bocności a, sowie: Pera, 7a 
nowszych wymagań wychowawczych i jest prowadzone przez pierw- 480 pudełek kO t k h 
szorzędną kierowniczkę. Opłata w Przedszkolu wynosi 12 zł, mies. 200 p dak ta bi REDY E 
Kancelarja jest czynna codziennie (oprócz sobót) od 9 do 14. | Pp d jedwabiu maszynowego, 
mm ewa jw kocia | masryny do pisania, ky omniotrać || GRZYWZROKWWAWONON WGA 
łej, biurka, 2 stołów i wagi stołowej 


oszacowanych na łączną sumę zł. 1680 


ca 
które można oglądać w dniu licyta- x J i 
Komunik t cji w miejscu sprzedaży, iw. osasić Umeblowane 2 pokoje z kuchnią i oszkloną 
a wyżej oznaczonym 


O da AW <tód% werandą w 5-ciomorgowym parku, Cena bardzo 

Na mocy decyzji P. Starosty Grodzkiego w Łodzi z dnia Komornik St. Dulkowski ` przystępna. — Wila „Aleksandr zę 

30 listopada 1933 r. B. A, J. Nr. Tart. 6/38 w myśl par. 14 re- | Sprawa firmy „Bronisław Rejchman* ż 4 jki ; 4 y wodą $ 
gulaminu przewozu towarów pojazdami mechanicznymi (Rozpo- | 769 firmie dod po a Cy akowice. "Wiadomość: 224-91 od 17—19-ej 


PRERZYRKE ANNA ma 


rządzenie Min. Komunikaeji i Spraw Wewnętrznych w porozu- 


mieniu z Min. Spraw Wojskowych æ dnia 13 sierpnia 1932 r. | Mentopino!-Glob 
(Dz. Ust, R. P. Nr. 104 poz. 868 oraz na podstawie opinii władz | środek przeciw gruźlicy, astmie i cier- 5” 


zainteresowanych) Zarząd m. Łodzi, Urząd Prsemysłowy I In-| Piepiom dróg oddechowych. . | 
stancji L. U. P. 3585/34 rej. 3771 na podstawie het. 14 i 181 „Uniwersal Nowo stwari Lecznica PENSJONAT 


leczy reumatyzm i wszelkie nerwobóle D © R A LE 
z7 + > f. A ca 
1937 r, o prawie przemysłowem (Da. Ust. R. P. Nr. 58 poz. 468) | Środek przeciw liszajom,  egremie Gdańska 20 telefon "a zaje POLIKOWOWEJ 


1 „ądzenia p. Pre pospolitej dni i sa 
Rosporządzenia p. Prezydenta Rzeczypospolitej z dnia 6 lipca „Hebrolin 


vostal zatwierdzony i wyznaczony przy ulicv i łuszczycy A 116-44. w Kolumnie, ul. Wileńska 1. Czyn 
Południowej Nr. 44 Bobo 'Giob czynna od 9--—8-ej wiecz. | A od dnia A zo r. 
$ przysypka dla dzieci. Przyjmuje we wszelkich specjal- nformacje w Łodzi Wólczańska 
DWORZEC DLA SAMOCHODÓW CIĘŻAROWYCH |Proszek-Glob nościach. Wszelkie zabiegi. 4 tel. 165-93. 
z tem, że postój, załadowanie i rozładowanie samochodów cię- od bólu głowy Analizy lekarskie 


j í 
żarowych utrzymujących komunikację przewozu towaru między edy; pomo REEN Wizyty w domu. Pensjonat „R | U l 5 RA 
Łodzią a innemi miastami winien odbywać się wyłącznie na d 


a pęcherza. nerek i dróg moczowych | ————— m - Eweliny Silbersteinowej 
miejscu na ten cel wyznaczonem. ! Zioła Tatrzańskie (b, właśc. pensj. „ALICJA*) 
Podając powyższe do wiadomości w porozumieniu z Łódz- | Idealny naturalny środek przeczyszcza- f [| i A L E U Ad we Włodzimierzowie pod Piotrkowem 


kiem Starostwem Grodzkiem komunikujemy, że Dworsec ten " jacy i pogulujący pileh a S a x czynny od 1 maja 1934 r. 
i i i ig 4 z poleca Laboratorium przy Aptece idealne chodniki do mieszkań i z > 
zostanie uruchomiony w dniu 15 maja 1934 roku. Dr. far. ST. TRAWKOWSKIEJ era id = SAKE 50. gr. p" 7 a. p Informacje E.-Gilksmanowa 


Zarząd Dworca W ŁODZI. cm. szerokości, do nabycia wszędzie | Legjonów 80 (Zielona 30) lub tel.215-59 


Dźwiękowy Kino-Teatr | Dziś i dni następnych! Piękna, wzruszająca, porywająca głębią gry aktorskiej 


$ylvia Sidney 
A w rewelacyjnem arcydziele filmowem reż. Kinga Vidora pg. głośnej sztuki Elmere Rice 
Kopernika 16. 
Początek o godz. 4 po poł, 
w soboty, niedziele i święta gg 


o godz. 12-ej 


Sala dobrze wentylowana oraz legenda w kolorach „Jaś į Malgosia" 


TŻ błalnyth 


KŻ 


| fowmotycznych 


HH udzielać będzie 


osobista 
asystentka 


CZAI śś | 
Elisabeth Arden 


która przybywa do Łodzi na czas od 14—17 
maja. — O wczesne zgłoszenia prosi 


TREE 


Łódź, Piotrkowska 83. 


Syndyk tymczasowy masy upadłości firmy 
„Robotnicza Spółdzielnia Mieszkaniowa „Na- 
przód” na mocy art. 502 K.H, wzywa wierzycieli 
powyższej upadłości, aby w ciągu dni 40 stawili 
się osobiście lub przez pełnomocników z dowo- 
dami usprawiedliwiającemi ich należności do 
kancelarji jego w Łodzi przy ul. Leszno mr. 40 
w godz. od 17—19 wiecz, we wtorki i czwart- 
ki i oświadczyli z jakiego tytułui do jakie] su- 
my są wierzycielami oraz aby złożyli u niego 
tytuły swych wierzytelności. 

Sprawdzenie wierzytelności na mocy art. 
608 i nast. K, H. odbędzie się w obecności Sę- 
dziego Komisarza w dniu 20 czerwca 1934 r 
o godz. 10 rano w Wydziale Handlowym Sądu 
Okręgowego w Łodzi, przv PL. Dąbrowskiego 5, 
pokój Nr. 15, 
i Syndyk tymczasowy 
Witold Walieki 


Tam Tag rano 


polska Szwajcarja 
wspaniała kotlina w Beskidzie zach. 
otwarty od 1 maja. 

Idealne miejsce wypoczynkowe obok lasu i plaży. 
Kuchnia pierwszorzędna, rytualna, na życzenie djete- 
tyczna, W maja ceny zniżone. 4 zł. na dobę od osoby 
wraz z wykwintnem utrzymaniem i obsługą. Przyjmuje 
się dzieci pod opiekę rutynowanej freblankt. 528—6 

LECZNICA BOŁOŻNICZA 
UL, EWANGELICKA 18 (Sienkiewicza 83) tel. 107-23 

Ordynują: 
Dr. med. Sz. Elgerowa i Dr, med. J. Baum. 

Porody I, II i HI kl. 
2-ej. 


Porady od 12— Ceny lecznicowe 


oradi stowarzyszenia Dyrektorów Polskich Szki 


13.V— 


„GŁOS PORANNY“ — 1934 13 


Oddział Ródzkei 


Średnich Prywatnych i Samorządowych 
zawiadamia niniejszem. że w niżej wymienionych Gimnazjach oraz czynnych przy nich Szkołach powszech- 
nych egzaminy wstępne odbędą się przed wakacjami w terminach następujących: 


MIEJSKIE GIMNAZJUM MĘSKIE 
im. JÓZEFA PIŁSUDSKIEGO 


ADRES Zapisy 


I termin | II termin 


Sienkiewicza 46 9 
tel. 122-88 Od d. 21 VI. 


GIMNAZJUM SPOŁECZNE MĘSKIE 
i SZKOŁA POWSZECHNA 
GIMNAZJUM MĘSKIE 
i SZKOLAPOWSZECHNA 
im. ks. Ign. SKORUPKI 


GIMNAZJUM MĘSKIE 
i SZKOŁA POWSZECHNA 
ALEKSEGO ZIMOWSKIEGO 


GIMNAZJUM MĘSKIE 
i SZKOŁA POWSZECHNA 
im. BOLESŁAWA PRUSA 


GIMNAZJUM MĘSKIE 
i SZKOŁA POWSZECHNA 
ZGROMADZENIA KUPCÓW m. ŁODZI 


GIMNAZJUM MĘSKIE 
i SZKOŁA POWSZECHNA 
NIEMIECKIEGO STOW. GIMNAZJALNEGO 


Pomorska 105 
tel. 132-18 


Żeromskiego 10 
tel. 102-98 


Boczna 5 
tel. 121-56 


Narutowicza 58 
tel.115-30 


Narutowicza 68 
tel. 115-31 


od godz. 9-ej do 14-ej, 


Al. Kościuszki 65 
tel. 226-10 
z RA Z. RE OW? W. UN 
GIMNAZJUM ŻEŃSKIE 
i SZKOŁA POWSZECHNA 
HELENY MIKLASZEWSKIEJ 


WCC” OW (Z W Z O R 
GIMNAZJUM ŻEŃSKIE 
i SZKOŁA POWSZECHNA 
JANINY PRYSE WICZÓWNY 


GIMNAZJUM ŻEŃSKIE i SZKOŁA. 
POWSZECHNA ZOFJI PĘTKOW 


SKEJ i WIKTORJI MACIŃSKIEJ 


GIMNAZJUM ŻEŃSKIE 
i SZKOŁAPOWSZECHNA 


ADELI SKRZYP KOWSKIEJ 


GIMNAZJUM ŻEŃSKIE 
212 i SZKOŁA POWSZECHNA 
im. ELIZY ORZESZKOWEJ 
GIMNAZJUM ŻEŃSKIE 
213 i SZKOŁAPOWSZECHNA 
CECYLJI WASZCZYŃSKIEJ 
GIMNAZJUM ŻEŃSKIE 
i SZKOLA POWSZECHNA 


im. MARJI KONOPNICKIEJ 


Narutowicza 59a 
tel. 136-40 


Sienkiewicza 35 


208 tel. 115-29 


Wólczańska 55 


209 tel. 122-22 


Piotrkowska 187 
tel. 177-35 


Codziennie, prócz niedziel i świąt, 


A Kościuszki 21 
tel. 141-91 


Legjonów (Zielona) 15 
tel. 219-00 


Wólczańska 123 


215 tel. 174-85 


INSTYTUT 
Kosmetyki Lekarskiej 
i Szkoła Kosmetyczna 

Zatw. przez Min. Opieki Społ. 


MIMAR 


Prez. Narutowicza 9 
Tel. 122-09. 
pod fach. kierown. lekarsk. 
przyjmuje od 11—2 I od 4—8. 
Od 7—8 przyjmuje lekarz specjalistu 


TWARZ BEZ PIEGÓW 
TO IDEAŁ KAŻDEU PANI 


KREM CAZIMI 
A METAMORPHOSA 


UDELIKATNIA CERĘ:ZADOBIEGATWO 
RZENIU SIĘ PIEGÓW,WĄGRÓW,ZMAR 
_ SZCZEK i INNYCH DEFEKTÓW CERY 


RAKIETA 


ul. Sienkiewicza 00. Tel. 141-22 


Dziś i dni następnych! 


Dziś kino w ogrodzie! 


Dawno niewidziana BRYGIDA HELM olśni i zachwyci wszystkich w swojej najnowsze; 
kreacji p. t. 


Hrabina Monte-Christo 


Nast. progr.: „Świat należy do ciebie” z Szmidtem. 


Przejazd 2 


Nadprogram: Tygodnik Foxa. 


Dziś 1 dni następnych! 


FLIP i FLAP 


Wrogowie Niałzeństwa 


Poraz pierwszy w Łodzi! 


ADRIA 


L BUMOJ|D 


i j komedji p. t POWY W KA 
w najnowszej Komedji p. t. 8.0800. 


Passe-partouts i bilety ulgowe nieważne, 


Ta 


13.V.— 


skie, 


Nie bacząc iż cło zdrożało na lisy kanadyj: 
srebrne, 


niebieskie, krzyżaki| 


i czerwone, poleeam w wielkim wyborze 
lisy ze swego zgromadzonego składu 


o 30. 
Skład 


taniej 
Futer 


H. TUROBINER, 


Piotrkowska 82, 


tel, 190-20. 


izba Handlowa 
Pelsko-Palestyńska 


Oddzial 


przystępuja» 


w Łodzi 


do organizowania 


sekcii chemicznej 


rzy izbie, zaprasza wszystkich zainteresowanych w dzia- 
prz) i ) y 


lalności tej sekcji, na 
odbyć we wtorek, 
w lokalu Izby, 


Do basenu 


Dr. 


L. BERMAN H. Różaner 


med. 


Specjalista chorób wenerysznych, 
skórnych | moczopłelowych 
Cegielniana 15, tel. 149-07 


get, mean od goda, 8 — 11 rano 
od 4 — 8 w. w niedz. | święta 
od 9 — 1 po poł. 


Ceny lecznicowe. 


—— 


Doktór 


W. Łagunowski 


Piotrkowska 70, tal. 181-83 


Spec. choroby skórne, we- 
naryczne i moezopłciowe 
Gabinet Roentgeno-leczniozy 
PROBE od 8.80 do 10.30 rano, od 
J-a) do 2.30 pp, od 6 do 8.30 wiecs 
w niedaiale i świgta ad 10—1 
Oddzielna poczekalnia dla pań. 

Dla niezamożnych 
— Ceny lecznicowe. 


awa me 


Dr. mad, 


JUSZ KOROR 


choroby wewnętrzne 


Specjalista 
chorób zakaźnych 


Cegieiniana 7 
tel. 163-90 godz. przyj, 5—7 


— 1 az a 


— 


Lekarz-dentysta 


G. Szymańska 


przeprowadziła się na 
ul. Narułowicza 3. 
Przyjmuje od 11.50—1-ej i' od 
3—8-0] wiecz, 


————— 


—— 


Dr. med. 


chirurg-uroloa 
Wólczańeka 28 
przyjmuje od 4 do © pp. 


Dla niezemoźnych ceny 
lesoanicowe 


zebranie organizacyjne, mające cię 
dnia 15 maja o godz. 8,30 wieczorem 
przy ul. 


Piotrkowskiej ur. 118, 


>- © 


i na płażę! 


Jedynie trwały i nie- 
szczypiący tusz do rzęs 


TONICYLE 


„MADELYS” 


PARIS 


FRANCE 


Dr. med. 


Narufowicza 9, II piętro 
Tel. 128-98 
Choroby: weneryczne, 
moczopiciowe i skórne 


przyjmuje od 8—10 rano I 5—8 pop. 
w nieda. i święta od 10—1 po poł. 


— zna w NN 


Dr. J. Neuman 


chirurg i ginekolog 


po wystąpieniu z lecznicy „ Vita“ preyj- 
muje w domu od 111/2 do 1-ej 
i cd 7-ej do 8⁄2 wiecz. 


Zachodnia 54, 


tel. 128-95. 


„an. m 


JH. Klaczkowa 


położnictwo i choroby kobiece 
Plotrkowska 89, tel. 213-66, 
przyjmuje codziennie od 10—12 
od 5—8 pp. 
CENY PECANICOWE 


Dr.S. Kantor 


Spec. chorób skórnych, we- | Pomorską 7, 


nerycznych i moczopłcio- 
wych 
przeprowadził się na 


UL. PIOTRKOWSKĄ 90 


tel. 129-45, 


Przyjmuje od 8—2 | od 5—9 wiecz 
W nieds. i święta od 8—2. 


Dla niezamożnych oeny, laerig lecsnicowe. 


—— nA mma 


Je. St Blbergal 


dł skórne I weneryczne 
Elektroterapja 
Zawadzka 10 Tel. 106-30 
Ordynuje od 9—1 | od 5—8 w nie- 
dzielę i święta od 9—1. Dla pań 
oddzielna poczekalnia 


„GŁOS PORANNY" — 


Dr. Med. WŁODZIMIERZ 


ŻADZIEWIEZ, 


Specjalista chorób 
uszu, nosa, gardła | krfani 
ul. Piotrkowska 164 
tel. 125-26 
„SPOR tg 4 AD 8 w. 


Leczenie 
kótkiomi falami radjowomi 


Choroby stawów, kości, mięśni, 
nerwów, skóry, narządów wo- 
wnętranych kobiecych it. d, 
w gabinecie terspji fizykalnej 
Dr. POLAKA, Nawrot T. Tel. 194-24 


i. Ni 


, NITECHKI 


chorób etkórnysh wene» 
Nawrot 32 tel, 213-18 

prayjmaje od 8—10 r, i od 5 — 9 w 

w niedslele i święta od 9—13 w poł 


1934 


Dr. 


M. GLAZER 


Choroby skórne I weneryczne 


Zachodnia 64 


telefon 185-49 
przyjmuje od 12—2 i od 7 — 8.3 


w niedzielę i święta od 10—12 w po bBiośricowskka BA 


med. 


LECZNICA 


chorób 


uszu, nosa i gardła 
se stałemi łóżkami 
Dr. Dr. J. Imich 
i A. Wołyński 


ma A m 


tr. 
Dr. med. i pa, tel. 174-74, 


ir. D. Alterman " Dawidowicz enęFólógiczna 


AKUSZER-GINEKOLOG 
przeprowedził się 


na ul. ANDRZEJA 32 


tel. 137-09. 


Dr. med. 


WOŁKOWYSKI mip: 


<egielniana 4 tel. 216-90 


Choroby weneryczne, MOCHO- 
płolowe I skórna 


Przyjmuje od 9—1 i od 5— 9 wieon 
w nieda. i święta od 9 do 1 po poł 


Doktór 


REICHER- 


Specjalista chorób skórnych 
i wenerycznych 
leczenie niemocy płelowej 


Poludniowa 28, tel. 201-93 


przyj. od 8—11 rano i 5—8 w. 
Ei niedziela i święta od 9—1 


Dr.JózefChain 


ozdynujeę jak zwykle 


W KAWALY willa NAŁĘCZÓWKA 


Doktór >| 


i. SZUMALNER 


Choroby skórne i wene- 
ryczne 


Piotrkowska 56 tol 140-02 


Prayjmuje od 17/4—4 pp. i o 6-9 w 
w nieds. i święta od 10 — 1 pp. 


Ceny Isceznic 


NI. Rundęteja 


AKUSZERJA I CHOROBY KOBIECE 
Przeprowadził się na ulicę 


tel. 127-84 
przyjmuje od 4—8-ej. 


l. budwik Falk 


Choroby skórne i waneryczne 


Nawrot 7, tel. 138-07. 
Poe 10—12 i od 5 — 7. 


Doktór 


KLINGER 


spao, chor. wenerycun., skórnych 
wi włosów (porady sexsuaine) 


Andrzeja 2, tel, 132-28 


Prsgjmuje od 9—11 rano I od 6—8 w macje 
w niedsiełę ! święta od 10—12 | 


fr. A. oibiański 


Lekarzy specjalistów 


chor. wewn. Łódż Z dzka 1 FT 
ELEKTROKARDJOGRAFJA Aceh 2 70-58 


(zdjęcia prądów czynnościowych serca) | Choroby weneryczne, moczopłciowe 


przeprowadził się na Ba i ROA i 
| ra sekzuaine 
ul. Narutowicza 42 | Analiky Eois. wydzielin i moczu 
Tel. 184-91. 5—7 |Stacja Zapobiegawcaa czynna całą 
nET Ea $ 4 dobę, Dla Pań oddzielna poczekalnia 
IE; OFEN Porada: 3 nakł 
Dr. med. Rabbi: 


Niewiażski 


Chor. weneryczne, sKórne 
i moezopłolowe 


Andrzeja 5, telef. 159-40 


prsyjmuje od 8—11 rano i od 5—9 w 
w niedziele i święta od 9—4 


Dla pań oddzielna poczekalnia 


lekarzy speojalistów i Gabinet 
dentystyczny 


Główna 9, telef. 142-42 
czynna całą dobę 
przyjęcia na miejscu, wizyty na mieście 
Pomoc akuszeryjna. Opatrunki, 
zastrzyki. Analizy lekarskie, — 
Lampa kwarcowa. Roentgen, 
Djatermja 


Porada 3 zł. 


a e —_ 


PORADNIA 


WENEROLOGICZNA 


LECSENIE CHORÓB 
WENBRYCZNYCH I SKÓRNYCH 


Zosta sona ZAEIOMBA 2 


przeniesiona 
9 rano do 9 wieczór. święta 9—2 pp 


PORADA 3zi. 


Dzieci i kobiety przyjmuje kobietą 
lekarz 11—1 i od 3—4 pp. 


zm 


10 minut urody 
System IBAR 


Wiek, przeżycia oras zewn$trzne 
czynniki wpływają ujemnie na cerę, 


przeprowadził się na 


uł. Zachodnią 59-a 
tel, 133-81 


Przyjmuje od 9—10'/3 rano 
i 4—6!/2 po poł. 


Dr med. 


$. Kryńska 


Chor. skórne | weneryczne 
(kobłety I dzieci) 


powróciła 
$lenkiewica 54 telet 145-10 


gode. przyj. od 11—1 i 5—4 pp 


e 


—— se — — 


owodując przedwczesny zanik uro 
Dr. med. AE: Zabiegi lub wybitnie E iada 
preparaty IBAR, indywidualnie stoso- 
wane przez autorytet Anny Rydel, 
é przy odpowiednich (bps ya za” 
pewni Pani (racjonalnej pielęgnacji) 
UROLOG zachować długo skórę czystą, Świeżą 
Chor. nersk, pącherza i dróg lez: 
or. nerok, 
em ANNA RYDEL 
Zachodnia 59-a Institut de Beaute zał. w 19824 r, 
telef. 143-95 Racjonalna kosmetyka. Usuwanie o* 


Szkoła kosmetycza Ratw. 
przez wł. Pań::tw 
Piotrkowska 92 fr. I p. 
Porada bezpłatna, Ceny kryzysowa 


włosienia. 
gragjmaje od 2—3 pp. I ad 0—8 w 


med. 
M, JAKOBLON Do akt, Nr. Km, 832 |33 
Obwieszczenie 
chirurg Komomik Sądu Grodzkiego w Ło- 


dsi, rew. XIV zam, w Łodzi przy ul. 
Aleja I-go Maja 54 

na zasadzie art. 602 K, P.C. ogłasza 

że w dniu 17 maja 1934 r. 

od g.13 w Łodzi przy ul. 
Piotrkowskiej 39 

odbędzie sią publiczna licytacja ru- 

chomości a mianowicie 

100 żelazek do prasowani i 78 tu- 

zinów pilników należących do Mani 

i Natana vel Noecha małż. Białek 
oszacowanych na łączną sumę zł. 
602 


Spec. Chlrurgja Kostna 
(Złamania kości i zwichnięcia) 


B-n Sierlim$ta 22 


„owo: Targowa) 1 Telef. 174-42 


KOLUMNA dla dzieci I młodzieży 
S. GUREWICZOWEJ 

w o roku w pięknie poioźonej 
willi p. Turlejskiego (uł. Kolejo- 
wa), czynny od 20 maja b. r. Wy- 
kwintna kuchnia na maśle. Do 15 
czerwca przyjmuje dorosłych. Infor- 
od 15 maja Kolumna, tel. 14, 
w Łodzi, tel. 128.99, 


które można oglądać w dniu licyta- 
cji w miejscu sprzedaży, w czasie wy“ 
4gi oznaczonym, 
Bódź, dn. 28.4. 1934 
Komornik St, Dulkowski 


Nr 130 


o o PE 12-ej 
w południe 


w sali FILHARMONII 


przez i 


piękną cerę 
o szczęyciq 


Puder Abarid chroni i pielęg- 
nuje Pani cerę, czyniąc z Niej 
zawsze ładną kobietę. Napew= 
no zawsze pamiętać ani 


będzie o znakomitym pudrze 
Abarid, który dał Pani piękną 
€erę i „zapewnił powodzenie 
i szczęście w życiu. 


Do akt. Nr. Km, 2920 | 68r 
Obwieszczenie 
Komornik Sądu Grodzkiego w Łodzi 

rewiru 14-go, zam, w Łodsi przy 
ul. Aleja I-go Maja 54 

na zasadzie art. 602 K.P, C. ogła- 

sza, że w d. 18 maja 1954 r. 
D g.12 wodzi przy ul. Al. I Maja 14 
odbędzie się publiczna licytacja ru- 
chomości, a mianowicie: 
45 tuzinów pończoch damskich nale- 
żących do firmy „Thiele i Saheel'' 
oszacowanych na łączną sumę zł, 1000 
które moźna oglądać w dniu licyta- 
cji w miejscu sprzedaży, w cmasie 
wyżej oznaczonym 

Łódź, dn, 5.5. 1934 
Komornik St. Dylkowski 


Do akt, Nr. Km. 1935/35 
OBWIESZCZENIE. 
Komornik Sądu Grodzkiego w Ło- 
dzi, rew. 14-go zam. w odai przy 
ul. AI, I Maja 54 
na zasadzie art. 602 K.P.0. ogłasza, 
że w dniu 18 maja 1934 r. o godz. 
12 w Łodzi prsy ul. 6-go Sierpnia 33 
odbędzie się „publiczna licytacja ru- 
chomości a mianowicie: 
mebli i żyrandola należących do Mord- 
chela Lidera 
oszacowanych na łądzną sumę zł. 810 
które można oglądać w dniu licyta- 
cji w miejscu sprzedaży, w czasie 
wyżej oznaczonym. 
Łódź, d. 50.4.54 r 
Komornik St. Dulkowski 


m = 


PENSJONAT 


Marji Heimanowej 
czynny 

Stacja Głowno, Willa „Wiktorja** 

dom p. Pokorowskiego. Infor- 

macje w Łodzi, tel. 120-84 


Dźwiękowy Kino-featr 


Przedwiośnie 


14. 


Żeromskiego 
rg Kopernika, tel. 129-88 


DZIŚ!! | na 


13.V— 


Cała Łódź spotka sie 
fascynującym i rewelacyjnym 


= Pokazie Mody belniej 


i Propagandy Zakupów 
zorganizowanym przez Syndykat Dziennikarzy Łódzkich 


„GŁOS PORANNY” — 1954 


Udzi 


Bile ty 


Ubezpieczalnia Społeczna w Łodzi 
targ na następujące roboty: 

1) wykonanie ścianki drewnianej 

2) = ośmiu szafek biurowych 

3) = dwudsiestu skrzynek do kartoteki 

4) ułożenie podłogi drewnianej 

5) wykonanie dwuch szaf-szatni 

b 1 drzwi żelaznych 

Rysunki obejrzeć można oraz otraymać 
gółowe informaeje w Wydziale Gospodarczym 
pieczalni w godz. od 12 do 1f-ej, 

Ubezpieczalnia zastrzega sobie prawo dowolnego 
wyboru oferenta, jak również unieważnienie przetargu. 

O roboty ubiegać się mogą tylko firmy, które sub- 
skrybowały 6%) proc. Pożyczkę Narodową oraz wpłaci- 
ły bieżącą ratę tej pożyczki. 

Oferty w zalakowanych kopertach należy składae 
do dnia 17 maja 1934 roku godz, 12-ej, w Wydziale Go- 
spodarczym Ubeapieczalni przy ul. Wólczańskiej 225. 


| icz EO BY 


| porcja 35 Śroszuy 
|| WRAZ ZE SZKLANKĄ WODY SODO- 
s WEJ i WAFLEM CZEKOLADOWYM 


POLECA 


Lukierna „Zzródie” 


Przejazd 1. — Tel. 133-72 i 209-87 


(ih towarzyski 


przy Związku Majstrów Przemysłu 
Włóknistego Woj. Łódzkiego 


ul. Legjonów nr. Ba (front I piętro) 
czynny jest w święta cały dzień, w dnie po“ 
wBzednie od godz. 5-ej po poł. 


ogłasza prze- 


SZCZE- 
Ubez- 


W wielu wypadkach zdarza się, iż nie zwracamy 
absolutnie uwagi na zgrubienie skóry nóg lub jej łusz 
czenie się, gwałtowne odparzenie lub nadmierne poce- 
nie się. Zaniedbanie to powoduje bardzo często tworze- 
nie sią nagniotków, obrzęków, które są bardzo dokucz- 
liwe. Kąpiel w Soli do Nóg Jana przynosi ulgę obola- 
łym nogom, przywracając im lekkość i sprężystość Na- 
gniotki zaś tak miękną pod wpływem Soli Jana, iż mo- 
żna ja z łatwością usunąć. Sól do Nóg Jana, powinna 
sią zatem znajdować w każdym domu. 


Bilans Towarzystwa Akcyjnego Manufa- 


ktury Wełnianej „Hugo Wulifson w Łodzi 
na dzień 31 grudnia 1933 rr STAN CZYNNY: 1, Ma- 
terjały sł, 27.042.50, 2. Towary zł. 219.261, 3. Klijenci 
zł, 528.937.39, 4. Weksle zł. 2.000.—, 5. Kasa zł, 1.229, 72, 
6. Wozy zł. 14,509.44, 7. Papiery procentowe zł. 315—, 
8. Sumy przechodnie sł, 594,—, 9. Dłużnicy wątpliwi F; 
391.680, 10. Wierzyciele w debecie zł. 111.294, 67, 11, 
Strata za lata ubiegłe zł. 620.350.85, 12. Strata za rok 
1953 zł. 81.096.71. Rarem sł. 1,998.311.28. Depozyty zł. 
131,450.—, STAN BIERNY: 1. Kapitał zakładowy zł. 
1.650.000. , 2. Zaległości podatkowe sł. 3,781.47, 5, Wie- 
rzyciele zł. 1126, 217.34, 4. Akcepty zł. 218,252,47, Razem 
zł. 1.998.311.28. Depozyty zł. 1351,450.—. Rachunek Zy- 
Sków i Strat se rok 1983 Przychód. Rach. Towarów i 
112.078.22 Strata zł 81.096.71. Razem ał. 193.174.93. 
Rozchód. Prowizja zl. 122—, Koszty handlowe zł, 
25.081.81, Podatki ał. 4.504,68, Koszty  fabrykacji zł, 
11, 084,04, Świadczenia socjalne zł. 3.481.54, Procenty zł. 
1.163.96, Materjaty zł. 2.477.25, Strata na remanentach 
zł” 139, '259,65. Razem uł. 193.174.93, 


GABINETY KOSMETYKI LEKARSKIEJ 


chor, skóry i włosów 


SZKOŁA mi Biuro pisania podań 


DO WŁADZ ADMINISTRACYJNYCH 


I SĄDOWYCH. 


FELICJE SZENWIC 


Piofrkowska 89, m. 8. Tel. 2254-38 
PRZEPISYWANIE NA MASZYNIE 
i POWIELANIE (DAWN. „IRENIT*) 


Zatw. przez wł. Państw. 


Dr. med. Lewinsonowej | 


przeniesione na 


Piotrkowską 86 
tel. 143-63. — Od 10 r. do 8 w, 


Ćnirurgja kosmetyczna, Żylaki, 
usuwanie owłosienia. 

(RJ PENSJONAT 
ŻELAZOWEJ 

Poleca słoneczne pokoje, tarasy, pla- 


że, sale do zabaw. Kuchnia rytue 
alna. 


-AARYKA CHEMICZNA 


(barwniki i inne produkty chemiczne 
g dobrą klijentela) PO SZUKUJE 
UDZI.ŁOWCA crynnego i biernego 
z kapitałem 40.000 lub 50.000 zł. Po: 
ważne zyski zapewnione. Oferty sub, 
„Barwniki“ do Biura Ogłoszeń Fuchsa | ==— 

Piotrkowska 50 


Dziś 1 dni następnych! 


Prol FELIKS HALPERN 


przeprowadził się na 


ul. Sienkiewicza 63, lewa oficyna II piętto. 


15 


ał najwybitniejszych 


domów mody że stolicy 
i największych firm łódzkich 


Niebywałe atrakcje 


artystyczne 


w kasie FILHARMONIJI 
od g. 10-ej rano 


Gabinet Kosmetyczny 


B. RUSSIGWOWEJ 


„BALAR“ 
Zawadzka 20, Tel. 193-27 


Przyjmuje od 10—2 i od 4—8 wiecs 

Odmładzanie najbardziej pomarszczo= 

nych twarzy systemem „Institut de 

Beauté Keya w Paryżu”. Nowo sku- 

tecznie dxiała'ące kosmetyki. Porada 
bespła'na. 


„WATT lerntowica 16 
SIRADJ „WATT” 


Znakonity 2-lampowy odbiornik 
najlepszy w tej klasie. 
Ceny na kwiecień znacznie 
obniżone. 

16 


„WATT Narutowicza 


HYGIENA 


Łódź, ETET 4. 


Przyjmuje wszelkie roboty, wohodaą 
de w zakres cuyszesenia styb, frote- 
rowania, cyklinowania i dratowania 
posadzek. Sprzątenie biur i mieszkań 
oraz pakowanie okien i drzwi na 
zimę 
Ceny niskie. 


Gabinet kosmetyki 
leczniczej i toaletowej 


Z. SZWALBE 


Tel. 108-47 pryw. firmy RESTEL 
Czynny do godz, 7-ej. 
dyplom Uniwersytecki 
Moniuszki 1, tel, 127-99. 
Usuwanie wsmelkich 
defektów cery. 
Usuwanie Bosowrowie i bee 
śladów szpecących włosów. 
Przyjmuje 10—2 i 4 —8 wiecz. 
Pokój lub dwa z używalnością urzą- 
dzenia dla fizykoterapii (solux, 


|| kwarc e.t. c.) do wynajęcia na stałe 


lub do wykonania praktyki, Wiado- 
mość: Śródmiejska 16 m. 7. 


4 pokojowe 


słoneczne, komfortowe mieszką- 
nie poszukiwane. Oferty pod 
„R. Pr 84" 


J| NAKŁADEM KSIĘGARNI ŁÓDZ- 
| KIEJ „CZYTAJ“ 


Łódź, ul. Prez, Narutowicza nr. 2 


ukazały się już 


„ORZECHY WIELKIEGO 
MIASTA” 


Filmo*romans 


Szymona Bogdanowicza 


Do nabycia we wszystkich księ- 
garniach, 


Cena 2 zł. 


Najwspanialszy film prod. wiedeńskiej. Film całkowicie 
mówiony i śpiewany w języku niemieckim 


Wielka Księżna Aleksa 


Tragedja domu książęcego, zniszczonego przez rewolucj + bolszewicką. — W rolach głównych: 
Maria Jeritza największa śpiewaczka świata, Szóke Szakall genjalny komik. 
Następny program: „Parada Rezerwistów'' Film polski. W rolach głównych: Mankiewiezówna, Dymsza, 
Walter i Bielański. 
Ceny miejsc: I — 1.09, II — 90 gr, [I— 50 gr. 


Kupony ulgowe po 70 gr, 


1A 


SALON 
Móm 


13.7 — „GŁOS PORANNY” — 1934 


Fiora Zauberman p 


Obecnie 


iotrkowska 120 


ww 


poleca najświeższe 
modele paryskie 


tel. 215-44 


0660 OGŁOSZENIA DROBNE %%%% 


Poz 5 u : pog 
pe 4 

A 
o banka j wychowanie H 
4 w ETA DIE EO AE E ET (20 TEET Taas 
MISS MARY udziela lekcji angie!- 
skiego, francuskiego, niemieckiego, 
załatwia korespondencję, tematy 
maturalne, 

RAN W M p Z 
DR. PHIL. o wybitnych walorach 
pedagogiczno - kierowniczych przyj 
uje kierownictwo w szkole śred- 
niej. Oferty pod „Siła twórcza”, 


maa e a O o 


STUDENTKA szuka partnera 
do nauki języka angielskiego. 
Olerty pod „Współpraca“ do 
„Głosu Porannego“, 
MATURZYŚCI! Wszelkie niemiec- 
kie tematy maturalne po cenach 
rajniższych. Dowborczyków 26 m. 
4 tel, 143-84. 7291—3 


m N—MLN—>NLQ(GPMGPooMP on nA 


BUCHALTERJI WŁOSKIEJ 1 a- 
merykańskiej Oraz pisania na 
maszynie gruntownie  wyuczą 
za 25— 2ł. Skrócony kurs w cią- 
gu 1 miesiąca zł, 15— Pisania na 
maszynie 6 zł. Udzielam również 
korespondencji i arytmetyki han- 
dlowej i stenografji. Kilińskiego 50 
poprz. of. I piętro, Dla młodzieży 
szkolnej 20 proc. zniżki. 

UYZASZERCK NY > 


gl) tupao i sprzeńaż, JR 


ZŁOTO, SREBRO, 
ciary p kwity lombardowe 

upuje i płaci najwyżsue ceny 
Magaz jubłierski l. Fijatko, 
Piotrkowska 7. 


- 


z — 


I! BRYLANTY !! 


ZŁOTO, SREBRO, BIŻUTERIĘ, 
kwity lombardowe hupuję | płacę 
nejwyższe ceny. Magazyn jubilerski 
M. Mixes, Piotrkowska 30. 


BRYLANTY 


ZŁOTO, SREBRO, RÓŻNĄ BIŻU- 
TRRJĘ, kwity lomberdowe kupuje i 
płaci najwyższe ceny. Magasyn jubi- 
lershi M. M. Piotrkowska 5 


MEBLE, sypialnie, brzoza, różą, pi- 
ramida, orzech i dąb. Garderoby, 
lóżka, stoły, krzesła, kredensy, ga- 
kinety stylowe itd. Sprzedaje tanio 
ną raty, zamienia. Stolarnia K, 
Galera, Warszawska 16, tel. 281-80 
7173—15 


FOTO-APARAT Rolleiflex 6x6 3 
Tessarem Zeissa 1:38, migawką 
Compur $ statyw tanio sprzedam 
Piotrkowska 223, m, 6, pr. of., I w. 
Jlp,od5— 7 w. 


OKAZJA! Meble biurowe i łóżku 
» powodu wyjazda tanio do sprze 
dania. Sienkiewicza 18, m. 5, 00 
5 — 8 wiecz, 


W RUDZIE PABJANICKIEJ 
min. od stacji'w starym lesie sosna 
wym, willa (14 pokoi) i mały do 
mek (4 pokoje) do sprzedania. Tam 
że parcels tanio (sad, łąki). Tel 
115-54, Gliksman, 


5 


REPO 
PIEKARNIA wraz z posesja w 
<pntrum miasta z powodu choroby 
właściciels do sprzedania. Wiado 
mość w adinin. „Głosu”. 


KUPIE szlifierkę nożną niedużą w 
dobrym stanie. Zgłosić się; Andrze- 
iu 14, Jubiier. 

KLUBOWĄ kanapę oraz 5 krzeseł 
i fotel dębowa, leżankę sprzedam 
po cenach kryzysowych. Cegielnia 
na 32, m. 9, parter, 


Prenumerata 


Rękopisów rədakcja nie zwraca. 


Redaktor: E£ugeninsx Kronman, 


IPŁASZCZYKI 


miesięczna „Głosu Porannego” ze wszystkiemi do- 
datkami wynosi w Łodzi zł. 4.60, za odnoszenie — 
40 groszy, z przesyłką pocztową w kraju — zł, 6.—, zagranicą — zł. 9.— 


wraz z kapelusikami pg 
ostatnich modeli w dużym 


wyborze oras Płaszcze dla uczenia do nabycia 


i Bawidowicza, Piofrkowska 6 io" 


I p. 


Pensional JANISZEWSKA - Góra 
(10 minut drogi od st. kol. 
Opoczno) 


położony w suchym sosnowym lesie. Już Gzynny. Nowa 
obsxerna willa. Rytnalną kuchnia, Radjo. Woda Plaża. 
Ceny najniższe. Informacje: tel. 207-27 godz. 9—10 i 
3—4 pp. Al. I Maja 19 m. 9 Listownie: D, Chłopski, 
Oposzno, skrzynka pocet, 42, 


dniach: wtorki 


— 


W nowoczósnem wykonaniu do apa- 
| ratów natryskowych, lakierem, far- 
REA, bą, do pieców hartowniczych oras 
i OESEJĄ  urządseń studnien artezyjskich 
poleca fabryka maszyn 
B-tia ROZNER Łódź, Limanowskiego 129 tel. 105-52. 
DYWANY: perskie, krajowe, ręcz- 
Różne ne i maszynowe naprawia artystyca 
nie B. Milgrom, Kilińskiego 18 m. 
WYTWÓRNIA mebli Szczepana | 10. i 
Bernackiego przeniesiona została | 77 7 r 
na ul. Piotrkowską 275, Poleca H H 10 stożków 
wszelkiego rodzaju meble od skrom 
nych do najwykwintniejszych, Ce- potrzebie 
ny niskie. Wszelka zamiana, 

e—a | ZgłOsZENIA Piotrkowska 120 m. 45. 
PLUSKWY wytępiez bezpowrotnie | —*= F RE 
tylko świecą Fumigatore - Cimex. | LICYTACJA nieruchomości ul. 
Przeprowadzamy dezynfekcję miesz | Wróbla Nr. 6 (przy Lutomierskiej) 
kañ pod gwarancją. Zgłoszenia te- | odbędzie się 18 maja 1934 r. w sæ 
lefon 120-7. 1250—5 | dzie grodzkim. Dochód zł, 4,000 wa 

dium zł. 3,500. Szczegóły: Łódź, 

Choroby zwierzat Pomorska 22, Hartman, 7256—38 

($peejatność— psy domowe) 

Lekarz- weterynarz 

M A. Reich 

przyjmuje codziennie od 9 do 


WYPOŻYCZALNIA książek „Lite: 
raturą”, ul. Piotrkowska 121, ostat 
nie polskie i niemieckie nowości. 
Nowe czyste kriążki. 


— 


1 i od 4—7 pp ZGUBIONO legitymao dą: 
Nawrot1a, ll p. Tel.175-77 fl na przez P. U. P. P. w E, 
Oeny lecanicowe. sko Grynblat Chaim, zam, w 


À Łodzi, Drewnowska 23, 
TYLKO 50 groszy dziennie. Urzęd- 


riczkom na wypłaty. Eleganckie 
damskie płaszezs najnowszych fa- | 
sonów, pulowerki, wielki wybór | 
wełnianych towarów, towary do 
prania, obuwie, pończochy, biały 
towar. Leon Rubaszkin, Rilińskie- 
go 44, 4751—4 


TŁUMACZ przysięgły przeprowa- 
dził się przyjmuje tłumaczenia na 
wszystkie języki. Narutowicza 25, 
m, 18. 


stóp Babiej 


powsz. i średn, w bardzo ma- 
łowniczo i zdrowo położonych 
domkach wśród lasu, blisko 
plaży. Opieka towarzyska i wy- 
LIZA NAMIOTÓWNA hygjenist- |ejeczki dla młodzieży. Opieka 
ka, pielęgniarka, przyjmuje dyżury |macierzyńska nad młodszemi 
i zabiegi. Mielczarskiego 7 (Szkol- | dziećmi, Zabawy, gry. Wikt 5 
na ) fr. III p. 803—3 | razy dziennie, Kuchnia rytualna, 
A YA TM Inform. i zgłosz. 10—12, 4—6, 
BIURA PRÓŚB. Przygotowuję |Dr. Wilhelm i Salomea Falle- 
do egzaminów na prowadzenie |kowie, Łódź, Pomorska 91. 
biura próśb i podań. Oferty 529—3 
pod „Gwarancja“ 550—2 


Przejazd 18 
róg Sienkiewicza tel. 148.52. 


."—— _ — 


POSZUKUJE się wspólnika z ka 


pitałem do kolektury loterji pañ- WŁODZIMIERZÓW 
stwowej. Oferty składać pod „M“. |Pensjewat „Tray Lilje” 
WAŻNE dla Pań. Tylko po 3 zł |inż-owej HH. Russakowej 
sprzedaję eleganckie kapelusze i N. Waicmanowej 


damskie wykonane podług ostat-| (ieren p. Wiesława Budzyńskiego) 
nich modeli, filcowe, słomkowe i Przyjmuje zamówienia 

inne, Uwaga: przyjmuję również na Zielone Święta 
wszelkie przeróbki po cenach nie | Pierwszorzędne warunki wypoczynko- 
bywalo niskich. Polecam się laska- | we, Dla dzieci i młodzieży szkołnej 


wej pamieci. Adres: Zawadzka 23, | troskliwa opieka macierzyńska i pe- 
PDAS parter. Tola. ' | dagogierna. W Łodzi tel. 245-08 


Ogloszenia 


Syndyk tymczasowy masy upadłości firmy 
„Paweł Litwin“ 
wierzycieli powyższej upadłości, aby w ciągu dni 
40 stawili się osobiście lnb przez pełnomocni- 
ków z dowodami usprawiedliwiającemi ich na- 
leżności do siedziby firmy 'w Łodzi przy ul. 
Senatorskiej 35/37 w godz. od 16—18 wiecz. w 


go tytułui do jakiej sumy są wierzycielami oraz 


aby złożyli u niego tytuły swych wierzytelności. 
Sprawdzenie wierzytelności na mocy art. 


gowego w Łodzi, Pl. Dąbrowskiego 5, pokój Nr. 
15. 


Pensjonat inż, BireneWEigowej 


w majątku INOWŁÓDZ nad Pilicą 


przyjmuje zgłoszenia pisemne lub telefonicznie 


imowłócdz 4. 


7282—?2 | ZAWOJA przepiękna kotlina u| PENSJONAT „MARYSIEŃKA* 


Bridge w ogrodzie 


Góry. Pensjonat | dla dzieci i młodzieży pod kie- 


dla uczniów 1 uczenie szkół| 
| 


sa wiersz milimetrowy 1-szpaltowy (strona 5 szpalt): l-sza strona 2 zły 
radakcyjnym sł 1.50; w tekście: z zastrzeżeniem miejsca 60 gr, bez zastrzeżania miejsca 
50 gr, nekrologi 40 gr. Zwyczajne (atr, 10 szpalt) 12 gr, Drobne 15 gr, za wyraz, najmniejąze ogłoszenie sł. 1.50 
Posaukiwanie pracy 10 gr. za wyraz, najmniejsze zł. 1.20, Ogłossenia zaręczynowe i raślubinowe 12 sł. 
szenia zamiejscowe obliczane są o 50% drogoj, firm sagr. 10070. Za ogłoszenia fabelaryczne lub fantas, dodat: 
50%, Ogłoszenia dwultolor. o 50/4, droge. 


Za Wydawnictwo odp. Bugonjusz Kronman., Prasa”, wydawnicza ep. z ogr. odp. W drokarni własnej Plotrkowska 101 


PENSJONAT Hildebrandowej 
dla dzieci i młodzieży w Hulas 
ce (przystanek kolei Fabr. Łódz 
kiej „Justynów*) czynny w koń 
cu maja, Zgłoszenia przyjmuje 
Hildebrandowa. Skłwerowa (P. 
O. W.) nr. 3, tel, 243-80, 


A_P E 


osady 
EAA E NE N TIRA 
LEKARKA-DENTYSTKA  poszu: 
kiwana do gab.-dentystycznego na 
godz. 3 — 7, Oferty sub „Techn.- 


na mocy art. 502 K.H, wzywa 


i czwartki i oświadczyli x jakie- 


503 i nast. K. H, odbędzie się w obecności Sę-| dent”. 
cz; dziego Komisarza w dniu 23 czerwca 1934 r. RA ryc 
E KOMPRESOR do 5 atm. | o godz. 12 w Wydziale Handlowym Sądu Okrę- | POSZUKIWANY buchalter-bilan- 
eiśnienia w piata. Oferty sub „B”. 


MŁODY CZŁOWIEK (ew. pani) 
skromnych wymagań, obezna: 
ny z księgowością i do inkasa 
poszukiwany, Oferty z dokład- 
uem podaniem referencji i wy- 
magań pod „Księgi*, 


~ 


Syndyk tymezasowy 
S. Kaufman 


E aoa i 


DO KLIMATYCZNEJ miejsco- 
wości wyjeżdżając przyjmę mło- 
dzież szkolną pod opiekę ma- 
cierzyńską i _ pedagogiczną. 
Zgłoszenia: Helena Streisenber- 
sowa, Anstadta 5, od 4—6, 


KOLUMNA 


Pensjonaf E. Frydmanowej 


poleca na święta i seson letni kom- 
fortowo urządzone pokoje. 
Zamów. list. lub telefon. Nr. 10. 


— 


PENSJONAT _„Melanja* w 
Głownie Fuchsowej i Pinusów- 
ny poleca pokoje słoneczne z 
balkonami i werandami, radjo, | 
plaża i kąpiele rzeczne. Infor- | 
macje tel. 217-24 i 127-31. 

480-2 - s s 
= 5-10 i 3-POKOJOWE miesz- 
PENSJONAT „BELLA* Wiśniowa kanie z wszelkiemi wygodami, 
Góra willa Krenicera. Kulturalne | słoneczne, do wynajęcia, przy 
warunki pobytu. Ceny niskie. 2 |Ul. Piotrkowskiej 189. 


zzz 


POTRZEBNA wykwalifikowaróe 
starsza panat., zdólna podręczna 
(tylko pizrwszorzędna siła) do pra 
cowni sukien Herminy Puttermano 


wej, Moninszki 2. 


E Lokale 


POKÓJ duży frontowy. ładnie 
umeblowany do wynajęcia. Ce- 
gielniana 13, m. 8. 


POKÓJ słoneczny umeblowany 
z wygodami do oddania: Śród 
miejska 27 m, 9. 


— i= 


POKÓJ frontowy umeblowany, 
okno na skwer kolejowy, dọ 
wynajęcia. Tel. 144-06, 


— 


DO WYNAJĘCIA w domu p 
Salomonowicza, przy ul, Gdań: 
skiej 74, telefon 185-94, 4 po- 
koje z kuchnią na II piętrze, 
frontowe. Urządzenie luksuso- 
we i centralne ogrzewanie oraz 
winda. 327—3 


— nę —— 


LUKSUSOWE 3 pokoje z he: 
lem, w domu bez lokatorów, do 


wynajęcia, Tel, 151-53. 


DO WYNAJĘCIA sklep. mieszka- 
nie 4-pokojowe, lokal handlowy ł 
garaż, Piotrkowaka 165, u dozorcy, 


a Ta 


trunkiem rutynowanej freblan- 
ki, otwarty od 15 maja 1934 r. 
we Włodzimierzowie. Siatkówe 
ka, tennis, gry towarzyskie, 
Marja Gincberżanka, Włodzi- |ODDAM dwa frontowe pokoje s 
mierzów. poczta „Przygłów”, | kuchnią częściowo umeblowane, 
H Aleja. 6.go Sierpnia 36. Dozorca wskaże. 
Ę Qd 10 — 1; 4 — 8 m. | 


a A 


Teofilów hi my ONECIE 
Pensjona! „ZEG RÓŻ chnią, w nowoczesnej willi, sy 


polega: elegancko urządzone pokoje, | "YT1 parku do wynajęcia. Połącze: 
oraz rytualną kuchnię, Nowoczesne |nie tramwajowe. Weranda, wygód 
stoję ARA Ekti r kelga ki i t. d. Informacje: lekarz-den* 
eny niskie, Komunikacja autobnsowa ; s á ` 
ŁÓDŹ . TEOFILÓW Zgłoszenia: pta dr, Ritt, Piotrkowska 126, 
Wojdysławski Piotrkowska 58, od 10 —116>—7. 


PENSJONAT „Różana* w Włodzi- |DO wyNAJĘCIA od zaraz 6-poka- 
mierzowie poczta „Przygłów” JUŻ | jowe. słoneczne mieszkanie. front, 
czynny. Informacje pocztą. W Łodzi | ī p. Narutowicza 30, dozorca wska 
tel. 191-16. kz 


KILKORO dzieci pod opiekę da 
pensjonatu przyjmie kierow |DO WYNJĘCIA od 1 czerwca rh. 
niczka przedszkola N, Gutma |2 umeblowane, słoneczne, fronto- 
nówna. Ewangelicką 16, tel |we pokoje dla lekarza, adwokata 
157-08, 


Inb biuro, Namtow cza 30 m. 4. 


Reklamy tekstem 


Ogło - 


TEE rę 
1 Ws 


odniowa 


NIEDZIELNY DODATEK „GŁOSU PORANNEGO” Z DNIA 13 MAJA 1954 R. Nr. 6. 


Wojna i wiersz 


Wolaość prasy przechodziła 
w Europie w ostatnich dziesię 
cioleciach bardzo interesujące 
koleje. W okresie wojny prze- 
stała ona istnieć, Rządy po- 
szczególnych państw obawiały 
się zdrady łajemmie wojsko- 
wych, a jednocześnie  żądały 
od prasy, aby była narzędziem 
do podnoszenia i podtrzymy- 
wania ducha patrjotycźnego. 
Jakakolwiek krytyka wojny 
wogóle, a pesunięć danego mo- 
carstwa w szczególności, była 
nie do pomyślenia. 

Uczywiście nie to wszystko 
razem nie pomogło. Sieć szpie- 
gowska była tak wspaniale roz 
winięta, że wywiad gbcy nie 


potrzebował czekać, aż taje- 
mniec kampanji operacyjnej 
zostana zreierowane i oŚwie- 


lone na łamach dzienników. 
Jakoś bez pomocy reporterów 


dziennikarskich wrogowie 
wszystko © sobie nawzajem 
dokładnie wiedzieli. Ekseyto- 


wanie patrjotyzmu nie nie po- 
mogło an? Niemeom, ani Ro- 
sji, a przecież w tych dwuch 
krajach prasa  najsumienniej 
spełniała rolę, jaką jej narzu 
cono. Przeciwnie: gdyby Niem 
cy hyły mniej pijane pozor- 
nym tryumiem mo- 
głyby zawrzeć pokój 0 włele 
wcześniej na warunkach © ca- 
łe niebo korzystniejszych; gdy 
by masa rosyjska weześniej 
odmówiła posłuszeństwa 
swym wodzem —- Rosja nie 
byłaby napewno dzisiaj komu- 
nistyczna, co z punktu widze- 
nia Europy i kapitalistycznego 
świała byłoby nieobliczałnym 
wprost sukcesem. 


Po wojnie przez krótki o- 
kres panojwała względna wol- 
ność w dziedzinie prasowej. 
Ale stery rządzące w poszcze- 
gólnych krajach  przywykły 
już do tego, ahy prasę uważać 
za bezwolny instrument w 
swych rękach. Niebawem w 
rozmaitych krajach ukazały 
się ustawy, przepisy i ciche 
porozumienia reprezentantów 
biurokracji, mające na celu 
zlikwidowanie prasy, = wy- 
razicielki wolnej opinji pu- 
licznej. Główna choroba świa 
ta w postaci kryzysu gospo- 
darczego rozwijałe się, mimo 
tego chowania głowy w piasek, 
z zastraszającą szybkością. 


W krajach o władzy dykta- 
torskiej przedewszystkiem za- 
brano się do prasy, Jednak w 
najskrajniejszem pod wzglę- 
dem ustroju państwie, miano- 
wicie w Sowietach, dość szyb- 
ko zarzucono w polityce we- 
wnętrzvej i gospodarczej kne- 
blowanie prasy. Znawcy sto- 
sunków sowieckich twierdzą, 
że swohoda krytyki wyszła ko- 
lcjnym  piatiletkom na poży- 


tek, : 
w Niemczech wszystkie 

dzienniki w erze hitlerowskiej 

stały się  hezwartościowemi 


szmatami, zapełnionemi dykto 
wanym entuzjazmem, przy cał 
kowitem zduszeniu niezależne 
go sądu wyrazicieli opinji pu- 
blicznej. W rezultacie nastąpił 
potworny wprost upadek pra- 
sy zarówno opozycyjnej, jak 
rządowej. Czy z pożyćkiem dla 
regime'u, Widocznie nie, Sko- 
ro ostatnio coraz goręcej naj- 
bliżsi współpracownicy Fiihre 
ra i on sam perswadnją dziem 
nikarzom, że w całym szeregi 


„Przy szczęku oręża muzy 
milkną* powiada starożytne 
przysłowie łacińskie. Nie fal- 
szywszego pod słońcem nad te 
twierdzenie, mnśówięcone powa- 
ga literatury rzymskiej, Prze- 
cież najwcześniejsze ze zna- 
nych arcydzieł literałury sta- 
rożytnej, to „lljada* poemat 
a wojnie trojańskiej, A i po- 
tem większość szczytowych u- 
tworów literatury światowej 
to utwory o przeważającej ilo- 
fei tematów i obrazów wojen- 
nych, choćby tylko wymienić 
„Jerozolimę wyzwoloną* Tor- 
quatta Tassa we Włoszech. 
czy „Pieśń o Rolandzie we 
Franeji. ezy „Nibelungi* w 
Niemczech, czy też w now- 
szych czasach: „Pana Tadeusza 
Mickiewicza, gdzie najpięknie? 
sze ustępy po przyrodzie doty 
czą właśnie wojny czy „Poł- 
tawo“ Puszkina, osnutą cika 
wicie na tle wojny. czy też w 
najnowszych czasach . Ogniem 
i mieczem“ Sienkiewicza, 
„Wojnę i pokój* Lwa Tołsto- 
ja „Popioły“ Stefana Żerom- 
skiego, pomijając bujny roz- 
kwit literatury o temacie wo- 
jennyin w ostatnich czasach. 


Ckodzi mi tutaj o ścisły zwią 
zek wojny z wierszem,  zbież- 
ności mnzjwiększego rozkwitu 
poezji z najwyższem napię- 
ciem nastroju wojennego w 
danem środowisku, gdzie u- 
twór powstaje — przyczem 
wyrazu „wojna“ używam tu- 
taj w znaczeniu walki wogóle; 
bez względu na ta, czy to jest 
walka między narodami. zorga- 
nizowanymi w państwa, czyli 
wojna we właściwem tego sło- 
wa znaczeniu, czy też jest to 
walka między klasami secjal- 
nemi wewnątrz tega państwa i 
poszczególnemi jego wgrupowa 
niami. 

Charakterystyczny jest fakt. 
że najwyższy rozkwit poezji 
wierszowanej przypada ra o- 
kres wielkich wojen i rewolu- 
cji wbrew właśnie owemu przy 
słowiu łucińskiemu. Wystarczy 
przypomnieć wojny napoleoń- 
skie równoległe z okresem pa- 
nowania literackiego takich ol- 
brzymów poezji, jak Goethe, 
Byron, Shelley, Mickiewicz i 
Puszkin. Albo rewolucje 184% 
i 1870 roku równoległe z Ra- 


spraw, przedewszystkiem w po 
lityce  wewnętrzne,j mogą 
(czytaj: pewinni) mieć własne 
zdanie bez obawy narażenia 
się na represje. 


Jeszcze przed kilku laty od 
nosiło się wrażenie, że wol- 
ność prasy nicbawem należeć 
będzie do antyków, całkowicie 
wycofanych z obiegu, że wie- 
trzejące komplety gazet w bi- 
błjotekach  publicznyeh będą 
uczyć naszych wnuków, jak 
to w okresie przeklętej femo- 
kracji dzienniki ośmielały się 
krytykować bożków panające- 
go regime'u. 

Dzisiaj, pomimo trwającego 
jeszeze w tej dziedzinie mro- 
ku, można już z pewną nadzie- 
ją patrzeć w jutro. Życie ma 
taką siłę przekonywującą że 
nawet  najbardziei tępe re 


rolem Baudelairem i Arturem 
Rimbaudem, albo ostatnią 
wielką wojnę i rewolucję *0- 
syjską «a Tomaszem Marinet- 
tim we Włoszech z Wiłhel- 
mem Apollinairem we Fran- 
eji, z Rainerem Marją Rilkem 
w Niemczech, z Sergjuszem Je 
sieninem į Włodzimierzem Ma 
jakowskim w Rosji, z Julja- 
nem Tuwimem i Janem Lecha 
niem w Polsce, Każdy prawie 
naród, Fażde niemał państwo 
z biorących udział w ostatniej 
wojnie miało swych  <onaj- 
mniej „dwustu poetów woj- 
ny“, jak miały je legjony Pił 
sudskiego z Józefem Mączką i 
Edwardem Słońskim na czele. 
Poeci ci bądź zginęli na woj- 
nie, bądź też z chwilą ukończe 
nia wojny przesłali pisać; mu 
zy jedynie tylko podczas szczę 
ku oręża obdarzały ich na- 
t-hnieniem Czem ło wyłłoma- 
czyć? 

Ano najprościej,  pewnem 
rozfalowaniem rytmicznem, ja 
kie udziela nerwom i psychice 
ludzkiej każdy wstrząs wojen- 
üy, czy rewolucyjny. Tą nab 
elementarniejszą przyczyną od 
ruchu biologicznego w człowie 
ku należy wytłomaczyć najpię 


kniejsze wybuchy jego na- 
tchnienia w sferze ezystej wy- 
obraźni. Inaczėj niepodobna. 


Bo przecież nie chodzi tutaj w 
iych utworach o bezwzględną 
pochwałę wojny, czy naweł 
rewolucji, lecz jedynie o idee, 
w imię których te wojar, a 
zwłaszeza te rewolucje się to- 
czą, I oto mamy. moralną in- 
lerprelację zjawiska  zbieżno- 
(ej czasowej poezji i wojny, 
zbieżności zdawałoby się tak 
dwu skrajnie przeciwstawnych 
*zeczy, jak najszłachetniejsze- 
go owalu duszy ludzkiej — 
poezji i najbardziej trującego 
jej zielska w postaci instynktu 
zabijania i niszczenia, czyli 
wojny. Poezja i wojna (w zna- 
czeniu przedewszystkiem rewo 
lacji). to jakby kwiat i korze- 
nie tajemnej rośliny, która sla 
nowi najistolniejsze jadro jaż- 
ni ludzkiej, Instynkt walki o 
byt i instynki wyohraźniowego 
przekształcenia tego bytu, czy- 
b instynkt poezji. jako wzma- 
scjący i upiekszający tę walkę 
o lyt, to produkty jednego i 


TORERE PIREZ GZK PTZ EE OKO TN ES RNA 


w c 


sime*y bardzo szybka przyclw 
dzą do wniosku, iż kneblowa- 
nie prasy jest bezowocnym. 
szkodliwym idjotyzmem. Nie 
znaczy to bynajmniej, aby mo 
żna było w tej dziedzinie do- 
puścić swawolę, ale ingereneja 


władz powinna być bardzo 
wstrzemiężliwa i ograniczać 
się do zjawisk wyjątkowych, 


a nie być stosowana do roz- 
maitych bzdur, mając posmak 
zwykłej szykany, i zapoznawąć 
jednocześnie zjawiska i wypad 
ki, w których naprawdę bez- 
pieczeństwu publicznemu grozi 
chaos przez obojętność, lub 
lekkomyślne  bagatelizowanie 
krzyżujących się i pogmatwa- 
uych ścieżek tycia spoleczne- 
40. 


Civis. 


tejo samego pnia pierwotnego 
uotzucia cnergji biologicznej. 


Ekonomiczne przesłanki każ 
dej ideowej wojny czy rewolu- 
cji możnaby odnaleźć również 
w podszewce każdej wielkiej 
poezji, różnica zaś polega na 
tem, że o ile wojna czy rewo- 
lucja jest  ustosunkowaniem 
się zbiorowem do danej idei 
walki, to poezja jest zawsze 
ustosunkowaniem się indywi- 
dualnem, subjektywem do tej 
idei walki i często nawet nie 
pokrywa się z ustosunkowa- 
niem się zbiorowem, jak to ma 
my np. obecnie w Niemczech, 


gdzie oficjalnie zbiorowość 
jest nastawiona militarystycz- 
nie, parczaąs kiedy poezja i li- 
teralurą niemiecka w swych 
szczytowych osiągnięciach jest 
najbardziej pacyfistyczna na 
świecie. 


Poza tą, nieslała zresztą Í 
zmienną, jedną tylko różnicą, 
że tak powiem, w napięciach 
kierunkowych tendencji wiel- 
kiej poezji i wielkiej wojny. 
spotykamy w tych dwuch sta- 
łych zjawiskach społecznych w 
dziejach same podobieństwa j 
zbieżności. Instynkt poezji i in 
stynkt walki towarzyszą ludz- 
kości od zarania jej dziejów. 


Okresy wielkich wojen, ła o- 
kresy wielkiej po>zjł 
Pierwsze wiadomości histo- 


ryczne o danyra narodzie, czy 
skupisku ludzkiem, to zazwy- 
czaj pierwsze wiadomości ~ 
wojnach tego narodu, czy te 
o jego poezji. Zachowane pier 
wociny kronik wojennych, czt 
też szczątków poezji są właś. 
nie zwierciadłem początków 
każdego narod: Go z tega wy 
nika? 


Te, że przechodząc z terenu 
ekonomicznych i historycznych 
interpretacji zjawisk wojny i 
poezji, na teren interpretacji 
czy to psychologicznej. należy 
siwierdz.ć; podstawą "asadni* 
czą zarówno wojny jak i poe- 
zji jest instynkt walki —- u je 
dnej instynkt wałki o był, e 
drugiej instynkt walki o ideje, 
co zresztą w wymiarach ogól- 
nych dziejów ludzkości wycho 
dzi na jedno, 


Pozatem w okresie wojny 
czas jakby nabiera na inten- 
sywnosci, tempo przeżyć uwie- 
lokrotnią się, żyjemy jakgdy: 
by szybciej pod wpływem za- 
pewne bliskiej obecności śmier 
«i mogącej trafić każdego. 


Niema wtedy czasu uu długie 
rozpamiętywania i rozważania 
filozoficzne o życiu t Śmierci, 
jest tylko czas na krótki zryl- 
mizowany z ogólnym rytmem 
przyspieszonego tempa życia 
okrzyk lub westchnienie, 


Ludzie nie mają wte- 
dy czasu na czytanie długich 
opowieści i ciągnących się ki- 
lometrami epistoł, wolą krót- 
kie, ułatwiające 1ytmem i ry- 
mem, czytanie utworów weir- 
szowanych, podobnych z krót- 
kości i ze zwięzłości do krót- 
kich, zwięzłych i jakże cieką- 
wych nadewszystko komunika 
tów wojennych, tyle przecież 


w swym  |lakoniźmie tragedji 
zawierających. Oto istota 


związku czasowego wojny ł 
wiersza. 

Tylko w czasie stabilizacji i 
względnie długiego okresu po- 
koju możliwy jest rozkwit po- 
wieści i wielotomowych epo- 
pei. Trudno sobie wyobrazić, 
aby np. dzieło Marji Dąbroyw- 
skiej „Noce i dnie* powstało 
w czasie wielkiej wojny, albo 
mp, w ekresie bitwy pod Ra- 
dzyminem, podczas gdy na- 
vrzykład cała twórczość poe- 
tycka Józefa Mączki i Edwar- 
da Słońskiego powstała w oko- 
pach. „Hymny“ Józefa Wiktli- 
na zostary napisane podczas 
oblężenia Lwowa, a „Karma- 
zyrowy poe'aal' Jana Lecho- 
nia w roku 1920. 


Podoberseh przykludów na 
terenie obecnych literatur = ma 
my akurat tyle, ile jest ich pa- 
irzeha na potwierdzenie tej re- 
guły. Lew Tołstoj swoją słyn- 
na epopee „Wojne i pokój” pi 
sał w okiesie najpomyślniej: 
szego pokoju i stabilizacji ekg 
nomicznej Rosji, natomiast 
przedtem w okresie wojen se- 
bkastopolskich i kampanji 
krymskiej w roku 1885 skła, 
miał się raczej ku królkim no- 
walom i zwięzłym opisom 0- 
brazów zmagań  "ujennych, 
nieledwie literacko opracowa- 

nych komunikatów 
z pola bitwy. W okresie bilwy 
pod Verdena milkni «upełnie 
we Francji powieść. nałomiast 
w okopach rozkwita  jaknaj- 
wspanialej poezja nowalocska 
słynnego poters na eałe lata 
bo wojnie Wiłhelma Apolli- 
nairean. Tək samo w czasie 
przewrotu październikowegą 
w Rosji powieść zupełnie mil- 
keie lub przenosi sie na emi- 
grację, wybucha zaś w samym 
kotle buntu marynarzy kron- 
sztądzkich. Płomienna marsy- 
(janka rewolucji rosyjskiej — 
„Lewą marsz” Włodzimierza 
Maiakowskiego i sielskie stra- 
fy mistycznego buntu Sergju- 
sza Jesienina. I co charaklery= 
styczne, to to. że po okresie 
walki i odpływie -fali rewalu- 
cyjnej, podczas których roz- 
kwit tych dwuch poetów dosiy 
gnął swoich szczytów, w okre 
sie późniejszej stabilizacji pò- 
rządku rewolucyjnego w Rosj! 
nastąpiła katastrofa samobój- 
stwa zarówno jednego jak 4 
drugiego poety, I co dziwnie|- 
sze: jesteśmy obecnie znów 
pod napływem fali sowieckich 
powieści, która teraz święci 
swój rozkwit. Nie, nieprawda, 
że w szczęku oręża muzy pne- 
tyckie milkną — wprost prze- 
ciwnie, Poezja w czasie wojny 
jest jedynym wtedy protestem 
przeciwko wojnie. Í to jest 
jej przewaga nad wojną. Dli- 
tego wojny są często przegra- 
ne, poezja zaś powstała w cza 
sie lub pod wpływem wojny, 


a przeciw wojnie (bo inna 
dzieli los przegranej wojny) 
jest zawsze zwycięska. Blaski 


i nędze zwycięstwa wojennego 
spływają wkrótce -bez śladu, 
zwycięstwo poezji wojennej po 
lega na tem, że jej nędze nikna 
ale blaski trwają wiecznie. 


Martan Piechal. 
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Walka z maszynami 


Od najdawniejszych czasów roboinicy zwal- 
czali „poiwory”, kióre zabierały im pracę 


W roku 1543 wystąpił Blas- 
eo de Garay, jeden z nieustraszo 
nych towarzyszy Kolumba z pro 
jektem 
pornuszitnia okrętów 

kół 


zaporaocą 


Radzono mu wtedy zaniechać 


tego. planu, gdyż uważano, że 
nie zdołą tego dokonać, chvha 
tvlko przy pomocy djabła. 
Cesarz Karol V zgodził się 
mimo wszystko na przeprowa- 
dzerie takiego eksperymentu 
w porcie barcelońskim, lecz 
lud patrzał na to z przeraże- 


niem. 

Wynalazca sam, człowiek po 
bożny, musiał wlać w marzą 
wodę święconą, by osłabić mnie 


manie ogólne, że szatan jest 
mu pomocny, Jednak, gdv ^- 
kręt został wprowadzony w 


ruch zapomocą koła, podobne- 

go do kół młyńskich i porusza- 

nego przez ludzi na pokładzie 

zapomoca korhbv 

kilku członków załogi skoczyło 

w morze. by urałować się tym 
sposobem przed czarami, 

Cesarz Karol wyraził swe za- 
dowolenie, wynalazca został wv 
nagrodzony, jednak sprawa zo 
stała zaniechana z powodu o- 
gólnego niezadowolenia. 

Garay z wściekłości 
zburzył swoją maszynę, bojąc 

się inkwizycji 
i zamknął się w murach klasz- 
tornych, gdzie w roku 1555 do 
konał żywota. 

Zdawałoby się, że podobne 
niedorzeczności nie mogły mieć 
miiejsca 400 lat temu, Lecz o 
dziwo! Przy końcu ubiegłego 
wieku 
oświeteni chłopi rzucili się na 
pierwsze dalekobieżne halony, 
napełnione wodorem (zbudowa 
ne przez Charliera, następcę 
Monigolfiera), sądząc, że księ- 
życ spadnie na ziemię. 

Sto lat temn, z początkiem 
19-go wieku, skonstruował Ful- 
ton 

Pierwszy okręt parowy. 

Gdy okręt odbywał podróż 
z Nowego Jorku do Hawany i 
gdy iskry wydobywały się z ko 
mina, ludzie przerażeni padali 
na kolana, 
prosząc Boga, by ich uchronił 

przed tym potworem, 

Z równym oporem spotkały 
się w kilkadziesiat lat później 
koleje żelazne, 

Niektóre państwa zamknęły 
przed niemi swe granice, uzasad 
mając swój zakaz tem, że 
pismo Święte o kolei nie wspo- 
mina i para pochodzi z krainy 

szatana 

Jeszcze w roku 1838, w dniu 
otwarcia linji kolejowej Berlin 
— Poczdam pewien pastor 7 
ambony nazwał kolej „sma- 
kiem piekielnym“ 

2 zahobonem spotykamy się 
‘nawet w dziedzinie fotografji. 
Kiedy ce raz pierwszy przywia 
ziońo aparat systemu Daguerra 
du Tipska, jedna z gazet tam 
ieiszych pisała: 

„LUjąć utrwalenie obrazów prze 

mijęjących jest rzeczą wykłu 

eaa i do pewnego stopnia 
źrzeszną, 

Człowiek} jest stworzony na 
podobieństwo Boże, a ołłarz Bo 
Żw nie może być uchwycony 
przez ludzką maszynę”. 

Lague:7a uważano za szale% 
są, a każdego, kto wierzył w 
jego węnzlazek, za... osła, 
fesli jakiś bohater odważył się 
pozowyć do iatografji, to czy- 
nit to z nieprzepartym stra 


chem, żegnając się kilkakrotnie 

Lecz musimy przyznać, że 
nauka sama często zajmowała 
stanowisko bardzo oporne wo- 
bec wynalazków. 

Znany fizyk Arago uważał ko- 
kci żelazną za rzecz zupełnie wy 
kluczoną, 

z powodu zbyt słabego tancia 

kół, 

Oświetlenie gazowe uważane 
było za zupełnie niemożliwe 
przez Humphreya Daryego, wy 
nalazcę górniczej lampki, » 
za kompietne głupstwo przez... 

Napoleona. 

Nie. można się więc dziwić, 
jeżeli szeroka masa ludzi nieu- 
czonych z niechęcią odnosiła się 
do wynalazków, wziąwszy przy 
tem pod uwagę, że 
rozwój maszyny zagrażał byta- 

wi tysięcy ludzi. 

Takim to ludziom udaje się 
czasem opóźnić wprowadzenie 
jakiegoś wynalazku o dziesiątki 
lat 

Charles- Mac Jacquart, twórca 
krosien do kolorowych mater- 
jałów jedwabnych, był 
zuenawidzony przez fabrykan- 
tów, podżeganych przez rohont 

ników. 
bvł nawet jako oszust zawezwa 
ny przed sąd, mimo, że uzna- 
no korzyści, jakie maszyna łe- 
go przyniosła i że ją prowadzo- 
no w fabrykacji, 

W latach trzydziestych wpro 
wadziło angielskie prywatne to 
warzystwo wozy, poruszane pa 
rą. Pocztyljoni i właścicieje dy- 
liżansów, ostro przeciw temu 
wystąpili, z obawy, że stracą 
dochody. które pocztą pobiera 
ła. Doszło do tego, że 
parlament w rokn 1830 uchwa- 
lit, by każdy taki wóz poprze- 
dzał człowiek pieszo ze sztan- 

darcin © dzwonem w ręku. 


Uchwała ta była stosowama 
przez lat.., sześćdziesiąt. 

Na saniejsze trudności napoty- 
kaja kolej Stephensona. 
Prace na torze Liverpool — 
Manchester wykonywano tylko 
w nocy w obawie przed właś- 
cicielami dóbr, którzy twierdz'- 

li, ża 
olej niszczy pola, 


Reklama w yazeiach 


jest bezwzględnie naj- 
bardziej wartościowa 


W ramach tegorocznego wal- 
nego zgromadzenia austrjackie 
go związku dla ochrony rekla- 
my, sekrcłarz generalny zwią- 
zku prof. dr. Stefan Dórfler wy 
głosił prelekcje: na temat roz- 
woju i kulturalno - historyczne 
go znaczenia ogłoszeń gazeto- 
wych.Prelegent wywodził, że na 
temat wartości ogłoszenia w 
dziennikach i przewagi takiego 
ogłoszenia, jako środka rekla- 
mowego, istnieje obszerna tite- 
ratura, która dowodzi niezbicie 
że ogłoszenie w gazecie posiada 
wszystkie cechy, jakie wymaga 
ne są od racjonalnej i celowej 
reklamy i stanowi najtańszy, 
najróżnorodniejszy i najwygod 
niejszy sposób zdobywania kli- 
jenteli Nauka dziennikarska 
dowiodła ponad wszelką watpli 
wość, że przy wszelkich ogło- 
szeniach wysokość nakładu pis- 
ma nie posiada większego zna- 
czenia, niż siła kupcza i rodzaj 
sfery społecznej, z której rekru 
tują się czytelnicy danego dzien 
nika. 


że od iskier mogą się domostwa 
zapalić, że powietrze jest ad 
dymu zatrute, że bydło skaza- 
ne jest na zagładę, temsamem 
i uprawa roli, a 
ludzie z czasem muszą. zwar- 
jować. 
Uważano wogóle 
za człowieka 
nego. 


Za czasów królowej Elżbiety 
wynalazł ksiądz William Lee 
maszynę do robienia pończoch. 
Stając w obronie praw rpgot- 
niczych, nie pozwolono na uży- 
wanie jej ani w Ańglji, ani vw 
Holandji ani w Niemczech. — 
Ekonomista Becher pisał w ro- 
ku 1664: 

WsSzysikie rządy o zdrowym 
rozsądko. muszą  przeciwsła- 
wiać się wszelkim wymalazkom 
które w pracy oszczędzają ma- 
terjał fladzkiś, |. 

W roku 1759 wyraził berlńt- 
ski prezydent policji Johann 
Albrecht Philippi w swem dzie 
le „Zwiększone państwo“ żv- 
czenie, 

„by sztuka drukarska na wieki 

poszłz w zapomnienie, gdyż © 

tyle więcej ludzi mogłoby za- 
robkować*, 

Najbardziej zaciętą walkę ma 
szynom wypowiedziała Anglja. 
gdzie istniała od dawien dawna 
największa różnica między ma- 
są robotniczą, w nędzy żyjącą: 
a klasą posiadającą, 

W roku 1811 wybuchła 
rewolta pończosznikóów w Not- 
ugbam przeciw wprowadzeniu 

maszyin. 

Robotnicy zniszczyli maszy- 
ny i Izba gmin wydała specjal- 
ną ustawę, obostrzającą kary 
ża zmiszczenie maszyn, Przeciw 
ustawie wystąpił wówczas lord 
Byron, lecz mimo wszystko usta 
wa przeszła przez obie Izby, 


Stephensona 
niezrównoważo- 


Z czasem dopiero związki za 
wodowe zamiechały walki z ma 
szynami, Szło tylko o stworze- 
nie odpowiednich warunków, 
umożliwiających zarobkowanie 
poszkodowanym robotnikom, 
Zeeerzy początkowa sprzeciwia 
li się wprowadzniu maszyn, 
zgodzili się później na wyższą 
płacę dla zatrudnionych na ma 
szynach pracowników. 

Doszło nawet do tego. że. 
związki zaczęły żądać od pra- 
e:siawców wprowadzenia ma- 

szyn. 

Z drugiej strony zrozumieli 
pracodawcy, że wprowadzając 
maszyny, nie wolno im pozba- 
wiać chleba licznych rodzin ra- 
botniczych 

Z początkiem wieku 20-tego 
wynalazł Owen 
maszynę, służącą do wyrobu 

flaszek szklanych. 


Maszynę obsługiwało  czte- 
rech ludzi, zastępując 75-ciu da 
wnych wydmuchiwaczy. Euro- 
pejski syndykat fabrykantów 
flaszek zakupił patenty na ca- 
łą kulę ziemską, z zastrzeże- 
niem, że maszyny mogą być 
tylko stopniowo wprowadzone. 
Próbowano w ten sposób utrn- 
dnić rozpowszechnienie się ma 
szyny. 


Genjusz wynalazców nie da 
się jednak skrępować. Wynałlaz 
ki powstają niezależnie, często 
wbrew naszej woli, spadają na 
nas jak siły przyrody, wobec 
których człowiek jest bezsilny. 
Sztuka polega na dostosowaniit 
się. W tem deży zbawienie i 
tędy prowadzi drogą do rozkwi 
tui. 


l maj w Moskwie 


Defilada wojskowa "na. placu Czerw onym w obecności Stalina (obok 


Dymitrow) 
Po audjencji u prezydenta Francji 


POR 


Nowy ambasador Wielkiej Brytan ji w Paryżu sir George Clerk zło» 
żył w tych dniach w pałacu Elizejskim swe listy uwierzytelniające 


Najklasyczniejszy profil Francji 


P. Desty. której profil wybrany z pośród setki innych przez rzeżbia- 
rzą Liyrillier został uwieczniony pzez mennicę franeuską na nowych 
monetach 5-frankowych. 


W metryce amerykańskiego 


obywatela brak pytania, doty- ; 


czącego urodzin, natomiast mu 
si być podany kolar właścicie- 
la: czarny, czy biały. 
W ten sposób 

kwestja murzyńska została wla 
ściwie wysunięta przez państwo 
Iednak to zagadnienie zostało 
przedstawione w - fałszywem 
świetle, gdyby nie dokonać od 


razu historycznie uzasadnione- ' 


20 
rozgraniczenia między północ" 
nymi i południowymi stanami, 
między próletat jałem przemy- 
słowym i rolnym. 

W stanach północnych robot 


nirv murzyńscy: stanowią część - 


preletarjatu przemysłowego wa 
gńle, aczkolwiek” jest to część 
najgorzej płatna i riajdotłeliwiej 
uciskana. Murzyn jest tutaj 

„wolny“, jak biały robotnik, 
może swoją siłę fizyczną zupe|- 
nie swobodnie sprzedawać -na 
rynku. Przy tokarce stoi czar- 
ny proletarjusz 'obok białego 
przyglądając się samochodom, 
w których. 
przejeżdżają biali i czarni pa 

nowie. 

Murzyn stanów północnych 

pojmuje powoli, że i 


wrogiem jest nie biały, a kapi= | 


talista, 
Widzi en nad sobą szeroką war 
siwe ezarnego drobnomieszezań 
swa policjantów. -kupców i sle 
karzya nað tem waziutką kla: 
sę panów, składającą się z czar 
nych kapitalistów, hogatych mu 
rzynów, 
skich i przemysłowców. A więc 
ną robotniku murzyńskim w 
północnych stanach ciąży po 
dwójne jarzmo białych i ezar- 
"nych panów, 

podwójny wyzysk, jak przy 
mniejszościach narolowych we 
wszystkich krajach kapitalisty- 
cznych. — Wskutek tego walka 
klasy panujsce” 
wyraźnie przeciwko murzynom 
iecz przeciwko robotnikom. ja- 
ko wrogowi kłasowemu, zupeł- 
nie niezałeźnie od koloru ich 
skóry. 

W północnych stanach lyncze 
należą do rzadkości, 
liczba murzynów jest zbyt ma 
ła, by takie hasło mogło zna- 
leźć masowe echo, pomijając 
już zaznaczone powyżej przyczy 
ny. Jeśli w stanach północnych 
wogóle lynezują, tę ofiarami są 
w równej mierze czarni i biali 

robotnicy. Właśnie 
ostatni z głośnych wypadków 
był linezem, dokonańym na 0- 
sobie białego, 
slanowiąc wyraz zaostrzonych 
walk klasowych. ` 
Sekretarz Lincoln „Park -Auto 
Workers Union (związek zawo- 
dowy robotników przemysłu au 
tomobilowego), George Mar- 
chuk, został w dniu 1 grudnia 
1935 roku w Detroit uprowadzo 
ny i zastrzelony. Sprawcą był 
ku-Klus- Klan. 
banda złoczyńców, wynajmowa 
na przez zakłady Forda- do ta- 
kich eels 
oraz kilkw oficerów legji<amery 


kańskiej, Te metody teróru, do-- 


brze znane z krajów o otwartej 


faszystowskiej 


miłjonerów murzyfi- 


dyktaturze, wy- 
mierzone są w stanach półnoe- 
mych przeciwko klasowo uświa 
domionemiu: RPO ARE ‘bez 


l tożnicy rąsy. 


> Zupełnie inaczej predsa 
Się: i 
Aiei a murzynów w: Stansęh 

- południowych, ń 

na olbrzymich plantacjach ba- 
wełny i trzeinycukrowej. Wśród 
tegó proletarjatu rolnego liczba 
mirzynów znacznie przewyższa 
licsbę białych robotników, 

Ponurzy i wierzący, w szerv- 
kiej masie analfabeci, silnt: i 
chętni „do pracy, tępi, jak 
śchwytane zwierzęta — stano- 
wią murzyni stanów pohidnia- 
wych 


Dlaczego linczują w Ameryce? 
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idealny przedmiot wyzysku 
dla aiterykaskich kapitalistów. 
Południe jest dumne, że płaci 
najniższe stawki i że posiada 
najłańszy materjał ludzki z po- 
śród wszystkich 48 stanów A- 
meryki północnej, Obecnie co- 
prawda 
podrasta pokolenie, które nie 

znajduje już pracy. 

Młodzi murzyni wędrują jako 
trampy z miasta do miasta, po- 
znają losy swych towarzyszy, 
budzą się powoli i buntują. 

Ale szerokie masy jeszcze 
trwaja przy pracy. 
Wskutek stałego zadłużenia mu 
rzyn jest wydany całkowicie na 
łaskę i niełaskę przedsiębiorcy, 
jest niewolnikiem, aczkołwiek 


niewolnictwo zostało po woj- 
nach domowych ustawowo zmie 
sionę. * w 
Kapitalista robi wszystko, co 
w jego mocy, aby pracującego 
jeszcze murzyna ukrzymać w 6 
hecnvm stanie. 
Jakiemukolwiek połączeniu się 
białych i czarnych robotników 
musi się przedsiębiorca prze- 
ciwstawiać 
wszelkiemi środkami, jeśli nie 
chce ryzykować swym zagwa- 
rantowanym zyskiem, wynika 
jącym z nadwartości taniej siły 
roboczej, Tem sie tłumaczy, że 
wyzyskuje on różnicę koloru 
skórv dla rozdzielenia klasy ro 


* kotniczej na 


dwa obozy i wygrywania jed- 


„Szkałatny błazen“ 


Koleje życia meksykańskiego wodza bandytów i.. polityka 


Pod tym tytułem wydał H 
H, Dunn angielską książkę, w 
które opowiada koleje życia E- 
miljana Zapaty meksykańskie 
go wodza bandytów i, jak zwy- 
czajnie bywa w starym kraju 
azteków — polityka, 

Jak- większa część ludności 
Meksyku, Zapata pochodził z 
indjan, mianowicie-z tych, któ- 
rych tam 
nazywają Gisco — wojow- 

nikari. 

Miał. zaledwie drobną -przy- 
mieszkę krwi hiszpańskiej, Za- 
czynaął od małego. 

W r, 1900 należał .do skromnej 
bandy _rozbójniczej, złożonej 
zaledwie z pięciu ludzi, 

Lecz w owym czasie rządził 
Porfirio Diaz, a miał żelazną 
rękę. Piątkę wyłapano. Zapata 
otrzymał do wyboru 
kulę w łeb, lub karną służbę 

w wojsku. 

Nie namyślał się długo i na- 
stępnych lat dziesięć spędził w 
szeręgach armji rządowej, Do- 
służył się stopnia sierżanta, ale 
nie nauczył się czytać i pisać. 

Przez cały czas pozostawał 
pod nadzorem. . 

Rok 1910 przyniósł - ogólna 
amnestję i Zapata powrócił dh 
rodzinnej hacjendy. 

Zaczął się teraz systematycznie 

przygotowywać do odegrania 

swej krwawej roli w dziełach 
Meksyku. 

Gromadził zwolna pieniądze 
i broń. Nie prędzej spróbował 
szczęścia na szerszej arenie, aż 
miał dò dy: pozycji blisko pół 
miljona złatych, tysiąc karabi- 
nów, tysiąc długich noży, zwa- 
nych machete i dwg miljony la- 
dnmków. Wtedy 
ogłosił się bojownikiem indjan, 
gnębionych przez Diaza i w 
krótkim czasie skupił pod 
swem dowództwem około tysia 


„ca ludzi. 


Akeja polityczną stanowiła 
pozór, 
prawdziwym celem tej piekiel- 


nej zaiste bandy był rabunek. 
Przeciągała ona po kraju, du 


piac, wymuszając, a w razie o- 


poru dopuszczając sie niesłycha 


nych okrucieństw, Gdzie tylko 
podejrzewano ukryte pieniądze 
lub kosztowności, 
brano ludzi na tortury, 
Ktokolwiek narażał się zbó- 
jom Zapaty, ginął w piekiel- 
nych męczarniach. Jednych 
oblewano naftą i zmieniano w 
żywe pochodnie, 
innych rzucano związanych do 
mrowisk, Sam herszt miał wła- 
śnoręcznie zabić 250 ludzi, Dla 
swoich towarzyszy. był. bożysz- 
czem. Miał dla nich hojną rękę 
i pozwalał na wszystko, 
zachęcając do rabunku, pożogi. 
gwałcenia i mordów, 
Przy tem wszystkiem nie ro- 
bi już większego wrażenia fakt, 
że 
żenił się“ dwadzieścia sześć 
razy 
(podobno raz nawet z zachowa 
niem wszelkich formalności 
prawnych). 
Autor biografji tej sympatycz- 
nej osobistości mówi o niej w 
superlatywach, Zapata był we- 
dle niego „chytrzejszy, okrut- 
niejszy i inteligentniejszy niż 
Geronimo, 
zbliżał się do Cezara we wpły- 
wie, jaki wywierał na swych 
ludzi, 

współzawodniczył z wandalem 
Generlykiem w  łupiestwie, a 
działał w kraju dzikszym, niź 
ten, przez który Dżyngis Chan 
wiódł był swoich monyolskich 
niszczycieli", 

Bvł też Zapata prawdziwą pa 
lęgą. 

Przez osiem lat, można powie 
dzieć, wola jego była prawem 
dlą trzecicj części Meksyku 
i dla jakich 3 — 4 miljonów 
mieszkańców, Wartość tego, er 
zrabował i ca zniszezył, oblicza 
ją na 150 miljonów złotych — 

Nadto 
ad szeregu prezydentów otrzy: 
mał olbrzymie sumy za pomo” 
w ich przedsięwzięciach molitv- 
cznych, 

lub za chwilowe powstrzymyv- 
wanie się od swych wypraw, 
Zresztą takie umowy łamał zws 
kle po. krótkim czasie. 

Dunn daje relację 0 śmierci 
Zapaty na podstawie opowiada- 
nia ostatniej jego „żony“, in- 


Historja meksykańska 


djanki ze szczepu Ohomi, Car- 
ranzy udało się skończyć z tym 
królem bandytów, — Wysłanw 
przeciw niemu pułkownik Gua- 
jardo 
pokonał go przy pomocy 
zdrady 


Lecz musiał ostatecznie slo- 
czyć z nim śmiertelny pojedy 
nek, Zapata walczył nożem, — 
Guajardo szablą, — W pewneł 
chwili machete bandyty prys- 
nął pod eięciem — i wówczas 
zwycięski nieprzyjaciel zadał 

mu pchnięcie w samo serce 

Guajardo stał przez chwilę, 
wsparty na szpadzie, którą wy- 
ciągnął z ciała. Potem, nie śpie 
sząc się ani trochę, 
odciął memu mężowi głowę. 
podniósł ją wysoko za włosy 

i trzymał tak przez chwilę, 
aby jego ludzie się jej przyj- 
rzeli. Mój ojciec i ja, a z nami 
inni ze szczepu Otoni, 
starzy do ucieczki, uszliśmy w 
lasy. Nie mogliśmy nic pora- 
dzić, a rzecz naturala, spodzie- 
waliśmy się, że karranciści hę- 
dą próbowali nas pozabijać. — 
Spalili wszystkie domy. Zahiii 
kilku starców i kilka kobiet: - 
Reszta zginęła w płomieniach. 
Naszą wieś zniknęła z powierz- 

chni ziemi. 

Tak to skończył „szkawłatny 
żartowniś*, Głowę jego wysta- 
wiono na widgk publiczny, 
Guajardo otrzymał 100.000 pe- 
sos (ponad 800,000 zł.) nagrody 
i jak łatwo się domvśleć. sta 
pień generała. 

Skończył jednak tragicznie 
W nim z kolei rozbudziły się 
aspiracje dyktatorskie, stanał 
na czele rewolucji, 

został pobity i rozstrzelony. 

W dwa lata później Carranza 
uchodząc ze skarbami, które 
sobie uciułał w czasie swej dyk 
tatury, padł ofiarą mordu. 
Podobny los spotkał Obregona 
Villa został rozstrzelany, jak 
Guajardo. 


ostat- 

nich czasów to naprawdę pur- 
purowe błazeństwa, 

to orgja ambicji, chciwości, łu- 

piestwa, zdrady i krwawego 

mordu. 


nie ra, 
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nego z nich przeciwko drugie: 
mit 

Biały robotnik w stanach po 
łulniowych coprawda już zu- 
pełnie nie bierze udziału w lyn- 
<zach Tylko w kilku tanach, 
jak naprz. Alabama, pozwalają 
sobie czasami biali rebotnicv 
na atakowanie murzynów. 
Masa białego proletarjatu za- 
chowuje się w obliczu tych tor 

tur biernie, 

bez zainteresowania, poprostu 
tolerując tę ohydę, Drobne gru: 
by białych zaczynają już sym- 
patyzcwać z czarnymi. Wspól- 
na nędza pcha ich w tym ki>. 
runku i 

hudzi się nieświadomie feszcze 

instynkt klasowy. 

Burżuazja robi, co w jej mo- 
cy, aby przeszkodzić rozwoj.- 
wi tego procesu i określa bia- 
łych robotników, którzy współ- 
czrvją z nieludzko torturowa uv 
mi czarnymi braćmi, jako 
„white trash“ (białe łajno), — 
Objektywny opór kłgsy panu- 
jącej i subjektywna nieświado.- 
mość proletarjatu wskazują, że 
daleka jest jeszcze droga do ak- 
tywnego, otwartego przeciwsfa 
wienia się tym niepojętym har- 

harzyństwom. 

Statystyka ligi murzyńskiej 
przyłacza 
3745 wypadków lymczu od r. 

1889 do 1932. 

Ta liczba niewątpliwie mniej 
sza jest od rzeczywistej, ponie- 
waż wiadomo, że setki, a nawet 
tysiące murzynów uprowadza- 
ją łotrzykowie w tajemnicy 
mordują, a nikt się tem nawet 
nie interesuje. W r 1932 nali- 
czono 37 ofiar. 

Za rok 1933 istnieje bardzo 
wyczerpująca statystyka,  — 
stwierdzająca 50 wypadków lya 
czu. W 41 wypadkach uwidacz 
nia statystyka nazwiska, daty 
urodzenia i  najdokładniejs:e 
szczegóły eo do miejsca i oko. 
iiczności mordu. Ze statystyki 


"wynika bardzo ważny fakt a 


mianowicie. że 
w zbrodniach łynczu nie biorą 
już udziału wielkie tłamy ludzi 


a tylko małe, starannie zesta- 


wione bandy zbłrów. 

W tych 41 wypadkach było 
36 murzynów (w tem 4 kobie 
ty) i 5 białych! 
Wypadki łynczu dotyczą zarów 
o młodzieńców, jak starców ze 
wszystkich zakątków stanów 

południowych. 

W 14 wypadkach policja brała 
bezpośredni lub pośredni udział 
w zbrodniach. 

Nigdy nie wnoszono oskarże 
nia przeciwko mordercom, Me- 
tody lynczu łączą w sobie wszy 
stkie rejestry międzynarodow: 
go teroru, od piekła hitlerow 
«kiego przez więzienia bałkań 
skie. aż do bagna państw połud 
uiowych: 
palenie, zasiekanie na Śmierć, 
włeczenie przywiązanczo do au 
ta policyjnego, torturowanie, a 
następnie wieszanie, zastrze- 

lenie, dobicie pałkami. 
Jest to statystyka okruciefsiwa 
o kłórej dopiero historyk przy 
szłości bedzie mógł pisać w nie 
zniekształconej formie 
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Obydwie sprawy wysumięte 
w tytule powieści pióra Wsn: 
dy Melcer na plan pierwszy, za 
równo sprawa swastyki, jak» 
symbolu współczesnych Nie- 
miec, jak i sprawa dziecka, któ 
rego ojcem jest żydowski ban- 
kier, co już samo przez się ino 
gło być przyczyną tragicznego 
konfliktu — obydwie one usu- 
nięte zostały w cień przez dzie 
je i przeżycia Joanny, matki 
wspomnianego dziecka. 


Rzadko bardzo dochodzą do 
nas odgłosy tego, -co się w 
Niemczech dzieje, rzadko też 
uprzytamnia nam autorka tra- 
gedję dziecka, które rozypoczę- 
ło swe życie w niezbyt „odpo- 
wiednim* czasie. Ale i postać 
Joanny, walczącej dla, dobra 
swego dziecka w tak ciężkich 
warunkach, mogła w tej wal- 
ce stać się bohaterką na miarę 
tragieżną, gdyby Die to, że 
sprawy i zagadnienia otaczają 
ja świata dochodzą da 
jej świzdomości bardzo rzad 
ko Mąż jej musi nciec zagra- 
nicę, robi to zresztą bardzo chę 
tnie, gdyż pozbywa się tanim 
kosztem żony i spędza gorzkie 
chwile wygnania w ramionach 
swej przyjaciółki, Joanna po- 
zostawiona została zatem, 
wraz- z nowonarodzonem  dziec- 
kiem, sobie samej i od niej też 
zależy prócz jej losu także i 
los jej dziecka, Joanna mimo 
wszystko daje sobie radę w 
amienionych i jakże ciężkich 
warunkach, ale czyni to w spo 
sób, wbrew zamiarom avtor- 
ki, nie wzbudzający -w nas u- 
znania. i 


„Gdyby powieść tę napisał 
kto inny, możnaby, ją była u- 
ważać za paszkwil na kobiety, 
które zawsze i wszędzie, bez 
względu na warunki, są prze- 
dewszystkiem samieami, a Ao- 
piero później, i to znacznie pó 
źniej, ludźmi, 


cego 


Zachowanie Joanny jest od 
samego prawie początku nieja- 
sne-i trudno je sobie inaczęy 
tłomaczyć  Pozostawiona .sa- 
mej sobie wykorzystuje przede 
wszystkiem ten atut, że jest 
młodą kobietą, mogącą -się 
jeszcze podobać, i-stara się po 


zyskać względy wpływowego 
polityka, To postępowanie Jo- 
anny można jeszcze  zrozn- 


mieć, ale gdy przez prolekcję 
swego byłego profesora, a 
więc zgoła -kogo innego, otrzy 
muje wreszcie posadę, pożwa- 
lającą na całkowite zaspokoje- 
nie wszelkich potrzeb nie zry 
wa bynajmniej swej znajomo» 


ści, która przeradza się po 
krótkim czasie w „miłość“ z 
wpływowym politykiem, choć 
niczego się już od niego nie 
spodziewa. 

Pobudki postępewania Jo- 


anny są zupełnie niejasne, Nie 
kocha ona bynajmniej swego 
przyjaciela mie ciągnie z tego 
stosunku żadnych korzyści mą, 
terjalnych, "a jedrak toleruje 
go tak długo, póki on sam znuw. 
dzony nią nie odejdzie, Nie 
wiążę ją z tym człowiekiem 
nie, jest on jej zupełnie oboję 
tny, mówi to zresztą sama w 
któremś miejscu powieści, a 
jednak nie zrywa tego stosun- 
ku. Jest w niej tylko dużo s% 
miczej bierności i obojętności 
na to w jaki sposób zaspakaja 


REWJA 


swój głód eiotyczny, który po- 
waduje wypełnianie pewnej 
ilości zupełnie mechanicznych 
odruchów, jakby tu chodziło 
o jedzenie, czy inną funkcją 
fizjologiczną, bez zachowania 
tych pozorów (nazwijmy ta 
tak), które tym sprawom towa 
rzyszą, 

Ale nietylko sprawy płci są 
dla Joanny w gruncie rzeczy 
obojętne, Żyje ona w warun- 
kach wyjątkowych w kraju, w 
którym życie jednostek wytrąco 
ne zostało z normalnych to- 
rów. Wszystkie te sprawy do- 
cierają jednak do świadomości 
Joanny bardzo rzadko, jeśli 
wogóle docierają Ma się wra- 
żenie, że to wszystko ją wcale 
nie interesuje, że dla niej jedy 
nie ważne i istotne są sprawy 
zdobycia pokarmu i zaspokoje- 
nia swych potrzeh fizjologicz= 
nych. reszła nie obchodzi ją, 
jest jej obojetna. Wprawdzie 
od czasu do czasu rozrąawia 
ona, zwłaszcza ze swym ko- 
chankiem, ale rozmowy te nie 
wykraczają poza strefę zasły- 
szanego( czy wyczytanego (czy 


EEERETRORTJE TI PTTEOZO I 


Joanna wogóle kiedyś coś czy- 
ta?) trazesu z dodaniem, w wy 


jątlkowych wypadkach,  „mj- 
śli* oryginalnych, pogrążają- 
cych ją w oczach czytelnika 


ostatecznie, jak chociażby sąd 
o Rosji sowieckiej, która natu: 
ralnie musi dążyć do wojny. 

Nie sądzę, by w zamiarach 
autorki leżało takie dyskredy- 
towanie Joanny, Chyba nie by 
ło celem ukazanie nam obraz 
kobiety, która bez względu na 
to, co się wokół niej dzieje, po 


zostaje samicą, kierującą się 
względami na doraźną ko- 


rzyść, lub instynktem, Świad- 
czą o tem chociażby owe osta- 
tnie słowa powieści, w któ- 
rych bohaterka, niby bohater, 
rezygunjący po beznadziejnej 
walce, mówi: może dzieci ná- 
sze doczekają lepszych  cza- 
sów. Jeśli to mają być córki i 
to padobne do Joanny, oby 
nie doczekały innych czasów 
Sądzę. że te 
między niewątpliwym zamia- 
rem autorki, a ukazanym nam 
obrazem, nie są przypadkowe. 
Wynikają one niewątpliwie ze 


JARMARK 


sprzeczności, : 


SWASTYKA | DZIECKO 


zbytniego "przejęcia się meta- 
dami i zagadnieniami, propa- 
gowanemi przez Boya, przy- 


czem w dodatku bez zrozumi: 
nia istotnego ich celu i znacze- 
nią. Ograniczenie catego nic- 
mal życia ludzkiego do spraw 
płci, usiłowanie. tłomaczenia 
wszystkich jego przejawów. te- 
mi właśnie sprawami,  wresz- 
cie sprowadzanie tych spraw 
na płaszczyznę funkcji fizjolo- 
gicznych — oto jak w interpre 
tacji Wandy Melcer wygląda 
boyizm, walczący zresztą ra- 
czej a należne miejsce dla 
spraw płei. 

Skutki takiego ujmowania 
rzeczywistości odbiły się fatal 
nie na tej powieści, której an- 
torce trudno odmówić talentu. 
Boyowi nie grozi to oczywi- 
ście. Na to jest zl yt utaiento- 
wany, zreszią zainteresowania 
itag leżą raezej w płaszezy- 
źnie krytyki i publicystyki. A- 
le. dla talentów przeciętnych 


przedstawia tą metoda poważ- 
na ebzzprteczeństwo. 
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Fragment z powieści G. Ja- 
reckiej „Stare Grzechy”, 


która ukaże sie wkrótce na półkach ksiegarskich 


Weczorem zaczął padać deszcz. 
Mgła powstała cienka, przezroczy” 
sta i miejscami poszarpana ukazy: 
wała bezgwiezdńe niebo, 

Potrochu. zjeżdżały się wozy 
i autobusy Były szczelnie zapcha- 
ne. Paki i ludzie waliły się na nich 
na siebie. 

Wóz z wyrobami koszykowemi, 
który przyjechał pierwszy, mókł 
sobie zwolna już, oddawna. Przy 
nim zwolna, ale doszczętnie, mokli 
owinięci w grube swetry i zrudzia- 
je szale ludzie. ` 

Na ustawionych środkiem ryku 
stołach przysiedli przyjezdni - ży- 
dzi, zgięci, skuleni, żeby tak wy- 
trwale moknąć przez całą noc aż 
do rana. ' 

'Po deszczu włóczyło się do póź- 
na paru chłopaków. W. knajpach 
dzwoniło szkło.. Pod. knajpąmi stali 
bezrobotni. Byli. najbardziej wy- 
trzymali na deszcz, bo zawsze włó 
czyli sie po ulicach, a mieszkania 


-ich też dobrze były w dobrej komi- 


tywie z wilgocią. 


Skutki huraganu 


z - GRANE BEOGEŚ ra 


p te 


Stare -drzewa padają ofiarą, wyry wane przez wichurę-z kcrzeniami. 


W ciemności nocy żółte światła 
nielicznych lamp łukowych ledwie 
rozjaśniały rynek, Wozy i atobusy 
turkotały coraz częściej. © Świcie 
wszystko było ustawione. Czerwo- 
ne, niebieskie, pierzaste koguciki, 
purpurowe pajacyki z pluszu, bły- 
szczące tombakowe pierścionki i 
broszki, korale, zielone szmaragdy 


turkusy, opale, rubiny, brylanty, 
lusterka w srebrzystych ramkach, 


paski z klamerkami jak złoto, naj- 
piękniejsze kolory Świata, najrado- 
śniejsze połyski, nieosiągalne ma- 
rzenia dzieciństwa,  biżuterja iar- 
marczną, ` 

Przcbiegły język dorosłych nazy 
wa je tandetą. Jakgdybb sami nie 
obarczali swoich palców szklistemi 
białawemi brylantami, twardą mę- 
tną zielenią szmaragdów. Potem z 
tajemniczą ironją odzywają się o 
kolorach w skrzynce wędrownego 
kataryniarza, gdzie nad  klejnota- 
imi czuwa najpiękniejsza  złocisto 
ziełona papuga,  zdetronizowana 
ksieżniczka przez zły los do swej 
roli poniżona. 

Jarmark ma nieprzebrane mnó- 
stwo takich klejnotów. O nich ma- 
rzą dziewczęta w małym Staszewie 
gdzie niema wystaw jubilerskich. 

„.Chociaż deszcz wciąż popaduje 
w tłoku nie jest zimno. Jasiek Nast 
włazi w największy ścisk. Frechow 
ny, jakgdyby miał pełną kieszeń 
pieniędzy, pcha sie do butów, cza- 
pek i swetrów, aż wreszcie przysta 
je i choć go w różne strony ciska- 
ja, gapi się na krawaty. 

Krawaty w wielkim pęku trzy- 
ma na reku młody żydek i śpiewa 
głośno: 

— Dwa złote wartny, za złoty 
sprzedaję, a z okazji dzisiejszej za 
jedne siedemdziesiąt pięć groszy. 

Jasick ręką maca w kieszeri, Ni 
by nie wie, że tam tylko czterdzie- 
Ści pięć groszy jest, ale żeby za nie 
krawat kupił, chybaby mu w domu 
łeb skręcili. 

Tych czterdzieści pięć groszy io 
zą kanapę. Dźwigał w zeszły ty- 
dzień u Majkowskich i pięćdziesiąt 
groszy dostał. 

Pięć razy mama  pożyczała, ale 


reszty upilnował, Żeby się to czę- 
ściej coś takiego trafiło, Drugi rok 
po szkole Jasiek bez roboty lata. 
Szesnaście skończył i już mu się 
przykrzy. : 

A nosić nie chętuie mu dają. Za 
mały, za chudy, a dużych tyle bez 
roboty się kręci. Ma tam być spa- 
siony, Na czem? 

Zaciął się i pokazał, 
Pół złotego w kieszeni, 

Już chciał za nie do kina. i 


że siły ma. 


na 


serdelki, albo papierosy z chłopa- 


kami, ale utrzymał i są. A krawaty 
takie tanie, I jakie. Jeden siwy w 
modre pasy. 

Jasiek łokciem  przepchał się 
przez rząd bab z kosżami z nabia- 
łem i stanął zbliska. Krawat w ko- 
ła czerwone z modrem i białem też 
fajn. Żeby tak jeszcze trzydzieści 
groszy. N 


Popclnęħ go z tyfu, cisnęfi nt- 
przód. Ledwie, że ręką ruszył, coś 
niu ste w dłoń wcisnęlo, miękkie- 
go, cieniuchnego, jak jedwab, Pal- 
cami mógł wymacać wypukie, czer 
wone z modrem koła w kieszeni, 

Gorąco go oblało, zacisnął pięści 
w kieszeni i naprzód wciąż a wciąż 
part przez baby, stoki i siatki, aż 
go jedna, w bok z całej siły sztur: 
cknęla że jej talerze rozbije. 

Choć nie taki cichy Jasiek zam- 
knął gębę i nic. Byle dalej. Przy 
samej ulicy dopiero stanął z su- 
chym jezykiem i mokrą od polu 
koszula. W kieszeni ręka wilgotna 
jak z wody, gniotła głaciuchny kza 
wat. e 

Deszcz popadywał chłodny, zę 
sty aż miło. Tylko nogi już prawie 
boso na mokrych kamieniach sta-. 
ły. Buty już były na nie, 


Lalki dla następcy tronu 
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Narodziny następcy mikada obcho dzono w całej Japonji 
czyście. Noworodek otrzymał kolek cję artystycznie wykończonych Mek 


do KE. 


bardzo uro- 


Mate i złe rezultat 


LJ 
Zydzi Ww 

Liczba niemców w Barcelonie 
powiekszyła się od stycznia 1933 
roku o 2 tysiące osób, większość 
przybyszów stanowią Żydzi, Przesz 
ło 400 lat trwato, zanim żydzi po- 
wrócili do kraju, który im ongiś ta 
ka krzywdę wyrządził, Straszna 
akcja przeciwko hiszpańskim žy 
dom nie była wymierzona przeciw- 
ko rasie żydowskiej; również po ro 
ku 1492 ochrzczonym żydom t. 
zw. maranom, wolno było pozostać 
w Hiszpanji. Prezydent republiki 
hiszpańskiej Alcala Zamorra, fest 
potomkiem maranów. Wypędzeni ży 
dzi, którzy wyemigrowali na za- 
chód i na wschód, do Holandji, do 
Turcji, do Małej Azji, a nawet do 
Indji, rzucili wówczas klątwę na 
swoją dawnę ojczyznie. Już nigdy 
noga żyda nie miała postać na zie- 
mi hiszpańskiej, gdyby Hiszpanja 
pewnego dnia przywołała ich z 
powrotem. Klątwa kończyła się 
slowami: „Nigdy, nigdy, nigdy!” 


Mimo te w ciągu stuleci osiedr: 
lo się znowu w Hiszpanji trochę ży 
dów. Tworzyli oni małe, nieznacz- 
ne gminy; nie było wśród nich po- 
tomków spaniclów. Ci ostatni ma- 
ja swe centrum religijne w Saloni- 
kach, których ludnosć wedlug grec 
kiego rocznika statystycznego z r. 
1920 składała się w 92 proc. z ży- 
dów; dzisiaj stanowia ont jeszcze 
70 proc. ludności. Edykt hiszpań- 
ski o wypędzeniu żydów nie został 
odwołany. Istniał on jeszcze i obn- 
wiązywał za czasów Alfonsa, acz- 
kolwiek w praktyce go już nie sto 
s<owano. 


Republika hiszpańska  naf(ych- 
miast uniewaźżniła edykt żydowski, 
Rząd wysłał depeszę do Salonik ił 
wezwał potomków spaniolów do 
powrotu do ich starej ojczyzny. Za 
pewnicwo im uzyskanie  nalych- 
miast praw obywatelskich, Depe: 
Sza padła do Salonik, niby bomba. 
Odbyły się długie narady w Synhe 
drjonie i wreszcie rabini saloniccy 
zatelegratowai swoją odpowiedź 
rządowi hlszpańskiemu. Depesza za 
wierała tylko 3 słowa, owe trzy sło 
wa, które stanowiły zakończenie 
klątwy Żydowskiej z roku banicji: 
„Nigdy, nigdy, nigdy!” 


Było to w r. 1931. Czterysta lat 
trwała nienawiść ortodoksyjnych 
żydów do kraju, ktory tak nieludz: 
Lo potraktował ich ojców. Obec- 
nie mamy rok 1934. Niemcy pohań 


bily swoich żydów. Wędrują onmi 
wietkiemi grupami do Hiszpanji, 
poszukując tam nowej ojczyzny: 


Przedewszystkiem tłoczą się w Bar 
celosie i Madrycie. W stolicy Kata 
lonji kupcy 1 drobni przemysłowcy: 


Nieodrodny brat 
Hitlera 


Wo skonfiskowanych przez 
rząd Pollfussa bibljotekach ro- 
botniczych, które obecnie mają 
być z powrołem otwarte, wy- 
rzuca się te wszystkie ksiażki, 
których nie wolno czyłać w 
„nowej Austrji', Na indeksie 
figurują nietylko dzieła marksi 
slowskie, ale również utwory 
słynnych w świecie autorów 
Usuwa sie m. in. wszystkie 
dziełą Zoli i Uptona Sinelaira. 
zZ pośród anglosaskich pisarzy 

"wą indeknie Galswor: 
thy i Draiser, Ten sam los spot 
kał Blasco Ikaneza, Pozatem 
wyświęca się ze zbiorów książ- 
ki Fenchtwangera, $zaloma A» 
sza, Wassermana, Schnitzlers, 
Arnolda Zweisa, Tollera, Räst- 
nera Gläsern i Wedekinda. 

Mrok średniowiecza ogarnia 
wciąż nowe pałacie Europy! 


w Madrycie—iatelektualiści, Ww 
glab kraju podróżnicy jeszcze nie 
dotarli, Tarragona, Gerona, Saba- 
delli, a nawet Walencja i Sarrago- 
sa nie wzbudziły dotychczas zain- 
teresowania żydowskich emigran- 
tów. Ale w Barcelowie powstają już 
przedsiębiorstwa, tworzone przez 
emigrantów: małe kawiarnie | gu- 
kiernie, hurtownie jaj, handle sta- 
rem żelastwem, markami i moneta 
mi, laboratorja, produkująee pasty 
do zębów i wosk ziemny. Również 
wieksi przedsiębiorcy ryzykują za- 
kładanie przedsiębiorstw, jak wska 
zuje nowe tow. akcyjne „Iberica 
film”, które już kręci pierwszy hisz 
pański film z hiszpańskimi aktora- 
mi, aczkolwiek dyrektor, reżyser i 
operator nie potrafią powiedzieć 
ani jednego słowa po hiszpańsku. 


Republika hiszpańska nie rzuca 
emigrantom kamienf pod nogi. 
Wprost przeciwnie! Rząd popfera 
szczere wysiłki w kierunku stwo- 
rzenia w Hiszpanji nowych gałęzi 
przemysłu i handlu. Niemal wszyst 
kie zawody stoją qłrzed emigran- 
tmi otworem. Pozostawiono im 
welna konkurencje z kutvmi na 
Cztery nogi katalończykzked, któ: 
rzy starodawnym zwyczałem usi- 
tuja prowadzić interesy z jaknaj: 
większemi zyskami indywidualnemi 
Emigranci, przyzwyczajeni do naj- 
nowszych metod prowadzenia inte- 
resów, posiadaja tomi dobre wido- 
ki na zdobycie utrzymania w Hisz. 
panji, 


Ziemia jest okrąga i kręci 
Coprawda bardzo powoli, Na 
wrót żydów do Hiszpanii 
było czekać 400 lat. 


się. 

po- 
trzeba 

Ceha. 


Anglicy chcą pokoju 


Nowe zwycięstwo labour party 
przy wyborach uzupełniających w 
Hammersmith wywołało w angiel- 
skiej prasie konserwatywnej cały 
szereg dowolnych komentarzy. Czy 
tamy tam, ż Hammershmith przed 
ostatniemi wyborami był zupelnie 
pewnym okręgiem laburzystów, Że 
rząd stracił tych parę tysięcy gło- 
sów właśnie dlatego, Że jest rzą- 
dem, że człowiek mcy w wybo- 
rach uzupełniających bardzo chęt- 
nie głosuje przeciwko swojej par: 
iji, aby podczas wyborów głów- 
nych powrócić do niej i wiele tenie 
podobnych koncepcji politycznych. 

Pozostaje jednak bądź co bądź 
godne uwagi, że chwalebny bud- 
żet p. Nevilla Chamberlaina najwi- 
doczniej nie zrobił na wyborcach z 
Hammersmith żadnego Wrażenia. 
Zwyciężył apel do pokoju i nic po- 
zatem. Ten apel rzucili w masy wy 
borcze przywódcy laburzystów., 
Daremnie argumentował kandydat 
konserwatywny, że labour party i 
iak zwany „pacyłizm* o wiele 
mniejszą stanowią gwarancję utrzy 
mania pokoju, niż taktyka konser: 
watystów. Argumentucja kandyda 
ta z Hammersmith jest dzisiaj dla 
angielskiej opinji publicznej jeszcze 
zbyt skoniplikowana. Ale to nie 
wyklucza, że jutro czy pojutrze 
stanie się ona jasna $ zrozumiała 
dla całego społeczeństwa angie 
skiego. 

Tak samo, a w każdym razie po- 
dobnie działo się 1 sierpnia 1924 
roku. [ wówczs było już za późno, 
jak to w międzyczasie uznano w 
samej Angiji, Ale jak wiadomo na* 
rody uczą się z własnych błędów 
równie mało, jak z bledów innvch 
narodów. 
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y wielkiej polityki 


Rok poczynań Roosevelta 


Pomimo pewiiego ożywienia in- 
teresów | nie bacząc nu . fakt, że 
kilka miljonów ludzi znowu otrzy” 
mało pracę, nadzieja na powszech 
ną poważną poprawę syiuacji w 


Ameryce, tak niezbędną dla uzdro+ 


wienia naszego systemu gospodar- 
czego, wydaje się wciąż jeszcze 
muzyką przyszłości. Przyczyn te- 
go zjawiska, nie trzeba szukać 
zbyt daleko, System kapitalisttycz 
ny nie chce się pozwolić uratować: 
ze swego rodzaju idjetycznym u: 
porem wydaje się on być zdecydo- 
wany nie pozwolić, aby p. Roose- 
velt pomógł mu do utrzymania się 
ta powierzchni, 

Nie zatrzymując się na delalach, 
pragniemy tutaj tylko bardzo krói- 
ko zreasumować, czego te przemy 
sły chcą ! co mają nadzieję unies 
możliwić, Chcą one wynagradzać 
swoich robotników możliwie najni 
żej: chcą sprzedawać swoje produ- 
kty możliwie ntjdrożej: i w tym 
celu wprowadzają stabilizację cen 
w kodeksach chcą mieć tydzień 
pracy w wysokości przynajmniej 
40 godzin, chcą pełnej swobody an 
zgazowania i wydalania swych ro- 
botników według własnego widzi- 
misie! 

Trzy miljony ludzi znalazły z pó 
wrotem pracę w przemyśle, 4 mil- 
jony zaangażowano do rtohót pu- 
blicznych, które finansuje rząd; ale 
20 miljonów ludzi wciąż jeszcze za 


Pocisk wagi 1900 kilo 


wyrzuca nowa „gruba Berta” na odległość 400 kilometrów 


Pierwsze miejsce w fniemiec- 
kim przemyśle wojennym zajęły 
znowu zakłady Kruppa, które w 
czasach „republiki weimar- 
skiej“ zajmowały się wyrobem 
przedewszystkiem lokomotyw 
i maszym do pisania. 

Na strzelnicy w Meppen ober 
uie próbowane są wyproduko: 
wane przez zakłady Kruppa 
nowe zmotoryzowane 42-centy" 
metrowe moździerze. podczaw 
gdy na strzelnicy w Jiiteborgu 
badają wartość  zmotoryzowa- 
nych ciężkich haubic. Krupp 
produkuje nowego typu panei» 
rze dające absolutna gwaram 
cje odporności na pociski, Je: 
dnak dumą zakładów Krupps 
(est nowa potężna „gruba Ber 
ta* — olbrzymich rozmiarów 
nimata o zasięgu 400 kilome 
trów, strzelająca pociskami wn 

gi przeszło 1000 kilo. 


Zukłady „Ruein - Metan“ 
skonstiruowały karabin maszv 


nowy, oddający 
600 wystrzałów na minutę na 
odległość 2 kilometrów, 
Lodzie podwodne, budowana 
w dokach i zakładach w Kila 
nji, składają się z łatwych do 
zmontowania części, a są wła 


<iwie podwodnymi krążowni: 
kami w całem znaczeniu tóue 
słowa, 


Pojemność ich wynos około 
5000 tonn, 

Znikają one pod wodą w elp 
gu 15 a pojawiają słe z powro 
lem na powierzchni w ciągu 20 
sekund, Te łodzie podwodne 
zaopatrzone są w ciężką arty 
rję i automatyczne miotacze 
min, wyrziuezjące 7 wielką 
szybkością pociski w kierunkw 
przeciwnika, ścigającego łódź. 

w Lióre łodzie të cą 780s 
patrzone;, 
zawierają po przeszła 200 kila 


materjałów wybuchowych i ża 
opatrzone są w mechanizm, 
który je porusza z niezniniej: 
szającą Się szybkością na puree: 
strzeni 14 kim, pod wodą, 
Najnowszym wynalazkiem jest 
możliwość kierowania minami 
w ten sposób, aby mogły one 
omijać wszystkie przeszkody 
na swej drodze, dzięki czemu 
uiemożiiwą staje kię obrona 
zapomocu sieci 

i innych środków, słosowe- 
nych podczas ostatniej wojny. 
W niemieckim urzędzie paten- 
lowym w. ciągu ostatnich 
dwuch lut zarejestrowano w od 
dziele tajnym setki patentów 
dotyczących łodzi podwadnych 
i min. x 

według płanów  niemieckień 
kkonstriowano w dokach La: 
lenderskich łodzie podwodne, 
których nie wolno budować w 
Niemczech, 

Niemcy robią wielkie wojen 
ne obstalunki zagranicą, grze: 
dewszystkiem w Szwecji 
Szwedzkie fabryki broni w Ba 
[orze 4 Landskrónie otrzymały 
„dł Kruppa wielkie zamówienia 
na dostawe artmal. Dla zbro: 
jeń niemieckich pracuje rów: 
nież szereg zakładów w Holan- 
dji i Szwajcarji, gdzie produkti 
ją karabiny maszynowe i szyb 
koslrzelne działa polowe dla 
mdpierania ataków czołgów. 

Wielkie «amówienia dajn 
Niemcy żagramigy równieź w 
Jziedzinie awjacji, jik to dona 
siliśómy obszernie w dniach o- 
słatnich. 

Jednocześnie w samych 
Niemczech w Friedrichschafen 
"konstruowano 

wielki bezogonowy samolot. 
Nowe  hydroplany Dornier 
Wal mogą być uzbrojone w tor 
pedy powietrzne j 3 karabiny 


„maszynowe, a oprówz tegu uno 
szą 8 tonn bomb, W zakładach 
Heinckel produkowane są „ac: 
toplany - błyskawice”, portisza 
ince się 

z szybkością 300 km, na 

godzinę. 

Niemcy wiele sobie obierają po 
swcjej awjacji, czego najlep- 
*zym dówodem jest oświadcze- 
aie jednegr ż kierowników za: 
kładów Junkersa w Dessau: 

„Gdy będziemy mieli 2.000 ae 
roplanów, nesi przeciwnicy bę: 
dą musieli rozpocząć z tami 

pesuwakłacje* 

Z niemniejszą energją prowa 
dzone są przygolowania do woj 
ny gazóweż Cały ten przemysł 
sk.neentrowany jest w labora- 
torjach 7 G. Farbenindustrie 
gdzie prowadzi się 
doświadczeniń z przeszło 1.000 

gatunków gazów. 

W Nieirczech przygotowują 
nowy gaz, bijący wszystkie „re 
koray“ w lej dziedzinie, Jest to 
tak zwany 
„gaz zielony*, przed którym 

nie chronią żadne maski, 
Gaz ten wywałuje wielki dò- 
pływ krwi do płuc, tak że ofin 
ry poprostu 

zachłystują się własną krwią, 
Niewielka ilość tego gazu, zrżu 
cona w bombach samolota- 
wych, wystarcza do zgładzenia 
ludności całego miasta. 

Jednocześnie z bombami ga- 
żowemi z aeroplanów możni 
zrzucić nowego typu bomby za 
palające, które przy wybuchn 
wytwarzają temperaturę 2.000 

stopni. 
Te pociski, które otrzymały na 
zwę „berlińskich bomb*, prze- 
bijają i stapiają nijgrubsze pły 


ly stałowe. 
W  cehemicznych zakładach 
berlińskich „Schering - Kahl- 


sila szeregi bezronotnychi. Wśród 
234 wprowadzonych kodeksów, 
tylko w 15 wypadkach ilość godziu 
pracy wynosi mniej, niż 40 na ty- 
dzień. Koszty utrzymania wzrosły, 
podczas gdy stan płać nie ruszył 
z miejsca. Minimum pracy, ustano 
wlone w kodeksach, nie wynosi po 
nad 14 centów na godzinę, czyli 5 
dol. 60 cent, za 40 godzinny ty- 
dzień pracy. W rezuliacie więc p. 
Roosevelt, który — co trzeba sta* 
le podkreślać — nis jest ani Taszy« 
stą ani komunista, ani nowym Moj: 
Żeszem, a tylko zwykłym <miertel 
nikiem, pragnącym rozruszać zuo- 
wu przemysł i ochronić go przed 
nowymi kryżysami, w ciągu roku 
sprawowania władzy bodaj ani 
krok nie zbliżył się do swego celu, 

Czy to niepowodzenie nie musi 
zrodzić szeregu wątpliwości wW 
skuteczność planu Roosevelta? U- 
ważamy kapitalizni za coś w rodza 


ju przesiępcy”recydywisty, który 
nie jest w stanie się poprawić. 


Chcielibyśmy bardzo skromnie do- 
radzić p. Rooseveltowi, aby zaczął 
od ustniecia przeszkód, które stają 
ną drodze jego planom i godnym 
pochwały wysiłkom. Ta znaczy, 
aby zawładnął najważniejszemi ga- 
łęziami przemysłu w kraju, zaczy 
nając skrómnie od batków i kø 
lei, a następnie aby możliwie jak- 
najszybciej poszedł tą drogą, kon 
trolując stał, węgiel, nalię i elek- 
tryczność, Dopóki pole pozostawie 
ne osobistej żądzy zysku nie bę 
dzie ograniczone do zupełnie mini- 
malnych rozmiarów, dopóty nie na: 
stąpi równowaga gospodarcza A 
trzeba pamiętać, że jedynie i wy- 
łącznie prawdziwie zrównoważona 
gospodarka umożliwiłaby p. Roose 
veltowi spełnienie tego, co najważ 
niejsze, a nianowicie danie pracy 


wszystkim, którzy jej potrzebują, 
t,Nation”) 
ENZO WIERZE OBSTEGG "TA 


baum“ przygotowywany jest 

guz, który pożera Oczy i skórę 
pluca i wnętrzności. 

Gaz ten jest cięższy od powie 

trza, pełzą on mo ziemi i nie 

można uciec przed nim do 

schronów podziemnych. 

Tak zwany niemiscki insty: 
tut doświadczalny przygoltowue 
je jednak jeszcze  niebezpiecze 
miejszą brań w postaci 

wojny zapomocą bakterji, 

W tajnym eyrkularzu insty- 
tocji imienia Roberta Kocha, 
zaadresowanym do wszystkich 
większych niemieckich stacji 
dośwadczalnych, zawarte są do 
kładne wskazówki w dziedzinie 
hodowli bakterji i utrzymania 
ich przy życiu. Dziąki niezlicza 
nym doświadeżeniom laborato» 
ryjaym dowództwo nieraieckie 
ma MOŻNOŚĆ 
zarażania wrogich terytorjów 

cholerą, tyfusem i dżumią, 
W tym eslu wystarcza zrzucić 
z aeroplanu kilkadziesiąt szkla- 
nych probówek z bakterjami. 

W Niemczech przygolowują 
specjalne bomby dla miotania 
Lakterji, zbudowane w ton: spo 
yéb, że przy wybuchu tożrznca 
jy one bakcyle w promieniu 
kilku kilometrów dokolu sie 
bie. Do 
ładunku granatów dódnią spe 
cjalne bakterje, wywyłujące w 

rannych oparzenie calego 


cinla, 

Oto perspektywy wojny od: 
wetowej, jaka „pokojowi” hi- 
ilerawey przygotowują dla 
åwiata, 


© A 


REWJA 


Z CYKLU REPORTAŻY „GŁOSU PORANNEGO” 


Ciężarowe auto z przyczepką 
orzy akompanjamencie dycha- 
wiecznego trzasku motoru posu- 
wa się z hukiem po wyboistym 
bruku ulic. 

Obok szofera postacie w gra- 
natowych mundurach, a za ma 
szyną poliejanci na koniach. 

Wśród licznych  przechiod 
niów ciekawie gapiących się na 
tę oryginalną kawałkadę, sły- 
chać szepty: 

— Patrzcie, ło transport bi- 
lonu z mennicy... 

Wreszcie auto staje przed o- 
kazałym gmachem z napisem 
„Bank Polski“, Szybki wyładu 
nek. Jedną za drugą skrzynki 
pochłania wnętrze zachłannego 
skarbca, aby już na drugi dzień 
przez małe okienka kas puścić 
je w świat, niosąc jednym ra- 
dość i możność użycia, a dru- 
gim nikłe zadowolenie z chwi- 
lowej złudy posiadania. 

Zda się, nieprzerwaną kaska 
da zasilają różne ośrodki gospo 
darczego życia le różne, okrąg- 
łe, błyszcząee monety. Jakby 
jeszcze drżące po niedawnych 
katuszach walcowania i wycis- 
kania przez mocarne nderzenia 
wzorców szłanc, mienią się ga- 
ma jasnych refleksów na mar- 
murowych płytach kasowych 
okienek, aby za chwilę zgasnąć 
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w zachłannej ciemni teczek i 
kieszeni. 

Ryk syren... Liczne rzesze 
spracowanych, czarnych posła- 
ci stają w karnym szeregu, aby 
odbrać tych parę, jakże ciężko 
zapracowanych srebrnych krąż 
ków. Czasami pomruk niezado- 
wolenia: 

— (oś za mało dali. 

Częściej ciężkie westchnienie 
wyrywa się z zapadłej piersi. 

Mała nora na poddaszu, lub 
nędzna ziejąca stęchlizną sute- 
rvna, Sześcioro z głodu płaczą- 
cego drobiazgu i wynędzniała, 
przedwcześnie zwiędła kobieta. 

Wszystko to niecierpliwie 
czeka powrotu swego żywicie- 
la z fabryki, Dzisiaj wypłata, 
zjedzą może obiad z mięsem. 

Gzieindziej znów  przekleń- 
stwa, płacz i trzask łamanych 
gratów, przerywane rozpaczli- 
wym krzykiem o pomoc, — 
A w wąskiej klatee schodowej 
szępty ciekawych kumoszek: 

— Mało, moja pani, że prze- 
pił lygodniówkę, jeszcze żona 
i dzieci katuje... 
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Ktoś, gdzieś, kogoś ograbił 
bestjalsko mordując... 

Z redakcji pism rozpryskuje 
się Hum chłopców z piskliwym 


m m || m0 


lk 


tys. widzów, a lodowisko dla rozgr ywek 


Zimowe igrzyska olimpijskie 


z ko. 2 E ii Toosyyyiwiee 


odbywać się mają w roku 1935 w stadjonie Garmisch-Partenkirchen, 
którego plan wyobraża nasza ilustracja. Stadjon obliczony jest na 12 


hokejowych i popisów łyż- 


wiarskich mierzy 60x40 metrów. 


Serwis do śniadania 


amodarowany Hitlerowi przez państwową fabrykę porcelany w Berlinie 


krzykiem: ,„Poootwornee moo- 
orderstwo rabunkoweee, dwa 

Biegną chodnikami i jezdnią, 
prześlizgując się między poto- 
kiem aut i tramwajów, W po- 
wietrzu migają białawe płach- 
ty gazet, dzwonią miedziaki-— 
A z za zimnych prętów ciem- 
nych krat żelaznych, śledzą czy 
jeś obłąkane strachem oczy po 
nury komtur szubienicy, która 
majaczy niewyraźnie wśród o- 
statniej jutrzenki człowieka, 
co chciał przemocą zatrzymać 
złudę pieniądza. | 


— 


Rozkrzyczane jaskrawymi bla 
skami neonów, zapraszają do 
wnętrza modnych lokali płoną- 
re litery „Alhambra“, „Bristol, 
„Italja“. A we wnętrzu w bła- 
sku  oślepiajscych  kinkietów 
tańczą tłumy w takt namiętnej 
skargi tanga i wrzaskliwych 
fostrotów. Po północy tempo 
zabawy wzmaga się, w gęstej 
atmosferze kłębów tytoniowe- 
go dymu, oparów ciał i perfum 
oraz wyziewów alkoholu, sły- 
chać ochrypłe śmiechy i krzy- 
ki pijących szampana. Od cza- 
su do czasu poszczególne pary 
z grymasem dzikiego pożąda: 
nia opuszczają ogólne sale, aby 
zniknąć za kotarami separa- 
tek, [mb szybko windą po- 
mknąć do zaciszmych numerów 
hotelowych. A wszędzie, jak nić 
delikatnej pajęczyny, omotują- 
cej swe ofiary, płynie smuga 
pieniądza... 


Huk armat, z wściekłym u- 
porem ryjących stalowymi po- 
ciskami piaski, to znów tropi- 
kalne zarośla dżungli. — Setki 
czarnych ciał, potwornie spu- 
chniętych od nielitościwego ża 
ru słońca, gdzieniegdzie prze- 
tykane oliwkową bladą twarzą 
żołnierzą z cudzoziemskiej legji 

Że gdzieś tam jakiś z wyżar- 
temi przez pot oczyma parjas 
w szturmowym hełmie oddałby. 
miljon tych błyszczących krąż= 
ków za tykwę cuchnącej wo- 
dy — czy to obchodzi panów 
przy zielonym stoliku. Dla nich 
życie, męża i łzy ludzkie są ni- 
czem, im potrzebne nie złudme 
fata-morgana pustyni, lecz no- 
we tereny, przy eksploatacji 
których tak wiele się zarabia 
złota.., + 


— 


Spienione fale dalekich mórz 
i oceanów, pracowicie ryte war 
koczem mlecznej piany okrę- 
tów, które naładowane drogo- 
cennym ładunkiem  dobywają 
ostatnich nieraz sił, aby ujść 
rozszalałym masom wód... 

Dzień i noc, czyjeś czujne o- 
czy i ręce prowadzą te ciężko 
kołyszące się kolosy do wytęślk 
nionych portów. 

Że często setki oczów mie- 
cierpliwie oczekują na brzegu 
okrętu, który już nigdy nie wró 
ci, bo przed chwilą nad rozpię- 
temi drutami, wysyłającej raz- 
paczliwe S$. O, S. anteny, za- 


mknęły się rozszalałe furje spie 
nionych grzywaczy—czy to ob- 
chodzi możnych tego świata ?—- 
Wielu wśród nich wyrywa so 
bie ostatnie włosy, bo okręt był 
ich własnością. Inni z gestem 
znudzenia odkładają płachtę ga 
zety: „Tyle teraz wypadków 
dzieje się na szerokim świe 
cie”... Ale co się przejmować, 
kiedy tu, w cudnym zakątku 
Ameryki, w Palm Beach, ocean 
taki łagodny, a piękne girlsy, 
jak syreny pląsają w szafiroweł 
toni, wesoło krzycząc przy has- 
se - balu. 
— pai 

A mały błyszczący krąžek 
wciąż toczy się po świecie, rzad 
ko gdzie zatrzymując się qłu 
żej, z rąk urzędnika szybko te 
czy się do chciwej dłoni rentje- 
ra, aby po dłuższym czasie prze 
sunąć się niedbale do kieszeni 


pe — zsm — 


płatniczego rozkrzyczanej jaz 
zem eleganckiej spelunki, To 
zmów wpadnie na giełdę, bn 


dząc dreszcz emocji i pożąda: 
nia, czasem kurczowo go śŚciś- 
nie osłabiony głodem nędzarz, 
lub wyfraczony dandys rzuci 
nonszalancko na magiczne ka 
ło rulety. To znów dyskretnie 
fo chowa jakiś mniej lub wię 
cej ważny łapownik, lub wyma 
lowana kokota. I tak w wędrów 


ce swej po świecie, od dread- 
noughtów najeżonych stalą ar- 
mat, do pachnących „Salonów 
Piękności“, od bieli szpitalnej 
do podziemi węglowych ko- 
palń, od suteryn do pałaców 
multimiłjarderów, płyzie szu- 
imiącym potokiem, to znów rwą 
cą się cieniutką smużką. błysz- 
ezący pieniadz — cel wszyst 
kich ludzi świata, w swej nic 
ustannej wędrówce, gdzie za- 
wita, życie tętni gwarem, ośrod 
ki najruchliwsze zamierają, ske 
ro je ominie. Czasem w swej 
nieustannej wędrówce straci 
wytarty przez liczne łzy i krew 
blask i kształty, ale to nie mart 
wi nikogo. Zniszczony powędrw 
je przez okienka wymienne kas 
do rozżarzonych tygli menniv;. 
aby tam, przeszedłszy przez o 
czyszczający z nalotu ludzkich 
łez, przekleństw i rozpaczy ©- 
sień, zastygnąć w formach w 
ksztąłł drogocennych bloków, 
które wkrótce, chwycone w 
śpiewny rytm waleów, wycią- 
gna się w pasmo błyszczącego 
kruszeu, czekającego na mo- 
carne uderzenia młota sztancy. 
Wkrótce nowiutkie, błyszczą 
ce krążki powędrują w podzie- 
mia mennicy, aby tam w chw 
lowej ciszy oczekiwać na tran- 
sport... K Ślaski 


W ogrodzie zoologicznym 


A 


dzieci 


WREN 


karmią z butelki mlekiem małego niedźwiadka, 


W kwietniowem słońcu 


We- wszystkich ogrodach dziecięcy ch dziatwa beztrosko spędza ezag 
korzystajac z pięknych dni kwietnia 


m 


Dziwy natury 


WIELKOŚĆ LICZE. — Wartość 
prostych, niewielkich liczb znanty 
z codziennego życia; wielkie liczby 
natomiast są dla nas abstrakcją, 
której nie potratimy sobie uzmy- 
słowić. Co to fest up. biljon (mi- 
iion miljonów)? Jest to taka ilość 
włosków o grubości 0.1 mm., uło- 
żonych obok siskie, że tworzą linię 
tak długą, że możnaby 
uąć ziemię dwa i pół razy wokoło. 

A taka np, niewinnie wyglą- 
dająca liczba jak 9 (9%) (czyli 9 


podniesione do potęgi 99% daje” 


po wyliczeniu liczbę prawie 370 
miljonów cyfr, której napisanie za- 
jęlebwy 919 mil długości į 28 lat cza 
su dziesięciygodzinnej pracy dzien- 
nie, 

ŚLIWKI BEZ PESTEK. Przez 
skrzyżowanie bezpesikewej, o bar 
dzo drobnych owocach śliwki, ho- 
dtowanej w południcwej Francji z 
piękną odmianą japońską o owo- 
cach ogromnych, otrzymano nową 
cenną rasę pięknych dużych śliw, 
pozbawionych zupełnie pestek. 

JAK SILNE SĄ FALE MOR- 
SKIE? — Siła fal, uderzających o 
stromy morski brzeg może być ol- 
brzymia. W Edynburgu, u wybrze- 
ży Szkocji, obliczeno wielkość tego 
nacisku na 3,000 klg. na 1 m. kw. 
w lecie, 10.600 kg. w zimie, a 
30.500. podczas gwałtownej burzy. 

KOPCZYKI ZIEMNE, pospolite 
ra naszych polach a przypisywa- 
ne zawsze kretom, mogą też za- 
wdzięczać swe pochodzenie mrów- 
ce Lasius flavus, która wewnątrz 
uich draży obszerne i suche komo 
ry legewe. Takle mrówcze kopce, 
porośniete melem, pokrywają du- 
że przestrzenie na Podkarpaciu, 
zwłaszcza w okolicy Stryją i Dro- 
habycza, 

ILE WODY ZUŻYWA DRZE- 
WO? — W ciągu jednego okresu 
letniego wyparowuje stuletni buk 
pizez powierzchnię swych liści 9 
tysięcy litrów wody. 

NAJWIĘKSZA JASZCZURKA 
występuje w południowych Chi- 
vach. Jest to Waran (Varanus sal- 
vator), dosiegający trzech metrów 
długości, a więc 15 razy więk- 
szy od naszych pospolitych jaszczu 
rek zwinek, pomimo swych ogrom- 
nych rozmiarów prowadzi tryb ży 
cia nadrzewny. 

REAKCJA NA MORFINĘ  róż- 
nych organizmów jest bardzo foz- 
maita: kot np. dostaje pod jej 
wpływem ataku szału, a pies — 
przeciwnie — zapada w spokojny 
REN, > 

GŁĘBOKOŚĆ DNA MORSKIE- 
GO wyznaczało się dawniej kosz- 
townem i nciążliwem sondowaniem 
zapomocą ciężarków i lin. Obecnie 
posługujemy się prostą metodą, o 
partą na echu, czyli 
fal ultraakustycznych. Z czasu, któ 
ry uplyvwa miedzy wysłaniem fali 
a jej powrotem, oblicza się odie- 
głość dna, a nawet wyciąga się 
pewne wnioski o jego ukształtowa- 
niu, 

MAKSYMALNY WIEK  CZŁO- 
WIEKA, obliczony teoretycznie na 
podstawie analogji z organizmami 
zwierzęcymi, wynosi 180 lat. 

SZTUCZNE ZARYBIENIE RZEK 
Rząd francuski zarybił niedawno 
rzeki i stawy algierskie - młodymi 
pstrągami które przewieziono w 


iym celu specjalnymi ` samolotami; 


ryhy doskonałe rowijają się i ro“ 
sną w afrykańskim klimacie, 


Szfuczna mgła 


Współpracownicy Instytutu ba- 
dań nad sztucznym deszczem prze- 
prowadzili w okolicy Achkabadu 
ciekawe doświadczenie, Za pomoca 
pewnych składników chemicznych 
zdołali wytworzyć podczas słonecz 
nego poranku falę sztucznej mgły. 
posuwającą się w kiertnku wiatru 
i pozostawiającą na ziemi krople 
rosy. 

Okazało się, że za pomocą środ- 
ków chemicznych można wytwo- 
rzyć nietylko sztuczną mgłę, ale 
wydobywać w formie deszczu wil- 
goć z chamtr, A ET A 


nią obwi-. 


odbijaniu się ` 


REWJA. 


Mio ma eręćcka? 


Doniosła rola narządu, zwanego błędnikiem usznym 


Jeżeli przyjrzymy się mło- 
dym zwierzętom, nawet dzikim 
to spostrzeżemy, że przy pierw 
szych próbkach chodzenia 
chodzą one (nawet ptaki) po 

linjach koła, è 

A nasz ruch przy oślepieniu 
przez. zbyt jaskrawe - Światło, 
przez nieg, podczas mgły na 
morzu, lub nawet na suszy, wo 
góle w ciemności, nabiera cha- 
rakteru kolistego. Gdy podczas 
zawiei śnieżnej woźnica stara 
się znaleźć drogę i zdaje mu sie 
że jedzie wciąż naprzód, 
wraca on,.wbrew woli, na to 
samo nieraz miejsce, z którego 

wyruszył. 

Tak samo, gdy, idąc pieszo. 
zbłądzimy, mimowoli wracamy 
częsło na poprzednie miejsce: 

Znakomity psycholog, pisarz 
rosyjski Tołstoj, dzięki swej in 
tucji, w małem opowiadaniu 
Pan i robotnik”. opisał z ude- 
rzającą prawdą to zjawisko, 

Indjanie twierdzą, że 
to samo bywa przy zbłądzeniu 

w prerjach. 

A klo poluje, ten nie mógł nie 
zauważyć, że płaki 
ciekając, również opisują koła. 
Takie kręcenie się w kółko. bła 
dzenie, zjawia się 

nie tylko u oddzielnych li g 
lecz nawet w całych ich zbio- 
rowiskach, jak np. w oddzia- 

łach wojskowych 
w czasie marszów nocnych lub 


ssaki, u- 


podczas zawiei śnieżnych. Nie 
więc dziwnego, że prosty lud w 
tych wypadkach twierdzi, że to 
„bies wodzi“. 

Po dłuższem tańczeniu mamy 
skłonność do dalszego, niezale- 
mie od naszej woli wirowania. 
. Mamy wtedy wrażenie, że i 
wszystko dokoła nas się kręci: 
ziemia jakby usuwa się z pod 
nóg, krzesła i stół, o które się 
oprzemy. jakby uciekają od 
nas. To też podziwiamy balet- 
ników, gdy po szybkich ruchach 
kolistych, potrafią się momen- 
lalnie zatrzymać, Zawdzięczają 
to wprawdzie i przeciwdziała- 
niu z błyskawiczną szybkością 
napięciu mięśni jednej strony. 

Tylko 
ludzi u których błędnik uszny, 
rządzący ruchami naszych mię 
Śni, jest zniszczony. nie pusia- 
dają. tak jak ludzie normalni, 
skłonności do dalszego obraca- 
nia się po wykonaniu ruchów 

abrotowych. 

To przypomina doświadcze 
nie słynnego fizyka angielskie- 
go, Tyndalka, który wykazał. 
że jajko żywe obraca się w dal 
szym ciągu samoistnie przez 
pewien czas potem, jak je u- 
bracać przestaliśmy, podczas 
gdy 
Jnjko gotowane w tych warun- 

kach przestaje się obracać. 

Że błędnik uszny odgrywa tn 
główna *rotćy widzimy to z tego 
że wywołując jego zaburzenie 


up. drogą obracania, możemy 
wywołać podobne zjawiska: 
kijanka, rzucona przez nas na 
wodę po umyślnem ġej obri- 
«aniu, kręci się w dalszym ris- 
KU. 

nawet po , zaniechaniu 
nas obracania. 

Ptaki, u których hłędnik 
w Stanie zaniku, jak t. zw. blą 
sające kaczki, gołębie i t. p, wy 
konywują ciągłe ruchy. Rów- 
nięż istnieje pewna rasa myszy 
t. zw myszy tańczących, czyli 
japosńkich, o szerści białej z 
czarnemi paseczkami które ma 
ją tę właściwość, że 
kręcą się prawie stale w kółka 
— da 150 razy na minutę, nie- 
kiedy przez 10 — 12 godzin 

zrzędi. 


przez 


U myszy tych obie eześci na- 
rządu usznego znajdują się w 
stanie zaniku: są one głuche 
a zamiast trzech łuków półlkou 
stych w błędniku, posiadają ie 
den tylko łuk półkolisty: dwa 
iune uległv zanikowi 


Widzimy więc, że obracanie 
się w kółko zjawia sie przy 7i- 
hurzeniach w czynnościach błe 
dnika 


Jest one objawem dezorjentacji 
Dlatego też o ludziach źle oi- 
jentujących powtarzają- 
cych stale jedną i tę samą myśl 
nie haczac na wszełkie dowody 
przeciwite, a słnszne, mówimy: 
„on ma kręćka, skołowaciał* 


się, 


Kio i jak zamordował? 


fiypnotyzm oddaje śledziwunieocenione usiuśi 


Przyprowadzono młodą dzie 
wczynę, służącą dr, D., do kan- 
celarji więzienia. Usadzono ją 
na fotelu. Prokurator i sędzia 
śledczy sianęli na uboczu, Dr. 
D. przy”ozył veke do czoła dzie 
wezyny. Zapadłą w sen. Dok- 
tär wsyjsł + kieszeni paczkę i 
włożył ią do ręki somnambu- 
liczce, Dziewczyna otrząsnęła 
się. Zuczęłc zadawać jej pyta- 
nig; 

-- (0 może zawierać ła Da 
czką? 

-— (56, co- posłużyło do za- 
mordowania człowieka. 

— Nóż” Rewolwer? 

— Nie, nie, to stryczek .. — 
Już wide. widzę... To 
wał... Powiesił się... 

— A gdzie się to wydarzyło? 

=- putaj, tu, z więźniem. 
of €iaczigć go uwięziono? 

— Zabił człowieka, który go 
prosił a podwiezienie do miia- 


kra- 


ria 


— (zem go zabił? 

— viekierą 

W tei chwili sędzia śledczy 
szepnął do ucha d-rowi D., i> 
zarzędzia zbrodni nie znałęzia 
na > 

— A ©0 uczynił zabójca z na 


maeseni mordu? 


-- Zaraz, zaraz,. Wrzucił sie 
kierę do: sadzawki... Widze ia 
na dnie j l 

Sickie odnaleziono istotnie 
leo ' ameno dnia we wskazanej 


przez shżaca sadzawce, Prze- 
kopano sie też po „konsultacji“ 
że więzień, który popełnił mor 
derstwo. powiesił sie w swojej 
sali na krawacie 

Wiarygodność powyższych 
wyGarzeń poty ierdził dr. Ostv. 
dyrektor bs.tvtutu Melapsychi 
cznege w Paryżu oraz prof, Ch. 
Richet. członek Akademii M^- 
dvczne 

Dr Osly, który przeprowa 
dza w *vzjem  laboratorjum 
szereg doświadczeń 7 osobą'u, 
maującemi zdolności medjów, 
podaje m. m następujący fakt: 
W roku 143, 16 grudnia 4:. 
Osty wliadu do ręki swego me 
dju, pani Morel, znajdującej 
się w słanie hbyprozy, zawiniąt- 
ko z sukienką dziewczynki w 
wisku lat cxkoło 12-tu. której 
zwłski poćwiartowane na ka- 
wałki znaleziono kilka miesię- 
cy temu w kącie sali jednego 
ż kinen alcerafów paryskich. 
doświadczeniem zwi- 
iięto sukienke w taki sposób, 
tworząc z niej kląb, aby przy 
dełyku midjum nie mogło się 
zarientowsć. iż jest to sukienka 
Aziewczynki, Pozatem sukien- 
kę wybrąno tą, której zamordo 
wana nie miała na sobie w dni 
zbroapi 

— Czy widzi pani osobę, któ 
ra miała na sobie tę suknię — 


Frzed 


rada pytanie, 


pasjonującej afery, 


— Widzę głowę małej dziew 


czynki, widzę twarz o rysach. 


regularnych, delikatnych. Wi- 
dzę jej zarysy, ale znika mi już 
z oczu.. — mówi medjum, 

— Zginęła — mówi medjum 
dalej — śmiercią gwałtowną. 
Została jakgdyby uduszona, ale 
nie na łóżku. Widzę ją, jak sie 
dusi, jak jej oczy wychodzą na 
wierzch! Oh, nie mogę już pa- 
trzeć!... Nad nią stoi pochylony, 
wysoki, silny mężczyzna, To ou 
ściska jej gardło? 

Sukienka, którą dano do rge- 
ki pani Morel, należała do 12- 
letniej dziewczynki, córki mał- 
żonków Barbala, Sprawcy nie- 
cnego mordu policja nie zdołała 
odszukać. 

Opis mordercy, który dało 
medjum i pewne szczegóły, do- 
tyczące miejsca zbrodni, po- 
zwoliły jednak natrafić później 
na ślady sprawcy zbrodni. któ- 
ry został też aresztowany, Byl 
to urlopowany marynarz z Tu- 
lonn. 

Instytut dr. Osty zajmował 
się ostatnio w związku ze spra 
wą zabójstwa sędziego Prince'a 
i pewnemi momentami afery 
Stawiskiego, badaniami nad o- 
sobami ze sfer zbliżonych do 
głównych aktorów i ofiar tej 
Podobno. 
jak twierdzą niektórzy, vsiąg- 
nięto pewne rezultaty, 

i M. K. 


= 7 
Przyroda | technika 


Rozpoczęte w grrdniu 1925 rohu 
prace nad budową tunelu łączące: 
go Liverpool z leżącem na drugi: 
brzegu rzeki Mersey miastem Mir. 
kenhead zbliża się do końca i w 
lipcu r. b. król angielski dokona 
otwarcia tego olbrzymiego tuncht, 
stanowiącego istne cudo techniki. 


Tunel posiada długość 3.48% me- 
tirów, a średnicę 14 metrów. Ściany 
wyłożone betonem dla zabezpiecze 
nia przed wilgocią: sklepienie po: 
wleczone gipsem, podczas gdy ścia 
ny boczne do wysokości 35 mtr. 
pokryte zostały czarnem błyszeza- 
cem szkłem celem uzyskania silniej 
szego kontrastu świetlnego, grają- 
tego tak ważną rolę w komunika 
cji samochodowej. 


Doprowadzenie świeżego powia 
trza odbywa się antomatycznie, a 
kontrola wymaga pracy zaledwie 
jednego człowieka. Jako maximum 
przyjmuje się 68 tysięcy metrów 
kublicznych powietrza ra minutę. 


Tunel ten. prowadzony pod lo- 
żyskiem rzeki Mersey przy jej ui 
ściu do morza ułatwi komunikacje 
między Liverpoolem a sąsiedniemi 
miastami Birkenhead i Wallasey, a 
koszty budowy obliczone zostały n: 
7 miljonów funtów. 

* 


Marynarka angielska przeprowa 
dza obeenie w pobliżu wyspy Wighi 
ciekawe eksperymenty z olbrzymie 
mi torpedami, kierowanemi zapome 
cą fal radjoelektrycznych. Kiero: 
wanie odbywać sie moze zarówná 
z brzegu juk i z poklade. okrętu 
Torpeda, poruszająca się z szybka 
ścią 50 kilometrów na godzine, wy 
hucha przy zetknięciu się ze ácia- 
ną okretn. 

* 

Rok 1930 był rekaräowym w «= 
merykańskim przemyśle automobile 
lowym — z cyfrą 3 i pał miljona 
wyprodukowanych samochodów. W 
latach następnych predukcja epa- 
dla znacznie — 1 i pół miljona w 
roku 1932. Ale już w rcku 1933 zn 
uważyć się daje znaczna poprawa, 
— produkeja przekracza cyfrę 2 
miljonów. 


"Również i w. Anglfft produkcja 
wzrasta bardzo szybko, dochodzące 
do 285 tysięcy w roku 1938, a 
więc o 40 tysięcy więcej niż w rœ 
ku 1932. 

Niemcy. które w roku: 1932 wy- 
irodukowały tylko 42 tysiące. do- 
szły w następnym do sumy z górą 
93 tysięcy samochodów. 


Natomiast produkcja francuska 
wykazuje stały spadek począwszy 
od roku 1930. Podezas gdy w rò 
ku 1930 liczba wyprodukowanych 
samochodów turystycznych docho- 
dziła do 222 tysięcy, to w roku 
1983 wyprodukowano ich tylk 
160 tysięcy. 

Fabryki włoskie wypuściły w s% 
szłym roku 40 tysięcy samocho. 
dów. co oznacza przybytek o dzłe- 
sięć tysięcy sztuk w porównanin z 
rakiem 1982 


budzie—lamparci 


W mieście Stanley (Kongo 
belgijskie) ma się niebawem od 
być egzekucja 9 murzynów, któ 
rzy jako zwolennicy sekty a- 
niołów, czyli tak zwanych „lu- 
dzi lampartów*, popełnili licz- 
ne mordy na krajowcach, Sek- 
ta aniołów nakłania swoich zwo 
lenników - aby w określonych 
porach roku przywdziewali skó 
ry lampartów, przywiazywah 
do rąk pazury drapieżnych 
zwierząt i w tych kost jamach 
napadali na swe ofiary i mor 
dowali je. Aczkolwiek rzad bel 
gijski czynił największe wysii- 
ki, aby tę niebezpieczna sektę 
wytępić, to jednak istnicje ona 
do dzisiejszego dnia i działa — 
Motywu morderstw szukać na- 
leży w starych obrzędach pa- 
gańskich plemion, 


s 
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Przed kilku dniami odbyło się 
we Florencji pierwsze przedsta 
wienie „teatru mas', 

W jednej. ze swoich mów 
Mussolini sam powiedział: 
„Trzeba przygołować teātr 
mas, któryby mógł zmieścić 
20.000 osób, Ten teatr przezna- 
ezony będzie dla szerokich 
rzesz ludowych, a dzieło .tea- 
tralne powinno mieć szerokie 
tchnienie, jakiego naród ocze- 
kuje“, 

Chodzi więc © stworzenie no 
wego teatru, mogącego zainte- 
resować publiczność, która 
dziś zapełnia kina i słtadjony 
sportowe dając jej zarazem 
pokarm duchowy i umysłowy 
wysokiej rarłośc:. Foszyzm 
wycbodzi z tego założenia, że 
masy są cełkowicie okojętne 
dla wyrafinowanego dramatu 
psychologicznego i że nieustan 
ne zagłębienie się w tajniki jaź 
ni jako manifestacja snobiz- 
mn ,.burżuazyjnego* nie odpo- 
wiąda potrzebom szerokich 
nas, 


Przedstaąawicnie we Florencji 
wiało być wzorem- „teatru 
n zarazem czemś w ro- 
dzaju precedensu na przy- 
szłość, Coprawda tak pojęta 
sztuka dramalyczna nie jest ża 
dna nówzścią i takie przedsta- 
wienia były realizowane i na 
naszym gancie w rodzaju 
„Kościuszko pod Racławicami“ 
i È p. ale we Włoszech uczy- 
niono z tege problem regime'u 
przedsięwzięto ogramne przyga 
towania, a Mussolini sam objął 
protektorat nad tą manifestacją 
teatra'ną, 


Na lowym brzegu rzeki AT- 
10 zbudowano teatr pod gpłein 
niebem na 20.000 miejsc. Prze-, 
prowadzono roboty ziemne, 
wzniesiono parkany,  uregulo- 
wano wejścia i wyjścia, zbudo- 
wano nawet most pontonowy 
na rzecze, by umożliwić be7po 
średni dostęp z miasta. Publicz 


TEATR MAS 


ność zajęła miejsca na krze- 
stach, rozstawionych w półko:- 
lu o 300 metrach średnicy. See 
na znajdowała się nawprost wi 
dzów, Tych ostatnici od wyko. 


nawćców oddzieliła mała fosa 
a same widowisko rozgrywała 


się na „specjalnie wzniesionym 
pagórku, tak, że z najdalszych 
krzeseł można była je widzieć 
Zarazem aktorzy lego teatru 


REWJA 


bez kulis i kurtyny mogli za 
pagórkiem przygotować się do 
wystąpienia na scenę, 


Trupa aktorska składała sią 
figurantów. 


v dwuch tysięcy 
wybranych z pośród studentów 
i młodzieży 

wraz z batalionem piechoty i 
szwadronem kawalerji, „Mar 
twą naturę“ reprezento 


wojskowych samochodów cię- 


faszystowskiej 


rało 50 


żarowych, eskadra samolotów. 
dwie baterje artylerji polowej, 
dwie sekcje kulomiotów, trak- 
tory i pługi elektryczne, instala 
cje radjofoniczne i t, d, 

Wśród tego wszystkiego znaj 


dował się tylko jeden aktor za 


wodowy, który miał za zadanie 
zapowiadać. poszczególne 'sceńy 
{wypowiadać kilka słów, kos 
uiecznych do wyjaśnia ak- 


Życie i śmierć twórcy „Habimy“ 


Wachtangow nie ujrzał swojej najlepszej inscenizacji 


— Cóż pan chce otrzymać od 
nasi co nam pan da? 

— Otrzymać wszystko, Dać... 
o tem jeszcze nie pomyślałem... 

Była to pierwsza rozmowa przy- 
szlego genjalnego reżysera i insce: 
nizatora Wachtangowa. gdy w To 
ku 1911 wszedł nieśmiało da kan- 
ceiarji Moskiewskiego Teatru Arty 
stycznego i zaofiarował swe usługi. 

W bieżącym miesiącu obchodzona 
bedzie rocznica zgonu jednego z 
najbardziej utalentówanych nowato 
rów i reżyserów. 
Wachtangów zmarł młodo, 

dziewanie, 

zostawiając jednak pò sohie <puś- 
ciznę, która odegrala wielką rolę 
nietylko w historji A eiee 
skiego, ale ogćlno-europejskiegu: 


niesno 


W Moskiewskim teatrze arty- 
stycznym Wawhtangów pracował 
niedlugo. Żegrając sie zo Stani- 
sławskim, oświadczył. że zamiarza 
stworzyć własne studja teatralne, 
gdyż 
ma Szereg pomysłów, których nie 


może w obcym teatrze zrealizować, 
Wystąpił, założył wlasne studje 
i olśnił publiczność. 

— Jeśli aktor nie uczyni z treśdi 
sztuki swego ja, nie będzie nigdy 
grał dobrze, Wszystko będzie nud- 
ne i wszystkim znane, 

Widz wie już zgóry, jak zagra 

aktor, 


Piękną krytą pływalnię 


oddano w 


Marja Varr w jednym filmie gra kolejna panienkę, 


tych dniach da-uży tku publicznego 


URLE y SAND 


E TETT UTT 


"w -Bytomin. 


Cuda charakteryzacji 


TEAR 


małódą 


matkę i babke, 


A tymczasem najbardziej interesu- 
jące w nowej roli aktora jest nie- 
spodzianka. Najważniejszą rzeczą 
dla reżysera jest umiejętność po- 
dejścia do duszy aktora i wydoby- 
cia z niej tego, co jest potrzebne... 
Nie wystarczy zapoznanie aktora 
z tekStem; 
trzeba mu jeszcze pokazać 
realizecji tego zadania. 

Tak twierdził Wachtangow. Miał 
zupełnie 
odmienne zapatrywania na insceni- 

zacje, iż Stanisławski, 
a zgadzał sie w wielu przejawach 
z Meyerholdem. 

— Stanisławski pazwala się po- 
rwać prawdzie j wnosi Ha EcenQq 
prawdę, życiową. Meyerholqd' usuwa 
prawdę życiową ze sceny. Nie cho- 
dzi mu o prawdę wzrokową, lecz u 
prawde uczuciowa. - Trzeba. jednak 
znależć 
harmonję pomiędzy treścią, forma 

t materjalam, 
Meyerhold nigdy nie wyczuwał 
„dziść, ale wyczuwał „„jntro”, Sta- 
nisławski nigdy nie wycznwał ..jn- 
tra", zawsze czuł „dziś”. A ja my- 
ślę, że 
trzeba wyczuć „dziś” mw dnin ju- 


drogą 


trzejszym i „jutro w dniu dzi- 
siejszym. 
W  okraaie _ poerowolucyjnym, 


Wachtangowa zaproszano do 
zorganizowania zespołu „Habimy*. 
Wachtangow pisze o tem w ten 
sposób: 

„Ta robota, była bardzo ciężka. 
Nie chodziło o inscenizację sztuk. 
-Z „Dybukiem” dałem soebie radę. 
Ale trzeba było „zrobić aktorów“, 
Wszystkie role, do  najdrobniej- 
szych Szczegółów — do gestu, into- 
nacji i timbru głoS$u — musiałem 
odegrać Sam. 

Zespół „Habimy” był bardzo słaby. 
To byli amatorzy, Ale jak ci lu- 
dzie sie uczyli... I nauczyli się... 
Jeśli ktoś wyobrazi scbie teatrzyk. 
amatorski i uzmysłowi sobie później 
jakim teatrem jest teatr „Hahima”, 
urozumie, co udało się dokonać 
Wachtangowowi, I zrozumie, czem 
był dla teatru Wachtangow. 
Był on wielkim reżyserem — na- 
uczycielem, 
nauczycielem z powołania, 
Od pierwszej chwili wstąpienia do 
moskiewskiego teatru £rtystyczne- 
go, zaczął marzyć o własnem stu- 


djo. 
— Ja chcę wszystko osiągnąć 
sam. 
Skontrolować system Stanisław 
skiego na sobie samym. Przyjąć 


go lub odrzucić. Naprawić, uzupeł- 
nić albo usunąć to, co niepotrzebne. 
Poszukiwania w twćrczości są T3- 
dóścią. W studjo chce od pierwszej 
chwili wprowadzić plastykę, dyk- 
cję i szermierke. Studjować historję 
sztuki, histerję rekwizytu. Raz ty- 
godniowa urządzać audycje mu- 
ayczne.., 

Z uczniami swymi nie rozstawał 

się niemal wcale, 

Nie przerywał zajęć nawet wów- 
czas, gdy pisał w swym pamiętni- 
Ku: 

— Przez cały dzień słychać od- 
głosy strzałów. Strzały karabinowe, 
rewolwerowe. armatnio. Kto de ka 


go strzela — nie wiem. Ktg -zwy- 


cięża — bolszewicy czy. wojska , 


rządowe — już drugi dzień niewia- 
domo, 
Był już chory Śmiertelnie, nie wie- 
dząc nie © tem (rak watroby), 
ale nie przerywał swych zajęć. 
—.-Nie mam nawet czasn mi je- 
dzenie. Nawet 
w ciągu tych 15 minut, gdy inni 
idą na obiad, ja przyjmuję 'intere- 
santów, 
Gdy idę do pracy lub wracam do 
domu, odprowadzają mnie zawsze 
ci, z którymi trzeba pomówić a te- 
atrze. Pierwsze studjo, drugie „Ha- 
bima”, teatr narodowy, ..Prolet- 
kult” (proletarjacka kmtura), arty- 
styczny teatr, lekcje — oto, gdzie 
muszę być codziennie. Bardzo mi 
się chce zagrać na mandoline; a 
nie mam -cząsu, 
Gdy dni Wachtangowa . były ` 
policzone, wkłada on całe swe 
jeStestwo w inscenizację najlepsze- 
go swego spektaklu  „Turańdot”, 
Gozzi, pisząc tę bajkę, nie wvobra- 
żsł sobie nigdy, że mcżna ją tak 
cząrodziejsko ztoalizować. 


Ale na premjerze Wachtangow nie 


jest. już Obecny. Leży w łóżku. 
Telefonicznie informując go o'wspa 
niałym sukcesie, Po kilku dnigch 
zmarł. 
Jedyny reżyser, który nie ujrzał 
swojej najlepszej inscenizacji, 


już. 


Nieudany eksperyment faszy- 
stowskiei sztuki dramatycznej 


cji. Głos jego wzmacniały na- 
turalnie głośniki radjowe. E- 
fekty kurtyny zastąpiono grą 
$wiateł, Potężne reflektory, któ 
re oświetlały poszczególne elns 
py akcji, odwracały się w ans 
traktach* w stronę publiczno- 


` ci; pozostawiając seenę w zupeł 


nej eiemności . i pod  gsłoną 
tych, ciemności dokonywały się 
„potrzebne zmiduny, : 

W tych warunkach i przy la- 
iie6p środkach mogła być mo- 
wa tylko o występach  zbioro- 
wych. Sam dramat, obmyślony 
ytzez ośmiu młodych autorów 
faszystowskich i zrealizowany 
z pomocą zawodowego reżyse: 
va, przedstawiał sceny wojny i 
pokoju: zwycięstwo Włoch, pó 
niej walki wewnętrzne i try- 
umf faszyzmu, a wreszcie jpra- 
cę pokojową, przyczem szcze: 
góluy nacisk położone na roz- 
wój lotnietwą z bonifikacją zie 
mi i osuszaniem błot, 

Główną rolę odgrywał, bę: 
dąc niejako bohaterem sztuki, 
samochód — ciężarowy typu 
BL-18. Stąd nazwa „BL-18“ dla 
całego widowiska. Wehikuł ten 
kolejno woził żołnierzy do-oko 
pów, potem faszystów walczą- 
cych z komunistami, a wresz- 
«ie robotników do robót zic- 
mnych i prac rolnych. W cza- 
sie sceny Iryumfu rewolucji fa- 
szysłowskiej samolot: ewoluo- 
wały nad głowami widzów, 
zrzucając ulotki. Były to kopje 
starych. numerów  dzlenifików, 
opisujących główne sukće$y re 
gime'u faszystowskiego. 


W przedsławieniu. uczestni- 
czyło około 10.000 widzów, ale 
rozczarowanie było powszech- 
ne. Nawet patrjotyczey duch 
dramatu nie potrafił: wzniecić 
entuzjazmu. Ogromne rozmia- 
ry sceny i jej oddalenie spra- 
wiały, żę nie można było” śle- 
dzić należycie widowiska i nie 
wiele -się z niego rozumiz?0, 


Bridge na wodzie - 


Oryginalne - rozgrywki na .platy, w Kalifornji, 


"Córeczka łowczego króla Anglji 


doskonale: się czuje 


w OWADA e wiernych 
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„pieskówy”, 


REWJA 


az 0% 


Nad jeziorem 


Wyobraźmy sobie państwo, dwa 
razy prawie większe «od Polski, 
którego-wschodnia granica odległa 


jest od zachodniej o '150"średnio, a- 


gdzieniegdzie zaledwie-o-15 kilome 
trów. Taką właśnie -dziwaczną kisz 
ka długości około-5.000 kilometrów 
„jest <południowo - araerykańską re 
publiką, noszącą nazwę: Chile. 
Niema drugiego państwa ną kon 
tynencie kuli ziemskiej, ktćreby 
posiadało granice. tak znakomicie 
przez naturę ufortyfikowane, - Wei- 


Lianquikne 


śnięte bowiem w wąski pas nad- 
brzeża, Chile bronione jest ze wecho 
du 'kolosalnym łańcuchem gór An- 
dów od południa i zachodu przez 
skaliste wybrzeża oceanu, od półno 
cy:zaś przez dzikie obszary nieprze 
bytych pustyń Tačna i Arica. 
Przestrzeń „zawarta w tych gra- 
nicach wraz z licznemi 
przybrzeżnemi przedstawia w” si- 
mie -obszar 750572 km., o ludności 
3,8 miljonowej. Wynika z tego, że 
Chile: jest-państwem* najrzadziej sto 


wyspami 


„Rodeo'* — zagroda przeznacza na -nocleg  dła- bydła i' koni. 


sunkowo zaludnionem -na Świecie 
( 8 ludzi-na 2 km. kw., gdy w-Pol- 
sce 165 na 2 km. kw.). 


Wszystkie północne. prowincje. 


tego kraju nieurodzajne -į - dzikie, ' 
odludne. są tere. 


. 


słabo. zaludnione i 
nem _ olbrzymich -bogactw mineral- 
nych. Ogromne ilości- soli, rud mie 
dzi i żelaza, węgla i srebra. niezem 
są jednak w porównaniu -do ekar- 
bów poprostu bezcennych, kolosal- 
nych, złoży saletry » sodowej, głów- 
rego hogactwą wywozowego repi- 
bliki: W r. 1929 wywieziono -saletry 


2,6 miljona tonn, przy rocznej pro 
dukcji 2.8 miljona tonn. 

Z tem bogactem minezalnem pro 
winoji pełnocnych idzie w parze 
zasobność Chile środkowego, które 
jest cżemś w rodzaju śpiżami całej 
republiki. | 

Żyzna zielnia daje tu w łagod- 
nym, zdrowym klimacie, wielkie 
ilości. zbóż i- warzyw, znakomite ga 
tunki winogron, najlepsze gatunki 


- kartofli, zioła lekarskie, farbiarskie 


i arómatycznę w ilościach nieprze- 
branych. 


katedra -w Santiago d: Chile, 


Państwo saletry i 


Tu też najliczniej gmatwają się 
i krzyżują. linje kolejowe pnące sie 
na stoki i przełęcze. Andów, po- 
przez tunele wielokilometrowej .* ' 
wości, ktćre łączą Chile z  sąsied- 
niemi państwami — Argentyna i 
Boliwja. 

Główny !ańcuch Andów, sięgają 
tv 6 kilometrowej wysokości, mnó- 
stwo ma wulkanów: stad liczne a 
katastrofalne trzęsiania ziemi, ni: 
weczące całe miasta, zasypując je- 
niora. i zmieniając powierzchnię kra 
jr w sposób fantastyczny. 


Na południe zwężają się raptow- 
/e terytorja repabliki, przybiera- 
„łe przedziwny charakter. Wysokie 
skaliste brzegi, wycięte w tystąca 
zatok i fjontów, przypominają do 
złudzenia krajobrazy norweskie. Je 


Dom na palach zamieszkały -przez 
indjan 


dnoczęśnie — w, odległości, kilku: 
nastu lub- kilkudziesięciu kilome- 
trów mamy do czynienia z otocze- 
niem zgoła  alpejskiem. Nieliczni 
mieszkańcy tych dzikich okolie 
wypasają tu roje- bydła, ogromne 
stada owiec i kóz, obliczane na mil 
jony sztuk. 


Im. głębiej na południe, tem dzik 
szy kraj. Poza prowincja Chiloe, 
górzystą, wulkaniczną i lesistą, roz 
poczynaja się okolice niemal bez- 
ludne, królestwo zwierząt wszela- 
kiego rodzaju, w wilgotnych otchła 
niach leśnych, -buszujących jak w 
dawnym raju, Przybrzeżne wyspy 
roją się od ptactwa, pozostawiają- 
cego na skałach wielostopowe po- 
kłady -ekskrementów, t. zw. „gua- 
no” używanych jako nawóz; a wy- 
wożonych w setkach tysięcy tenn 
do Stanów Zjednoczonych i Euro- 
py- 

Skrajnie południowe prowincje: 
Magellana i Ziemia Ognista to kraj 
dzikich indjan, rybołówców i myśli 
wych. 


Wysokie góry tych terytorjów 
pokryte są wiecznym śniegiem. 


Temperatura średnia wynosi 5 step , 
nieurodzajny, 


ni ciepła. Skalisty, 
dziki grant. Pustka, naga i zimna 

Wyspa. Ziemią Ognistą . zwana, 
nie nie ma wspólnego z ogniem. Mie 
szkańcy jej stala chodzą w: futrach 
dzikich zwierzat. 


Oddzięlona szeroka na 40 km. 
cieśniną, od kontynentu Poł. Amery 


ki, wyspa ta jest podzielona między . 


Chile a Argentynę w sposób żywo 
przypominający nasze Pomorze zwa 
ne przez Niemcy „korytarzem*, Chi 
le panuje nad obydwoma brzegami. 
cieśniny, tak że argentyńskie obsza 
ry nie mają żadnego połączenia z 
„macierzą*, Miało to w swoim cza 
sie, gdy nie istniał kanał Panamski 


stępstw kryminalnych, 


Wybrzeże chilijskie pod Arauco, 


ogromne znaczenie dla żeglugi oce 
amicznej. albowiem przez większą 
część roku cieśnina była ze wzglę: 
du na niebezydeczeństwo lodów 
pływających na oceanie Arktycz 
nym jedynem połączeniem Atlanty 
ku z Pacyfikiem i jedyny dostęp do 
portów zachodniego wybrzeża Ame 
ryki. Dziś znaczenie to upadło i 
„korytarz' południowo - amerykań 
ski nie nasuwa powodów do niepo- 
rózumień. Wywalczona w licznych 
bojach niepodległość -Chile, (1810) 


ten 


Plantacja ` na wybrzeżą 


wszystkich absolutnie | uczelniach, 
ale jednocześnie rzecz niezrozumia 
ła — z największego procentu prze 
przy naj- 
większej "stosunkowo liczbie policji 


(eo setny -mieszkanieć jast agentem 


lub policjantem), 

Drobiazg to zresztą, szczególnie 
jeżeli zważy się, i kongres pana- 
merykański "uznał niedawno iż z 
pośród republik Południowej Ame: 
ryki, Chile posiada - bezsprzecznie 
największe i najlepsze widoki 


wystawiona była w ciągu swego 
istnienia na liczne  niebezpieczeń- 
stwa ze strony sąsiadów, Niemniej 
jednak i Peru i Boliwja i Argentyna 
pokonane zostały. Chile udowodni- 
lo wielokrotnie, że jest jednem z 
najsilniejszych państw Ameryki Po 
łudniowej. 

Dziś Chile słynie zo swoich swiet 
nych interesów handlowych, ze zna 
komicie wykorzystywanych bo- 
gactw miacralnych, z doskonałych 
kolei, z bezpłatnego nauczania wa 


zm a 


nad oecalem Spokojnym. 


przyszłość. 

Widoki te w najwidoczniejszy spo 
sób stają się coraz bliższe i corąz 
bardziej zachęcające. 

Gdydy nie trudne -warunki po- 
czątkowć i wielkie koszta -przejaz- 
du — Chile mogłoby stać się zie- 
mią obiecaną dla emigrantów - ko- 
lónistów polskich. 

W obecnym jednak stanie -rzec 
trzeba być bogaczem, aby... zacz! 
tam pracować na chleb, 


8. B. 


dlieszkańcy 


Ziemi Ognistej, 
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GŁÓD ZATRUWA ORGANIZM 


Teoretycznie człowiek może nie przyjmować pożywienia przez 160 dni 


Zarówno ludzie, jak i zwie- 
rzęta mogą obywać się 
bez pożywienia przez pewien 


czas, 
którego długość zależna jest 6d 
wielu okoliczności, Nawet w 


stanie zupełnego spokoju. np w 
czasie trwania u wielu zwierząt 
snu zimowego, zużywają oponę 
materje odżywcze, ponieważ od 
dychanie w zmniejszonym stoji 
niu trwa stale, a przez to sub- 
słancja cielesna ulega spala 
niu, 

Jeśliby z zewnątrz pie nastą 
piło zasilenie organizmu mate- 
rjałem odżywczym, musiałyby 
być zużyte nagromadzone w 
ciele materjały rezerwowe, a 
gdyby te się skończyły, naStą- 

piłaby śmierć, 

Jak długo może wytrwać cia 
ło bez pożywienia? 

Mimo licznych doświadczeń 
» setkami strejkujących głodo- 
wo, którzy tą metodą osiągnąć 
‘hcg pewne Korzyści politycz 
re. mimo wszystkich głodomo- 


rów, którzy znani byli już od 
czasów śzedniowiecza —- nieła- 
two odpowiedzieć na to pyta- 


nie, Niełatwo dlatego, że nauko 
we badanie procesów w orga- 
niźmie możliwe było tylko w 
niewielu wypadkach, 

Głodomorzy, którzy robią so- 
bie zawód z głodowania, i któ- 
rym chodzi jedynie o materjal- 
ne zyski, 
nie cofają się często przed naj- 
bęzczelniejszemi oSzustwami, 
aby tylko oszukać publiczność. 

Między areszłowanymi, któ- 
czy uprawiają strejki głodowe, 
abyrosiągnąć pewne cele poli- 
tyczne, trzeba wymienić ua 
)ierwszem. miejscu 

indyjskiego przywódcę 

Gandhiego, 
który parokrotnie uprawiał gło 
dówkę, chcąc wzmocnić ideę 
bojkotu towarów angielskich, 
jak również wówczas, gdy pro 
testował przeciw  unonopolaw: 
solnemu, 

Konsekwentnie, z nieubłaga: 
ną mocą, aż do śmierci dopro: 
wadził jednak, tylko burmistrz 
miasta Corcku, Mac Swiney, a- 
resztowany przez anglików w 
r 1920, W więzieniu odmówił 
on przyjęcia pokarmów i 

zmarł po 75 dniach. 

fest to najdłuższy czas, jaki u- 
rzędowo został stwierdzony, w 
ciągu którego wytrwał czło- 
wiek aż do głodowej śmierci. 
Jednakże cały przebieg głodo- 
wania nie został tu również w 
każdeń fazie dokładnie stwier- 
dzon;. 

O wiele łatwiej jest stwier- 
dzić czas trwania głodówki u 


zwierząt, gdyż posiadamy tu 
cały szereg bardzo dokład- 


nych obserwacji, a w wypad- 
kach wątpliwych istnieje mo- 
żliwość powtórzenia ekspery- 
mentu. 

Najmniej odporue na głód sa 
ptaki, które najczęściej gina 
iuż Do paru dniach. Tutaj jed- 
nak bywają również znaczne 
różnice. Gołąb np, ginie z gło- 


du pó jedenastu dniach, a wie! 
kie ptaki drapieżne mogą się 
przez znacznie diuższy czas 0- 
Dyé bez pożywienia, 

U zwierze! sządwg nagrywa 


ją dużą rolę rozmiary ciała 
i dlatego cyfry w tej dziedzi- 
nie są bardzo rozmaite, Mała 


mysz ginie już pn sześciu Ao 
siedmiu dniach, podczas gdy 
pies może przeciętnie  głodo- 
wać około sześćdziesięciu dni 
Najdłuższy stwierdzony u psa 
czas głodowania wynosi 99 dni, 
pvrzyłem w tym czasie zwierzę 
straciło 35 proc. swojej wagi. 
Stworzenia zimnokrwiste są 0 
wiele wytrwalsze, jeśli im nie 
brakuje niezbędnej wilgoci, W 
ten sposób ryba potrafi głodo: 
wać rok Antypatyczna, wstrę 
tna pluskwa domowa potrafi 
wytrwać bez pożywienia przez 
sześć lat. 

Jeśli zejdzieniy jeszcze niżej 
po stopniach rozwoju zwierząt, 
IG napotkamy żyjątka, któ:e 
tak długo mogą pościć, że po- 
zosłaje z nich tylo miniaturo- 
wa część, 

Polipy wód słodkich kurczą 
się do jednej dwusetnej swo- 


ich wymiarów, nie tracąc przy 
lem swojej siły witalnej, 

Najciekawsze jest, że siedzi- 
bą uczucia głodu u ludzi i wyż 
szych kręgowców jest 
nie, jakby się zdawało, żołą- 

dek, ale mózg. 
a właściwie międzymóżdżek. 

W tej części mózgu podraż- 
nia krew z niedożywionych 
części ciała niektóre miejsca i 
w ten sposób dochodzi głód do 
naszej świadomości. Podczas 
trwania głodówki trwają noi- 
malne tunkcje ciała, a zużycie 
materji i energji zmniejsza się 
zaledwie o kilkanaście procen- 
tów, Zapasy energji muszą być 
jednak pokryte z własnej sub 
Stancji, co powoduje znaczny 
ubytek wagi, Najważniejsze 
jest w tem, że organa decydu- 
jące o życiu, jak serce a system 
nerwowy, nie są narażone. na 
żadne straty. 

Działaniu głodu ulegają i mu 
skuły ale największemu  zuży- 
ciu ulega tłuszcz i w wypad- 
kach daleko posunietej głodów 
ki zostaje zupełnie zaabsorbo- 
wany, Wskutek tego trwania 
okresu giodu, jaki ciało może 


zależy często od 
poprzedniego odżywiania ą 
więc od zapasu tłuszczn W 
ciele i od zapotrzebowania po- 
żywienią przez serce i mózg. 

Naukowcy stwierdzili, źe je- 
dnak u zwierząt istnieje pé- 
wien związek między rozmiara 
mi ciała, a wytrzymałością na 
głód. Jeśli tę proporcje przenie 
siemy na ludzi, otrzymamy 
przeciętną około 100 dni. 

Teoretycznie więc byłoby 
trwanie tego czasu dla człowit. 
ka możliwe, jest to jednak gra 
nicą, której dotąd nikt asią 
grać nie zdołał w praktyce, 

Jednakże nawet w wypadku 
śmierci głodowej, sprawa ni* 
przedstawia się tak prosto, jak 
by się wydawało,  poniew'ż 
bezpośrednią przyczyną śmier- 
ci staje się nietyle brak poż*- 
wienia, ile raczej wewnętrzne 
zatrucie, 


wytrzymać, 


Podczas okresu głodu misno 
wicie następuje tak znaczna 10 
nica w procesie przemiany 
materji, że te subsłaneje truls 
ce. które w czasie mormaliegy 
odżywienia zostają unieszkodli 
wione, obecnie gromadzą się 


Twarda woda jest zdrowa! 


Wodociągi zabierają człowiekowi wapno i osłabiają organizm 


Żaden artykuł 
nie jest donioślejszy 
do picia, 

Od składu chemicznego wody 
zależy nasze samopoczucie, 
rozwój niemowlęcia, 

A tymczasem wodę lekceważy- 
my ho jest tania i przeważnie 
nas nic nie kosztuje, nie daje 
nam źródła energji przy spoży- 

ciu, 

Dobra twarda woda jest dla 

zdrowia więcej warta, 
a jednak gonimy za miękką, 
Jjakgdyby kwestja prania i ka- 
mienia w imbryku była więcej 
doniosła od kwestji zdrowia, 

Przed ćwierć wiekiem stwier 
dzono, że wprowadzenie mięk- 
kiej wodociągowej wody w 
śródraieściu miastą Gotha upo- 
śledziło ludność  śwódmieścia. 
Sprawdzono to ina poboro- 
wych, którzy 
przed 'wodociągiem stanowili 
najlepszy materjał rekrucki, ą 
po wprowafzeniu wody mięk- 
kiej o 16 proc, byli mniej zde- 

tn} do wojska 
od mieszkańców przedmieść 
którzy pozostali przy twarde: 
wodzie studziennej, Stwierdzo- 
no też, że 
miękką woda źle wpłynęła nu 
mleczność matek, 

Spostrzeżenia z miasta Go- 
tha uzyskały potwierdzenie w 
materjałach zebranyej, przez a- 
kademję medyczna w Osaka, 

Dr. Röse dowodzi, że uzębie- 
uie ludności w okolicach Sza- 
motuł i Skwirzyna wykazało. 
że polaków trudno było wyzuć 
z ziemi, bo 

dzięki twardej wodzie byli 


spożywczy 
od wody 


twardszym materjałem |Judz- 
kim od aiemców w tej okoliec. 
Osiemnaście lat temu obec- 
ny profesor uniwersytetu w 
Wilnie, dr. Kraszewski, dowo- 
dził, że ludność warszawska za 
mało spożywa wagna w pokar- 
mach i radził nawet, aby ten 
głód wapienny zaspokoić przez 
produkowanie specjalnego chle 
ba o pewnej przymieszce 
organicznych ‘soli wapiennych. 


Omawiając wyniki badań 
prof. - Kraszewskiego, prof. 
Loew z Monachjum na kate- 


drze w Tokio w ten sposób pi- 
sze: 
=:W takich 
jest dziwne, że 
u ludności rozwija się uspeso- 
pienie do niektórych chorób. a 
zwłaszcza gruźlicy 


warunkach «ie 


(„Kalkbedarf dis Menschen" 
str. 23 r. 1929). 

Jaka wodę piją przeważnie 
mieszkańcy większych miast? 


w tej sprewie do 
pracy dr, Lenznera 
(Tru- 
a znal- 
ciekawego 


Zajrzyjmy 
słynnej 


„Gift in der Nahrung“ 
cizna w pokarmach), 
dziemy tam 
materjału. 


wiele 


NAKŁADEM KSJĘGARNI ŁÓDZ- 


KIEJ „CZYTAJ: 
Łódź, ul. Prez, Narutowicza nr. 2 


ukazały się już 


-„GRZEGKY WIELKIEGO 
- MIASTA" 


Filmo*romans 


Szymona Bogdanowicza 


Do nabycia we wszystkich księ- 
garniach, 


Cena 2 zł. 


Woda naturalna w studnfach 
filtruje sie sama przez ziemię, 
z której wychodzi krystalicznie 
czysta i nasycona często pier- 
wszorzędnymi skłądnikami mi 
neralrymi, Tymezasem wora, z 
wodociągów jest miękką i czło 
wiek na białych  bułeczkach: 
mięsie i słodyczach, łakiący 
wapna, ` 
musi je czerpać z właSnych zę- 
bów, aż mu się zniszczą całko- 
wicie. oraz osłabiać swoje kości 
To też im miększa woda, tem 
gorsze zęby, tem mnicjsza zili- 
tność do wojska( a więc i da in 
nych zadań życiowych), tem 
częstsza choroba angielska, gor 
szy rozwój kości, więcej ofiar 
na gruźlicę. 

Nie mówiąc już o chłorze, u 
żywanym w miastach do oczy 
szezamia wody (chlor jest szko- 


dliwy). woda wodociągowa ma 


jeszcze imne braki, 


W r. 1957 stwierdzono w Lip- 
sku zatrucie ałowiem. 


Jak się okazało, ołowiem zosła 


ła zatruta nowa dzielnica Lip- 
ska. Jest to zrozumiałe, bo do 
łączenia rur używa się ełowiu 
Woda. jeśli stoi w rurach (w 
nocy) może zaczerpnąć więcej 
ołowiu i zatrować człowieku 
nad ranem, 
Przeciwko miękkiej wadzie 
należy się bronić: 
spożywać dobre i dobrze hodo- 
wane warzywa a surowo, owo- 
ce, soki z jarzyn i owoców, 
spożywać pieczone lub gotowu 
ne na parze kartofle i jeść 
chleb z pełnowartościowej, ra 
zowej mąki, 


| 


_ich cierpienia, 


we krwi i wywierają wielki 
wpływ na znajdujące się w 
mózgu bardzo wrażliwe ccenlra 
nerwowe, które paraliżują. Tev 


proces właśnie staje sie przv: 
czyną Śmierci, 
* 
Literatura różnych czasów 


bardzo ciekawie ujmowała pru 
blem głodu, Gdybyśmy chcieli 
kwestję tę ujmować jako swe- 
go rodzaju dział, to podstawo- 
wem dzietem w tym -zakresie 
bedzie powieść p, t „Głód* 
wielkiego pisarza północy, Knu 
ta Hamsuna. 

W czasach powojennych li 
terat niemiecki Fink, w powie 
„Jestem głodny“, polrakto 
wał cierpienia głodu równi 
ciekawie i analitycznie, 


ści: 


Remaraut, niewatpliwie naj 
świetniejszy pisarz pzevfizma, 
dał na ten temat 
uia z wojny i etapu, ogromnie 
sugestywne, 


nam wraże- 


Pozatem 
no zagadnienie to w całym sze 


porusza- 


regu doskonałych utworów 


bardzo często, a może najczę 
Na chybił trafił z 
rzeczy ostatnich, wymienię tu 
skonfiskowany swego czasu 
„Ałkohol'* Prędskiega i .Wspól 
ny pokój“ Uniłowskiego 

+ 


ściej a nas. 


bohaterstwie 
wspaniałego burmistrza miia- 
sta Corcku Mac Swiney'a, ja% 
i innych głodomorów dla idzi 
podobnie jak w cierpieniach 
lak bardzo licznych bohaterów 
jpowieściowych, naczelny mo- 
tyw stanowi wyrzeczenie «84 
i potęgująec się cierpienie, 


Zarówno w 


Tymczasem nauka, jak to 
właśnie z badań  wspomnia- 
nych wynika, traktuje sprawę 


zupełnie inaczej, 
„Poprostu zatrucie”, 

Oto te substancje, które unie- 
szkodliwione zostają przez môrt 
malne odżywianie się, występu 
ją jako wróg ciała i zależnie od 
swej przewagi. mogą je zabić 
w przeciągu krótszego lub dłaż 
szego czasu. Wynika z tego. 
że wszystko zależy od układu 
tych substancji w organiźmie i 
wola ludzka nie ma na te spra 
wy żadnego wpływu. 

Ktoś, klo przeprowadza gło 
dówkeę. może ją przetrzymać 
przez dni siedemdziesiąt pieć, 
czy nawet dłużej, o ile jego ore 
ganizm ma skład odpowiedni. 
a inny unirze po dniach  dzie- 
sięciu, albo  użwet znacznie 
prędzej, Podabnie jest z boha- 
lerami powieści i rozpięłością 
które — wedle 
nauki — nie zależy od iclv wóa- 
li, ale od jakiegoś «hemiczne 
yo składu ich ciała, w danci 
chwili, 

Widzimy, że nauka odziers 
zarówno bohaterów życia, jak 


i literatury z resztek romaa- 
tvezności. Śmierć głodomora 


następuje przez zatrucie, Na- 
tura stosuje swe bezwzględne 
prawa a nam się wydaje, Że 
nasza wola i świadomość maja 
wpływ decydujący, 
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NIEWOLNICY SŁAWY 


Astronomiczny budżet gwiazdy filmowei 


Gdy ktoś mówi o gażach gwiazd 
filmowych w Hollywood, przypomi 
na mi się debjut arytmetyczny syn- 
ka pewnego bankiera. Dumny z ta- 
lentu swej czteroletniej latorośli, 
ojciec opowiadał o genjuszu swym 
gościom. 

— Pokaż nam, czy umiesz tro- 
chę liczyć — rzekł do dziecka. 

Bez zastanowienia mały rozpo- 
czął: 

— Jeden miljon, 
trzy miljony:... 

Taki jest kaprys lub fabuła 
jaką posłużył się Roosevelt, wyda- 
qe 
| polecenie zbadania zarobków 

i pensji artystów filmowych. 
Należy przypuszczać, że prezydent 
Roosevelt jest rozgniewany. iż on. 
pierwszy obywatel Stanów Zjedno- 
czonych, ma mniejsze dochody od 
jakiejś gwiazdy filmowej, 

W stoliey kinematogratji powstał 
wielki popłoch. Zwołano olbrzymi 
meeting, pod przewodnictwem słyn 
nego komika Fdie Cantora i uchwa 
lone jednogłośnie 

stawiać opór wszelkim próbom 

kontroli ich dochodów. 
Równocześnie powzięto środki bar- 


dwa miljony; 


Utalentowana i odznaczająca się 
frapującą urodą Zofja Nako/wnecz- 
na zadebiutowałw b. szczęśliwie w 
filmie polskim pt. „Przebudzenie* 


dziej skuteczne: usprawiedliwione, 
dlaczego pobiera się tak. wielkie 
gaże w Hollywood i opublikowano 
to w prasie kinematograficznej. Cho 
dziło o to, aby przekonać masy czy 
telników amerykańskich, że w stu- 
djo ludzie nie kierują się żadną 
fantazją przy wypłacaniu pensji. 


Oto lista zarobków  tygodnio- 
wych kilku aktorów: 
Greta Garbo 9.000 dol. 
Will Rogers 7.500 dol. 
Maurice Chevalier 7.000 dol. 
Norma. Shearer 6.000 dol. 
William Powell 4.000 dol. 
Clare Gable 2.000 dol. 
Jackie Cooper 1.300 dol. 


Ale tosą cyfry z okresu „prospe 
rity*. Dziś mówi się, ża 

minat już „okres platyny” a za 

czął się „okres srebra”. 
Znany jest bowiem fakt, że akejo- 
narjusze przedsiębiorstw filmowych 
stracili w ciągu roku dwa miljardy 
dolarów. 

Hollywood jest chyba  jedynem 
miejscem w Stanach Zjednoczonych 
gdzie realizują się hasła prezyden- 
ta Roosevelta: 

„Wydawajcie. Kupujcie. Precz 

z ekonomią!” 

Moźnaby zastosować bajeczkę o 
nietroszczącym się o jutro świer- 
szezn do wszystkich tych ludzi te- 
atru i ekranu. A zrocztą na co zda- 
lyby się wszystki3 oszczędności 
w tym okresie- dewaluacji i kra- 
chów bankowych? Czy słynny Wal 
lace Beery nie stracił miljona do- 
larów na spekulacji giełdowej? Fi- 
lozof i optymista, wyciągnął z tego 
praktyczny wniosek, ża należy o- 
bracać pieniędzmi i kupować wszy 
stko, na co tylko ma się ochotę. 

— Wydawajmy, póki mamy c6 

wydawać! — oto dewiza, 
Korzystając za zniżki cen nierucho 
mości, artyści kupują wszystko: 
domy, wille, majątki ziemskie itd. 

Ramon Novarro wybudował so- 
bie piękny hotel według najnowszej 
techniki; Marja Dressler zapłaciła 
50.000 dolarów za letnisko na wsi; 
Fredrie Marsch został kasztelanem 
w Laguna Beach; Richard Arlen 
przebudował swoją willę w Toluca 
Lake, 

zmieniając umeblowanie aż do 


ostatniego taburetka kuchen- 

nego i wydał moc pieniędzy na 

zainstalowanie pływalni 
według ostatniego słowa techniki. 

Jedna z najpiękniejszych posia- 
dłości Kalifornji jest własnością 
Elizy Landi, która słynie również 
ze swojej olbrzymiej i bogatej bi- 
bljoteki. Krótko mćwiąc wszystkie 
gwiazdy filmowe starają się kupe- 
wać, budować, upiększać swoje po- 
siadłości itd — „Wydawajcie! Obra 
cajcię pieniędzmi!” 

Ciekawe jest jednak, t 

jak się przedstzwia gopodarka 

artystów filmowych. 
Jak żyje Will Rogere, który dosta 
je za film 125,000 dol. Ramon No- 
varro lub Joan Crawford, którzy 
zarabiają 8 do 4 tysięcy dolarów 
tygodniowo. 

Ludzie, którzy z racji swego za- 
wodu, znają kulisy Hollywood, jak 
swoją kieszeń, ustanowili 

„przeciętny budżet* 
oparty na niewątpliwych danych 
autentycznych. Weźmy sytuację naj 
bardziej banalną (w Hollywood ro- 
zumie się): p. X jest mężem, ojcem 
dziecka, musi placić swojej po- 
qrzedniej żonie alimenta (wyjątko- 
wo rozwiódł się jeden raz). Zarabia 
10.000 dal. tygodniowo... 

Gy myślicie, że to jest do- 

prawdy tak wiele? 
Fo pierwsze, kontrakt studio » p. 
X.. przewidnje tylko czterdzieści 
tygodni pracy w roku. Inaczej mô- 
wiąc, czyni to rie*10 tys. ale 7,692 
dol tygodniowo. Następnie impre- 
sarjo otrzymuje 10 proc. gały. ar- 
tysty podczas trwania engagement. 
Krótko mówiąc artyście -zostaje 
około 3.601 dol. Ale dopiero teraz 
nastepuje lista wydatków. 

Dla większej wygody  obliczymy 
ie tygodniowo. Rozmaitość jest o- 
gromna: 


Doradca prawny 65 dol. 
Biuro ogłoszeń 65 dol. 
Sskretarz 75 dol. 
Szofer 50 do. 
Kucharz 60 dol. 
Guwernantka 50 dol. 


Głośna „gwiazda e frapującej uro- 
dzie, Norma Shearer, gra główną 


rolę w filmie „Rintide”, reżyserji 
Popularna aktorka rewjowa p. Lena Żelichowska noślubiła p. Janusza E,  Goaldinga, twórcy „Ludzi 
Grzędzicę w hotelu”, 


Pokojówka 40 dol. 
Posłaniec 40 dol. 
Dodajmy do. tego  ogrodnikćw, 


bony i całą gwardję służby domo- 
wej... 

W ten sposób wydaie się 700 

dolarów. 

Teraz dochodzimy do „chleba po- 
wszedniego': pożywienie, ubiory, 
fotograije, utrzymanie auta, kore- 
spondencja, porady lekarskie, wł- 
zyty itd. Trzeba na to wyasygne- 
wać 1500 doL Aby nie posądzono 
nas o przesadę, zaznaczamy, że 

Constance Benett normalnie 

wydaje na pocztę i fotografje 

więcej, niż 12 tys. dolarów 

rocznie. 
Czy Mary Pickford nie otrzymywa 
ła od swych adoratorów, kiedy by 
ła u szczytu swej -karjery, po 20 
tysięcy listów dziennie? Francis 
Bushman zatrudniał przez pewien 
czag 

ośmit sekretarzy, którzy” zre- 

dagowali i wysłali dwa miłjony 

listów, 
zawierających fotografje ich podzi 
wianego- chlebodawcy, Należy dbać 
o swój rozgłos i sławę. 

Elegancki amerykąnin wydaje 
przeciętnie 75 dol. na ubranie. Ale 
Adolphe Menjou lub Douglas Fair- 
banks 

szyją sobie ubrania u „krawca 

specjalisty” za 200 dol. 
Asem męzkich krawców w Holly- 
wood jest George Raft, który przyj 
muje tylko jedno zamówienie ty- 
godniowo. Przypuśćmy, że uwzględ 
niwszy grubsza wydatki, 


aktorowi pozostaje 1500 dol. 
tygodniowo. 
Ale teraz zjawia się towarzystwo 
ubezpieczeniowe. Szanujący się ar- 
tysta 

ubezpiecza się conajmniej na 

500.000 dolarów, 
z czego należy płacić tygodniowo 
295 dolarów. Następnie podatki 
zobowiązania. socjalne, akcja na 
rzecz bezrobotnych pracowników ki 
nematograficznych itp. obciążają 
równieź budżet artysty filmowego. 

A ubodzy rowłzice i krewni? 
Trzebą in dać przynajmniej 200 da 
larćw tygodniowo, jeżeli nawet nie 
robi się tego przez sentyment dla 
rodziny. Trzeba przecież zachować 
pozory. 

W ten sposób, jeżeli weźmiemy 
pod uwagę wszystkie te cyfry bied 
nej attystce lub artyście zostaje 
zaledwie 503) dol. na nieoczekiwane 
i dowolne wydatki. 

Artysta filmowy jest otoczony 
cmą gwardją dostawców, lekarzy, 
petentów, 


Wszyscy traktują  bożyszcze 
ekranu, jako ofiarę. 
Dick Arlen zrobił któregoś dnia 
pouezający eksperyment. Widząc, 
że rachunki miesięczne w sklepie 
kolonjalnym wynoszą 260 dol., põ- 


prosił swego sekretarza, aby zro- 
bił zakupy „ineognito”. Okazalo 


się że %1 dol. wystarczyło w zupeł- 
ności na pokrycie następnych ra- 
chunków. 


Za małą operację, która każde- 

go innego Śniiertelaika kosztu- 

je 500 dolarów, artysta płaci 
5.000 dolarów, 


Gwjazda ekranu jest zamszoma za- 
wsze mieć adwokata, broniącego jej 
interesów. W siedmiu  wypadkact 
ra dziesięć powódka uklada się z 
oskarżonym, w trzech iimych wy- 
padkach gwiazda poddaje się. Po- 
nioważ 


bardziej niż kosztów sądowych 
artysta boi się złej opinji. 

Tę właśnie bojaźń «mie wykorzv- 
stać bardzo wielu ludzi. Napastnią 
wmi swe ofiary przedewszystkiem 
przed tłumem ich adoratorów, przy 
wrśściu «b kawiarni mb studie Jak 
tu zaryzykować jakiś niewłaściwy 
gest, gdy tyle oszu choiwie i z pa- 
dziwem wpatruje sie w artystke. 

Datki są pozornie niewielkie, 

ale dotkliwe dla portmonetki... 
Nawet w bo 


Życiu  prywatnem 


Żyszcza ekranu otoczone reporte- 
rami adwoókatami, menażerami po- 
zostają wiecznymi niewolnikami sła 


wy i rozglosu. 


Nora Ney 


Nora Ney i Franciszek Brodniewicz w scenie 


ć zrealizowanego obecnie 
filmu polskiego pt. „Zamach na Skałłona” (reż. M. Znamierowski). 


ROZDŹWIĘKI 


Jechali rano do pobliskiej 
stacji kolejowej. Ewa miała 
wrażenie, Że we wszystkiem, 


co ją otaczało, i w niej samej 
zaszły nagle jakieś zmiany, Bo 
oto- ożywiały ja znowu nczu- 
"ia i myśli z przed kilku tygo- 
dni, a więc z czasu, poprzedza 
jacego jej przyjazd do Janko- 
wie, Stąd już prosty wniosek, 
że niedobre jest dla niej powie 
trze Jankowie. Spojrzała u- 
kradkiem na Artura. Miała na 
wargach uśmiech, który pa 
chwili zmienił się w zakłopota- 
nie. 

„Go się ze mag dzieje?“ 

Zaczęła z Arturem rozmowę 
a przedmiotach, które napoly: 
kali. Ona pytała, on odpowia- 
dał poważnie, rzeczQwo, bez 
zdziwienia, W pewnei thwili 
uczuła zmęczenie. 

—- Czy jeszcze daleko? 

~- „Już dojeżdżamy. 

Nie czekali długo na pociąg. 
Weszli do wagonu. Pociąg stał 
niedługo na tej stacji. Dopiero 
leraz w ostatniej chwili znalazł 
Arlur czas, aby spytać: 

-— Kiedy przyjedziesz do Jun 
kowic? 

Lwę zaskoczyło 
Namyślała się «ehwilę, potem 
potrząsnęła mocno głową i 
swym dawnym, miłym głosem 
i z ujmującym, dobrym «śmie 
chem powiedziała cicha: 

—- Sądzę, że wkrótce, 

Rozległ się sygnał. Artur a 
puścił spiesznie wagon i Z pe- 
*onu przyglądał się Ewie, sto- 
jącej w oknie wagonu. Artu: 
sprawiał wrażenie rozbilika. 

udy pociąg ruszył, Artur stał 
« początku nieruchomo z kapi: 
Juszem w ręku, Potem dopiero 
uniósł go i potrząsał nim, gdy 
Ewa wychydiła się z wagonu i 
kilka razy poruszyia dłomią na 
pożegnanie. 

Pociąg znikuął z oczu. Artur 
stał jeszeze długo na poprze- 
dnjem miejscu, Potem szedł po 
woli wzdłuż szyn w kierunku od 
dalającego się pociągu. 

- Gzy tak musi być? — po 
wiedział na głos i wrócił do 
swyth koni, Oglądał szklanyin 
wzrokiem napotykanych, ludzi. 
Qdrazu dostrzegł we wszyst. 
kiena imak ładu, Ogarnęło go 
uczucie pustki 

= w o 

Fwa chciałaby  asnąć; 

„Tak byłoby najlepiej“ - 
pomyślała, Bo jednak to Wizy. 
stko nie było takie proste, I 
wykonanie powziętego posta- 
nowienig niewiadomo, czy było 
słuszne. 

„Wszystko się okaże. 
niedługo", 

Siedziaia przy oknie. Wyglą* 
dała, Ciekawe, że nie chciała 
widzieć tych rzeczy, co były 
w pobliżu, a tylko te, które 
znajdowały się daleko, gdzieś 
tam — w głębi tej równiny, Ka 
niecznie chciała wyrwać istot- 
ną prawdę, ukrytą tam --- za 
temi dalarni, Uparła się przy 
tem, gdyż wiedziałe, że to jest 
niemożliwe. W pewnej chwili 
coś innegu zwróciło jej uwagę: 
iskry, lecąte z lokomotywy, 
zaciekawiało ją, czy sie coś oR 
nich zapali, 


Zmęczona, oparła głowę o 
ściankę wagonu, Zamknęła o- 
czy. Wiedziała już teraz, że od 
wczoraj szedł do niej zewsząd 
żal. On budził bunt, on wyrwać 


to pylanie, 


Już 


jej kilka niedobrych słów, wy- 
powiedzianych u  Niesjiołow- 
skich 

— A niechże ich... —- powie- 


dziata na głos ze złością. Nie tą 
go jej-za!; przeciwnie chciała- 
by przejść do dosadniejszych 
sprzeciwów słowavch i możn 
inych, stanowiących już istot 


Ale chodzi jej o 
którema na imię 


ną groźbę. 
człowieka, 
Artur. 

Nie, teraz nie rozstrzygnie te 
go. Nie chce o tem myśleć, Mo 
że jutro, Może tam. Napewno 
tam, u opiekunów. u nich, u 
nas, i mnie... 

Zerwała się, 
przedziale. 

~- U mnie? u nas? W domu 
Bronki i jej rodziców. 

Coś nagle rozśpiewało się w 
niej. I miała wrażenie, że hyło 
coś, fragment całości — i że 
oto wraca w zacisze czterech 
ścian pewnego pokoju, gdzie 
nikt nie sprzeciwia się narzu- 
caniem odmiennych pojęć. 

—- Mogę iść naprzód, nigdy 
wstecz! — powiedziała nagle 
na głos. Przestraszyła się tych 
głośno wypowiedzianych słów 
i znowu stanęła u akna. Krajo- 
brazy umykały, umykały. Chto 
neła je Ewa, 

* X «© 


Była samą w 


W domu zastała tylko panią 
Sawicką. Przywitała się z nią 
serdecznie, ale w oczach jej do 
strzegła lęk, Ewa rzekła więc 
pospiesznie: 

—- Wróciłam już, gdyż właś- 
nie tak długo miałam być w 
Jankowicach. Umówiłam się z 
Arturem co do tego — dodała 
z uśmiechem. 

—- Tak, tak stwierdziło 
pani Sawicka punktualność E- 
DA 

Ale właśnie ta punktualność 
była źródłem jej obaw, Wyszła 
do kuchni, Wróciła po chwili. 
Ewa zasiadła do stołu, 

-— Czy Bronka wróci niedłu- 
go? — spytała, ' 


-— Tak 

Sawicka przyglądała się E- 
wie. 

-- Co porabia Artur? — apy 
tała 

-- Qdprowadził mnie na po- 
ciąg. 

Sawicka spojrzała na nią 
zdziwiona. 


—- [ był smutny przy rozsta- 
niu — dodała spokojnie. 

— Skąd pani wie? 

— Zwykło się być smutnym 
w takiej okoliczności. 

— Ach, tak.. Rzeczywiście, 
powinien być smutny., 

— Tak zawsze bywa. Ale wi 
działam także niezdecydowanie 
w jego ruchach, Gdy pocrąg od 
chodził, Artur trzymał kape- 
lusz w ręku. Dopiero po chwili 
potrząsał nim, gdy ja dłonią 
żegnałam gó z okna, 

— Jest to już głębszy smu- 
tek — Rzekła Sawicką. 

— Więc stąd niezdecydowa- 
nie? 

— Może stąd, 

— A rodzina? A otoczenie? 

Ewa potrząsnęła yłową, To 
było prawie potępieniem, gdyż 
rzadko Ewa kogoś ganiła, 

— Myślę, że jeszcze ich 
enpas? 

-— Może. 
chy. 
miast. 

— [7.., 

Ewa wstała od stotu, zbliży: 
ła się do pani Sawickiej 1 rze: 
kła: 

— Narsezie postanowiłam a- 
kcńczyć medycynę, Potem, ła- 
koś się to ułoży, Uzgodni sie 
moją i Artura działalność, Tem 
po uchwyci się odpowiednie.. 
— rzekła nagle głośniej wbrew 
powziętej decyzji nieodkrywn - 
nia właściwej postaci rzeczy 
przed ujawnieniem jej sobie 
samej, 

-— Co ta znaczy tempa? -- 
spytała Sawicka. 

— Tu nie chodzi e fachową 
stronę naszej działalności, to « 


nie 


Ale są pewne ce 
ujawniające się natych- 


REWJA 


cierpienie, Postanowiła wszyst 
kiego zaznać i w ten sposób 
poznać życie. 

Trudno było oczekiwać od 
-— szukała odpowiedniego wy- 
rażenia. —= O skok chodzi... 

-— Nie „ozumiem, 

— Q skok w nieznaną dal, O 
ryzyko. O młodzieńczy poryw. 


— Tak., — powiedziała pa 
ni Sawicka. — To takie tem- 
po... 

Szczera troska osiadła na 


jej czole. 

— Zdaje mi się — powiedzia 
ła pó chwili, — że w tobie coś 
się zmieuiło. 

— Jeszcze nie. Ale nadcho- 
dzą jakieś siły.. Bo ja wiem, 
jak to nazwać? Coś w tem mi- 
stycznego... wiedzie mnie... 

— Opanować to trzeba :-~ 
przerwała pani Sawicka. -- Ta 
niebezpieczne. 

— To odważne, 

'— Kto kieruje życiem? 

— My Ale musimy zrozu- 
mieć, co nam los przeznacza 


— Znowu powiedziałaś cns 
niezrozumiałego. 

— Właśnie chcę dojść Jo 
zrozumienia, 


Rozległ się dzwonek, Weszła 
Bronka. Przywitała się z Ewą. 
Zapomniano o troskach, Dopie 
ro w ich dawnym pokoju pa- 
nieńskim spojrzały na siebie i 
twarze ich spoważniały, Po 


wiem zmiany 'aszły w życiu 
obu przyjaciółek 
+.» 


Ewa wyjmowała powoli rze 
czy z waliz i układała je w sza 
gfie i w szufladach. W pewnej 
chwili podała Bronce fotogra- 
fię Artura z paryskich czasów. 

— Mało się zmienił — rza 
kła Bronka, 

— Tak 

Ewa wzięła folografję z tąk 
Bronki i nachylona mad wali- 
zą, obejrzała ją raz jeszcze, Po 
tem zbliżyła się do szafy, Jak- 
by poprzez sen dobiegł ją głos 
Bronki: 

— (Cheiałam ci 
dzieć, 

Fwa zamknęła szafę. 

— Słucham, 


eng powie 


— Czy zauważyłaś, żem in 
na, niż dawniej? — spytali 
Bronka. 


— Jesteś cicha. 

— Nie tak hałaśliwa, jak da- 
wniej — dodała Brouka, 

— Tak — potwierdziła twa 
Ujęła rękę Bronki, 

— Pewnie nowa przygoda 

Bronka uśmiechnęła się. 

— Kto to? — spytała Ewa. 

— Nie medyk — odpowie 
działa Bronka. — Studjuje psa 
wo dorywczo. Jest ciągle w raz 
jazdach. 

— Dlaczego? 

— Pemi służbę partyjną 
Miewa odczyty, przemawia na 
wiecach. Jest instruktorem 
punktów prowincjonalnych, 

Ewa wpatrywała się uporczy 


wie w Bronkę, Dziwny był 
błysk jej oczu. Ni sląd, ni zo: 
wąd wyrwała się Ewe 
westchnienie, 
—-(o ci? — spytała Bronka 
— To nic, 


Wróciła do swego zajęcia. 

Ewa dopiero teraz zaczęża 
sobie dawać sprawę z tego, że 
zaszła jakaś zmiana w całem 
jej usposobieniu. Ona, któw 
była taka rozsądna i rozwa% 
na. która nie lubiła porywcze- 
go działania — odrazu jakby 
wpadła w druga ostateczność: 
Ale i to nie było takie prost: 
Nie było to zupełnem przeciw 
stawieniem poprzednich przy- 
zwyczajeń. Kierunek linji ży: 
cia pozostał ten sam. Tylko na 
silenie biegu miało bvć inne 
A to wymagało niekiedy skoku 


w nieznane, aby się przeka: 
nać, czy założenie jest słusz- 
ne. Z tego powstać mogła wiel 
ka radość, rozczarowanie, albo 
Artura lekkornyślnego skoku. 
O tem przekonała się po upły 
wie kilku tygodni, I nie mówi 
łaby nic, nie żądałaby tego od 
niego. Ale oto poznała Życie 
Artura z przed piętnastu lat 
I teraz przekonała się, że taka 
możliwość istniała, ale w prze: 
szłości, Gdy myśl ta zaświtała 
w niej po raz pierwszy, ujrzał 
Artur dziwne zakłopotanie na 
jej twarzy, coś jakby lek. 
Przytem . marszczysk czolo. 
mrażyła oczy, słowem ukaza.y 
się wszelkie oznaki jakiegoś za 
chodzącego w jej ućzuciach «i 
myśli nieznanego procesu. Nie 
cznaczało to jeszcze przemia- 
uv Były ta tylko oznaki, o 
strzeżenia. Sygnały niewiad». 
mo jestvze jakiego niebczpie 
czeństwt. 

Ewa nie chciała przyspieszać 
biegu swych myśli. nie chciała 
ich doprowadzać do tego koii- 
cowego punktu, gdy następuja 
już wnioski, Jeszcze się tego lę 
kała, gdyż sprawa przedstawia 
ła się w postaci bardzo skom- 
plikowanej, Jakieś przypisywa - 
nie różnorakich czynów i po 
stanowień innej osobie w róż- 
nych okresach jej życia. Zacia 
kawiało ją, jak się uwolni z 
więzów tych opanowujących ją 
dziwnych stanów, Żyła życiem 
nie podwójnem, lecz jeszcze 
bardziej uwielokrotnionem. 

Bronka i jej rodzice zauwa 
żyli, że coś dzieje się z Ewą 
Przypisywali to innym ror- 
dźwiękom. Trudno było im się 
domyśleć, że może istnieć rox 
dźwięk uczuć, wynikający £ 
dwojakiego ustosunkowania 
się kogoś do jednej i tej samej 
osoby, Bo nie wiedzieli o prze 
nikaniu się, przeplataniu 
«'wuch epok w umyśle Ewy, 

* 

Ewa siedziała przy stole Í 
czytała Usłyszała kroki zbliża- 
jącej się osoby, Pani Sawicka 
uchyliła drzwi. 

— Szukam nożyczek =-- po 
wiedziała 

— Widziałam je w stołowym 
pokoju —- na kredensie, -=- ñ- 
dezwała się Ewa w rozłargnie- 
nim 

— W słołowym?—spytała pa 
ni Sawicka i chciała wyjść z 
pokoju. 

— Tak — odrzekła lwa i 
zbliżyła się do niej — Właśnie 
w sltołowvm, 

Nagle, nie zdając sobie spra 
wy « lego, co czyni, podniosła 
do ust dłoń pani Sawickiej. 

— Co ci, dziecko, — spytała 
pani Sawicka, odwróciwszy się 
i spojrzawszy ze zdziwieniem 
w twarz Ewy, 

— Jestem na rozdrożu «— rze 
kła Ewa prawie szebiem i po- 
chyliła głowę, 

Pani Sawicka usiadła z nia 
na kozetce i uładziła dłonia 
włosy Ewy, Tak była spragnio 
na pieszczoty i opieki matażv- 
nej i wdzięczna była swej opie 
kunce za jej dobroć, Siedział 
przez chwile w milczeniu. 

— Co ci jest, dziecko? — spv 
tała znowu pani Sawicka 

— Trudno ma to odpowie- 
dzieć — odrzekła Ewa. Chciała 


bym, aby było inaczej, lecz 
wiem, że to niemożliwe, 

— (ży to sprawy. których 
zmienić nie można. 

— Sa to sprawy, klóre już 


były i które chciałabym uwsbół 
cześnić, 

-- Wybacz mi, dziecko. 
nie rozumiem 

— Bo trudne są do osiąznie 
cias 


ale 


Feaaionói z wykończanej 
powieści „Jedyna droga" 


— Jakto? Więc dlaczego ku 
nim zmierzasz? 

— To nie ja mam zmierzać 
a on, Artur, 

— No if, 

W całej postaci Ewy odbiła 
się zakłopotanie, Pani Sawicka 
wstała i chciała wyjść Ewa 
szła obok niej, zupełnie nie- 
świadoma tego, có czyni. 

— Nie zawsze dzieje się ta 
równocześnie... — rzekłą  głu- 
chym głosem. 

Pani Sawicka zatrzymała się. 
Oczekiwała dalszych słów, Pa 
tem znowu chciała pójść w Kie 
runku drzwi, widząc. że Ewa 
ma zamiar iść za nią, rzekła: 

-- Zostań, sama znajdę no: 
życzki, 

—- Na kredensie, w „stołowym 
-— powiedziała Ewa sennym 
głosem, I patrzała na odchodza 


cą panią Sawicką. Czekała, aż 
zamkną się drzwi. 
LJ s a 


Dziwne sny nawiedzały Ewę. 
Oto jest z Arturem w Paryżn 
Są na Montmartrze i na Mont- 
parnasie. Odbywają ciągłe wg- 
drówki.  Oglądają Paryż ze 
wszystkich stron, chcą go do: 
brze (poznać, Są na najwyź- 
szych punktach miasta. Płyną 
po Sekwanie, jak niedawne po 
Wiśle 

Wyłaniają się różne obrazy: 
te z nadbrzeża Wisły i te z o- 
prazów Artura i Galstera, Nies 
kiedy wyłaniają się widoki, zna 
ne ze zdjęć na pocztówkach A 
odbywa się to częsta w wiel- 
kiem skłębieniu (jak to zwykłe 
przedstawiają w kinie — kọ- 
niecznie dworzec, lub Plac Ope 
ry). Lecz niekiedy wyłania się 
coś bardzo sielskiego (raz u la 
Watteau, a raz zbliżone bar: 
dziej do rodzimego wyobraże- 
mia wsi), Lecz zawsze i wszę: 
dzie ona i on, Artur, niekiedy 
Galster, Gdy Galster jąst, to 
się zwykle dużo mówi, a nieraz 
coś się dzieje. 

„Coś wielkiego" prz 
Fwa we śnie. Wielka awantu- 
ra, manifestacja, studenckie la 
ski i szarża policji. Jeszcze te: 
raz widzi Ewa studentów, chcą 
cych się przedrżeć przez gwar 
ly szereg policjantów, Gestyku- 
lują zapalezywie, wywijają la- 
skami, śpiewają. Rozszalało się 
miasto., Tłumy publiczności ida 
za nimi, Z przedmieść zbliża ją 
się kolumny robotnicze. 

—. Do szeregu! Do szeregu! 

Napierają tłumy,  Łopocą 
sztandary, 

Wtem słychać strzały. Są ran 
ni, Są zabici, Kula przebiła raa 


` mię Artura, ale on wzyma w rę 


ku czerwony sztandar, Nie m 
stępuje z miejsca, Idzie, idzie 
z kanymi, 

4Ale co to? Taka cisza, Sły 
chąć tylko kroki nielicznych de 
monstrantów i odgłosy stąpają 
avch cieżko żołnierzy +$ poli- 
cjantów. Rozwarła się brama 
więzienia, Zamknęła sig. Gdzie 
Artur? 


Bronka stała sad Ewą R 
przysłuchiwała się jej okrzy- 
kom, Gdy dotkneją jej ramie. 
nia, Ewa zbudziła się, 

=» Miałaś cicźk: sen — 
więżziała Bronkż, 

— Więc to był sen? —- spy- 
tato Zwa, 

Kiwonka nie odrzekła nie 
Zaasiła światło. Zaczynała rn- 
zamieć, ro działo się w duszy 
owy. A ta na jawie snuła dal- 
szw ciąg SNU; o powrocie Atin- 
ra do zdrowia, o wyjściu y wię 


— -- 


DO 


venia, o wyjeździe do kraju i 
io iego dalszej rewolucyjnej 
Mziałalność Znowu zasucia, 


Adam Madier 


Jersey obowiazuje! 


Wątpliwa jest rzeczą, czy się kto 
cbejdzie teraz bez jersey'u. ‘Poje 
cie „jersey” zrosło się w wyobraź- 
ni naszej z pojęciami wygody, ele 


gancji i estetyki, Minęły czasy, 
kiedy jersey opinał figurę jak rę- 
kawiczka. Obecnie jersey wyrabia- 
ny jest w takich gatunkach, że w 
zupełności zastępuje każdy inny 
materjał wełniany, Słynna firma 
francuska Mirande lansuje cały sze 
reg kreacji z jerseyu, m, in. uroczą 
spacerową sukienkę, noszącą imię 
„Cannes”, Wnosząc z samej nazwy 
jasnem jest, że sukienka. przezna- 
'czona została na poetyczne space 
ry po lązurowym brzegu, ale gorą- 
ca wiosria pozwoli nam korzystać 
z tej kreacji, Jest to sukienka jer- 
sey'owa w kolorze cegły, zupełnie 
gładka, ujęta paskiem, kontury 
spódniczki wskazują na to, że bio- 
dra zaczynaja być modne. Cały 
szyk tualety polega na białem przy 
braniu, składającem się z pikowej 
kamizeleczki, wyłogów i efektowne 
go koinierza. Gładkie rękawki trzy 
ćwierciowe przybrane są szerokie- 
mi mankietami z piki. Całość pod- 
kreśla kebiecość sylwetki i krą- 
głość linji 

Odruianę jersey'u stanowią wsze 
lakiego rodzaju tweedy, które na- 


dają się szczególnie do sportu. 'R0- 


dier lansuje kostjumy sportowe z du 
żemi kieszeniami i paskami; szero- 
kie rewersy poszerzają górną część 
sylwetki, a krój spódnicy  uwydat- 
mia biodra. Całość jest w kolorze 
bronzowym, a bluzeczka zrobiona 
jest z jedwabnego „madras* w róż 
nokolorowe kraty. Naogół stoimy 
przed zagadnieniem: „trest sport”, 
czy „trest femme. I jedno i drugie 
jest ładne. Co może mieć najzapa- 
leńsza sportsmenka przeciwko tail- 
leur z czarnej wełay Rodier, skła- 
dającemu się z krótkiego mocno 
wciętego żakiecika, zapinającego 
się w stanie na jeden guzik, gdzie 
dwie kieszonki uwydatniają  linję 
bioder. a długi szalowy Kołnierzyk 
poszczupla i wydłuża figurę, ` Blu- 
zeczka do tego kostjumu jest czer 
wona w deser, Chanel podaje dwa 
rodzaje kostjumów spacerowych: 
jeden granatowy, wełniany, łagod- 
ny i miękki w linji; żakiecik lekko 
wcięty zapina się na 2 drewniane 
guziki:klipsy. Górna część żakieci 
ka przypomina raczej suknię, ręka- 
wy reglanowe łączą się bezpośred- 
nio z kołnierzem, który wiąże się z 
przodu na kokardę. Przez wycięcie 
widać kolorową bluzeczkę. Drugi 
pomysł kostjumu składa się z 
3 części i nosi nazwę Nr. 335. Spo- 
sób tumerowania tualet- przedostał 
się do magazynów » nomenklatury 
używanej w perfumerji. Otóż ko- 
stjum Nr. 335 uszyty jest-z popie- 
latej wełny. Krótki żakiecik ma 
niewielki kołnierzyk i po 2 sporto- 
we kieszonki u góry i poniżej pa- 
ska. Rękaw kończy się luźnym fan 
_ tazylnym mankietem. Bluzka do te 
go kostjumu uszyta jest z czarno- 
białej tafty w kratę. Zakończenie 
jej przypomina kamizelkę. Wąski 
paseczek zapięty jest na czarny 
guzik. Dwa itne guziki zapinają 
bluzeczkę. Stojący kołnierzyk wią- 
że się z boku na węzeł, Całość uzu 
pełnia mały kanotierek i rękawicz- 
ki z tej samej co hluzeczka tafty. 
Piekne są letnie kostjumy-z jer- 
sey ów, przypominających wyro- 
bêm koronki; niektóre- przetykane 
złotemi i srebruemi nićmi, 
czarujący deseń. Z jerseyfu można 
również uszyć popeiudniową, a na- 
wet wieczorową suknię. : Praktycz- 
ność. jersey'u posegu również na 
tem, że zgniecioną w kufrze tualete 
wystarczy powiesić w pobliżu cie- 


płego pieca, hy się - wyprostowała. 


tworzą 
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"WOTES FOR WOMEN! 


Walka kobiet angielskich o prawa polityczne 


Trzydzieści lat upłynęło od 
chwili, gdy w „sztywnej“ wik- 
torjańskiej Anglji rozpoczęła 
się zażarta walka o „prawa ko- 
biet“, Wprawdzie już w roku 
1867 John Stuart Mill pierwszy 
podjął tę sprawę w parłamencie 
wykazująe obłudę „stanowiska 
mężczyzn, lecz przez cały sze- 
reg lat wysoka izba angielska 
traktowała tę sprawę z humo- 
rem brytyjskim, nie dające jej 
żadnej wagi i dopiero w począt 
kach panowania Edwarda VII 
szybkim krokiem ruszya ona 
z miejsca. 

W 1903 roku słynna pani 
Pankhurst z Manchesteru oraz 
dwie jej eórki, Christabel i pa- 
ląca się do polityki Sylwja, za- 


prosiwszy do współpracy kilka 
swych przyjaciółek, założyły 
Womens social and political U- 
nion (Kobiecą socjalną i polity- 
czną ligę). Na posiedzeniu tej li 
gi poraz pierwszy padło hasło: 
„Wotes for Women“ (głosujcie 
za kobietami), które następnie 
stało się hasłem kojowem. Mie- 
szkanki Manchesteru okazały 
się bardziej ruchliwemi od mie 
szkanek Londynu i udało się im 
zjednać sobie jednego z deputa 
tów, który wniósł odpowiedni 
projekt do parlamentu. 
Projekt upadł. Podziałało to, 
jak smagnięcie biczem, na ligi- 
stki, Zdecydowano na propozy- 
cję pani Pankhurst zorganizo- 
wać mityng protestu poza ścia- 


JUPE -- cullotte*y, 

Mojem zdaniem, zmiany, za- 
chodzące w stroju kobiet, prze 
mawiają za tem, że nastąpi w 
modzie kobiecej zupełny prze: 
wrót Nie wydaje mi się rzeczą 
nieprawdopodobną, że w naj 
bliższej przyszłości wszystkie 
kobiety włożą spodnie. Wszak 
noszą już narówni z mężczyż: 
nami plażowe pyjamy, ubranie 
do konnej jazdy, do sportu i 
„spania. Króciutko, a spódnicz- 


*" ka przejdzie do przeszłości. Nie 


ulega kwestji, że jupe-cullotty 
znajdą zarówno zwolenników. 
jak przeciwników, którzy będą 
je zwalczać jako wyłączny, przy 
wilej mężczyzny. Według mnie 
damskie spodnie nie winny wca 
le przypominać noszone przez 
mężczyzn. Mają przedewszyst: 
kiem sięgać tylko do łydek i 
czynić wrażenie spódniczki, — 
Wieczorowe należałoby przy: 
brać sutą falbaną oraz ozdobić 
kokardami i koronką. Nogawi. 
ce muszą być wygodne i abso- 
lutnie nie krępować ruchów. — 
Utrzymującym, że propaguję 
w stroju kobiet cechę męską, 
odpowiem, że liczę właśnie na 
pojawienie się w nim istotaej 
kobiecości, Jestem wrogiem u- 
brania, pozbawiającego wdzię- 
ku i spodziewam się, że w przy 
szłości wstążki i koronki zaj 
mą należne im miejsce. Zwró. 
cona będzie również większe 
uwaga na drobne subtelne 
szęzęgółv damskiej toalety; 


OBUWIE. 

Należy zniżyć nienaturalnie 
wysoki obcas i uczynić se 
przez to wygodniejszym. Refor 
ma ta jest nieodzowna ze wzglę 
du na postępujące zniekszt d- 
cenie kobiecych nóg. 


KAPELUSZE. 

Trzeba skończyć - 'z płaskim, 
zsuwającym się na kark kape- 
luszem, Wygięte rondo zawsze 
bardziej zdobiło. Małe kapelu- 
siki zanadto odsłaniają twarz 
i'nadają jej twardy wyra*. 
Rondo ma: zlekka osłaniać o- 
czy, €0 podnosi ich: urak. 

Strój mężczyzny pozostaje w 
zasadzie niezmiennym, Można 


Prążkowane jerseyśe nadają -się na 


„płaszcze podróżne, czapeczki i tor- 


by. Niema takiej sytuacji,  któraby 
nie nadawała się do zastosowania 
którejś z odmian jersęy'a. Czy to 
ra wieś, czy na plażę, czy- do. mia- 


` sta. na popołudnie, na wieczór i do 
podr óży, 
wsze najniezawodniejszym towarzy 
„szem i przyjacielem. 


— jersey okaże się za- 


Celine. 


go od biedy nazwać stałym. 
cneciaż celowość jego i wygo* 
da dużo pozostawiają do ży: 
czenia. Surdut należy bezwarun 
kewo szerzej kroić, gdyż na- 
wet chusteczka, tkwiąca w kie- 
szeni psuje już fason. 

Twórcy mody będą zmusze 
ni z czasem chwycić się najfan 
iestyczniejszych środków, aby 
ukryć wszelkie usterki kobiecej 
figury, czynić z korpulentnyca 
matron wysmukłe, powiewne'i: 
słoty. Typem przyszłości “będą 
kobiety Bottieelie'go. « Suknie 
nie będą ukrywać nutaralnych 
kształtów i symetrji ciała, 


_ SZTUKA T WIEDZA. - 
Gdy paszczam wodze fanta 
zji i daję-w niej miejsce me: 


„się: wielbiciela 


> 


nami parlamentu- i w, tym- cctu 
zebrano się w znacziwi liczbie 
pod pomnikiem Ryszarda I, 
łecz policja do obrad nie dopu- 
ściła. 

Od tej chwili rozpoczęła się 
ostra walka zrewoltowanych ka 
biet z gabinetem ministrów. — 
W czasie wyborów (1905 r.) mo 
wa sira Edwarda Greya. na jed- 
nem z zebrań przedwyborczych 
w Manchesterze została przer- 
wana przez kobiety, które roz- 
winęły biały płócienny sztandar 
z napisem „Wotes for Women“ 
i zadały pomimo protestu zebra 
nych pytanie, czy minister jaka 
przedstawiciel liberalnego rzą- 
du, zamierzą wnieść bill o pra- 
wie wyborczem kobiet? Chorą- 


Jak śię będą udieraży kobiety w wieku 2000? 


dzie przyszłości, w wyob'ażźni 
mojej jawią się wspaniałe kre 
acje, arcydzieła kunsztu i fa- 
chowej wiedzy. 


UBRANIE - KAMELEON. 
Tkaniny będą chemicznie w 
ten sposób preparowane, że 
barwa ich będzie - automatycz 
nie <dostrajać się do. środowi- 
ska. Toalety będą odbijać bar- 
wy słonecznego widma. Cels- 
wość będzie w nich łączyć Się -2 
pięknością, Nie. trzeba: będzie 
np..ubierać się stosownie do 
pogody. Stroje kobiet będą wv 
dawać tony, które przy zbył 
natarczywem np. zachowaniu 
będą wyrażać 
nagane. drogą dźwiękowa, 
Paul. Poiret. 


Konkurs artystycznych kreacji mody w Warszawie wykazał, jak zna 

komite rzeczy można robić w Polsce, » polskich materjałów. Oto dwa 

nagrodzone modele, komplet „Samochód bedzie” i suknia letnia w kra 
tę „Maj, 


Bukiet pięknych 


żym, który rzucił to pytanie, by 
ła słynna w przyszłości robot- 
nica Anna Kenney, mała, ener- 
giczna entuzjastka ruchu kobie 
cego. W odpowiedzi padł zakaz 
wpuszczania kobiet na zebrania 
wyborcze, a sufrażystki z kolei 
użyły podstępu. Annę Kenney 
przebierano za telegrafistę, któ 
ry-w odpowiedniej chwili rozwi 
jat swój biały sztandar i zada- 
wał dokuczliwe pytania, 

Gdy sir Henry Campheli-Ban 
nerman został premjerem i ua” 
jego cześć miała się odbyć wiel 
ka manifestacja w Albert-Hallu 
usilnie się starano, aby bilety 
wejścia nie dostały się w ręce 
podejrzanych kobiet. Był to wy 
siłek płenny. Gdy premjer, o- 
toczony całym gabinetem, wstał 
hy wypowiedzieć mowę powitał 
ną, ukazała się nagle na sali 
Anna Kenney w białej balowej 
sukni i rozwinąwszy sztandar 
suirażystek, krzyknęła silnym 
głosem: 

— Czy rząd liberalny zamie 
rza emancypować kohiety? 

Ruch kobiecy przybierał for- 
my coraz bardziej napastliwe — 
Wychodząc ze swego pałacem, 
premier stale spotykał siedzą- 
ce u wejścia satrażystki, wyma 
chujące swym sztandarem z na 
pisem „Wotes for Woment* — 
W "parlamencie przykuwały słę 
one do balustrady galerji dla pa 
bliczności i niejednokrotnie 
trzeba było przerywać posiedze 
nia przywoływać ślusarzy, aby 
rozkuli łańcuszki i gwałtem „wy. 
siedlać* denąonstrantki z gma-: 
chu izby poselskiej, Bernard 
Shaw *urągał „samcom“, pmyue- 
jętym pamiką: j 

— Anglja dała sole w swo 
im czasie radę z żołnierzami fl 
szpańskimi, z żołnierzami Næ- 
poleona, z całą Europą... Lecz 
dziś nerwy odmawiają posłu- 
szeństwa, bo niebezpieczeństwa 
które jej zagraża, jest bardziej 
ponure, Dziesiątek kobiet nzbwo 
jonych w spódnice, pończochy I 
gorsety napadł na brytyjską Pr- 
hę Gmin... Trzeba przyjąć naj- 
surowsze środki. Pytam w imie 
niu narodu czy zostały przed- 
sięwzięte konieczne sposoby za- 
pobiegawcze? Trzeba wzmocnić 
kontrolę, zawezwać dò pomocy 
policję, otoczyć przez gwardję 
mosty Mam prawo tego żądać, 
bo moja sztuka „Człowiek i 
Nadczłowiek* zwróciła poraz 
pierwszy uwagę mojej płci ną 
groźną moc kobiet i nikczemną 
słahość samców. 

W 1907 roku zorganizowano 
pochód trzech tysięcy kobiet, 
dziwny orszak „długich włóczą 
cych się prawie po ziemi sukien 
i sere, w których entuzjazm wal 
czył ze wstydliwością*, W roku 
1908 sufrażystki zebrały się w 
Hyde Parku w liczhie dwustu 
pięćdziesięciu tys, Potem gdy 
te liczne zebrania nie wywiera- 
ły należytego skutku sufrażyst= 
ki przeszły do akcji gwałtu, — 
Poeliczkowały poliejatów, prze- 
dostawały sie przez okna i ko- 
miny na wydawane przez mini- 
strów bale, zatrzymywały na 
wyścigach konie, - podjeżdźały 
na łodziach po Tamizie.i osy- 
pywały ognistemi mowami, pi~ 
jących na tarasie parlamentu 
herbatę ministrów, psuły na te 


„ renach golfowych trawę, Sadza- 


ne je do więzienia — a ome u 
rządzały tam głodówki i aby o- 
bronić je od śmierci głodowej 
musiano stosować gwałtowne i 
męczące karmienie sztuczne, 

Ta wojna, która w rezultacie 
ośmieszała rząd i władze admi- 
nistracyjne po-szeregu łat za- 
kończyła się, jak wiadomo, zwy 
cięstwem kobiet... 

. 


POBÓR REKRUTA. 

Lekarz, badając Kaczmarka, py- 
ta: 

— (zy wam co dolega? 

— Tak. mam astmę. 

— Kiedy to odczuwacie? 

— Gdy idę po schodach. 

— To nie! Wojna odbywa się na 
parterze. Zdatny do piechoty. 


JAROSZ. 

— Kelner, proszę mi podać duży 
befsztyk u kartoflami, Ale dużo 
kartofli jestem bowiem jaroszem. 
W DOMU  POWIEŚCIOPISARZA. 
Żona: Jak daleko jesteś? 

Pisarz: Bohater prosi właśnie © 
ręke swej ukochanej. 

Żona: To powiedz bohaterce, że- 
ny się grubo namyśliła. 


DZISIEJSZA SŁUŻBA 
— Małgosiu, z ubolewaniem mu- 
szę swierdzić, że Małgosia ma Þar- 
dzo luźna buzię. 
— To proszę Jaśnie pani. zaw- 
sze jeszcze lepsze, niż luźne zęby: 
które się co wieczór wyjmuje. 


ZGODNE POGLĄDY. 

Dwaj panowie spotykają się „w 
podróży w pociągu. Obaj jadą trze 
cią klasą. 

— Ja najchętniej jade trzecią 
klasą, -— mówi jeden ,z mich. — 
Przedewszystkiem chłodniej. 
bo niema tych pluszowych obić. na 
stępnie powietrze jsst lepsze, w 
podróży apotyka się sympatycz- 
niejszych ludzi... 

— Tak — potwierdza drugi —dla 
mnie druga klasa jest też za droga. 


jest 


STARY TYGRYS. 

Siedemdziesięcioletni Clemen- 
ceau miał w miejscowości, w któ- 
rej spędził ostatnie lata swego ży- 
cia, przyjaciółkę. Byla to młoda, 
ladna kobieta, której mąż przeby- 
wał stale w Paryżu. Dzięki temu 
Clemenceau mógł się z nią codzien- 
nie spotykać. 

Pewnego dnia jakiś znajomy spv 


tał go: z 


— Czy bedzie się pan 
dział ze swą. przyjaciółką? 

— Dziś nie — mruknął gniewnie: 
Clemenceau. — Jej stary , prz” je- 
hatt, 5 


dziś wi- 


KSIĄŻĘ MAŁŻONEK 

Sześćdziesięcioletni książe de Ro 
han ożenił się z siedemnastoletnia 
córką markiza de Ferrierer. Jeden 
z przyjaciół czyni mu z tego powo 
ilu wyrzuty: 

— Pomyśl tylko, za dziesięć lat 
ty będziesz miał siedemdziesiąt lat, 
+ ona dwadzieścia, siedem. 

— No cćż, wtedy rozwiode się 
s nią i ożenię się z młodszą!... 


CO TAŃSZE? 

m Musisz pan wysłać 
turację na całe lato. 

— Tak? To wie pan co, panie 
doktorze, ja pójdę do adwokata 
i zrobię kalkulację, czy nie wypad 
nie taniej rozwód. 


żone na 


METODA DONŻUANA. - 

Pewnego wieczoru piękna pani 

Mulja oświadczyła stanowczo pann 
Jćzefowi: 

— Nie. panie Józiu, nie z tego 
nie będzie. Nie zdradzę swego mę- 
ta 

-— Droga pani — rzekł pan Jó- 
rio — czy pani lubi kurczę w śmie 
tanie? 

— Tak, 

— A krem czekoladowy? 

— Również. 


— Kozy pani sądzi, że kurczak 
bedzie uważał to za zdradę. jeśli 
pani będzie jadła krem czekolado- 
wy? > 


HUMOR i 


SATYRA 


I NIEWIDZIALNY 


Doktór Fatałaszek dokonał 
wynalazku, będącego przedmio 
tem marzeń wielkiego Wellsą i 
wszystkich siedmioletnich fan- 
tastów: znalazł sposób, by słać 
się niewidzialnym. 

Wychodzae z prostego zało- 
żenia, że główną, może nawet 
jedyną właściwością eteru kos- 
micznego jest jego niewidocz- 
ność, posmarował nim gumo- 
wy płaszcz, sięgający do stóp 
i opatrzony kapturem i wy- 
krzyknął „Eureka!*, co w języ 
ku naukowców znaczy „hop!“ 
(zdarza się, że krzyczą „Eure 
ka!*, zanim jprzeszkoczą). - 

Pomyślał, że jest teraz pa- 
nem świata, że. wskaże nauce 


nowe drogi i uszczęśliwi. ludz- 
s 


kość... Narazie jednak postano- 
wił przestraszyć żonę. 

— Patrz! — zawołał, wślizy- 
nąwszy się w swoim płaszczu 
do jej pokoju. — Jestem niewi- 
dzialny! — Efekt był nadzwy- 
czajny, .Na widok niewidzialne: 
go, pani F, dostała ataku | dwa 
razy zemdlała. ` 

Na przechadzce  poobiedniej 
wielki wynalazca towarzyszył 
w swym płaszczu żonie i ledwo 


się powstrzymywał od śmiechu 
4dy rozmaici panowie prawili 
jej komplementy i robili nie- 
przyzwoite propozycje. 

Wkrótce jednak pojął grozę 
sytuacji. Nikczemni amianci w 
nieeny sposób wykorzystywali 
jego niewidzialność i nie krę: 
pając się nim, napastowali jego 
żonę, On zaś musiał pozostać 
biernym świadkiem, nie chcąc 
odsłonić swej tajemnicy, 

W domu zaczęto go ignoro- 
wać. Służąca nie sprzątała w 
jego pokoju, często zapomina- 
no o nim przy obiedzie, a raz. 
cheąc się udać na spoczynek. 
musiał się rozbierać pociemku. 
bo żarówka była wykręcona. 

i 


-r Trzeba oszcz dzw”! 


powiedziałą na jego zarzuty żo 


"na, poziewając. — Szkoda: świa 


tła, a tobie przecież wszystko 
jedno, bo i tak jesteś niewidzial 
ny 

Kiedy chciał jej spłatać ucie- 
sznego figla i wślizgnąwszy się 


"do" jej pokoju poruszył firanke 


aibo podnosił krzesło, ona, spo 
czywając w kuszącej pozie na 
kanapie, pytała znużonym gło- 
sem; -— Czy to ty, niewidzial- 


ry? Nie chodź tak głośno. bo 


mam migrenę. Zostaw ten fotel 


Ach, poco drapiesz w drzwi? 

Zaczął zaniedbywać swoje o0- 
l owiązki, zmizerniał i przybyło 
ivu dużo siwych włosów. Wre- 
szcie zupełnie przybity, zaczął 
kraść, d 


Byłby pewnie bardzo marnie 


"kończył, gdyby nie dobry 103 

opiekrjący się uczonymi, 
Zapomniałem powiedzieć, że 

cierpiał na bezsenność. 
Wszedłszy pewnej nocy do 


swego gabinetu, aby poszukać 
środka nasennego, natrafił na 
próżną buteleczkę, z której do 
bywał się silty, odurzający za- 
paei — Ach! — szepnął. pa- 
trzaąu na nią -skamieniały, — 
Przer pomyłkę posmarowałem 
mój płaszcz zwykłym elferem... 
Nagle rozjaśniła mu. się twarz. 
+ kitreka! krzyknął. 
Pomyślał, że już nikt nie bę- 
dzie gamniał go lekceważyć. że 
nie będzię więcej zbędną rze- 
czą w swoim własnym domu, 
e skofńteżyła się jego niedola... 
Przedewszystkiem jednak po 
stanowił przestraszyć żonę. 


ZIEWICA 


Znikły kiedyś z powierzchni zie- 
mi potężne ichiissury, wymarły 
następnie polskie żubry, a wreszcie 
przyszła kolei na... dziewice. Coraz 
ich niniej. Niedługo tylko w pań- 
stwowych rezerwatach obejrzeć 
będzie można za opłata ostatnie, 
wymierające okazy dziewic. 


Bo przecież, mimo  kolosalnego 
rozwoju techniki, nie dojdziemy 
chyba do wynałazku sztucznej wy- 
lęgarni? Chociaż, kto wie? Może 
powstanie jakiś Kartel, sztywne ce- 
ny na błonę dziewiczą... 


Narazie jednak skorzystałem, z 
nadarzającej się okazji i wszczęłam 
rozmowę z jedną z ostatnich mo- 
hikanek. , 


— Czy jest pani naprawdę dzie- 
wicą, a jeżeli tak, to dlaczego? -— 
spytałem stylem wypracowań matu 
ralnych. 


Moja rozmówczyni żachręła sie, 
dziewiczo zaczerwieniła i jeszcze 
bardziej dziewiczym głosem odpo- 
wiedziała: 


— Jestem z tego dumna, że po- 
trefiłam oprzeć się mężczyznom! 


Spojczałam na nia uważnie. Nie- 
wielu musiało być tycit mężczyzn. 


Potem rozmawialiśmy jeszcze dłu 
go. Dowodziła mi, że cnota, to 
rzecz piękna, acz niewygodna, że 
rozpiera ją duma, gdy patrzy na za 
stępy kobiet shańbionych (?) Wresz 
cie, po dlugich wywodach, kiedy 
spytałem, dlaczego w tym wieku 
jeszcze jest dziewicą. obraziła się: 


— Panie! Ja jestem jeszcze mło- 
dą! 


Popełnitem 
go naprawić: 


błąd i starałem się 


— Mówiąc o wieku — kłamalem 
jak najęty — miałem ra myśli 20 
wiek, w którym żyjemy. 

Udobruchałem ją. Musiałem jed- 
nak mówić z nią jeszcze dwie go- 
dziny (nie wiem, czy wszystkie 
dziewice są tak nudne, jak ta), a 
dopiero przy końcu rozmowy po- 
wiedziała mi szczerze: 


— To nie moja wina, że jestem 
dziewicą, to fatalny zbieg okolicz- 
ności,,. 


Teraz, po (em wyznaniu, zrozu- 
miałem dlaczego giną dziewice. Fa 
talne zbiegi okoliczności są rzad- 
kie. 


| mc m a MN oo a 


PO ŚLUBIE STAREGO- SĘDZIEGO 

Stary, emerytowanv sedzia Oże 
nił się ze znacznie młodszą od sie 
die panną. 

Gdy po uroczystości goście ro 
zeszli się, małżonek lekko nietrzeż 
wy siada na łóżku i zwraca się de 
Żony: 

— Gdzie jest obrońca? 

— Jaki obrońca? 


nić? 


Więe pani chce się sami bro: 


— Ależ bynajmniej nie mam za 
miaru bronić się. 

—W takim razie -— przerywa se 
dzia — odraczam sprawę, aż do 
zbadania pani poczytalności! 


ZMYŚLNY CHŁOPAK. 

W hali wielkiego dworca zatrzy 
muje się pociag. Jakiś podrćżny 
woła przechodzącego chłzpea. 
Mały, przynieś mi z bułow 


dwie pary kieibasck! Za fatygę me 
żesz sobie kupić jedną: Tu masz 


pieniądze! 
Po dłuższej chwili chłopiec wraca 
bez kiełbasek. 


— Proszę pana. tu reszta! 


Była tylko jedna paru! 


jest 


TRUDNE POROZUMIENIE. 

Urzędnik (do naiwnej dziewczyn 
ki otwierającej drzwi): — Ile jest 
vsób w tem mieszkaniu? 

— Niema nikogo. Wezżyscy wy- 
sali, 

— Nie rozumiesz mnie, Jle osób 
spało tu ostatniej nocy? 

— Nikt nis spał. Mój braciszek 
płakał, bu go ząbek bolał i nikomu 
wie doł spać 


Nie popszestałem jednak na roz- 
mowie z dziewicą. Zwróciłem się 
kołejno do wszystkich kolegów re- 
dakcyjnych z prośbą o wypowie- 
dzenie sie w tej sprawie. 

Redaktor działu politycznego od 
powiedział mi: 


Dziewice tamują naturalny przy” 


rost ludności, Gdyby ich byłe mniej 
a zatem więcej ludności, kryzyś 
przyjałby. o wiele ostrzejszy obrót. 
To spowodowałoby wcjnę i przy- 


niosłoby zagładę wszystkim kon- ` 


ferencjom rozbrojeniowyh. Błogo- 


sławię dziewie:! 
Redaktor działa  gospollarczego 
jest innego zdania: 


To przekieństwo! Z dziewictwem 
należy walczyć, jak z. kartelami. 
Każda:przeń sąd! Dziewica nie mo 
że być przedmieteni dowolnego 0- 
brotu. Nie arnortyzuje się, nie sta- 
nowi produktu aa! dla eksportu, 
ani dla importu. Nie daje zysku, a- 
ni oprocentowania. 


Redaktor kroniki orzekł: 


Gros samobójczyń — to dziewi- 
ce. I nie należy się dziwić. Cóż lep- 
szego do roboty ma taka osoba, le- 
żąca odłogiem. Nie-dziewica ma za- 
jęcie: zdradza męża czy  kochan- 
ka, podrzuca dzieci... 


Redaktor działu sportowego za- 
wyrokował: 

Dziewiczość tamuje rozwój nie- 
których sportów, a przedewszyst- 
kiem skoku w dal. Sport jest ko- 
nieczny, a jego rozwój stanowi tro- 
skę państwa. Z tych względów, mo- 
jem zdaniem, należałoby zabronić 
dziewicom należenia do związków 
sportowych. 


Redaktor działu literackiego: 


Jestem zrozpaczony. Wraz z 


dziewicami ginie poezja.. Cóż bor 


wiem piękniejszego ponad opłewa- 
nie cnoty? 

Widzimy, że zdania są podzielo- 
ne. Ale już niedługo. 
dziewiee i w redakcji zapanuje har- 
monja. Jen, 


Skończą się. 


| 


HALO, AMERYKA! 
Jedno z pism amerykańskich zw 
mieściło wzmiankę o śmierci zniane- 
go pastora: 


„Przewielebny ojciec Smith opu 
ścił dziś ziemię, udając się do nie 
ka”, 

Redakcja wspomnianego pisma 
otrzymała podobno nazajutrz, Jepe 
szę, zawierającą nastepujące sta 
wa: 

„Przewielebny Smith jeszcze nie 
przybył — bardzo niespokojny — 
święty Piotr", 


RADOŚĆ. 
Na przystanku tramwajowy 
spotyka się dwóch znajomych. 


— Dzień dobry panu, panie Beg- 
sergisser! Co słychać? Dawno już 
pana nie widzimem! 

— Dziekuje, nieżle. Kupiłem 20- 
bie howe mieszkanie. Powiadare pa 
nn komfortowy lokal. Cztery poka- 
je, łazienka,. 

— Łazienki. 


— Tak, tak. nie ma pan. pojęcia 
to tv znaczy własna łazienką we 
wlasnem mieszkaniu Na samą 
myśl o kapieli cieszę się już od 
trzech: miesięsy! 


BYLBY CUD. 

— Ależ Józiw gavby twóż ojciec 
widzisł. jak ty sie zachowujesz, to 
by mu zupełni osiwisły włosy. 

— EM. Civciu, cieszyłby sie burdze 


— (o, e0-znovru! 


— No przecież ojciec ma łysiną 


ZGRYŹLIWY. 


Tristan Bernard siedzi zamyśla 
ny w halin hotelowym. Pawien a- 
merykuński wydawca podchodzi 
do niego i woła: 

— Mistrzu, dam panu dclara., je: 
šli mi pan powie. © czem pan teraz 
myśli! 


— Temat mójca myśli nie jest 
wart dolara! 
— Ao czem pun myślał? 
— 0 pam! 
PASSE 
Pewien dziennikarz umar. Po 


śmierci chciał sie dostać do nieba 
Św. Piotr zapyiał go: 


— Kto tam? 
— Dziennikarz. 
— Niema miejse. 


Dziennikarz wćwczas udał się do 
piekła. Ale i tam, kiedy zdradził 
swój zawód, ztbroniono ma wstę- 
ju. Wówczas dziennikarz osipdhit 
się na samotnej planecie, gdzie zało 
żył dzienenik. Po tygodniu mfal 
wolny wstęp do nieba i do piekła. 


CO TU SIĘ STAŁO? 


Nagle baron Szumski wszedl do 
pokoju na głowie, miał lśniący ey- 
linder na nogach, błyszezące lakier 
kiaw. ręku, laskę ze srebrną gałka 
w prawem oku, błyszczący monokl 


W KOMISARJACIE  POLICJL 


— Piędko! Proszę mnie areszto- 
wać, uderzyłem moją żonę paraso- 


lem' po glawie. 
— Oałowisku, zabiłeś ja? 
— Nie, ule pobiegła za mną i 
zaraz tutaj będzie! : 


DLACZEGO? 


— No, Zdzisiu, ty musz dobre 
serduszko. to się ncieszysz. Twojego 
starego koria na biegunach podaro 
wałam temm biednemu chłopen 7 
oficyny, który nie ma wcale ojca... 

— No to dlaczesćće mamusia nie 
podarowała mu lepie| tatusia? 


PIERRE MILLE 


Był piękny, słoneczny dzień wio 
senny. Obok mnie na ławce w ogro 
dzie siedział jakiś starszy łczło+ 
wiek į czytał dziennik. Nagle sze- 
pnął półgłosem: 

— Ach, jakież to szczęście! Ja- 
kie szczęście. Taki piękny dzień 
i dzisiaj właśnie dowiaduję się, 
że dostał odznakę Legji Honoro- 
wej. 

— Proszę, proszę, któż to taki? 
— zapytałem. 

Pokazał mi notatkę w dzienniku. 

— Galut, Teodor Galut, artysta 
malarz. Widzi pan tu czarne na 
białem. 

— Ale pan nie jest malarzem? 
— zauważyłem. 

— Nie, w istocie- nie, 
czem pan to poznał? 

— Galut, to nie pan — bo sły- 
szałem, jak pan powiedział: .,do- 
stał odznakę”. A gdyby pan był 
malarzem, nie przyjąłby pan z ra: 
dościa wieści o odznaczeniu innega 
malarza, 

Roześmiał się. dóbrodnsznie. 

— [stotnie nie jastem malarzem 
tylko restaurstorem do usług pań 
skich. Ale widzi pan, bardzo ka 
cham pann Galat. 

Opowiedział mi dzieje tej sympa- 
tji Najlepiej będzie, jeżeli reprodu 
kująe to opowiadawie ukażę, na sce 
uie samego jej bokstera, 

Przed wojną u pana Piedart — 


Ale po 


tak nazywał się restaurator — moż” 
najeść za trzy. ` 


na było dobrze się 
franki. Klijentelę joga stanowili 
uczniowie Akademji sztuk pięk- 
nych, malarze, rzeźbiarze, archi- 
tekci w zarodku. 

Pan Piedart był bardzo porząd- 
pym człowiekiem, jak się o tem sa- 
mi niebawem przekonacie. Ale Ga- 
lut w owym ezasie niebardzo wie- 
rzył w wspaniałomyślność restaura 
torów. Nie uważał, ażeby te nale- 
żało do ich zawodu. Fachem ich by 
ło sprzedawać  befsztyki, choćby 
twarde jak podeszew, kotlety cie- 
lęce i inne potrawy, podobnie jak 
jego fachem było sprzedawać obra 
zy. A przyfiajmniej sprzedawać je 
w miarę możności. Ale właśnie ze 
z tem szło nisezczególnie. Ryć mo- 
że, że miał talent, ale dotycltczas 
nikt się na nim nie poznał. Wobec 
tego pa niejakim czasie jego dlug 
u pana Piedart doszedł do fanta- 
stycznej sumy 627 franków przed- 
wojennych. Z obawy, aby pan Pie- 
dart nie żadał zapłaty rachunku; 
przęstał odwiedzać jega restaura- 
cję i przeniósł się na drugą stronę 
Sekwany w nadziei, że uda mu się 
zaciągnąć nowe długi. 

Piedart wkrótce zauważył nie- 
checność swego gościa. Przebiega- 
jąc salę z gerweta pod pacha, wy- 
pytywał o niego jego przyjaciół. 

— (o się dzieje z panem Galut? 
Dlaczego się już nie pokazuje? 

Przyjaciele powiedzieli Galutowi: 

— Ojciec Piedart wypytuje się 
o ciebie. 

Galnt zaniepokoił się tem bar- 
fzo. Oczywiście Piedart dowiaduje 
się o niego, ażeby żądać splaty dlu 
gu. To było całkiem naturalne z je 
go strony ale Galut postanowił się 
salwować. 

— Powiedzcie mu. że jestem cho 
ry, bardzo chory. Że wróciłem do 
rodziców, biedaków. mieszkających 
na prowincji. 

— Zgoda, alo co ci brakuje? — 

Zaproponowano mu chorobę, 9 
kterej skromność nie pozwala mó- 
wić. Ale Galut odrzucił te propo- 
zycję, jako ubliżajacą. Wreszcie 
zdecydowano sią na gruźlicę Nie 
było mu to także przyjefane nawet 
w żartąch — ale cóż było robić? 


Ojciec Piedart uslyszawszy tę 
złą nowinę zasmucił się i rzekł z 
westchnieniem: 


— Gruźlica? Och, biedny chló- 
piec. Żeby tylko udało się go wy- 
leczyć. 


Od tego czasu dowiadywał się 


stale o zdrowie Galuta i ażeby go 
zaspokoić wymyśląno  najrozniait- 
sze historje. Galut, blady, tylko z 


ctzerwonemi plamami na twarzy 
wzbudził miłość dwuch dziewice. 
boskich, zachwycających. Jedna 


brunetka, druga blondynka. Jedna 
latorośl arystokratyczna, amazon 
ka na dzikim rumaku, druga, skro- 
mna wieśniaczka o jasnych oczach 
i ezystej duszy, 

Ojciec Piedart skłonił się ze swo- 
jemi sympatjami w stronę wieś- 
niaczki, Nie lubił arystokratów. 
Przeżywał przez długie. miesiące 


Próba polowa p 


REWJA ma 


wzruszający romans, 

Ale wreszcie młodym ludziom 
sprzykrzyła się ta historja, Nie wie 
dzieli co mają już wymyśleć. Wte- 
dy postanowili że trzeba z tem skoy 
czyć. Uśmiercono Galuta. Opowie- 
dziano restanratorowi o jego pJ- 
grzebie, o białej, ośnieżonej mogile. 
okrywajacej jego zwłoki. Ale wte 
dy przyszedł na nich moment za- 
wstydzenia. Ojciec Piedart rzekł z 
prostotą: 

— Pan Galut został mi winien 
sześćset dwadzieścia siedem fran- 
ków. Dawno skreśliłem je z jego 


SAR 


konta. Bo cóż to znaczyło? Czy 
przypominacie sobie panówie, jaki 
on był sympatyczny? Taki miły 
chłopak, dobry i wesoły. Nie je 
stem kompetentny sądzić, czy miał 
talent, ale jednak mam oko. Je- 
stem przekonany, że gdyby żył, z0 
stałby sławnym. Niedarmo mówią, 
że ludzie najwięcej warci umieraja 
młodo. Moi panowie, chciałbym ucz 
cić jego pamięć. Kupmy mu wie- 
niec. Ja daję na to pięćdziesiat fran 
ków. Niech każdy z panów przyczy 
ni się wedle możności. 


Wszyscy, -zmieszani zamienili 


Na polach wilanowskich odbyła się w tych dniach zorganizowana przez klub setra angielskiego w Pol 
sce próba polowania z wyżiami ras angielskich Na zdjęcia grono uczestników imprezy z prezydentem mia - 
sta Kościałkowskim (x) i prezesem klubu adw. Stefanem Piłsudskim (xx) na czele. 


ANDRE BIRABEAU 


Przybierając miny i pczy sław- 
nej gwiazdy filmowej, oparła się 
Róża na oknia swego przedziału, a 
kiedy pociąg stanął, zeskoczyła z 
gracją na peron, jakby chcąc rzu- 
cić się w ramiona czekającego na 
nią pana Lampois, który - jednak 
szybko i bojaźliwie cofnął się w tył 


— Nie tutaj, — wyszeptał pan 
Lampois — nie obejmuj mnie tutaj. 


— Dlaczegoż nie? — odparła Ró 
ża zdziwiona i nieco podrażniona, 


— Zaraz ci to wytłómaczę, Siądź 
my sobia na chwilę w poczekalni. 


— Jestem strasznie zmęczona! 
Jeśli masz mi coś powiedzieć, to Te- 
qiej potem u ciebie w domu! 


— U- mnie!... U mnie!.. Biedae- 
two moje! Ażeby ci to zaraz powie 
dzieć. nie możemy pójść razem do 
mego mieszwania; to. było właśnie 
to, co chciałem ci powiedzieć, 


Róża zrobiła wielkie oczy i zda- 
wala się nie rozumieć, 0-co chodzi. 
Pan Larapois wyjaśniał przeto da- 
lej: 

— Kiedy moja firma zleciła mi 
nadzór nad robotami dworcowemi 
w St. Evropin, ucieszyłem się bar- 
dzo, mając nadzieję, że spędzę pa- 
rę tygodni z tobą w tej przepięknej 
miejcowości nadmorskiej. Ani nie 
wpadło mi na myśl, że moja żona 
tutaj przyjedzie do mnie, bo ona 
przepada tylko za głośnemi kąpieli 
skami. Nagle dostaję od niej wiado 
mość. że ma do czynienią z nerwa- 
mi, że potrzebuje dużo spokoju. I 
wczoraj wieczór istotnia do, mumie 
przyjechała. 


nam 


WILLA 


— 0, to naprawdę szkcda,. naj- 
droższy! A ja tak bardzo cieszyłam 
się że będę z tobą pływała w mo- 
rzu! Teraz będziemy musieli spoty- 
kać się potajemnie, a ja  ulokuję 
się w jakimś hotelu. 

— W hotelu! Moja biedna Różo, 
tu w tej dziurze istnieją dwa hote- 
le, które są już od czternastu dni 
przepełnione, jedna fabryka, budy 
nek policyjny, więzienie i niecałe 
sto domóy! 


— Ładna historja! I co mam teraz 
począć? 

— Biedactwo moje, widzę tylko 
jedno wyjście, że jeszcze dzisiaj 
nocnym pociagiem wrócisz do Pa- 
ryża, a ja przyjadę do ciebie, jak 
tylko będę mógł. 

—. Nie, nie! — zastrzegła się ż 
energją przeciwko podobnemu Wy- 
maganiu. Umieść mnie hodaj w ja 
kim chlewie, przedstaw mnie swo- 
jej żonie, jako sekretarkę, rób c» 
chcesz, ale ja tutaj zostanę, 

— Jesteś chyba niespełna rozu- 
ma! To przecież wykluczone. 


— Skarbie, dla mnie jest to 
kwestją honoru. Od miesiaca opo- 
wiadam wszystkim swcim przyja- 
ciółkom, że wynająłeś dla mnie cu 
downa willę, nawet tapety jadalni 
dokładnie już im opisałam. Dziew- 
ezeta zieleniały z zazdrości. Nawet 
Nini, która zresztą jest łagodna, jak 
krowa, nie użycza 101 tego. A teraz 
miałabym wrócić i wyznać, że 
wszystko to były tylko przeehwal- 
ki! Wykluczone! 

Pan Lampois usiłował w rozmajty 


sposób przekonać Różę, ona- jed- 
nak pozostała przy swojem. 
— Czyż nie masz tu żądnych 


przyjaciół, którzyby mnie mogli u- 
gościć? + 
— Nie znam nikogo, prócz dy- 
rektora więzienia. A nie możesz 
przecież zamieszkać w więzieniu. 


— Dlaczego nie? Dyrektor wię: 
zienia może mi przecież kaząć ume 
klować z komfortem jakąś celę! 

Od sześciu miesięcy, w ciągu któ 
rych pan Lampois znał i kochał 
Różę, nigdy jeszcze nie udało mu 
się wobec niej przeprzeć swą wolę. 


Dyrektor więzienia byl starym, 
jowialnym kawaleren, którego ten 
pomysł serdecznie ubawił. Zwołał 
swych dozorećw, których ta. propo 
zycja również ogromnie ubawiła, a 
w kilka gódzin oćźniej cela Róży 
była gotowa na jej przyjęcie. 


Nie była ona wprawdzie zbytko 
wna, ale na łóżku polowem ułoża 
no miękki materac, wstawiono tt- 
mywalką i komodę, na malym sto- 
likn postawiono wazon z kwiatami 
na podłodze ułożono dywanik, a 
koło okna umieszczono fotel. Szta- 
by okna złagodzone zostały biała 
firanką. 


Réża wypakowała swe kufry i 
urządziła się po domowemu. Zaraz 
wieczorem postanowiła pisać do 
Nini 

„Kochana Nini, nie gniewaj się, 
że tak długo pozostawiłam cię bez 
Żadnej o sobie wiadomości" Nie 
miałam dotąd sekundy czasu: c3- 
ły dzień byłam zajęta urządzeniem 
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Zmartwychwstanie malarza 


niespokojne spojrzenie. Ojciec Pie: 
dart był gotów do wszystkiego. — 
Znał nazwę rodzinnej wioski Galw 
ta i ani chybi, pośle tam swój wie 
niec, W jaki sposćb temu przeszka- 
dzić? 

Jeden z kolegów poszedł powia- 
domić a wszystkiem Galuta, 

— Wiesz, powiedzieliśmy Piedzr 
towi, żeś umarł, 

Trochę to ,małarza  przeraziło. 
ale potem pochwalił pomysł kole- 
gów. 

— To dobrze. W ten sposób pr- 
zbędę się długu... Chybaby napisał 
do. moich rodziców? 

— Ależ nie. Nietylko, że nie 
myślał o długu, ale ofiarował na 
wieniec dla ciebie pięćdziesiąt fran 
ków. 

Galutowi łzy stanęły w oczach: 

— (0 to za dobry, zacny czło- 
wiek. Jak mogliśmy gv oszukiwać 
w ten sposób?! 

Siadł<do biurka i napisał list: 

„Panie Piedart Nie umarlen. To 
brzydkie: wstrętne klamstwa j te- 
raz dopiero widze, 2e  postąpiłem 
wobe pana niegodnic, Masz szla- 
chetne serce. Zatrzymaj swoje pięć 
dziegiąt franków i proszę nie skre- 
ślać mojego długu. Jeżeli rie umrę 
naprawdę, a wyjde z krytycznego 
położenia, to przed wszystkimi in- 
aymi długami spłacę twoją pte- 
tensję. Przysięgam to panu”, 

— ..I rzeczywiście. po wojnie - 
zakończył pan Piedart swoje opo- 


wiadanie — pewnego dnia przy- 
szedł do mnie i nietylko zapłacił 
md sześćset dwadzieścia siedem 


franków, ale przyniósł piękny pier 
ścień dla mojej żony. 

Wypiliśmy wówczas pare kielisz 
ków za nasze zdrówie.. A w tej 
chwili dowiaduję się, że został 
ulicerem Legji Honorowej. Niech 
imi pan wierzy, że mnie to więcej 
cieszy, niż gdyby mnie samep” 
epotkałe coś pomyślnego 


mojej wili. Jest ona bardzo obszer 
na, a pokoi jest tyle. że uie wie się 


co z niemi począć. Pan Lampo= 
strasznie mnie kocha i rozpieszcza. 
Mam kucharkę i pięciu lokajów. 
Z okna mam przepiekny widok na 
całe wybrzęże:..” 


Cztery pełne strony zapisała Ró- 
ża, a kiedy Nini przecsytała list, 
pomyślała. sobie: „Róża jest dobrą 
dziewezyną. Jeśli ma tyle pokoi i 
nie wie, co z niemi począć, to z 
r ewnością jeaen pokój odda mi do 
dyspozycji...” 

I Nini wsiadła do pociągu i pa 
jechała do St Evropin. Z trudem 
szukała „willi” Róży, aż wreszcie 
cdnalazła ją. 


Wielki Boże! Róża eiedziała w 
więzieniu! Niemożliwe! 


Ale już dostrzegła Nini przez 
kraty bramy więziecnej Rćżę, spa 
cerującą między dwcma. dozoreami 
na podwórzu więzienneń. Ą tam 
na rogu ulicy zbliża się właśnie 
pan TLampois. Nini bieenie ku nie 
mu i woła: 


— Mćj Boże! Co za nieszczęście: 
Biedna Róża! A ja ia ostrzegałam! 
Wiem w prawdzie, że przynosito jej 
to nieraz sporo gotówki, kiedy w 
nocy wypróżniała portfele swoich 
przyjaciół, ale czynila to przecież 
dla swojego Alberta, który ją zato 
porządnie grzmocił... i 


Nini chciała jeszcze coś powie 
dzieć, lecz w tej chwili pan Lani- 
pois zachłysnął się i upadł zemdlo 
nv na ziemię. 
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Znaczenie wyrazów, 

POZIOMO: 1) Bogini staro- 
tylna. 4) Wyspa grecka, 8) 
Přaskowzgórze w Azji. 9) Część 
okrętu (w liczbie mu.). 10; 
Członek jednego z dawnych 
szczepów. 12) Zabawa. 13) Rze 
ka w Rosji. 15) Imię żeńskie 
16) Zaimek. 18) Pisarz. 20) Pra 
wo, reguła, 22) Gra w karty 
25) Aktor filmowy. 28) Przy- 
słówek. 29) Zaimek (w obcym 
języku), 30) Zaimek (w obcym 
języku), 31) Przyjaciel Miekie- 
wicza, 33) Szyfr. 35} Miasto w 
Afryce, 36) Masa spajająca (w 
obcym jezyku). 27)  Gustv 


Wiel ahin 


(wspak), 38) Powieść Prusa, 
PIONOWO. 1) Teżyzna. 21 
Broń, 3) Liczebnik (w obcym 
języku). 5) Gatunek papugi. 
6) Owoc. 7) Miasto, sławne z 
wojen napoleońskich, 11) Ro- 
ślina, 12) Część auta. 14) 
Część twarzy (zdrobniale, 
wspak), 17) Rzeka. 19) Powita- 
nie (w obcym języku) 21) 
Imię cyganki. 22) Boginie 
śmierci. 28) Zwierzę domowe 
(zdrobniale), 24) Rzeka w Eu- 
ropie. 25) Napój z owoców, 
26) Firma cukiernicza, 27) O 
pera, 32) Biedny (w obcym ję: 
zyku). 34) Imię żeńskie, 


Trening myślowy 


Niedawno temu 


przegląda- 
fem starą teczke z rysunkami, 


Miedzy innemi znajdował się 
w niey powyższy obrazek, ma- 
iacy wyobrazié pierwszy lot 
Zeppelina. Zdawało mi się, że 
ien obrazek jest bardzo dobry. 
Lecz pewien znawca, któremu 
gu pokazałem, orzekł, że obra- 
zek jest nio nie wart, gdyż nie 
odpowiada prawdzie, Gzy wie 
cie dlaczego obrazek ten nie 


przedstawia żadnej wartości? 

Rozwiązania powyższych 
rozrywek umysłowych należy 
nadsyłać do redakcji „Głosy 
Porannego* (Piotrkowska 101) 
z adnotacją „Rozrywki umysło 
we“, do dnia 20 maja, 

Za trafne rozwiązanie redak 
cja przeznacza drogą losowa- 
nia nagrodę w postaci 2 bile- 
tów do pierwszorzędnego kina. 


Rozwiązania rozrywek z Nr. 4 „REWII” 
Rozwiązanie treningu myślowego 


Na obrazku. umieszczonym 
w nr. 4 „Rewii, znajdują się 
następujące niemożliwości. ` 

1) Muzycy trzymają skrzyp” 
ce w prawej ręce, a smyczek 
w lewej, 2) Dyrygent ma u le- 
wej ręki sześć palcy, 3) Poły 
(raka, mężczyzny stojącego na 


Rozwiązanie 
POZIOMO: Mara, Ala, Maks, 


tama, Uri, asan, step, istota, 
robota, Łaba (wspak), Rawa, 
bon (wspak), tran, okap, eta. 
cham. 

PIONOWO: Mata, sala 


(wspak), rama, auto, kret, a- 


Ulżyj nędzy 
bezroboinych 
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rękach, muszą opaść w dół, 4) 
Korek z flaszki szampana wy- 
pada w niewłaściwym kierun- 
ku. 5) Zgodnie z prawem cięż* 
kości, tacka, tacka, którą kel- 
ner trzyma w ręku, musi sie 
przechylić ku przodowi. 


krzyżówki 
pis (wspak), anioł, start, St., 
rano, obok, baba, Hera 


(wspak), wata, Anam, 


Nagrody 


(Nadesłano 324 rozwiązania 
powyższych rozrywek umysło- 
wych z czego 90 okazało się 
dobrych. 

Nagrodę, drogą losowania. 
otrzymał Paweł Ader, Zamen- 
hofa 19, 

Po odbiór nagrody zgłosić 
się należy do administracji 
„Głosu Porannego“ (Piotrko%- 
ska 70), jutro, w poniedziałek, 
między godz. 5—7 popołudniu. 


REWJA 


Pierwsza porażka 
Aljechina 


(Partja gambitem hetmańskim, gr 
sina jako 10-ta w turnieju o mi 
strzostwo świata), 


Białe: Aljechin Czarne Bogoljubow 


1. d2—d4 Sg8—t0 
2. c2—4 87—eti 
3. 5g1—f3 1i—dh 
4, Sbl—c3 e7—6 
5. Lel—g5 Sb8—d? 
6.e2—¢3 Hd8—a5 
Wciąż jeszcze aktualna obrona 
Cambridge, 


7. 8£8—d2 FG 4 

2) Stare dobre posunięcie! Przed 
5.laty w tej samej sytuacji próbce: 
wał Bogoljubow przeciwko Aljechi 
nowi w 12 partji meczu grać 7, c4x 
d5 i po 7... Sf6xd5 zademonstro 
wał patentowane rosyjskie posunię 
cie 8 Hd2. (Aljechin wygral. W 
następnej 18 partji (Aljechin: Bia 
le) mistrz świata tak samo kontyv 
nuował, a partie wygrał Bogoljn- 
bow. 

LA oS 1.18—b4 
d5--04 
9. LgóxiC 5d7--- 16 

10, 5d2xc4 - 

Do tego miejsca partja była iden 
tyczna z partją 10-tą pierwszego 
meczu. W wymienionej partji pro 
wadził jednak Bogoljubow białe, a 
Aljechin czarne. 

1060 Ihdxc3-- 

4) W partji, granej w roku 1929 
nastąpiło tutaj według recepty Ru: 
binsteina Hc7, 

11. Hc2xc3 


5) Jest to właściwie propozycja 
w kierunku remisu. 


DO +... 2.1 HuDsc8-|-- 
12. b2xc3 HeX—ex 
18. 12—f3 168—47 
14, Wai—bl bt_—b6 
15, Sc4—e) Wh38—-c8 
16. Lf1—a6 Wis—cx 
11.Ke1—d2 c5—-05 
18. Whi—ci Wa8—c7 
19. g2—g4 1.4 1—a4 
20. h2—h4 Sf6—d7 
21. Sexd7 Wetxd7 
22. f3—f4 hi—h6 
23, Kd2—e2 1144—c6! 


8) Aby zużyć gońca na długiej 
przekątni. 


94, La6—b5 WAd7—=dó 


25. Lbóxc6 Wa6xcóh 
26. Ke2—d3 f0—[6 
27. e2—a4 66—-65 


7) Bardzo silna odpowiedź. 


28. a4—a5 Weg—d6 
29. a5xb6 af—h6 
30. 14—415 Wds—aT 
381. Wbi—nl nh6—55! 
82. Wal—a5 cxd 
88. c3xd4 crtl 
34. e5—e4 Wd5—b6 
35, Wc1—h! b5ó—b4 
36. g4—%5 b4—h3 
30, c4—e5 fóxeń 
38. Wa5xe5-- Ker. 
39. Whi—b2 Wb6--b4 
40. We5—e4 wAdr=ań 
41. We4—f4 hóxg5 
42. héxg5 Wb4—b5 
43, (5—76 gT—gt 
44. Wf4—18 Wdóxg5 
45. Kd3xd4 Wa5—g4-- 
46. Kdd4—c3 Wg4—b4! 
47. Wf3—f1 h6—gó 
48, Wb2—f2 h3—b2 
49. Wf1—bl Wb5—p8 
50  Ke3—23 wbd—b6 
51. Kd3—e3 Wb6—h3-- 
52. Ke3—d2 WhB—bT 
53. Kd2—c2 Wb7—b6 
54. Kc2—dl Whb3--b4 
55. Kdl—el wWb4—bó 
56. Ke1—dl g5—gs 
57. Kdi—c2 Wb5—b3 
58. Wf2—h2 Kf7xf6 
59. Wh2—h8 Kt6—g7 
60. Wh8-—h4 Wb3—g3 
61. Wh—h2 Wg3—b3 
62. Wh2—h4 Wb3—b4 
63, Kc2—c3 Ke1—gf 
64. Wh4—bi Kg6—g5 
65. Kc3—d2 Wb4—b5 
66. Kd2—e2 Wb65 —h6 
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ELIMINACJA 


Wygranie niektórych gier,—przy 
specjalnych rozkładach, — udaje 
się tylko wtedy, gdy rozgrywający 
po wyeliroinowaniu kolorów na sto 
le i w ręku i po dopuszczeniw na 
czas kontrpartnerów do ręki, zmusi 
ich albo do wyjścia, wyrabiającego 


lewę lub pod podwćjny renons, c€ 
prawie zawsze jest jednoznaczne. 


Gracze o pewnej klasie bardzo 


często stosująz w rozgrywce elimi- 
nacje. Poriżej cytujemy przykład, 
gdzie tylko dzięki eliminacji udaje 
się wygrać zapowiedzianą grę. 


2 © E © 
2 DN MiS 
+ + o JES 6_0 
GM JL: BE 
4 $ +s è 
| | + | 
à + je 4 
LICYTACJA 
N. W 8. E. 
pas pik’) pas 3 pik® 
pas 4 b. a3) pas 5 pik®) 
pas 6 pik’) conira pas 
pas pas 


1) silna odzywka s honorami. 
2) długie piki i dwa asy. 
3) podkreśla siłę karty. 
4) gra kolorowa lepsza, 
5) zupełnie 


uzasadnione wobeć poparcia na trzy piki. 


ROZGRYWKA 


5 zaatakował 2 trefl. W, słusznie 
sądząc z licytacji, że S musi mieć 
na kontrę dwa króle brakujące mu: 
pikowego i kierowego, nie ucieka 
się do  szablonowych  impasów. 


Bierze 10 trefl w reku igra asi 
pik. Następnie powracą treflami na 
stół (przebitka grozi mu tylko kró- 
lem atu) bijąc króla asem. Na da- 
me trefl zrzuca z ręki 2 kier j za- 
grywa trzy razy karo. Teraz ma 
wyeliminowane i na stole i w ręku 


Leniralna kadownia 
Akumulaforów 


RADJOWYGH 
SAMOCHODOWYCH 
MOTOCYKLOWYCH 


LI 
WARSZTATY REPARACYJNE 
WYPOŻYCZANIE 
AKUMULATORÓW 

67 Whi—gi Wh6—h2- 
68. Ke2—d3 Kg5—h4 
69, Wgi—ei Wb—d5-- 
10. Kd3—e3 Wd5—c05-|- 
Ri. Ke3—b3 We5—cl 
72. Wbixel b2xel 
73. Welxcl g4—g3 
T4. Wei—c8 g3—g? 
75. We8—c4-+ Kh4—g3 


zarówno kara jak i trefle. Gra pik 
i oddaje rękę 5. S musi teraz albo 
zagrać trefl pod podwójny renoñs 
co pozwala rozgrywającemu zrzu- 
cić z ręki kier, albo wyjdzie w kier 
co znowu wyrabia lewe na damę, 

Dzięki właściwej rozgrywce gra 
jest wygrana! Na pierwszy rzut © 
ka wyglądało, że WE muszą oddać 
dwie lewy na oba króle, leżące s4 
ręką. Rozgrywka jest taka sama 
przy ataku w karo. 


Łódź 
PIOTRKOWSKA 167 
TEL. 205-21. 


NA TELEF. WEZWANIE 


IL. 205-248 TE 


ODBIERAMY | DOSTAR- 
CZAMY AKUMULATORY 
DO DOMÓW. 


176, Wc4—3-- Ko3—2 
77. We3—c2-|- Kf2—el 
78. Wc2—c1-- Kel—e2 
79. Wel—c2-- Ke2—dl 
80. Wc2—a2ż Wh2—h3-- 
81. Khb3—c4 Wh3—g3 


8) Białe się poddały. Czas namy: 
słu: Biała 4 godz. 45 min.. a czarne 
4 godz. 55 min, 


